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rozegra sie па Е аа Д dac: gdzie 
negus zgromadzili 687 tys. żołnierzy 


Wielka konirofenzywa abisyńska rozpocznie sie w pi 


BERLIN, 26 X. (Tel. wł.). — 
Dzisiejszy „Vółkiseher Beobach 
ter“ pndafe depeszę swego ko- 
respondenta z Addis - Abeby 
Joh Zimmermana, która zawie 
ra sensacyjne rewelacje o stra 
tegieznym planie  abisyńczy- 
ków. 

Według danych niemieckie- 
go korespondenta, negus zdecy 
dował się ostatecznie rorzucić 
dotychczasową taktykę obron- 
ną i przejść do kontrofenzywy. 


Północ terenem 
kontrofenzywy 


Z pośród trzech frontów: po 
łudniowego w Qgadenie, środ- 
kowego w pustyni Danakil 
północnego, negus ZDECYDO- 
WAŁ SIĘ WYBRAĆ FRONT 
PÓŁNOCNY, jako teren swych 
głównych operacji i to zarów- 
no ze względu na jego dogod- 
ńości terenowe, jak i znacze- 
nie polityczno - strategiczne. 

Górzysty teren północnej A- 
bisynji zmniejsza skuteczność 
działania włoskiej techniki i 
umożliwia atakującym woj- 
skom abisyńskim че nodej 
seia, 

W tym и przeto od 
szeregu dni płyną nieprzerwa- 
nie z eałej Środkowej  Abisy- 
nji gromady wojowników, tu 
również wysyłane są transpor: 
ty broni. 


Koncentracja 


Naczelne dowództwo abisyń- 
skie zamierza wykonać swój 
plan po przeprowadzeniu na 
północy całkowitej koncentra- 
chi sił. 

Według obliczeń w akcji we- 
źmie udział OLBRZYMIA 'MA- 
SA 687 TYSIĘCY WOJOWN 
KÓW ABISYŃSKICH. 

Obecnie na froncie półnec- 
nym znajduje się już: armie 
rasa Seyuma, nowocześnie u- 
zbrojena, w sile 270 tysięcy lu 
dzi. Агтја rasa Kassa w sile 
200 tysięcy ludzi, częścią sił 
stoi już na froncie; reszta zaś 
pospiesznymi marszami docho- 
dzi z Amhary do czcła. Poza- 
tem na front półnecny masze- 
тија: 


szczepu Kabbaka, 20 tysięcy 
wojowników Gofa, 23 tysiące 
wojowników Góre, 25 tysięcy z 
kraju Wolla, 24 tysiące wojo- 
wników szczepu Samu. Tych 
111 tysięcy wojowników w cią 
gu 14 dni wejdzie już na front 
Pozatem od strony Dessi cią 
guie armja ministra wojny ra 
sa Murlagheta w składzie 106 
tysięcy wojowników, w czem 
znajduje się 9 TYSIĘCY ŚWIE 
'TNIE' WYSZKOLONEJ I U- 
ZBROJONEJ GWARDJI. 
Kontrofenzywa abisyńska 
ma być wykonana wedłag na- 


stępującego planu: GŁÓWNY 
NACISK WYKONANY BĘ- 
DZIE NA PRAWE SKRZYDŁO 
WŁOSKIE z prowineji Szire 
bw kierunku na Aksum, przy- 
czem silna kolumna pod do 
wództwem rasa Aeyennu wyko 
na zdeeydowane uderzenie na 
rzeke Sefit z zadaniem waar- 
cia się do zachodniej Erytrei i 
ZAGROŻENIA TYŁOM ARMJI 
WŁOSKIEJ. 

Drugie uderzenie czołowe, 
wyruszy z rejonu МакаПе, dod- 


liną rzeki Takace, w kierunku 
na pozycje włoskie pod Adi- 


Zioio© w Abisumji 


Włosi mają rozpocząć емѕріоаѓасіс polsładów 
ma zaięiych łeremach 


RZYM, 26. 10. (PAT). Na ob-| spektorzy poszukują złota. 


szarach prowincji Tigre zaję- 


PARYŻ, 26. 10. (PAT). Nowe 
mianowany poseł Abisynji w Pa 
ryżu min. Gueta Wolde Marial 
udzielił po przybyciu. wywiada, 
w którym oświadczył, iż na te- 
mat przebiegu wypadków w Abi 
synji krążą najbardziej niepraw 
dopodobne wiadomości. Min. Ma 
rial stwierdził, iż właściwie d 
tychczas wojna W АВІЅҮ 


Włosi chcą werbować 
kulisów 
SZANGHAJ, 26. 10. (PAT). — 
Pomimo zaprzeczeń włoskich, 
napływają tu wiadomości o usi- 
łowaniach włochów werbowa- 
nia robotników chińskich na te 
ren działań wojennych w Afry- 
се. W związku z tem władze w 


Hong-Kong wydały zakaz wer- 


19 tysięcy wojowników ibowania do Włoch i Abisynji. 


Przy pracach tych zatrudnie- | TA, 

tych przez włochów, prowadzo-|ni są jeńcy wojenni i wyzwole- | STW) 
ne są usilne poszukiwania mine | ni robotuicy. 
ralogiczne, w szczególności pro- | rozpoczęta RACJONALNA EKS) Corbaria i Tecieza. 


Wojna jeszcze sie nie zaczęła 


Duchowieństwo koptyjskie nie poddawało się Włochom 


NIE ZACZĘŁA SIĘ. 

Tronizując na temat wiadomo 
ści o zdobywania poszczegól- 
nych miast, poseł stwierdza, iż 
miejscowości były ewakuowane 
przez wojska abisyńskie, a wło- 
si mieli przed sobą conajwyżej 
kobiety i dzieci, 

Również  NIEPRAWDOPO- 
DOBNĄ JEST WIADOMOŚĆ O 
PODDAWANIU SIĘ WŁOCHOM 
DUCHOWIEŃSTWA KOPTYJ- 
SKIEGO, ałbowiem duchowień- 
stwo jest najhardziej antywło- 
skim elementem w Abisynji. 


Taktyka abisyńska — oświad 
cza min. Marial — polega obec 
nie na unikaniu bitwy. Na takty 
kę tę wpłynął szereg przyczyn, 
przedewszystkiem zaś chęć zy- 
skania na czasie. Obeenie czeka- 
my na decyzję Genewy. Wresz- 
ele nie chcemy wydać bitwy 
tam, gdzłe to nam nie edpowia- 


Wkrótce ma być | STRZE. 


grat i Adag. 

‚ Uderzenie to będzie miało za 
|zadanie związanie sił nieprzy- 
iacielskich w celu uniemożli- 
wienia włochom przesunięcia | 
|odwodów na zagrożone prawe 
skrzydło. Atakl wykonane bę- 
dą w посу w celu zmniejsze- 
nia sknteczności ognia: włoskie 
go i uniknięcia działania lot- 
nietwa włoskiego. 

Według przewidywań naczel 
nego dowództwa a ńskiego 
KONTROFENZYWA ROZPOCZ 
NIE SIĘ W POŁOWIE LI- 
STOPADA., 


PLOATACJA POKŁADÓW ZŁO | 
KTÓRYCH ОН 
DZONO NA 
1 40 KLM. pomiędzy | 


( 


da. 

Na zapytanie dziennikarzy, czy 
cesarz Haile Selassie może za- 
wrzeć hczpośredni traktat po- 
kojowy z Włochami, poseł od- 
powiedział, iż jest to niemożli- | 
we. Cesarz nie zapomni nigdy 
i nie może zapomnieć włochom, 
iż najechali oni jego terytorjum 
bez wypowiedzenia wojny. 


Pos. Vinci wyjechał 


ADDIS ABEBA, 26. 10. (PAT) 
Poseł włoski hr. Vinci odjechał 
z Addis Abeby do Hadama w to 
warzystwie attache wojskowego 
płk. Calderini dzisiaj rano o go- 
dzinie 9,35. Posłowi towarzyszy 
ła na dworzec gwardja cesarska. 
Ludnoć powstrzymywała się od 
wszelkich demonstracji. Konsuł | 


z Magało przybył do Hadama, 


skąd wszyscy odjadą do Dżibuti. 


i 


a аы" 


Na froncie południowym, we 
dług informaeji włoskieh, spo- 
dziewany jest szybki marsz wło- 


|chów naprzód i wielka bitwy 


pod Gorahai. Włoskie biura do 
noszą, że w ostatnich zwycię 
skich utarczkach nad rzeką 
Webbe-Szebeli brali udział nie- 
tylko „dubaci*, ale także i od- 
działy sułtana Olol-Dinle, który 
przeszedł na stronę włoską. Od- 
działy te rozbiły grupę Hamed 
Badila w dn. 21 bm. pod Ghele- 
di, a sam Hamed - Badil poległ 
w tej walce. 

Prasa włoska stwierdza. że 
na froncie somalijskim wojska 
abisyńskie po utracie Denerrei 
i ро zajęciu przez włochów Ca- 
lafo koncentrują się w Gorahai, 
celem stawienia oporu posuwa- 
jącym się naprzód wojskom wło 
skim. Według doniesień prasy 
włoskiej, natarcie prowadzone 
| będzie w dalszym ciągu, aby w 
| jaknajkrótszym ezasie doprowa 
dzić do zajęcia Harraru i do po- 
|lączenia włoskich wojsk połud- 
niowych z frontem północnym 


Niszczenie dróg 

Według informacji z Addis Av 
heby, gen. Wahib Pasza kazał 
podobno NISZCZYĆ DROGI I 
ŚCIEŻKI, prowadzące do Harra 
ru i kopać rowy, które mają słu 
jako zasadzki dla samocho- 
w pancernych. 
Według informacji ze źródeł 

skich, gen. Graziani po- 
dotychczas na fron 
im wyłącznie „du- 
(żołnierzami tubylca- 
mi). Dotychczas gen. Graziani 
trzyma się z temi wojskami na 
linji Dolo, w okolicy Bohotleh, 
ale mewy tamują marsz tych 
wojsk naprzód. 


Nieznany los 15 tys. 
żolnierzy 

Zupełną tajemnicą, jak dono 
szą ze źródeł angielskich, okry- 
te są dotąd losy 15 TYSIĘCY 
ŻOŁNIERZY, przeważnie tubyl- 
eów. którzy pod wodzą gen. 
Mariotti wkroczyli na parals 
Danakil i zajeli Mussa-Ali 


(Doke 


batami“ 


enie na str. 4-ej) 
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Handel pomimo blokady 


Јак Anglija zaopałrywała Berlin podczas wojny 
przykład skuteczności sankcii gospodarczych 


Peuczaijący 


Mało kto wie o tem, że hry- 
tyjczycy zaopatrywali Niemcy 
w latach 1914 — 1917 we wszel- 
kie możliwe towary. Jaką йго- 
gą? Przez Szwecję, Norwegję, 
Danję, Holandję. Neutralni za- 
robili oczywiście tą drogą miljo 
ny. Obszerne dane w sprawie te- 
go trynmfu przemytnictwa znaj 
dujemy w książce, opublikowa- 
nej przez angielskiego admirała 
Consetta. Autor był w czasie 
wojny attache wojskowym w 
Sztokholmie i na tem stanowi- 
sku mógł oczywiście najlepiej 
obserwować olbrzymi handel 
przemytniczy. 

— Umowy, — pisze admirał, | 
— któremi neutralni zobowią- 
zali się nie sprzedawać naszych 
towarów dalej do Niemiec, stra- 
ciły wszelką wartość i były 
wprost publicznie, na oczach 


wszystkich naruszane. Nikt nie 
zwracał uwagi na sprawozdania, 
w których na podstawie dokład- 
nych cyfr wykazywano, jakie su 
rawce z kolonji brytyjskich i do 
minjów wędrowały przez Skan- 
dynawję do Niemiec. 

Ta obojętność uzasadniana by 
la przez angielskie sfery rządo- 
we w ten sposób, że nie można 
przecież zrywać stosunków han 
dlowych z zaprzyjaźnionymi kra 
jami. Oficjalnie gedzono się z 
laktem, że „siła konsumcyjna* 
Skandynawji wzrosła nagle w 
niezrozumiały sposób. 


Szwecja nie przeszłaby 
t onę Niemiec, gdyby jej 
zbyt dokuczano z powodu u- 
prawianego przez nią przemytu? 
ż Danja nie usprawiedliwia- 
laby się w ten sposób, że obawia 
się — w razie odmowy — napa- 
du ze strony Niemiec? Takie 
były przesłanki, któremi uspo- 
kajano w Anglji wyrzuty sumie- 

а. I spokojnie dopuszczano do 
tego, aby przez kraje północne 
0900000000000000600006060 


„PALĄLE” 


Najpotężniejsze arcydzieło 
Świata! 


Epizod 


W ORYGINALNEJ 
WERSJI WIEDEŃSKIEJ 


z genjalną 


Paula Wessely 


Dziś od 12—4 
2 poranki 
Ceny miejsc od 


80 | 


wędrowały z krajów ententy do 
Niemiec środki żywnościowe, 
amunicja, metale, motory, wę- 
giel, wełna, kauczuk, ropa naf- 
towa, zboże, wino i pasza. Danja 
stała się śpichrzem Niemiec, a 
Szwecja ich zbrojownią. 

A Norwegję jedynie z trudem 
udało się skłonić do dostarcza- 
nia Francji nitratów, które by- 
ły jej niezbędne do produkowa- 
nia amunicji. 

4 lipca 1917 roku oświadczył 
lord Milner w przemówieniu w 
izbie lordów na temat blokady, 
nie mrugnąwszy nawet okiem, 
że Niemcy posługują się swym 
węglem jako towarem zamien- 
nym. A przytem wiedział on do- 
kładnie, że Rzesza wręcz prze- 
ciwnie pilnie potrzebuje węgla 
i musi go importować. Bowiem 
tego samego dnia — a to abso- 


wiadomości lorda Milnera — 
rząd szwedzki powiadomił rząd 
angielski, że życzy sobie impor- 
tować miesięcznie 100.000 tonn 
węgla z kopalń angielskich, a 
jest to ilość, której Szwecja ni- 
+0090020990002350063030000%2 


Hotel MONOPOL 


KATOWICE 


TELEFONY: 
Portjer 30.951, centrala 30.952/55 


Największy hotel na Górnym Śląsku. 
Bieżąca zimna i ciepła woda. 


TELEFONY W POKOJACH. WINDA. 


CENA OD ZŁ. 6.— 


Kawiarnia i restauracja w hotelu. 
Ф 


gdy nie mogła, nawet w części, 


zużyć na własne potrzeby! 
Ententa natomiast odczuwała 


kowych węgla. Wobec tego ad- 
mirał Consatt podjął kroki u rzą 
du duńskiego, aby produkty te 
były z powrotem dostarczane 
sprzedawcom węgla, a nie wysy- 
Запе do Niemiec. Usiłowania te 
pozostały bez skutku. Ropa bry- 
tyjska i tłuszcze wędrowały na- 
dal do Berlina, aby tam ulec 
przeróbce przez wygłodniały na 
surowce przemysł. 

W roku 1914 dostarczono zna- 
czne ilości cementu angielskie- 
go do Holandji. Stamtąd prze- 
słano ten cement do Belgji, ob- 
sadzonej przez wojska niemiec- 
kie, gdzie użyto go na budowę 
blokhauzów na froncie francu- 
skim. Pewien oficer brytyjski 
napisał wówczas w tej sprawie 
pełen oburzenia list otwarty do 
redakcji „Times'a“, list, który 
zyskał olbrzymi rozgłos. Wsku- 


do izby gmin, ale wkrótce zosta- 
ła zapomniana. 

Znalazło się w Anglji wiele 
osób, które usiłowały usprawie- 
dliwić eksport towarów do kra- 
ju nieprzyjacielskiego. Przede- 
wszystkiemu miał to być skutecz- 
ny Środek odebrania nicprzyja- 
cielowi pieniędzy; po drugie 
wzmacnia to siłę finansową wła 
snego kraju, jest więc czynem 
patrjotycznym! Do takich łamań 
ców logicznych dochodziła prak 
tyczna wykładnia zakłamanej 
moralności handlowej! 

Dopiero wraz z przystąpie- 
niem Ameryki do wojny świato- 
wej, wywołanem przez zastoso- 
waną przez Niemcy nieograni- 
czoną wojną łodzi podwodnych, 
ten gr teskowy przemyt został 
nagle wstrzymany. Może on być 
jednak dla dzisiejszych władców 
pouczającym przykładem rzeko- 
mej skuteczności sankcji gospo- 


darczychl. 
G. H. 


WEŁNA Z... MLEKA! 


Próby wytworzenia sztucznego włókna realizowali 


włosi 


w zupełnej tajemnicy od 10-ciu lat 
Nowy surowiec jest о 60 proceni tańszy od wełny owczej 


Kiedy przed paru tygodniami 
liga narodów zaczęła zastana- 
wiać się nad sankcjami, grożąc 
Włochom blokadą, Mussolini о- 
świadczył, że faszystowska Ita- 
lja swą wolą i genjuszem prze- 
łamie tę blokadę. „Świat cały, 
— rzekł wówczas Mussolini, — 
w razie zastosowania blokady, 
pozna „błękitny cud“ Italji, któ- 
ra uniezaleźni się całkowicie od 
zagranicznych surowców. Nawet 
niezbędną dla Włoch wełnę po- 
trafimy stworzyć z». mleka“, 

Przypuszczano początkowo, 
że przemówienie Mussoliniego 
zawiera jedynie literacką meta- 
forę, Ostatnie dni przyniosły jed 
nak prawdziwą rewelację, która 
świadczy o tem, że Italja zamie- 
rza taktycznie wytwarzać wełnę 
z mleka. 

Jak się okazuje, próby w tej 
dziedzinie realizowane były w 
zupełnej tajemnicy od 10 prze- 
szło lat. Wiązały się one z pew- 
nemi procesami produkcyjnemi 
fabrykacji syntetycznych skór. 
W toku procesu fabrykacyjnego 
ustalono, że chemiczny skład 
kazeiny odpowiada mniej więcej 
składowi włókna wełnianego. — 
Opierając się na tem założeniu, 
podjęto próby stworzenia z ka- 
zeiny włókna. Początkowo na- 
trafiono na trudności przy przę- 
dzeniu tego włókna, które było 
zbyt sztywne. Stopniowo jednak 
przez zastosowanie całego sze- 
regu dodatkowych pierwiastków 
chemicznych, , nadane włóknu 
miękkość naturalnej wełny. — 
Zwłaszcza w ostatnich miesią- 
cach, w miarę przygotowań do 
wojny, rząd udzielił wydatniej- 
szych kredytów na przeprowa- 
dzenie ostatecznych badań i za- 
instalowanie całej aparatury nie 
zbędnej dla fabrykacji sztucz- 
nej wełny. 

Próby te na szerszą skalę prze 
prowadzone zostały w jednej z 


wielkich fabryk znanego kon- 
eernu Snla Viscosa w Cezano Ma 
derno. Nowe włókno wytrzyma- 
ło doskonale próby przędzenia 
i tkania. W początkach paździer 
nika zwiedził fabrykę włoski 
minister gospodarstwa Lantini 
i po jego wizycie nowy ten wy- 
nalazek podany został do wiado- 
mości publicznej. 

Jednocześnie z problemem te- 
chnicznym rozwiązany został 
problem kałkulacyjno - handlo- 
wy nowego surowca, którego 
środkiem wyjściowym są odpad 
ki masła i sera - serwatki. Na 


podstawie przeprowadzonych 
dokładnych obliczeń z jednego 
kilograma  kazeiny, którego 


koszt wynosi obecnie 3 liry, moż 
na otrzymać 1 kg. wełny. Poza- 
tem odpadki kazeiny mogą zna- 
leźć doskonałe zastosowanie 
przy tuczeniu świń. W ten spo- 
sób, obliczając przy obecnym 
poziomie cen, nowe włókno, któ 
re pod względem jakości nie u- 
stępuje wełnie naturalnej, kal- 
kulowałoby się o 60 proc. taniej 
aniżeli wełna owcza. Uwzględ- 
nić tu jednak należy, iż ta różni- 
ca cen na korzyść nowego su- 
rowca wyrównanaby została czę 
ściowo przez oprocentowanie i 
amortyzację maszyn  niezbęd- 
nych dla produkcji wełny syn- 
tetycznej. Wydatki te jednak nie 
byłyby zbyt wysokie, gdyż moż- 
naby zastosować maszyny uży- 
wane dotąd do produkcji niektó 
rych gatanków sztucznego jed- 
wabiu wiskozowego. Maszyny 
takie wymagałyby niewielskich 
tylko przeróbek, co pociągnę- 
łoby za sobą stosunkowo nie- 
znaczne koszty. 

Trudno już dziś przesądzać, 
jakie skutki zarówno dla Włoch, 
jak i dla włókiennictwa świato- 


opublikowaniu wyników tych 
badań dwie wielkie fabryki w 
północnych Włoszech zwróciły 
się do rządu o udzielenie czę- 
ściowego prawa na eksploatację 
tego wynalazku i w najbliższym 
czasie produkcja wełny z ser- 
watki ma się rozpocząć na szer- 
szą skalę. 

Nadmienić należy, że już w 
czasie wojny chemicy niemieccy 
czynili próby wytwarzania z ka- 
zeiny sztucznych włókien, ce- 
lem zastąpienia brakującej Niem 
com wełny naturalnej. Próby te 
wówczas nie dały pozytywnych 
wyników, gdyż włókna były 
sztywne i nie poddawały się a- 
preturze. Próby włoskie opiera. 
ły się częściowo na doświadcze- 
niach niemieckich z czasów woj 
ny. Oczywista, wprowadzanie to 
warów, produkowanych ze sztu 
cznej wełny natrafić może na 
cały szereg trudności. Chodzi jed 
nak o sam fakt wysiłku, jaki re- 
alizują Włochy w dziedzinie go- 
spodarki surowcowej, dążąc za 
wszelką cenę do wytwarzania 
możliwie największych ilości 
sztucznego włókna. 

Znamiennym jest faktem, że 
Italja, pomimo wzmożonego za- 
potrzebowania, związanego ze 


zbrojeniami, już od drugiej po 
łowy r. ub. wydatnie zaczęła o- 
graniczać przywóz surowej we! 
ny. Naskutek tej polityki zapas; 
surowca w przędzalniach weł 
nianych Włoch w połowie paź 
dziernika wynosiły niecały mil 
jon klg., podczas gdy w końcu 
września 1934 roku przekracza- 
ły one przeszło trzykrotnie tę 
normę. 


1. T. 
29934000000006000003090: 


goidy 


są przyczyną złego ва- 

mopoczucia i t. p. Nale- 

ży bezwzględnie usunąć 

te dokuczliwe cierpienia. 

Przy hemoroidach sto- 
suje się 


Do nabycia w aptekach. 


Bapsodja 
Вай иш 


Maria Bogda—Adam Brodzisz 
Mieczysław Cybulski 
Baśka Orwid — Jerzy Marr 


wego pociągnie za sobą wytwa- 
rzanie sztucznej wełny. Faktem 
jest jednak, że natychmiast po; 


Stanisław Sielański 


Nr. 295 


Wręczenie p. Piłsudskiej 


dyplomu doktora honoris causa, nadanego 
Marszałkowi przez uniwersytet poznański 


W dniu 25 bm. kierownik mi-|niczo - leśny uniwersytetu po- 
uisterstwa wyznań religijnych | znańskiego. 

i oświecenia publicznego, prof.| Ponadło min. Chyliński wrę- 
Chyliński w towarzystwie dyrek |czył pani Marszałkowej Piłsud- 
tora departamentu A. Kawał.|skiej regulamin fundacji stypen | 
kowskiego i wizytatora Z. Le |djalnej im. Józefa Piłsudskiego, 
peckiego, wręczył pani Marszal-| utworzonej przez uniwersytet 
kowej Aleksandrze Piłsudskiej| poznański z własnych fundu- 
dyplom doktora honoris cusa, | szów, w wysokości 5 tys. zł. rocz 


nadany Marszałkowi Józefówi | nie. 


Piłsudskiemu przez wydział rol 


Jürgens areszíiewany 


bo interwenjował na rzecz Heilmanna 


BERLIN, 26.10, (Tel, wł). — 

Były poszf do Landtagu, Jür- 
gens, został aresztowany przez po* 
licję polityczną. Jiirgens, który do- 
piero przed rokiem został zwoinio 
ny po wielo:niesięcznej martyvolo- 
gji w obozie koncentracyjnym, in- 
terwenjował w policji politycznej 
na rzecz Ernsta Heilmanna, byle- 
go przewodniczącego frakcji socjal- 
demokratyczuej Landtagu pruskie- 
go, który od chwiłi przewrotu hitle 
rowskiego w r. 1933 znajduje się 
bez ptz'rwy w obozie Копсепіга 
cyjsym у Papeurgu, gdzie wy- 
dany jest na łup szczególnie suro- 
wego traxto vania, Jürgens usiło- 
wał wyjednać dla Heilmanna pew- 
ne ulgi aresztanckie. Kiok ten skoń 
czył się tragicznie dla samego Jiir- 
gensa, tóremu zarzucono, że jego 
interwencja па rzecz Heilmanna na 


Min. Beck na Zamku 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
о“ telefonuje: 

Р. min. spraw zagranicznych 
Beck był w sobotę w godzi 
nach południowych na Zamku 
u p. prezydenta. 

Konferencja trwała około go 
dziny. 


P. min, Beck jeszcze nie wró 
et całkowicie do zdrowia j 
jeszcze przez parę dni znajdo 
wać się będzie na rekonwale- 
seeneji. 

Pogłoski o tem, jakoby p. 
min. Beck miat składać jesz 
cze zaprzysiężenie jako ezio- 
nek nowego gabinetu, są brz 
podstawne. albowiem p. min. 
Beck w dniu powołania nowe 


go gabinetu podpisał, będąc 
chorym, akt zaprzysiężenia u 
siebie w doma, 
* 
WARSZAWA, 26.10. (PAT) — 


P. minister Beck udaje się na kilku 
dniowy wypoczynek. do jednej z 
miejscuwości podgórskich dla тире! 
nego odzyskania sił, р! m powró 
mi do Warszawy i obaj normal 
1e urzędowanie. 


„Nakazy dnia” 
skoniiskowane 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

W dniu wczorajszym skonfi- 
skowany został tygodnik „Na- 
kazy dħia“, organ partji pracy, 
b. ambasadora Filipowicza. Po 
wodem koniskaty jest artykuł 
pod tyt. „Wszyscy na front go 
spodarczy”, 


Przewiezienie zwłok 
marsz. Lyautey'a 


PARYŻ, 26. 10. (PAT). Wezo- 
raj w nocy rozpoczęły się uroczy 
stości p: lezienia zwłok mar 
szałka tey'a do Casablan- 
ca. Z krypty w katedrze przenie 
siono trumnę ze zwłokami i u- 
sławiono ją na katafalku w głów 
nej nawie. Dziś po uroczystem 
nabożeństwie trumna ze zwłoka 
mi będzie przetransportowana 
valeia z Nancy da Marsylić 


stąpiła z motywów politycznych, a 
więc że według tego pomimo suro- 
wego strzeżenia, nadal zajmuje się 
działalnością polityczną. Na posta- 
wie tego oskarżenia Jiirgens został 
ponownie osadzony w obozie kon- 
centracyjnym. 


000000000600000000600006 


Wyłaczna Sprzedaż dla Łodzi i Okolic] 


Już nadszedł świeży transport naj- 
nowszych modeli szwedzkich orygi- 
nalnych kaloszy i Śniegowców 

“ 
„IRETORN 
Bogato zaopatrzony skład fabryczny 
w kalosze i śniegowce znanej firmy 
We własnym interesie prosimy zwró- 
cić uwagę na nasz adres 


H. BOY i S-ka 


Piotrkowska 154. 


GDAŃSK, 26.10. (PAT) — Gdań 
ska policja polityczna zaaresztowa 
ła prezesa socjalistycznego po: 
wszechnego związku robotniczego, 
posła do sejmn gdańskiego Karola 
Toepfera. Aresztowanie nastąpiło 
mimo, że sejm gdański Тоерѓеға 
uje wydał sądom. 

W czasie aresztowania Toepfer 


stawiał opór wywiadowcom, powo 
lując się na swą nietykalność posel- 


21. X— „GŁOS PORANNY* — 


Plenum sejmu 


we wtorek 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 
Posiedzenie plenarne sejmu 


dla załatwienia projektu usta- 
wy o nełnomoenictwach wyzna 
стопа na wtorek na godz. 10 
zrana. Sprawozdanie, które 
przedstawi komisja, ograniczy 
się do krótkiego zdania, że ko- 
misja wnosi o uchwaleniu pro | 
jektu ustawy w brzmieniu rzą | 
dowem. | 

Przewidują, że obrady będa 
bardzo krótkie. We wtorek za- 
łatwi ustawę komisja senacka, 
a najdalej w czwartek, o ile już 
aie w środę, zakres prac sesji 
nadzwyczajnej będzie wyczerpa 
ny i sesja zostanie zamknięta. 


Spadek oszczędności 


Zestawienie ruchn oszczędne 
ściowego według danych głów- 
nego urzędu statystycznego na 
dzień 30 września daje następu 
{асе liczby: | 

Ogólna suma wkładów w P. 
К. О. na 30 września 850.356 
tys. zł,  podezas gdy na 31 
sierpnia wynosiły one 866.069 
tys. Spadek wynosi blisko 16 
miljonów. Wkłady na książecz 
ki oszczędnościowe PKO. 30 
września —* 192.716.000, 31-go 
sierpnia — 186.092.000. 

W 364 komunalnych kasach 
oszczędności wkłady na 39 
września wynosiły 679.060.000 
zł. podczas gdy na 31 sierpnia 


1935 


Przez dobre mydło 
DO PIĘKNEJ CERY 


| Istnieje WIET TrOWROwupiększa- 
jących cerę ale także i niemniej 
niebezpieczeństw, które jej gro- 
żą, jeżeli jest źle pielęgnowana. 
Należy zawsze pamiętać, że skó- 
ra musi być przedewsżystkiem 
zdrowa i że unikać należy wszyst- 
kiego, co ją męczy i osłabia, 


(Podstawą racjonalnej pielęg: 
nacji cery musi być dobre mydło: 
Mydło Elida 7 Kwiatów. Jego 
obfiła piana usuwa wszelkie 
nieczystości z porów i dokładnie 
| oczyszcza skórę. Mydło Elida 
| 7 Kwiatów jest przelłuszczone 
| i tak łagodne, że specjaliści, 
polecają je bez wahania nawet 
dla najwrażliwszej cery. 


wynosiły 685.061.000 zł. 


ską. Obecni w biurze towarzysze 
oraz ludność, która zebrała się 
przed domem, usiłowali Toepfera 


ZIOŁAZ GÓR HARCU Dra LAUERA 
są dobrym środkiem dła uregulowania 
IJ żołądka, usuwają obstrukcję, są łagodnym 
naturalnym środkiem przeczyszczającym. 


Agenci policii pod groźbą użycia broni odpro- 
wadzili posła Toepfera do więzienia 


obronić siłą. Mausiefi jednak wstą: 
pić gdyż AGENCI ZAGROZILI 
UŻYCIEM BRONI PALNEJ. 


"Toepfer odpowiadał dziś jeszcze 
przed sądem w trybie przyśpieszo- 
nym. Akt eskarżenia zarzuca, że 
jako odpowiedzialny redaktor orga 
vu swego związku i 
Toepfer dopuścił się rozpi 
niania nieścisłych informocji 
sabotomania zarządzeń senatu. Sąd 
uchwalił przekazać sprawę zwykle 
mu postępowaniu, pozostawiając 
jednak oskarżonego nadal w aresz 
cie. 


Tysiące jeńców boliwijskich 


Parlamentarna grupa Wołynia 


powołała na prezesa b. premiera J. Jędrzejewicza 


WARSZAWA, 26. 10. (PAT). |ną grupę regjonalną Wołynia. 
Dnia 25 października b. r. pod| Na prezesa grupy powołano 
przewodnictwem b. premjera se | jednogłośnie p. senatora Janu- 
natora Janusza Jędrzejewicza w sza Jędrzejewicza, na wicepreze 
Warszawie odbyła się konferen-,sów posłów Ignacego Puławskie 
cja obu reprezentacji parlamen- | go i Piotra Pewnego, oraz na se 
tarnych Wołynia, polskiej i u- |kretarzy posłów Smoczkiewicza 
kraińskiej, które uchwaliły jed-| Dezyderego i Skrypnika Stefa- 
nogłośnie stworzyć parlamentar | na. 


Ekshzmacja zwłok A. $ulkiewicza 
odbędzie się w Piaskach pow. kowelskiego 


psudonimem „Michała Czarne 
go”. Sułkiewicz, były uczestnik 
bojówki pepeesowskiej, poległ 
podczas walk legjonowych na 
będą do Warszawy zwłoki je: | Wołyniu. Ekshumacja zwłok 
zy walki Mat | nastąpi w nadchodzący wtorek, 
ka skiego, Aleksan- |29 b. m., z cmentarza w Pia- 
Sulkiewicza, znanego pod skach pow. kowelskiego. 


P. Okiński kandydatom na wajewoię 


Pik. Kostek-Biernacki złożył pożegnalną wizytę 
m. Warszawy, р. Ol- 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go* telefonuje: 

Dowiadujemy się, że w naj- 
bliższym czasie sprowadzone 


dra 


Warsz. kor. „Głosu Poranne | dent 
go“ felefonnje: | niński. 

Dowiadujemy się. że wśród Jak mówią, wojeweda pole: 
kandydatów na stanowiska wo ski Kostek - Biernacki odbył 
jewodó które mają być w | wezorał w ministerstwie spraw 


пай czasie obsadzone, | wewnętrznych wizytę požetzasi 
gie ehesny wioeprezy- 1 ла, 


używa Paragwaj do najcięższych prac 


PARYŻ, 26. 10. (PAT). Agen- 
cja Havasa donosi z Genewy, że 
na żądanie delegata Boliwji, se- | 
kretarz generalny Avenol podał 
do wiadomości członków ligi na | 
rodów komunikat rządu boliwij 
skiego, który zwraca uwagę li- 
gi narodów na fakt, iż Paragwaj 


Skazanie Theo Маек 


zatrzymuje dotąd 15 tys. 
boliwijskich, którzy uży 
do robót przymusowych i у 
korzystywani, celem wy 
na Boliwję nacisku w kierunku 
przyjęcia bardzo niekorzysł 
nych warunków pokojowych. 


za uwodzenie nieletnich 


BERLIN, 26.10. (Tel. wł). 
Znany rysownik Theo Matejko 
skazany został za uwodzenie nielet 
nich na 9 miesięcy więzienia. Theo 
Matejko był przez wiele lat ulubio- 


nym współpracownikiem szereg: 
berlińskich pism ilustrowanych. 
Specjalnością jego było wykonywa 
nie ołówkiem z niezwykłem wirtu 
ozostwem masowych scen, 


Ambasador Noel w Gdyni 


zapozna się z organizacją handlu zagranicznego 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuji 

Ambasador francuski w War 
szawie p. Noel udaje się da 
Gdyni dla zapoznania się z or- 
ganizacją polskiego handiu z0- 


granicznego i urządzeń portu 
gd; iego. 
Poprzednio, iak wiadomo, 


ny Śląsk i zapoznał się z prze 
mysłem hutniczym. Te podró- 
że p. Noela są jakgdyby zaprze 
czeniem  zanotowanych we 
wczorajszej prasie porannej 
warszawskiej pogłosek o іст 
jakby p. Noel już w najb 
szych dniach miał opuścić pla 
Ке, którą bardzo niedawno 


ambasador Noel zwiedził Gór- | ob. 


Ar. 295 


(Dokończenie) 
Radiostacja — źródłem 


miljonowych dochodów 
PARYŻ, 26. 10. (PAT). Agen- 


jsza radjostacja sta 
ła się dla poważnem 
źródłem dochodów, gdyż czysty 
dochód miesięczny wynosi oko- 
ło 1 miljona franków. Trzy apa 
raty nadawcze pracują bez prze 
rwy. Personel tych stacji 
пу jest wyłącznie z abisyńczy- 
ków, wyszkolonych na specjał- 
nych kursach w Addis Abebie 
przez inżynierów europejskich. 
Cesarz bada codziennie osobiś- 
cie funkcjonowanie służby ra- 
|, która stanowi znakomi- 
kład, jak łatwo Abisynja 
może się przystosować do postę 
pów nowoczesnej nauki i kultu 
ry. > 
Trzoda za broń 
ADDIS ABEBA, 26.10. (PĄT) — 
Do stolicy przybył naczelnik pro- 
wincji Wollago Dedjasmacz, Harte- 
Mariam. Przyprowadził on ze sobą 
trzodę swych żołnierzy, kiórą sprze 
urzędowi  rekwizycyjnemu, 
aby za otrzymane pieniądze umun- 
durować swoje wojsko. 4000 żołnie 


RZYM, 26,10, (PAT) — Prasa 
włoska podaje następujące szczegó 
ły o 4-godzinnym locie eskadry 
„Disperata”, dokonanym wzdłuż 
rzeki Takkaze oraz nad miastem 
Makalle, Gdy samoloty znalazły się 
pc stronie, zajętej przez wojska 
abisyńskie, dostrzeżono, że poste 
топкі abisyńskie sygnalizują zbliża. 
nie się aparatów włoskich, Ѕуцпан 


rzy Harte - Mariama otrzymało dziś 
od cesarza broń. 


_„Neutralizacia 

linii kolejowej 
RZYM, 26.10. (PAT) — Agencja 
Stefani denost z Dżibuti, że jakoby 
pomiędzy Abisynją a Francją toczą 
się rokowania o neutralizacji kolei 
Dżibuti —- Addis Abeba. Gdyby 
holej ta została  zueutralizowana 
-— donosi Stefani — nie mogłaby 
yć dla transportu sprzętu wo- 


jennego. 


zacja ta połegała na rozpalania 
ognisk. Dym, wznoszący się mad 
pozycjami czołowych straży, dawal 
znak dalszym oddziałom, stacjono. 
wanym w głębi kraju. 

Ten system sygnalizacji optycz- 
nej działał jednak bardzo powoli 
i samoloty włoskie dotarły do celu, 
zanim obecność ich została zasygna 
lizowana znakami dymuymi. 


Intendentura abisyńska 

Z Harsarn donoszą, że zorganizo- 
wano na tamtejszym froncie wojsk 
abisyńskich  intendenturę, którą 
obsługują samochody ciężarowe, 
Zwierzchnicy wojskowi czuwają 
nad tem, aby żołnierze nie rekwiro 
wali żywności po wsiach na własną 
rękę. Iutendentura harrarska dy- 
sponuje kilkunastu samochodami 
ciężarowymi. Wojska abisyńskie na 
tym froncie mają wygląd i uzbroje< 
rie europejskie е 

Z Ali's Abeby wyruszyły nowo 


Ponadto sygnalizacja opiyczna 
znakomicie ułatwiła lotnikom wło- 
skim rozpoznanie sił abis„ńskich i 
miejsce ich rozmieszczenia. 

Nad Makalie samoloty opuściły 
się bardzo nisko i zostały zasy 
pane strzałami, na które odpo- 
wiadały ogniem karabinów mszy 
nowych. 


cddziały wojskowe. do Diredaua 
Wojska te pociągnąć mają stamtąd 
na Harar. 


Pułki indyjskie 

ladą do Egiptu 
BOMBAJ, 26. 10. (РАТ). Je- 
den z pułków, który miał odpły 
nąć z Indji do Sudanu w grud- 
niu, otrzymał rozkaz niezwłocz- 
nego wyjazdu „w niewiadomym 
kierunku“, Pułk odpłynął już z 


Bombaju specjalnym transpor- 
toweem. 


zstrzygająca walka 


Dym ognisk sygnalizował nalot 


włoskiej eskadry „Le Disperata“ 


Drugi pułk odpłynął z Kara- 


chi prawdopodobnie do Egiptu. 


Władze angielskie w Indjach 


zakontraktowały szereg trans- 


portowców dla wojska. Trans- 
psrtowce te stoją w pogotowiu 
w porcie Bombajn. 


Oswobodzenie 80 tys. 
niewolników 


RZYM, 26. 10. (PAT). Z Asma 
ry donoszą, że ilość oswobodzo- 
nych niewolników w Tigre wy- 
nosi osiemdziesiąt tysięcy. 


Spadek eksportu węgla 
do Włoch 


Warsz. kor. „Giosu Poranne 
go“ telefonuje: 

Eksport węgla polskiego do 
Włoch w ciągu pierwszej poło 
wy października spadt bardzo 
znacznie, a mianowicie wywi 
ziono z Polski ogółem w pierw 
ej połowie października: 28 
lonn węgla, podczas gdy 
п samym czasie wrzesnia 
vieziono 39.000 tonn, Cały 
spadek wywozu jest wywołany 
właśnie przez brak zanotrzeko 
wania włoskiego. 


lochy chcą rokować z Abisynią 


W Amślji sankcje wchodzą w życie 29 października 
Mussolini zdecydowany jest załatwić zatarg w ramach Genewy 


& PARYŻ, 26. 10. (PAT). Aczkoł 
wiek dzisiejsza konferencja pre 
mjera Lavala z ambasadorem 
W. Brytanji, Clerkiem, otoczo- 
na była ścisłą dyskrecją, to jed- 
nak po rozmowie tej w kołach 
politycznych ujawnił się opty- 
mizm co do możliwości dalszych 
rokowań dyplomatycznych. 
Optymizm ten potwierdza się 
tembardziej i jak tu oświadcza- 
ja, MUSSOLINI JEST ZDECY- 
DOWANY DO POGODZENIA 
SIĘ Z TEM, ABY POKOJOWO 
ZAŁATWIĆ ZATARG WŁO- 
SKO - ABISYŃSKI I TO W RA- 
MACH GENEWY. W każdym 
razie, jak donosi „Le Petit Pa- 
en“, nie należy spodziewać 
ję rychłego rozwiązania spra- 
wy, gdyż w każdym razie propo 
©06020004000400600000000 


Stefan Jarac 


znakomity aktor dramatyczny, chluba 
naszej sceny, zabiera głos w sprawie 
rewelacyjnej inscenizacji 
letniej" przez Reinhardta: 

sZmam reżyserję Maxa Reinhardta 
jeszcze z czasów przedwojennych. U- 
ważałem ją zawsze za szczyt twórczo- 
ści -teatralnej, „Sen nocy  letniej* 
Szekspira cenię jako jeden z najpięk- 
niejszych utworów dramatycznych 
świata. Jeśli zatem indywidualność 
Reinhardta i utwór Szekspira połączą 
się ze sobą, powinno z tego powstać 
<oś naprawde wspaniałego”. 


„Snu nocy! 


zyeje włoskie są w obecnej chwi | mi. „Daily Espress“ twierdzi|na okres tych rokowań odro- | 


li bardzo dalekie jeszcze od sta- | 
nowiska W. Brytanji. | 


LONDYN, 26. 10. (PAT). Ko- 
respondent „Daily Express* z 
Addis Abeby donosi, że Włochy 
za pośrednictwem strony trze- 
ciej zwróciły się do cesarza Abi 
synji, aby rozważył korzyści bez 
pośrednich rozmów z Włocha- 


„Samkecje-bcezmyślnąa zbrodnią 


również, że Włochy, Francja i| czeniu. 


Wielka Brytanja postanowiły 
rozpocząć 31 października w Ge 
newie nowe rokowania. 
Włochy nastawać mają na to, 
aby rokowania te odbywały się 
w najściślejszej tajemnicy. 
Wszystkie sankeje z wyjąt- 
kiem embargo na broń uległyby 


LONDYN, 26.10. (PAT) — Јак | 
podaje agencja Reutera, sankcje Ti- | 
nansowe przeciwko Włochom wej- 
dą w życie w W. Brytanji 29 paź: 
dzieruika, Wszelkie pożyczki i kre- 
dyty dla Włoch zostają w ten spo 
sób zabronione. 


Francja chce 4 dni 
zwłoki 

Francja wyda odnośne zarządze 
nia w dniu, który ustali komite: 
koordynacyjny 31 pazdziernika, 
prosi jednak, aby miala do dyspo- 
zycji 4 dni pomiędzy decyzją komi- 
tetu a datą wydania ostatnich dy- 
spozycji niezbę lnych do wprowa: 
dzenia w życie sankcji. 


Orędzie Mussoliniego wystosowane z okazii 
13-ei rocznicy rewolucji faszystowskiej 


RZYM, 26. 10. (PAT). Z oka-' 

13-ej rocznicy rewolucji fa- 
szystowskiej Mussolini wystoso- 
wał następujące orędzie: 

„Do czarnych koszul w całych 
Włoszech. W dniu trzynastej 
rocznicy marszu na Rzym na- 
ród włoski otacza zwartą masą 
reżym i od 2 października jest 
zmobilizowany w niebywałym 
w historji porywie, będąc przy- 
gotowanym na wszystko, 13 lat 


Epidemia grypy 
Zmarło już 50 osób 


BUENOS AIRES, 26. 10. 
(PAT). — W czterech miejsco- 
wościach nad rzeką Salado w 
prowincji Santiago de Estero 
wybuchła epidemja niezwykle 
ciężkiej grypy. Dotychczas 
zmarło już 50 osób. 


Pociąg roztrzaskał 
samochód 


PARYŻ, 26. 10. (PAT). W po- 
bliżu m. Pontoise pociąg roz- 
trzaskał samochód, należący do 
towarzystwa mleczarskiego pod 
czas przejazdu przez tor w nie- 
strzeżonem miejscu. Dwuch u- 


l 


ymu nie pozostało bez śladu. 
at egoizmów plutokratycz- 
nych i konserwatywnych został 
zmuszony do zdania sobie z te- 
go sprawy. (Ci, którzy dążą do 
wykorzystania przeciwko nam 
iej ohydnej niesprawie- 
przekonają się, że na- 
zdolny jest do takie- 
go samego heroizmu, jak jego 
żołnierze, którzy bohatersko od 
kupili Aduę i ponieśli cywiliza- 
cję wgłąb ziemi afrykańskiej. 

Rok, pełen wydarzeń, zbliża 
się ku końcowi. Rozpoczyna się 
14 rok istnienia reżymu. Wita- 
my go w szyku bojowym z roz- 
winiętymi sztandarami, z całym 
zapałem naszej wiary i naszej 
woli zahartowanej odtąd bardzo 
ciężkiemi, niezliczonemi próba- 
mi. 

Czarne koszule w całych Wło- 
szech. 


4 


PROFESÓR MUZYKI 
FELIKS HALPERN 


WZNOWIŁ PRACĘ PEDAGOGICZNĄ 


rzędników towarzystwa zginęło 
na miejscu. 


Zapisy 4—5. 


Trzeba się czuć dumnym, że w 
takiej epoce można i wal- | 
czyć, w epoce, w której naród 
mierzy ilością wrogich sił swą 
zdolność do oporu i zwycięstwa. | 
W obliczu groźby oblężenia go- 
spodarczego, które historja na- 
piętnuje, jako bezmyślną zbrod- 
nię, która spowoduje nieład i 
przygnębienie wśród narodów 
— wszyscy włosi, godni tego 
miana, będą walczyć, organizu- 
jąc najbardziej zaciętą obronę i 
rozróżniając przyjaciół od wro- 
gów. Włosi będą o tem długo pa 
miętali, przekazując pamięć o 
tej lekcji z ojców na dzieci, 

Legjoniści rewolucji, winniś- 
cie kroczyć w pierwszych szere- 
gach, jeśli chodzi o ofiarność i 
pełnię obowiązku. Jest to wa- 
szym jedynym przywilejem, z 


którego winniście być zawsze du 
mni. Jestem przekonany, że od- 


AI. Kościuszki 53 


powiecie na każde wezwanie, 
wznosząc ku niebu okrzyk sta- 
rych kadr, do których przyłą: 
czą się 44 miljony włochów*. 


„EPIZOD“ Z PAULĄ WESSELY 
OCZAROWAŁ 1.0024, 

„Epizod“ z Paulą Wessely w kinie 
„Palace* — to największe wydarzenie 
artystyczne naszego miasat od wielu, 
wielu lat... Od lat nie było takiego en- 
tuzjazmu, od lat nie było takiego 
chwytu, tak jednógłośnego uznania.— 
Wszędzie bez wyjątku mówi się a „E- 
pizodzie*, wszyscy bez wyjątku są 
tym filmem oczarowani, 

Głośny na całym świecie „Epizod” 
— to największy film chwili obecnej, 
to wspaniały rezultat twórczej myśli 
znakomitego reżysera Waltera Reischa 
któremu w realizacji tego arcydzieła 
dopomogła genjalna artystka, Раша 
Wessely, roztaczająca nieporównany, 
czarodziejski urok osobisty. 

Nie było jeszcze dotychczas filmu, 
któryby spowodował tyle' entuzjazmu, 
nie było filmu, któryby tak porwał i 
oczarował całą Łódź. Na tle fascynują 
cej akcji jaśnieje olśniewającym bla- 
skiem Paula Wessely, prawdziwa ar- 
tystka z bożej łaski, której czarodz 
ski uśmiech i wdzięk, której smuti 
i łzy dają zachwyconej publiczności 
mieniącą tysiącem uczuć, barw i odcie 
ni, gamę nigdy niczatartych wzrusze 
Nadzwyczajny kunszt tej artystki, gi 
njalna reżyserja, koncerlowa gra €a- 
łego zespołu — sprawiły, że „Epizo 
przejdzie z pewnością do historji ki- 
nematografji. 

W tem właśnie tkwi przedziwny u- 
БЕ i tajemnica powodzenia „Epizo 
ш“. 
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O0żywiemie śospodarcze w Sí. Zjednoczonych: 


Obecne wydarzenia w dziedzinie 
yospoiarczej w Stanach Zjednocza 
nych ściągają na siebie największa 
uwagę. Znany krach giełdowy w 
październiku 1929 byi swego czasa 
inirodukcją do kryzysu śŚwiatowe- 
go. Jest tedy możliwem, że optymi- 
styczna ocena sytuacji gospodar: 
czej w Stanach Zjednoczonych 


przez Wall - Street, znaczny wztosti 
kursów w ostatnich tygodniach. 
ożywienie gospodarcze, dające się 


Awantura w pokoju dziecinnym | s 


u Goebbelsa, Pani Magda Goebbel- 
sowa nakazuje zachowanie spoko- 
ju. Goebbels, po powrocie do domu 
dziwi się, że u dzieci panuje taka 
cisza. 

— Musicie krzyczeć, robić wiele 
hatasu — mówi, — Jesteście prze- 
cież gwarantami przyszłości, 

Pani Magda znów wchodzi do | 
hałasujacych dzieci i wymyśla. 
Dzieci odpowiadają: 
atuś pozwolił, abyśmy hała- 
s steśmy emigrantami 
przyszłości. 


Dwaj żydzi siedzą w kawiarni w 


| poprawa w interesach. I tak, obro 


Perlinie i kiwają głowami. Szturmo 


będziecie dalej wymy 
ślać na rząd, to każę was areszio- 


trmerzet 2y | 
zkodził niemiecki у 


pancerniki 


* 

W „Gazecie Zgierskiej” (jest ta 
ka) ukazało się następujące ogto' 
szenie: 

„Komisariat policji państwowej 
w Zgierza podaje do wiadomości, | 
że jest do odebrania kaczka upie | 
rzenią szarego, którą znaleziono na 
szosie lód 1. 

Zgierz, dn. 
roku”, 

Mamy nadziełę. że nie jest 
słynna kaczka dzienaikarska. 


1, 
14 października 1935 


to 


Maty Franio wrócił ze szkoły do 
боти w ojłakanym stanie, Oczy 
podhite, nos zakrwawiony, na czole | 
goz wielkości pomarańczy. 

— Kto cię tak urządził? — wola 
ojciec z przerażeniem. 

— Podczas pauzy ba' 
w wojnę i ja byłem... 
Мет! 


* 


Na Piotrkowskiej do jednego 2 
przechodniów podbiega jakiś że- 
brak i woła: 

— Panie dziedzicu, co łaska na 
ligę obrony żołądka! Trzy dni nie 
nie jadłem! 

— Nie mam teraz przy sobie 
pieniędzy. Za godzinę będę wracał 
tędy, to wam dam parę groszy, 

— Eb, proszę pana, żebym tak 
kredyłował, tobym nie- 
długo poszedi z torbami!... 

$ 

Koresnondent wojenny, 
odwiedził Aduę pisze: 

„Nie prostszego niż porozumieć 
«ie z abisyśskim mułem. Okrzy! 
„Нче? zatrzymuje z miejsca mvuta 
choćhy w najniewygodniejszej po-| 
zycji”. | 

* 


Jedna z pism amerykańskich za- | 
„kidnapper | 
taki szczyt, iż pa- 
wajace się rozwiązania 
lesjnc — boją się wy 
ulicę. 


który | 


nie, spodzi 
dapiero za 
chodzić na 


- | cze benzynowe, potem elektycz 


tam Taktycznie stwierdzić, ozna 
czają początek pokonania świato- 
wego kryzysu gospodarczego, Со- 
prawda, właśnie w ostatnich tygod 
niach padły oświadczenia z miaro- 
tajnej a aerykańskiej strony, zwła- 
Szcza prezesów różnych giełd, w 
Których ostrzega się przed zbył 
«ptyimistyczną oceną sytuacji. Ва, 
nawet prezes giełdy pieniężnej wy- 
raził obawę recydywy. 

Trudno się zorjentować kto ma 
słuszność: optymiści czy pesymiści. 
Dalszy rozwój zależy w istocie od 
sytuacji politycznej, która chwilo- 
wo naskutek stanowiska Genewy 
wobew Włoch jest nadzwyczajnie ! 
zaostrzona, Jednak w każdym ra- 
zie można stwierdzić, że faktycznie 
w Stanach Zjednoczonych nastąpiła 


| 


ty domów towarowych osiągnęły 
znaczna wysokość od czterech lat 
niespotykaną. Według ostatniego 
sprawozdania tygodniowego pisma 
«chowego „Iron Age” атегукай- 
przemysł żelazny i stalowy są 
rudn'o1e w 52 proc. Ważnym 
jest przytem fakt, że ten stosunko- 
wo wysoki stan zatrudnienia mógł 
być ulrzymany bez większych za- 
mówień dla przemysłu samochodo- 
wego, dla którego wielkie zamówie 
nia dopiero teraz wpłyną. 

Datszą oznakę ożywienia intere 
sów w Stanach Zjednoczonych sta: 
newią podwyższone dywidendy 
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Gzy pokonanie kryzysu światowego? 


amerykańskich towarzystw akcyj- 
nych W pierwszych dziewięciu 
miesiącach r. b. wypłacono według 
urzędowego amerykańskiego komu 
nikatu dywidendy w ogólnej kwo- 
сіе 2030,9 miljonów dolarów, wo: 
bec 1919,3 milj. dol. w tym samym 
okresie roku zeszłego. 


О ile chodzi o poszczególne towa 
rzystwa, to i tu należy przeważnie 
stwierńzić wzrost produkcji. I tak 
np. General Motors komunikuje, że 
w pierwszych 9-ciu miesiącach 
т, b. podwyższyło swój zbyt do 150 
milj. dol, wobec 121 milj. dol. w 
tym samym okresie roku poprzed: 
niego. General Eletric wykazuje 
zysk 60 centów od akcji wobec 41 
centów w zeszłym roku. W We 
stinghouse Electric czysty zysk w 
pierwszych dziewięciu miesiącach 
r. b. wynosił 3.31 dol. od akcji, pod 
czas gły w roku ubiegłym towarzy 
stwo wykazało stratę. W całym sze 
regu innych poważniejszych towa- 
rzystw można stwiedzić podobny 
stan. Naturalnie istnieje jeszcze 
wiele przedsiębiorstw, cierpiacych 
z powodu depresji Również i bez- 
'obecie w Stanach Zjedn. jest jesz- 
cze wciąż bardzo wielkie, ale w każ 
dym razie wszystkie powyższe oba 
wy są symptomami poprawy, która 
nie może pozostać bez wpływu na 
ogólny rozwój gospodarstwa świa- 
towego. 


Elekctryfiicacja ruchu 


ulicznego 


Jak wykazuje statystyka w 
samym Paryżu jest dziesięć ra- 
zy więcej samochodów, aniżeli 
w całej Polsce. 

Mimo szerokiej przestrzeni, 
jaką: zajmują bulwary — jezd- 
nia paryska okazuje się za cia- 
sną. Z całego szeregu ulic i pla 
ców  poznikały już szyny ko- 
lei elektrycznej. Tramwaje za- 
stępują autobusy, narazie jesz- 


ne. Wogóle projekt elektryfi- 
kacji całego ruchu ulicznego 


Hitierowski 0 


Katolicka gazeta kościcina 
diecezii berlińskiej donos. Że 
prezydent okręgu Frankcnji 


nad Menem. dr. Helmuth do- 
копа? obrzędu połączenia we?- 
łem miełżeńskim pewnej pary 
według swoistego ryluału. — 
Obrzęd poprzedziło przemówie 
nie ć1. Helmutha „o małżeń- 
stwie w Trzeciej Rzeszy . Po 
cl: wywodach, czem jest 
żeństwo germańsko : nor- 
1e i stwierdzeniu, że nie 


dla; 


| 


w Paryżu 
jest zagadnieniem najbliższej 
przyszłości; końcowe stacje 


nutobusów i postoje taksówek! 
zaopatrzyły się w akumulatory 
— i będzie się przejeżdżać ol- 
brzymie przestrzenie paryskie 
— bez tego hałasu, który dzi- 
siaj tak denerwuje. Będzie to 
miało również inne zalety: ko- 
munikaeja wyłącznie elektrycz 
na przyczyni się do polepszenia 
warunków hygjenicznych Pary- 
ża. — Ciężkie gazy spalinowe 
przestaną zatruwać powietrze. 


brzed ślubny 


muže ono być ani małżeń- 
«ғеш „z miłości“ апі „z in- 
teresu*, lecz powinno być v- 
ważane za „czyn naroduwy'* 
;vóikische Tat), wręczyi pan 
prczydent narzeczonym oi rącz 
hi i wygłosił formułę zawarcia 
małżeństwa, Formuła ta brzmi: 
„W imię narodu niemieckiego 
1 w duchu krwi, wspólnej тат; 
niemcom, łączę związek wasze 
go małżeństwa tym znakiem 
wierności“. 


Filharmonia. 


Nauka i technika skonstruowały dla 


Osramswki. 


skrętnego drutu krystalicznego, Żarówki z semi palnikami, tak zwane 
‚ gozowane, wytwarzają w stosunku do zużywanego prądu 


Osramówek nowy typ palnika z дил» 


i zależnie od typu, do 20% więcej światła, nit żarówk: dorychczasowe. Та 


nadwyżka światła nic więcej nie: kosztuje, 


Kupujcie prao we własnym iniereie 


Oramia ЇЙ 
cechowane gwarancją wódźfności światła w dzkalumenach i poboru prądu w wa- 
tach “д że tarówkach dawniejszej „produkcji nie było. 


lepaxych zawówek nià 
RAMÓWNI-P) 
4, 


0$ 


wyrazic, 


Oberwamie 


wyrządziło kolosalne 
SOFJA, 26.10. (PAT) — Wczo- 
raj wieczorem i ubiegłej nocy w 
bułgarskiej części Macedonji nastą: 
piło oberwanie się chmury. 


JUŻ ZA KILKA DNI 


Międzynarodowy Мат Tańca 


(na wytrzymałość). 


Szczegóły w afiszach 


W miejscowości Simitłi wezbrałą 
rzeka Struma i okoliczne potok? 
górskie, zatapiając ulice, mosty I 
domostwa. Tor kołejowy do Petri- 


się chmury 


szkody w Macedonii 
czu jest częściowo zniesłony przez 
fale. Komunikację przerwano. 

Ofiarą powodzi padło 40 bezro- 
botnych, zatrudnionych przy budo 
wie szosy, 

30.(и z tych robotników ntonęło. 
Rząd wysłał oddział ratowniczy do 
zatopionej doliny. 


Krwawa walka z bandytami 


Zwłoki wystawiono 
MEKSYK, 26 X. (PAT). Po 


na widok publiczny 
reno, jako odstraszający przy- 


między wojskami stanu Jaliseo 
a liczną bandą doszło do Ы- 


kład dla złoczyńców. Generał, 
który Kierował operacjami, o- 


fwy, w której zginęło 52 ban- | świadczył, iż nie chodzi tu o 


dytów. 
Zwłoki ich wystawiono na 
widok publiczny w Lagos Ma- 


'|spieck, lecz poprostu o bandę 


złodziejów. 


Bibljoíeka wojenna 


Bogaty kupiec ze Sztutgartu, 
R. Frank, zebrał 75.000 dziej 
traktujących o wojnie 1914-18 
r. Bibljoteka Franka zawiera 
wszystko, co tylko ukazało się 
na rynkach księgarskich we 
wszystkich krajach na temat 
wojny, a więc nietylko książki, 
lecz również tygodniki, miesię- 


Ai 


czniki, broszury, ilustracje, wy 
dawnictwa okolicznościowe. — 
Jest to jedyny zbiór literatury 
wojennej, znajdujący się w rę- 
kach osoby prywatnej. Bibljo- 
teka zawiera dzieła we wszyst 
kich językach świata z przewa- 
ga dzieł w języku niemieckim. 


YOUN 


obórt 


Walka, miłość i obowiązek rycerzy bez skazy i trwogi 


NASTĘPNY PROGRAM 


ODŁAT 35 NA STRAŻY ZDRÓW. 
909994 


JA DZIECKA 
600000002606: 9999 


Jan Spemann 


profesor uniwersytetu we Fryburgu 
ofrzyruał tegoroczną nagrodę No- 
Ма za pracę nad rozwojem i ży 
ciem embrjonów. Prof. Jan Spe 
mann nad problemem tym praco: 
wał ponad 30 lat i dokonał wresz 
cie po wieloletniej pracy sensacyj: 
uego odkrycia, że części organi 
«mów rośliniych ро przeszczepie 
niu wykonywują swoje stare 
funkcje. 


Marja Brydzińska 


wraca na scenę 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

Popularna w swoim czasie w 
Warszawie artystka dramatycz 
Marja Brydzińska, która 
przed paru laty wyszła zamąż 
a hrabiego Maurycego Potoc- 
kiego, właściciela Jabłonny, 
wraca na scenę. Wystąpi ona 
w teatrze instytutu „Reduta“, 
jąc rolę hrabiny w „Pier- 


na 


eniu wielkiej damy“ Nor- 
wida. 
23044604 


Dziś 
nieodwołalnie po raz ostatni 
wystąpi gościnnie 
*w kinie 


CASINO“ 
1 


wszechświatowej sławy 


ИОА DANI 


w swoim najnowszym 
przebojowym repertuarze. 


„CZARY” 


Cegielniana 2. 
Początek o godz. 12 


Dźwiękowy kino-teatr 


„EAPITOL” 


Początek w dni powsz. о 4.30, 
w soboty i niedziele о 12.30 
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Specialna komisja przybędzie do Wilna 28 b.m.. 
Łódź, jals zwykle, gdzieś na szarym końcu 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
ranaego” telefonuje: 

W uzupsłateniu podanej już wia- 
domości o powołaniu specjalnej ko- 
misji, która ma badać w terenie 
aktualne problemy i postulaty go- 
spodarcze, dowiadujemy się, że 
komisja przybędzie do Wilna w dn. 
28 b. m. i zabawi tam 2 dni. 

W dalszym ciągu komisja odbę- 
dzie podobne narady w Lublinie, 
Lwowie, Krakowie, Katowicach, 
Sosnowcu, Poznaniu, Gdyni, Łodzi 


i w Warszawie. 

W sklad komisji wchodzą pp. 
dyr. gabinetu ministra skarbu — 
W. Martin, jako przewodniczący; 
dyr. dep. urządzeń rolnych — min, 
rolnictwa L. Krawuski; wicedyr 
Чер, podatkowego w min. skarhu 
— dr. J. Lubowicki; nacz. wydz 


w mia. komunikacji — В. Касхтаг 
kiewicz; nacz. wydz. pastw, inst. 
eksport. — W. Jastrzęhowski; dyr. 
biura aprowizacyjnego min, spr. 
wewn. — dr. P. lgielski; nacz. wy- 
działu w min. op. społ, — W. Pru 
ner. 


W poszczególnych ośrodkach, 


Zapobiegajcie ich powsta- 
wanu stosując siola 


KAMIENIE ŻÓŁGIOW 
EHOLEKINAZA H. MEMOJEWSKIEGO. 


tworzą się stopniowo wskutek 
złego funkcjonowania wątroby. 


RADJO 
ODBIORNIKI 


На» b 


AODIOFOR 
Piotrkowska 166, 


Memoriał do p. ргетјега 21 


ELEKTRIT 


AUTORYZOWANE PUNKTY SPRZEDAŻY: 


LLL 
оорута b 


wystosowały organizacje lokatorskie w Łodzi 


W dniu wczorajszym organizacje 
lokatorskie w Łodzi wystosowały 
do prezesa rady ministrów, Zyndra- 
ma Kościałkowskiego memorjał, w 
w którym, nawiązując do jego ex- 
pose i zapowiedzi obniżki komorne- 
go, dziękują mu za przystąpienie 
do realizacji wielokrotnie porusza- 
nych postulatów. 


W memorjałe organizacje loka- 


torskie przedstawiają cały szereg 
postulatów, z których majważniej- 
sze sprowadzają się 10 żądania ob- 
niżenia komornego we wszystkich 
domach nowych i starych o 50 pr., 
zawieszenia wykonania wyroków 
eksmisyjnych dla ofiar kryzysu, | 
bez względu na ilość pokoi, umo- | 
rzenia bezrobotnym i zubożałym 
zaległości komornianych. 


Р 


ISKRA - RADIO 
Narutowicze 0. 


KUZA-RADIO 
Marvtowicso 16. 


ST, RUTKOWSKI 
Lagionów b 


hędzie walczyć 
z Brukselą 


Warszawa odpowiedziała od- 
mownie na propozycję odbycia 
meczu bokserskiego Warszawa 
— Bruksela. Mecz podobny od- 
być się miał dn. 10 grudnia, lecz 
prawdopodobnie w tym samym 
terminie dojdzie do skutku mecz 
Bruksela — Łódź. 


OBUWIE 


L 


Lódź, P 


Przoduje w Modzie jesienno - zimowej 


wykwintnem wykonan'em i przystępną ceną 


ońrisowskaa 56 


Dzisiejsze audycje 


ROZMOWA Z TRAMWAJARZEM 

W programie jesienno - zimowym 
najpopularniejszą audycją stały się 
rozmowy prowadzone przed mikrofo 
nem z ludźmi pracy. Są one najbliż- 
sze radjosłuchaczom łódzkim, gdyż 
traktują o blaskach i cieniach pracy 
zawodowej, tej pracy, która jest pod- 
kich ludzi. Ko 
z życiem ro- 
robotnicy, kraw- 
соте}, farbiarza, przedstawiciela 
związków zawodowych, poety - robot- 
nika, aż przyszła kolej na tramwa 
jarza. Praca tramwa a ściślej 
mówiąc konduktora, z którym prze- 
prowadzona zostanie rozmowa о godz. 
12,03, nie jest do pozazdroszczenia. 
Posłuchajmy co о tem powie osobiś- 
cie konduktor p. Lucjan Głowacki, z 
którym rozmawiać będzie przed mi- 
krofonem red. Renedykt Stefański. 


my 
botnika fizycznego, 


Drugi zkolei poranek orkiestry sym 
fonicznej rozgłośni katowickiej odbę- 
dzie się o godz. 12.15. 
koncertu obejmuje utwory 
polskie: Uwerturę Moniuszki 
micznej opery ludowej „Flis 
ponowanej do słów Bolesła 
opiewającej życie wsi nadwiślański 
Nad malownicze jezioro tatrzańskie 
przeniesie radjosłuchaczy poemat sym 
foniczny, Różyckiego, „Anhelli“. Mu 
zyczną treść tego utworu, opartego na 
nieśmiertelnem dziele Słowackiego, 
stanowi męczeństwo Polski, miłość i 
religijny mistycyzm. Wspaniałą fanta- 


Program tego 
піс 


wyłącz. 
i do 


Dziś i dni następnych! Wielki podwójny program mówiony 


BAR MICWE?! 


Wielki dramat z życia emigracji żydowskiej w Ameryce. 


Najn. prod, 
ameryk. 1935/36 gg 


W rol. 
główn. 


Dziś prezentujemy ! 


Niezwykle emocjonujący 


Ерор 


zje na fortepian Paderewskiego wy- | cy atmosferę staroskandynawskiej Sa 


kona uczeń mistrza, doskonały piani- |gi o dawnych królach norweskich, 
| dzielności dawnych plemion i rodów | 


sta, Aleksander Brachocki. 


MŁODZIEŻ ŚPIEWA 

Prawdziwą rewelacją będzie audy- 
cja zorganizowana z inicjatywy mię- 
dzynarodowej unji radjofonicznej w 
Genewie o godz. 17.55. Młodzież całe- 
go świata, bo 31 państw europejskich 
i pozaeuropejskich wystąpi w krót- 
kich, bo zaledwie kilkuminutowych od 
cinkach przed mikrofonami 
rozgłośni. 
nania chórów rozmaitych krajów za- 
interesuje radjosłachaczy. Interesuji 
będzie również sposób interpretacji 
jak i dobór programu poszczególnych 
krajów, tembardziej, że program ten 
uwzględni przedewszystkiem pieśni 
dla każdego narodu i ludu charaktery 
styczne. Zwłaszcza kraje pozaeuropej- 
skie, jak Japonja, Sjam, Hawai, Afr, 
ka Południowa i t. p. — zapowiadają 
się wręcz sensacyjnie. Polskę repre 
zentować będzie chór młodzieży pod 
dyrekcją Tadeusza Mayznera. Trzy 
krótkie piosenki o charakterze ludo 
wym: „Krakowiak”, „Jabłoneczka” i 
„Kaczor”, zapoznają cały świat z cha- 
Takterem polskiej ludowej piosenki, 


KONCERT SYMFONICZNY 
Koncert symfoniczny pod dyrekcją 
Józefa Ozimińskiego o godz. 20.25 przy 
niesie dwa dzieła symfoniczne: Beetho 
vena — „Egmonta”, muzykę złączoną 
jaknajściślej z dramatem Goethego i 


Tear Rozmaitości 
Piny Həlpern i Sema bromeckieśo 


Daiś 2 przedst. о g. 4.30 рр. „S7adkoblerca Pińczowa”, powtórzenie premiery 


og па żona“. Wspaniała wystawa: art. mal. B, Kudewicza 


filmowy reżyserji Henry Hathaway'a 
ва bohaterstwa i przygód brygadjera la! 
Gary Cooper, Franchot топе, 
Nadprogram: Aktualności РАТ, 


Sibeliusa „En Saga“, utwór ilustrują 


tel. 


9.30 wiecz. „Niele: 


112-25 


o 


rycerskich, o strasznych zemstach na- 
rodowych, wyprawach wikingów i 
krwawych walkach, 


OD PIERWSZEGO — DO pIERWSZE 
Go 


„Wesoła fala" — dziewiętnasta zrzę 
słyszą radjosłuchacze о g. 

уезо!а rewją pióra Wi 
skiego p. t „Od pierw 
szego — do pierwszego”. Fala ta po- 
święcona jest wszystkim tym, których 
żywot składa się z pełnego tęsknoty о- 
czekiwania na dzień, w którym pobie- 
ię pensję, gażę, pobory, czy eme- 
ryturę, i z żalu za tym dniem, który 
mija błyskawicznie, W ten „żywot 
człowieka poczciwego" wplecione bę- 
dą aluzje na temat obchodzonego w 

ierniku „Dnia oszczędności”. 


APEL DO ZWIĄZKÓW I STOWA- 
RZYSZEŃ KULTURALNYCH. 
Związki pracowników umysło: 

wych i stowarzyszenia kulturalne, 
które nie korzystają dotychczas z 
biletów ulgowych na przedstawic- 
nia poniedziałkowe i wtorkowe gc- 
chcą przez delegatów swoich sko- 
munikować się w tej sprawie z se- 
kretarjatem teatru miejskiego. 


а występy 
znakomitych artystów 


Sala mocna ogrzana. 


Pieśni 


Borys Tomaszewski. zaje: заг JÓZEłA ROZENKIAŁA 


wspaniały epos 


i śpiewany w 
wielka rewja 


— oraz — 


BENGALI 


msjerów bengalskich w Indjach. W rolach głównych 
Ryszard (romweli, Kat 
Ceny miejsc na poranki i pierwsze seanse od 


hieen Burke 


które odwiedzi delegacja, przewi 
dziane jest urządzenie przez miej- 
scową izbę przemysłowo - handlo 
wą zebrania, w którem wezmą u- 
dział przedstawiciele izb przemysł. 
handl, 

Obrady dotyczyć będą aktual- 
nych zagadnień gospodarczych о 
charakterze ogólno - państwowym, 
które zostaną oświetlone z punktu 
widzenia stosunków miejscowych, 
jak również specjalaych zagadnień 
regjonalaych, 

W szczególności omawiane będą 
sprawy obrotu wewnętrznego, папе 
dlu zagranicznego, sprawy Коми 
nikacyjne, nodatkowe, socjalne, 
kredytowe (głównie oddłużeniowe), 
z dziedziny dzialalności gospodar- 
czej administracji państwowej i ko+ 
munalnej, sprawy inwestycji itd 
Ponadto — zarówno w dziedzinie 
rolnej, przemysłowo - handlowej, 
jak i rzemieślniczej — przewidzia< 
ne jest omówienie zagadnień, do 
tyczących poszczególnych galęzi 
przemysłu i handlu, przyczem w 
każdym ośrodku będą omawiana 
sprawy branżowe kilku gałęzi naj- 


bardziej charakterystycznych а 
danego rejonu. 
vaso VAGRORE * 1130664 


Grani-Aino 
DOROŚLI 1 DZIEGI 


ZACHWYCAJĄ SIĘ 
WSPANIAŁĄ. PEŁ- 
NĄ LIRYZMU KRE- 


Shirley Temple 


Mały 
Pułkownik 


Pocz. o 13-ej 
PORANKI OD 


NISKIE CENY — NAJPRZEDNIEJ: 
SZE GATUNKI W KONSUMIE 
Jesteśmy za biedni, by kupować K- 

che towary. Ta zasada powinna rów- 

nież przyświecać każdemu łodzianino- 
wi. To też należy zawsze pamiętać, że 

І w mieście naszem dom towarowy 

Konsum przy Widzewskiej Manufakta 

rze (Rokicińska 54, dojazd tramwaja- 

mi 10 i 6) nietylko sprzedaje towary 

swoje po rewelacyjnie niskich cenach 

lecz, że towary te są również pierwszo 
rzędnej jakości. Wystarczy wymienić 

wytworną bieliznę damską i męską z 

wyrobów Widzewskiej Manufaktury 

oraz konfekcję i obuwie, które są wy 
łącznie najprzedniejszego gatunku, Ha 
stem Konsumu jest — niskie ceny ni 
za tandetę, lecz za wysokowortościo- 
we towary: 


języku żydowskim! 
śpiewana i mówiona po żyd. 


Gelebi ur Gełachi 


Muzyka — Tańce — Śpiew 
z udziałem największych artystów rewjowych. 
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SŁUSZNOŚĆ 


27. 


Х.— „GŁOS PORANNY” — 1935 


1 


cji Komendanta 


Marsz. Pilsudski mie dał sie operować 
Radykalniejsze leczenie lub zabieg | przyśpieszyłyby zgon 


Ostatni numer „Lekarza Wojskowego“ zawiera 
Mozołowskiego, ki 
Piłsudskiego, o Jego chorobie: 


ppłk. dr, St. 
Marszali 


Początku choroby, która sta- 
ła się przyczyną Śmierci Mar- 
szałka dokładnie określić się 
nie da. Dnia 18 maja b. г., po 
pogrzebie Komendanta w Kra- 
kowie, gen. Mond opowiadał 
mi, że w sierpniu 1933 roku po 
kawaleryjskiej i hołdzie 
dla króla Jana Sobieskiego Ko- 
mendant, wsiadając do pociągu 
skarżył sie na ból w prawym 
boku. Natomiast w czasie kon- 
sylium lekarskiego, zwołanego 
wiosną 1983 r. z powodu cięż- 
kiej grypy, Komendant podob- 
nych skarę nie zgłaszał і kon- 
syljum to, złożone z prof. Ja- 
nuszkiewicza, prof. Orzechow- 
skiego i dr. Stefanowskiego, nie 
stwierdziło nic, coby mogło na- 
sunąć podejrzenie me chorobę 
wątroby, Najwcześniejsze za- 
tem ślady, z których możnaby 
hodaj w słabym stopniu wnios- 
kować o początku ostatniej, 
śmiertelnej choroby Komendan 
ta sięgałyby sierpnia 1933 г. 

Zdecydowane objawy choro- 
bowe wystąpiły w październiku 
i listopadzie 1934 r. W tym cza- 
sie Komendant nskarżał się na 
bóle w prawym boku i stoso- 
wane niejednokrotnie ciepłe o- 
аду nśmierzały te bóle. Ko- 
mendant czuł się już wtedy osła 
biony. Nie był pewny, czy osła 
hienie to pozwoli ma wziąć u- 
dział w rewii dnia 11 listopada. 
Wydał wtedy dyspozycje, by w 
razie Jego choroby zastąpił Go 
gen. Rydz-Śmigły. Prócz ogólne 
go osłabienia i bardzo szybko 
występującej przy chodzeniu za 
dvszki, pojawiły się obrzęki 
stóp 1 niemiarowość tętna. Nad- 


Najwięcej uporczywe 


sprawozdanie | 
tóry był, iednym z lekarzy leczących 


sze chodzenie, obrzek stóp po- 
iawiał sie znowu. Tłumaczyłem 
to sobie niedomogą mieśnia ser 
cowego na tle ogólnej miażdży. 
су tętnic. Stan ten nie шедаї | 
poważniejszym zmianom de 
stycznia 1935 r. włącznie. 

W lutym nastąpiło pogorsze- 
nie. Komendant czuł się źle. — 
Pojawiło się powiększenie wą- | 
troby. Płk. dr. Woyczyński, po | 
deirzewając chorebę wątroby. 
zwracał na to Komendantowi 
uwagę i parokrolnie propono- | 
wał naradę Копѕујагпа. Ко 
mendant jednak propozycje te | 
kategorycznie odrzucał, mó- 
wiąc, że рі: Woyczyński, јако 
sam chory na wątrobę, u wszy- 
stkich doszukuje się tego cier- 
pienia. Choroha i śmierć p. 70- 
tii Kadenacowej. która Komen 
dant kochał najwięcej z całego 
rodzeństwa. bardzo niekorzyst- 
nie wpłvneły na stan zdrowia 
Komendanta. Z pogrzebu p. Ka 
denacowej Komendant wrócił 
bardzo osłabiony, blady. cho- 
dził z dużym wysiłkiem; obrzę- 
ki stóp i podudzi były duże. — 
Jednak po kilku dniach nastą- 
piła poprawa i w trzy dni po 
powrocie z Wilna z pogrzebu p. 
Kadenacowej Komendant w roz 
mowie z kpt. Lepeckim oświad 
czył: „Wilno zlikwidowane“, ro 
zumiejąc przez to; że pogorsze- 
nie stanu zdrowia, wywołane 
wyjazdem do Wilna, ustąpiło. 
Rzeczywiście obrzęki nóg zno- 
wu cofnęły się znacznie. Ko- 
mendant chodził swobodniej. 

W tym jednak czasie, o ile 

wiadomo, po raz pierwszy 
pojawiły się wymioty i to Ko- 
mendanta zaniepokoiło. Za na- 
mową gen. dr. Roupperta i mo- 
ja Komendant wyraził zgodę na 
poddanie się badaniu przez pro 
fesora Januszkiewicza z Wilna. 
Prof. Januszkiewicza wezwano 
telefonicznie do Warszawy. mu 
siano jednak odwołać jego przy 


zaparcia 
leczą szybko roślinne PIGUŁKI 
KOWENA (Cauvin" а) tanie i 
przyjemne w użyciu. 
ташка zawiarające % pigułok 
21, 2.50. 
Do nabycia we wszystkich apte* 
kach. 


po WSE sra ШШЕ У 


ta stwierdzało się rozedmę płue 
w stopniu znacznym i objawy 
ogólnej miażdżycy tętnic, Bada 
nie brzucha, polegające na ogłą 
daniu, opukiwaniu і lekkiem 
obmacywaniu, nic nieprawidła 
wego ne wykazywało, Tega ro- 
dzaju stan stwierdziłem, gdy by 
łem wezwany do  elektryzacji 
kończyn dolnych. Komendant 
bowiem stosunkowo łatwo go- 
dził sie na fizykalne zabiegi 
lecznicze, Do wykonywania ich 
byłem wzywany sporadycznie 
od paru lat, Tym razem, t. j. w 
listopadzie 1934 r. zastosowa- 
łem elektryzację zapomocą t. 
ZW. „Tonisatora”, a po kilku 
dniach i lekki masaż kończyn 
dolnych. Jak zwykle, tak i tym 
razem Komendant nie godził 
sie na przyjmowanie jakichko: 
wiek lekarstw, 

W ciągu listopada į grudnia 
tetno wyrównało się, ból w pra 
wej nodze ustąpił, cofnęły się 
niezbyt duże obrzęki stóp. Jed- 
nak po każdym wyjeździe, 
kł*rym łączyło się nieco dłuż- 


EUROPA 


Narutowicza 20 


Dziś początek с j. 12-ej. 
Ost. seans o 10 wiecz. 


jazd, gdyż Komendant w kilka 


|śpiesza się. 


ku żebrowego; był jednak zupeł 
mie gładki. — Na przedniej po- 
wierzchni wątroby żadnych nie 
równości nie wyczuwałem. 

W pierwszej połowie kwiet- 
nia wymioty stały się częstsze, 
występowały nieregularnie со 
dwa — trzy dni, nogi brzękły 
coraz bardziej, wyraźnie po- 
większył się brzuch, w którym 
nał gromadzić się płyn — 
W połowie kwietnia stan 28го, 
dalej pogarsza się: Komen- 
t chudnie, wymioty są MY 
codzienne, a niekiedy i 
dwa razy w ciągu dnia, ciśnie 
nie krwi obniża się. Tętno jest 
wprawdzie m ale przy 
Mimo to Komen 
dant parokrotnie wyjeżdża sa- 
mochodem do Sulejówka i tam 
spaceruje po ogrodzie twier- 
dząc, że po spacerze czuje się 
lepiej. Nie zważa na zwróconą 
Mu uwagę, Że po powrocie 7 


Sulejówka zawsze powieksza 
sie obrzek nóg. 
Wreszcie ulega Komendant 


namowom otoczenia į lekarzy 
айта się na poddanie się ba- 
konsylfarnemu, jednakże 
tvłkO przez profesora zagrani- 
cznego, Jednak z wyborem tego 
lekarza Komendant mimo wszy 
stko zwleka. Wkońcu zgadza 
się na prof. Wenckebacha z 
Wiednia. Pomimo to wezwanie, 
Dans ARMRADABAABODRONNADORA 


BROPZCLNEŃ Й СЕ 


| WYGŁADZA'WYBIEUA;KOŃSERWUJE 


| GLYCERIJELL anna 


jego Komendant odkłada dopie |; 


го na Święta Wielkanocne. 

Prof, Wenckebach przyjechał 
24 kwietnia, nie został jednak 
przyjęty tego samego dnia. — 
W tym dniu miałem możność 
przedstawienia tylko dotychcza 
sowego przebiegu choroby i sta 
nu obecnego. 

Prof. Wenckebach został przy 
jety przez Komendanta dnia 25 


godzin po pierwszej decyzji o- 


kwietnia. Opierając się przede 
wszystkiem na ogólnem wynisz 


świadczył, że prof, Jannszkiewi 
eza absolutnie nie przyjmie. — 
Naogół Komendant niełatwo go 
dził się na poddanie się jakie- 
mukolwiek badaniu lekarskie- 
mu, w szczególności zaś odrzu- 
cał wielokrotne propozycje ha- 
dania przez lekarzy cywilnych. 
P. Marszałek bardzo skryty i 
nieudzielający się otoczeniu od 
rzucał myśl o poważnem prze- 
badaniu, ew. konsyljam; miał 
niechęć do leczenia środkami 
wewnętrznemi, akceptował je- 
dynie metody fizykalnej terapii 
Również na żadne wstrzykiwa- 
nia Marszałek się nie zgadzał. 
Gdy wymioty parę razy powtó- 
rzyły się, Komendant zaczał 
sam sobie stosować djete za- 
przestał jadania kolacji, potem 
przestał jadać mięso, przez sze- 
reg dni jadał wyłącznie owoce. 
Wykonane wtedy (5.4.35) bada | 
nie kału nie wykazało obecnoś 

ci krwi. W tym czasie Komen- 
dant zaczął wyraźnie spadać na | 
wadze. Wątroba powiększyła 


z |się. Dolny jej brzeg leżał pra- 


wie na cztery palce poniżej łu- 


czeniu i na objawach zastoino- 
wych, obejmujących dolną 
część ciała, t. į. poniżej klatki 
piersiowej — postawił rozpo 
znanie raka wątroby przypusz- 
czając, że pierwotny rak znajdu 
іе sie w żołądku, a w wątrobie 
mamy do czynienia z przerzu- 
tami. Wobec takiego rozpozna- 
nia leczenie mogło być tylko ob 
jawowe. 

Stan zdrowia Komendanta 
pogarszał się z każdym dniem. 
Prof, Wenckebach, przyjechaw 
szy na roz włóry w dniu 8 maja 
nie mógł już robić żadnej na- 
dziej co do dłuższego utrzyma- 
nia Komendanta przy życiu. 

10 maja w  wymiocinach 


M Нр 


grypie 


raz bardziej. ciśnienie krwi spa 
dało z godziny na godzinę i ko- 
ło godziny 18-ej stało się wido- 
czne, że krwotok — jak przy- 
puszczaliśmy z żołądka — mi- 
mo wszelkich usiłowań zatrzy- 
mać się nie da i położy kres 
życia Komendanta. 

O godz. 20 min. 45 nastąpiła 
śmierć. 

Przypuszczaliśmy, że krwo- 
[tok pochodził ze Ściany żołąd- 
ka, zniszczonej przez nov 
twór i że w wątrobie znajduj 
się przerzuty tegoż nowotworu. 
Jednak badanie pośmiertne, 
wykonane przy balsamowaniu, 
potwierdziło powyższe rozpo 
znanie tylko częściowo. W wą- 
trobie został stwierdzony rak 
pierwotny, W żołądku zmian 
nie znaleziono. W dwunastnicy 
poniżej odźwiernika żołądka, 
okazała sie świeżą nadżerka za 


ą 


|stoimowa. Natomiast w dolnej 


A | części przełyku stwierdzono ży- 
laki, t. j. żyły rozszerzone i wy 
pełnione krwią wskutek utrud- 
nionego obiegn krwi w zakresie 
żyły wrotnej, Żylaki te, pękając 
powodowały słabsze początko- 
wo krwawienie, n w sobołę 11 
maja silny krwotok, a w na- 
Stępstwie śmierć Komendanta. 
Otrzewna nie miała żadnych 
| Spółka Akcyjna 


PARYŻ, 26.10. (PAT) — Havas 
donosi z Madrytu, że tamtejsze ko- 
ła polityczne sądzą, iż w rezulta- 
cie rewelacji Daniela Grossa w 


stwierdzono obceność krwi, a 
11 maja koło godziny 20 wysfą- 
pił obfity krwotok z żołądka, 
przyczem zostały wydalone 
skrzeny krwi, zmieszane z 
krwią płynną w ilości prawie 
szklanki. 


sprawie udzielenia nielegalnych 


PORTORICO, 26.10. (РАТ) 


W ciągu dnia 12 maja tętno, 
dotychczas nieznacznie przy- 
Śmieszone, przyśpieszało się со- 


Na wyspie Portorico, паїеѓасеј do | 
St. Zjednoczonych, 105219 w uni- 
wersytecie w San Juan do starcią 


ŻONA ii 1.000 RUBLI 


Iajnowszy 


przebój sowiecki! 


es, sfofa zimno.. 


Zaopatrz się w tabletki 


Togal stosuje się w cierpie- 
niach reumatycznych,podagrze, 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


żona сепа. zł. 


ibólach nerwowych. 


zmian. Brak przerzutów nowo- 
tworowych na trzewnej tłum. 
dlaczego Komendast nie miał 
bólów otrzewnowych, które z 
reguły nękają chorych na raka 
żołądka — bólów niesłychanie 
przykrych dla chorego, a bar- 
dzo trudnych do  zwalczenia 
przez lekarza. 

badania 
pośmiertnego przebiegiem 
choroby, musi е w tym wy- 
padku przyznać słuszność intu- 
icji Komendanta, Intuicja k: 
ła Komendantowi odnosić się 
wstrzemięźliwie do badań +. zw 
dodatkowych i do nieco nawet 
radykalniejszych zabiegów. — 
Jest bowiem jasne — przynaj- 
mniej dla mnie — że wszelkie 
próby radykalniejszego lecze- 
nia mogłyby tylko zaszkodzić, 
a niektóre badania, jak prze- 
świetlanie Roentgenem z wypeł 
nieniem przewodu pokarmowe 
по masą kontrastową, sondowa 
nie żołądka dla zbadania treści 
pokarmowej — mogły jedynie 
przyśpieszyć zgon. 

Wiedziony wiernie towarzy- 
szącą mu intuicją Marszałek 
miał wstręt do wszelkich zabie 
gów operacyjnych, któreby tu- 
taj nic naprawić nie mogły, a 
przyśpieszyłyby tylko zgon. 


Zestawiając wyniki 
z 


ШОШ 


АІ, Tadeusza Kościuszki 15 


mą jeszcze do wynajęcia 


SAFES 


na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. miesięcznie 


Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu papierów war- 
tościowych, złota, srebra, it,p., lecz zanieśje do 


Sale 


Koncesje na domy gry 


wywołają przesilenie gabinetowe w Hiszpanii 


koncesji na prowadzenie aomiów 
gry nastąpi w Hiszpanji przesile- 
uje gabinetowe. Nowy rząd miałby 
utworzyć obecny minister finansów 
Chapaprieta. 


Starcie studentów z policją 


Awantury nacjonalistyczne na uniwersytecie 
w Portorico 


| pomiędzy studentami nacjonalisty: 
cznymi a policją. W starciu tem 
zginęly 4 osoby, a 10 odniosło cięż 
kie rany. 


cemu miejsc 
NA PORANKA 


od 8@ ог. 
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ie 


e ostrza 
OLONIA 


шш Їр 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dris w neey dyżurają zastępując 
J. Koprowskiego (Nowo: 
ka 15); 8. Trawkowskiej (Brzo 
a 56); M. Rozenbluma (8:5. 
miejska 21); M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95); H. Skwarczyń 
skiego (Kątna 54); Te Ozyńskiega 
(Rokinińska 53), 
+00406054000060000090099 


NEJWYBREDNIEJSI 


darzą nas swojem zaufaniem. Zapra- 
szamy od obejrzenia naszego wielkie- 
go wyboru najnowszych radjoaparatów: 


Capello Suver KORNY-WIEN 


Pentz Is. 


Ingelen rewelacyjne wiedeńskie 


superheterodyny 
TELEFUNKEN, PHILIPS, 
ELEKTRIT, EMERSON, KOSMOS 
ARDO, TYTAN 

Najdogodniejsze warunki. 


Radic-AUAION шек лз 


telefon 153-11 
(gmach Grand-Hotelu). 


050909090900%09090090090% 
REJESTRACJA ROCZNIKA 1915 


Jutro w biurze w. wem win- 
lesić się do rejestracji шей 
їшї urodzeni w roku 1915, oraz 
roczników starszych, którzy nia 
mają uregulowanego stosunku de 
sluzby wojskowej, zamieszkali па 
terenie TV kom. pol. o nazwiskach 
na litery L, Ł, M, N, oraz zamiesz- 
kali na terenie ХІ komis, о nazwi 
<kach na litery G, H, I, J, К. 


PRZYŁĄCZENIA po KANALI- 
ТАСИ, — Według wydanych przoz 
przedsięborstwa miejskie „Kanali 
uicja i wodociągi” zarządzeń po- 
winno się w roku bieżącym przy- 
musow» przyłączyć do sieci kana- 
lizacyjnój 1,511 niruchomości. Ilość 
Adamów. które przyłączono dotych- 
s, bądź przymusowo, bądź to 
ilnbrownlnie do sieci wynosi 1.200. 


Р. WICEWOJEWODA W POL- 
SKIEM RADJU. — W związku z 
«m kierownictwa rozgłośni 
Wdzkij Polskiego Radja p. дуг 
Bohdan Pawłowicz złeżył oficjalne 
wizyty p. wojewodzie Hauke - No 
міомі, wiecewojewodzie p. Potoc 
hiema oraz przzydentowi тагтайп 
W. Głazkowi. 


PARYŻ — „FOLIES BER 
ŁÓDŹ — „TA! 


Bergeres, dla Berlina — Wintergarten 
dia Wicdnia — Ronacher — tem dla 
Łodzi jest reprezent i bez- 


ат lokal nocny w 
— „Tabarin“. 
Posiada on cały szereg zalet, sta- 

wiających go na równym poziomie z 

najelegantszymi lokalami. Wnętrza 

zone są b. gustownie. Oś 
iejsze, parkiety 
ast krzesełek 


ga zaletą „Tabarinu“ są doskona 
le programy artystyczne. Dyrekcja te 
go lokalu, nie szczędząc kosztów i wy 
Silków sprowadza” najlepsze siły, da- 
jac numery atrakcyjne i stojące na 
wysokim poziomie artystycznym. 
szystko to razem wzięte stwarza 
dla publiczności okazję do najlepszej 
Awy. 

W W programie „Tabarinu* 
występują b. dobre siły. Sensacją pro 
gramu są wysiępy Freda Ronera, pre- 
stidigitatora, który swemi sztuczkami 
karcianemi zyskał sobie we wszyst- 
kich miastach europejskich wielki roz 
glos. 

Programu dopełniają występy tan- 
cerek Angelo i Lucy Doree oraz duetu 
Nadines. 

Do tańca przygrywa doborowa or- 
kiestra Weinrota. 

Dziś o godz. 5,15 odbędzie się faj 
z pełnym programem artystycznym, a 
wieczorem — i 


Expose min. skarbu inż. Kwiat 
kowskiego przyniosło zapowiedź 
wprowadzęnia szeregu nowych 
obciążeń podatkowych. W ten 
tylko sposób rząd zapewnić chce 
tak niezbędną równowagę bu- 
dżetu państwowego. 

Centralnym punktem wywo 
dów min. Kwiatkowskiego były 
projekty rządu w dziedzinie po- 
datku dochodowego. 

Z uwagi na zainteresowanie 
temi sprawami wśród najszer: 
szych warstw społeczeństwa u- 
zyskaliśmy szereg informacji. 


Urzędn'cy 

Jak wiadomo, min. Kwiatkow 
ski zapowiedział wprowadzenie 
NADZWYCZAJNEGO PODAT- 

KU OD WYNAGRODZEŃ 
w wysokości skali progresyw- 
nej od 7 do 20 proce. Podatek w 
tej skali byłby pobie 
chodów i wynagrodzeń 
nych przez 
stwowe monopole, banki i insty 
tucje oraz zakłady, przez samo- 
rząd miejski, izby przemysłowo- 


rolnicze oraz zak 
czeń przymusow 
W ten sposób 
zwyczajny byłby 
ków państwowych 
nowym. 
Urzędnicy państwowi bowiem 


у ubezpie- 


ych. 


podatek nad- 
dla urzędni- 
podatkiem 


1 (premier) 6.450 sł. 
II (minister) 4.300 „ 
IH (wiceminister) 3.225 „ 
IV (dyrektor 
departamentu) 14250 „ 
V (naczelnik wydziału) | 1.000 „ 
VI-IX 
(średni urzędnicy) | 450—210 
XXIII 
(nfżai wrzędnicy i funkcjo- 
narjuszo) 165—100 


Tabela powyższa jest oczy- 
wiście tylko bardzo schematycz- 
na i może mieć zaledwie orjenta 
cyjne znaczenie. Nie mogliśmy 
w niej uwzględnić wszystkich 
stopni dodatku funkcyjnego, 
który wynosi np. dla wojewody 
1500 zł, dla starosty 1000 zł. dla 
rektora uniwersytetu 500 zł., dla 
dziekana 250 21,, dla wizytatora 
szkół 150 zł., dla dyrektora szko 
ły średniej 100 zł. itd. 


Skala uposażeniowa wojska 
ma górną granicę tę samą, co 
w administracji cywilnej, dolną 
zaś nieco 
na prowin 


ODCZYT DR. SADOKIERSKIEGO 
Staraniem sekcji odczytowej oddzia- 
polskiego Czerwonego 
y sinj, o godz. 12 m. 30 w po- 
ładnie w sali Stowarzyszenia polskich 
kupców i przemysłowców chrześcijan 
(ш. Piotrkowska 113) dr. med. Sado- 
kierski wygłosi odczyt na temat: „Opie 
ka nad uzębieniem młodzieży szkol 
пеј". Wstęp bezpłatny. 


Nowa wspa- 
niała kreacja 
niezapomnia 
nego filmu 
„JESTEM 

ZBIEGIEM* 
PAULA МИН! 


(„Walczędżycie” 


j Wkrótce w kinie 
„EUROPA" 


handlowe, izby rzemieślnicze i| 


zostali w dniu 1 lutego 1934 r. 
przeszeregowani i od tego okre- 
su otrzymywali pensję netto bez 
potrąceń na podatek dochodo- 
wy, fundusz pracy i emerytury, 
które to świadczenia ponosił za 
nich rząd. 

Progresyjna skala, składają- 
ca się z 14 stopni procentowych 
odpowiada mniej więcej 12 gru 
pom uposażenia pracowników 
i szkolnictwa. Wo 
bec tego można już obecnie spró 
bować w przybliżeniu obliczyć, 
ile wyniesie nowy podatek w 
każdej grupie. 

Właściwa skała uposażenio- 
wa mieści się w 
3000 zł. (premjer) do 100 zł. (go 
niec) miesięcznie. Oprócz tego 
adniczego uposażenia istnie- 
а jeszcze dodatki funkcyjne, po 
bierane przez urzędników na 
kierowniczych stanowiskach, a 


| nadto dodatek lokalny, wynoszą 


су w Wa 


szawie 15 proc, a w 
Gdyni, na Helu oraz w więk- 
гус miastach woj. Śląskiego 
10 proc. Z brzmienia tytułu no- 
wego podatku należy wnosić, że 
będzie nim objęte całe wynagro 
dzenie. czyli zasadnicza pensja 
łącznie z wszystkimi dodatka- 
mi. 

Przy tem założeniu można ze 
stawić następującą przybliżoną 
tabelę nowego podatku: 


Miesięczna зола 
podatku 


2000 1290 sl. 
19%, 817 „ 
18% бю „ 
16%, 280 „ 
19% 14 „ 
12—100, 54—31 si. 
Pyh 18—1, 


miesięcznie). Tutaj wymienimy 
przykładowo kilka tylko pozy- 
cji. A zatem: generał grygady 
będzie płacił 200 zł. miesięcznie; 
pułkownik, utrzymujący rodzi- 
nę, około 150 zł., kapitan około 
60 zł., sierżant 25 zł. itd. O ile 
п. b. nowy podatek będzie zasto 
sowany także do uposażeń woj 
skowych. 

Uposażenie sędziów i proku- 
ratorów waha się w granicach 
od 1100 do 425 zł. (z dodatka- 
mi mniej więcej od 2100 zł. do 
550 zł.). Tutaj podatek wynosić 
będzie od 300 zł. do 60 zł. mie- 


sięcznie. 


W policji państwowej inspe- 
ktor wraz z dodatkiem służbo- 
wym otrzymuje 1000 zł. mie- 
ięcznie, a zatem. płacić będzie 
około 140 zł. podatku. Przodow 
nik od 235 zł. pensji płacić bę- 
dzie około 25 zł. podatku, poste 
runkowy mniej więcej 17 zł. 

Pracownicy kolei państwo- 
wych, oraz poczt i telegrafów 


granicach оа! 


Nr. 295 


pobierają zasadnicze uposaże- 
nie od 1000 zł. do 100 zł. Do te- 
go dochodzą dodatki służbowe, 
które wynoszą na kolejach od 
600 zł. do 25 zł., na poczcie zaś 
od 500 zł. do 30 zł, a nadto w 
Warszawie i w wymienionych 
na wstępie miastach dodatki lo- 
kalne. Tutaj skala podatku bę- 
dzie się zamykać w granicach 
od 280 zł. do 8 zł. 

Zaznaczamy raz jeszcze, że po 
wyższe obliczenia są tylko przy 
puszczalne, z konieczności nie- 
dokładne i mają charakter wy- 
łącznie orjentacyjny. 


Pracownicy prywatni 


Według projektu rządowego 
przy wynagrodzeniach, od któ- 
rych opłaca się państwowy poda 
tek dochodowy, skala podatku 
nadzwyczajnego wahałaby się w 
granicach od 4 i pół — 16 i pół 
proc. 

Podatek w tej skali dotyczył- 
by zatem pracowników prywat 
nych, którzy podatek dochodo- 
wy opłacają od swych uposażeń 
i dla tej kategorji pracowników 
stanowiłby on raczej 
490002000900000006900601 


САЗО 


Рост. 4. 6. 8. 10 
Jeszcze dziś 


nieodwołalnie po raz ostatni! 


Najweselsza polska komedja 
muzyczna 


„WACUŚ” 


Z hdollem Dymszą 


Po każdym seansie wystąpi 
gościnnie 


jeszcze tylko dziś 


CHÓR 
DANA 


w swym bogatym repertuarze 
(10 przebojowych piosenek) 


oraz soliści: 


MIECZYSŁAW FOGG 


niezrównany piosenkarz , 


ADAM WYSOCKI 


świ:tny humorysta. 
—zs— 


0 9. 12 i 2 
dwa specjalne poranki 


fimi „Wacuś” 


WSZYSTKIE MIEJSCA 


80 


Nowy podatek dochodowy 


Obciążenie miesięczne urzędników państwowych 
Я wyniesie od 7 zł. do 1.290 złotych 


NOWY DODATEK DO PODAT 
KU DOCHODOWEGO. 

Druga część oświadczenia 
min. Kwiatkowskiego dotyczy, 
jak wiadomo 
REFORMY PODATKU DOCHO 

DOWEGO. 

Reforma ta miałaby polegać na 
obniżeniu minimum egzystencji 
dochodów fundowanych i nie- 
fundowanych. W, ten sposób na 
stąpiłoby wydatne rozszerzenie 
ilości płatników, którzy dotych- 
czas zwolnieni byli od płacenia 
podatku dochodowego. Podatku 
tego nie płaciły przedsiębior- 
stwa, przedstawiciele wolnych 
zawodów oraz wszystkie kate- 
gorje osób, nie pobierające upo- 
sażeń, których dochód nie prze 
kraczał 1500 zł. rocznie. Dla 
tych wszystkich kategorji kwo 
ta ta została obniżona, a więc 
osoby zarabiające, 1200 zł. rocz 
nie z pośród wolnych zawodów 
przedsiębiorców (jak np. drob 
na sprzedaż) i nie pobierających 
uposażeń — płacić będą poda 
tek dochodowy. 

Analogicznie przedstawia się 
sprawa dla tych wszystkich, któ 
rzy otrzymują uposażenia. Tu- 
taj zwolnieni byli dotychczas ci 
wszyscy, którzy zarabiali 2500 
zł. rocznie. Obecnie suma ta ob- 
niżona została do 1500 zł. rocz- 
nie, co bardzo poważnie zwięk- 
szy ilość płałników podatku da 
chodowego od uposażeń. 

Niewyjaśniona jest zapowie 
dziana przez min. Kwiatkow 
skiego sprawa wprowadzenia 
DODATKU KRYZYSOWEGO 
DO PAŃSTWOWEGO PODAT- 

KU DOCHODOWEGO. 
Jak wiadomo ustawą z dn. 22. X 
1931 r. wprowadzony został 
t.zw. kryzysowy dodatek do 
państwowego podatku dochodo 
wego. Skala tego dodatku wyno 
siła dla dochodów fundowanych 
od jednej czwartej do 4 proc, 
dla innych kategorji (z wyjąt 
kiem urzędników państwowych 
i komunalnych) 1 i pół do 10 
procent. 

Trudno więc już dziś przesą- 
dzić, czy ustawa o dodatku zo- 
stanie uzupełniona, czy też, zgod 
nie z końcowymi przepisami u- 
stawy z dnia 22 października 
1931 r., będzie ona uchylona i 
rząd wyda jednolitą ustawę u 
nadzwyczajnym dodatku kryzy 
sowym do podatku dochodowe 
go, która obejmowałaby wszysl 
kie bez wyjątku kategorje płat- 
ników tego dodatku. 


komisji regulaminowo- 
prawnej rady przy» 
bocznej 

Jak się dowiadujemy, wiceprezy 
dent miasta, p. Kazimierz Kozłow · 
ski wyznaczył na dzień 29 b. m. 
о godz. 7-ej wiecz. w Sali posie- 
dzeń magistratu pierwsze posiedze 
ше nowowybranej komisji regula- 
minowo - prawnej przy radzie przy 
bocznej m. Łodzi. 

Na porządku dziennym znajduja 
się następujące sprawy: regulamin 
obrad rady przybocznej, reguiamin 
obrad poszczególnych konisji ra- 
dzieckich oraz regulamin komisji 
rewizyjnej. 


Dfwarcie filji К.К.0. 
nastąpi w czwartek 


Dowiadujemy się. że w nadcho- 
dzący czwartek w godzinach poran 
nych nastąpi uroczyste otwarcie fi- 
їй K. K. O. m. Łodzi przy ul. Po- 
morskiej 3. W uroczystości tej 
weźmie z ramienia miasta udział p. 


prezydent Głazek, 


Votum nieufności dla 


21.X 
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iekarzy 


wyraziia łódzka ubezpieczalnia społeczna przez wprowadzenie kontyngentów 


W poprzednim artykule po- 
święconym również ubezpieczal 
ni społecznej w Łodzi, wskazy- 
waliśmy na nowe ograniczenia, 
wprowadzone przez tę inslylu 
cię, ograniczenia, które 
sprowadziły do zera pomoe 

lekarską. 
Pisaliśmy a owych słynnych 
już „kreskach*, o kontyngen- 
tach, ograniczających wydawa- 
nie ubezpieczonym lekarstw, 
które krepują lekarzy i zmu- 
Szają ich, pod groźbą represji 
do postepowania częstokroć 
wbrew ich woli i sumieniu. 

Dziś zajmiemy się kweslją 
niemniej waźną, a mianowicie 
problemem innego ogranicze: 
nia, tym razem 

zwolnień chorobowych, 
wydawanych ubezpieczonym, 
czasowo niezdolnym do wyko- 
nywania swej pracy zawodo- 
wej. 

Ubezpieczalnia społeczna 
Łodzi 

wprowadziła kontyngenty 

zwalniań. 
Wydała w tej sprawie takie 
mnóstwo okólników wewnętrz- 


w 


nych, najeżonych paragrafami 
i punktami, że naprawdę nie- 
sposób, w ramach artykułu, 


ich przytoczyć. Fakt jednak 
faktem, że 
lekarze otrzymali Ścisłe 
zarządzenia, 

nakazujące ograniczenie do mi 
nimum zwolnień z pracy, W 
zależności od wielu warunków, 
określonych właśnie w owych 
kabalistycznych przepisach i 
instrukcjach, a w pierwszym 
rzedzie od specjalności, każdy 
lekarz ma pewną ilość апі 
zwolnień do dyspozycji na о- 
kreślony czas, 

Znów więc kreski, w zmienio- 

nej tylko formie... 

Nie trzeba objaśniać, że kon- 
tyngenty te z jednej strony 
skrępowały lekarzy i mmiemo- 
żliwiły im normalną praktykę, 
z drugiej — 

stracili na tem ubezpieczeni, 
bowiem naprawdę trudną wy- 
magać od doktora, zagrożonego 
w razie niewykonywania in- 
strukcji nawet utratą stanowi- 
ska, by miał odwagę ѕрглесі- 
wić się dyrektywom. W tych 
warunkach ubezpieczony, któ- 
ry zgłasza się do lekarza i u- 
skarża się na taką czy inną do 
legliwość, która wymaga nawet 
zwolnienia z pracy, nigdy 
nie może być pewien, czy kon 
tyngent nie został wyczerpany 
i czy lekarz będzie miał prawo 
zwolnić go na kilka choćby 
dni. 

Kiedyś przy poruszeniu 
kwestji przy innej okazji, 
гекеја ubezpieczalmi wyj 
ła, że wprowadziła kontyngen- 
tv zwolnień dlatego, że 
lekarze zbyt pochopnie udziela- 

li їе ubezpieczonym. 

To wyjaśnienie nic jednak nie 
*yjaśniło. Bowiem skoro ubez 
pieczalnia zaangażowała dane- 
go lekarza i powierzyła mu o- 
biekę nad pewną ilością ubez- 
pieczonych, to należałoby przy 
puszczać, że ma do niego zau- 
fanie. Tymczasem okazuje się; 
że na terenie b. kasy chorych 
wytworzyły się takie stosun- 
ki, iż 

dvrekcja nie ma tego zaufania 
i musi kontrolować działalność 
tekarza, że podejrzewa go po- 

prostu o nadużycia lub nie- 
dbalstwo. 

Wyjaśnienie ubezpieczalni by- 
ło w tych warunkach votum 
nieufności dla ogółu lekarskie- 
go. Ale to już 
Катоў. która prawdopodoh- 
nie odpowiednie konsekwencie 


tej 
dy- 


wyciągnęła lub wyciągnie. 

Z kwestją zaufania do persa 
nelu lekarskiego łączy się rów- 
nież 
działalneść komisji, udzielają 

cej zwolnień na czas dłuższy, 
niż przewiduje to instrukcja 
Ча lekarzy kasowych, Otóż w 
wypadku, gdy lekarz stwierdzi, 
że dolegliwość ubezpieczonego 
wymaga dłuższej kuracji į dłuż 
szej przerwy w pracy, musi 
skierować chorego 

z odpowiednim wnioskiem 

na komisję. 

Komisja orzekająca bada 
chorego i wypowiada się za 
lub przeciw zwolnieniu. Ponie 
waż jednak i ją obowiązują ści 
słe instrukcje natury „oszczę- 
dnościowej* i wyr. zalecenia 
dyrekcji o konieczności ograni i 
czenia za iłków chorobowych, 
decvzje w lwiej części wy- 
padków 

wypadają niekorzystnie dla | 

chorego. 
Odmawia się często — to przy | 
znają sami lekarze — nawet | 
tym, którzy zwolnienia poirze- ; 
buja, 

dla których zdrowia jest to 

konieczne. 

Należy przytem dodać, że 
lekarz, którzy przesłał chorego 
komisji, leczył go uprzednio 
przez czas dłuższy obserwował 


przebieg jego choroby i napi- 


sał wniosek do komisji ро do- 
kładnem rozpatrzeniu całej 
sprawy.* Komisja natomiast, 
która bada X chorych na go 
dzinę, robi to 

bardzo powierzchownie i orze- 
czenie, wydane na podstawie 
tego krótniego badania, nie ma 
że być zawsze z natury rzeczy 

trafne. 

Ale co robić? Lekarze w kò 
misjach, to też ludzie uzależnie 
ni od dyrekcji i pensji. Częsta 
namyślają się długo zanim od 
mówią zwolnienia. Starają się 
sprawę odwlec. odsyłają chore 


go ponownie do lekarza, ale 
wreszcie, 
przyciśnięci do muru okólni- 


kiem i zarządzeniem, 
odmawiają... 

Zdarzył się wypadek (nie bt 
dziemy tu ze względów zrozn- 
miałych operowali nazwiska 
że jeden ze starych, do 
świadczonych lekarzy, któremu 
odmówiono zwolnienia chore 
go, zobit to na własna odno 
wiedzialność. 


Qbłożony język 


09 
brak apetytu... zwróćcie uw 
na d pare ołądka. Zaży 
kilka zioła francuskie The 
Chambard, kióre niezawodnie 
regulują wypróżnienie. Cena to- 
гері gr. 


Efekt był taki, że przy naf 
bliższej wypłacie ze zdziwie 
niem skonstatował - brak pe- 
wnej kwoty. Gdy zainterpelo- 
wał w tej sprawie centralę, o- 
trzymał stamtąd odpowiedź 
krótką lecz wiele mówiącą: 
„Potrąciliśmy tę kwotę, która 
otrzymał zwolniony przez рат 

chory...“ 

Czy ten lekarz zwolni 
kiedykolwiek jakiegoś 
rego? 

Ekwiwalent та stracone 
wskutek choroby dni pracy sta 
nowi pewien procent wynagro- 
dzenia danego ubezpieczonego. 
Czy ubezpieczalnia posądza lu- 
dzi o to, że 
przychodzą zdrowi i proszą о 

zwolnienie? 

Chyba nie, bo przecież windo- 
mo. że w obecnych warunkach 
nikt nie zechce, dla kaprysu 
czy z lenistwa, opuścić biuro 
czy odejść od warsztatu fa- 
brycznego tylko dlatego, żeby 
otrzymać zasiłek z ubezpieczał 
ni, nota bene, 

niższy niż normalne wynagro- 

dzenie. 

Nie, szanowna dyrekcjo ubez 
pieczalni, 
nikt nie uważa choroby za nrzy 
jemność i nikt nie zechce ећо 
rewać poło, by brać zasiłek. 

Stwierdzamył że ogranicza- 
nie dni zwolnień przez wpro- 


już 
cho- 


Spokojny sen 


jest oznaką zdrowia. 
Swój rozwój i zdrowie 


zawdzięcza dziecko 
mączce Nestló'a mmm 


Mączka Nestló'a dla 
dzieci jest pelnowar- 
tościową pożywką dla 
dzieci, wytwarzaną na 
zasadach naukowych. 


Wszędzie do nabycia. 


wadzenie kontyngentów, 
dalszym, pow: ym etapem po 
lityki, zmierzającej do ogra 
czenia do minimum świadczeń. 
Jest jeszcze jednym dowodem, 
że ubezpieczalnia społeczna w 
j formie istnieć vie 
może, bowiem nie spełnia swe 
go zadania. 


jesl 


Wyjaśnienie dyrekcii łódzkiej ubezpieczalni 


Do Redakcji 
„Głosu Porannego“ 

W. n-rze 298 „Głosu Poranne- 
go“ z dnia 25 października r. b. 
ukazał się artykuł p. t: „Loterja 
w Ubezpieczalni*, w którym w 
sposób niezgodny z prawdą 
przedstawiona została sprawa 
stosowania w Ubezpieczalni Spo 
łecznej w Łodzi t. zw. kontyn- 
gentów leków, zapisywanych 
przez lekarzy Ubezpieczalni. 
Wobec powyższego Ubezpieczal 
nia prosi o zamieszczenie w po- 
czytnem piśmie Panów niniej- 
szego wyjaśnienia, mającego na 
celu sprostowanie błędnych in- 
formacji, zawartych w tymże 
artykule: 

Nie odpowiada istotnemu sta 
nowi rzeczy twierdzenie auto- 
ra, jakoby t. zw. kontyngenty 
na lekarstwa i zwolnienia cho- 
rych stosowane miały być kósz 


jak również nie są zgodne z rze 
czywistością przytoczone przy- 
kłady o obowiązujących lekar: 
Ubezpieczalni ograniczeniach 
przy zapisywaniu leków, w szcze 
gólności złożonych, co rzekomo 
ma utrudniać lekarzom nie: 
nie należytej pomocy ubezp: 
czonym, natomiast prawdą jest, 
iż wprowadzenie wspomnianych 
kontyngentów, posiadających 
zresztą wyłącznie charakter or- 
jentacyjny tak dla lekarzy, jak 
i Ubezpieczalni, miało jedynie 
to na celu, by lekarze przepisy- 
wali ubezpieczonym leki tylko 
w razie istotnej potrzeby i odpo 
wiadające rodzajowi choroby, 
nie  przepisywali na skutek 
próśb czy nalegań ubezpieczo- 
nych, środków leczniczych, nie 
mających częstokroć ścisłego 
związku z chorobą, co niejedno- 
krotnie stwierdzono przy kon- 


tem * zdrowia ubezpieczonych, 


troli recept i kart chorobowych. 


а! rekeji 


Również nie 
prawdą, jakoby lekarze ponosi- 
li konsekwencje z powodu prze 
kroczenia wyznaczonego im kon 
tyngentu leków, w formie suro- 
wych napomnień Dyrekcji itp., 
natomiast prawdą jest, iż nie by 
ło żadnego zarządzenia dyrekcji 
któreby przewidywało jakiekol- 
wiek konsekwencje z tego tytu- 
łu. 


Dyrektor 
(7) Michał Wąsowicz. 


W imię bezstronności, czuje- 
my się w obowiązku wydruko- 
wać powyższe wyjaśnienie dy- 
ubezpieczalni łódzkiej. 
Nie mniej jednak musimy wy- 
razić swe zdziwienie, że ubczpie 
czalnia łódzka tłomaczy koniecz 
ność wprowadzenia kontyngen- 
tów na lekarstwa faktem, iż le- 
karze niewłaściwie spełniają 
swe obowiązki. 


jest zgodne 2} 


Czy mamy uwierzyć w fakt, 
iż w XX wieku, wieku rozwoju 
medycyny, w okresie, gdy daje 
się odezuwać nadprodukcja le- 
karzy, właśnie w łódzkiej ubez- 
pieczalni znaleźli się tacy leka- 
rze, którzy wydają ubezpieczo- 
nym lekarstwa nie mające ści- 
słega związku z chorobą, lub z 
chęci przypodobania się ubez- 
pieczonym, zapisują im więcej 
leków? 


Czy to sprostowanie nie jest 
dostatecznem już usprawiedli- 
wieniem tytułu naszego dzisiej- 
zego artykułu o ubezpieczalni? 


Ale, powtarzamy, ta sprawa 
izby i związku lekarskiego, spra 
wa lekarzy, którzy niewątpli- 
wie wyciągną z tego jaknajda- 
lej idące konsekwencje i zechcą 
stanąć w obronie wysoko cenio- 
nego w Polsce zawodu lekarskie 


go. 


Dalsze ograniczenia pomocy lekarskiej 


Naczelny lekarz ubezpieczalni dr. Garduła zapowiada nową redukcję personelu 


Ogół ubezpieczonych przyzwy: 
czaił się już do stałych reorganiza- 
cji, jakie przeprowadzane są w u- 
bezpieczalni społecznej. Ta poży- 
leczna ongiś instytucja, której 
działalność była, z punktu widzenia 
społecznego, prawdziwem dobro- 
dziejstwem dla szerokich rzesz pra: 
cujących, wprowadza jednak ostat- 
nio w życie coraz to inne inowacje, 
jące się wyraźnie z celem, w ja 
kim ubezpieczalnia została stwo: 
rzona, 

Po licznych ograniczeniach 
świadczeń, połączonych z równo- 
czesnem Sktrczeniem zakresu po- 
mocy lekarskiej i jednoczesnem 
uwiekszaniem składek, reorganiza- 
cje przynosiły fale redukcji zarów- 
no w administracji kasowej, jak i 
— co gorsze — w personelu le 
karskin, 

To wszystko działo się w imię 


oszczędności, ale ostrze zmian biła 


sprawa izby le- | bezpośrednio w ubezpieczonych. 


Dzisiaj znowu mamy do zanoto- 


| wania parę nowych zarządzeń, któ 


re doprowadzą do dalszej redukcji 
lekarzy kasowych, oraz ogronicze- 
nia pomocy specjalistycznej. 

W sprawie wspomnianych wyżej 
zmian oraz nowej fali redukcji, od- 
była się w dniu wczorajszym вре- 
cjalna konferencja w ubezpieczalni 
pod przewodnictwem naczelnego 
lekarza, dr. Garduły, oraz герге 
zentantów związków lekarzy. Kon- 
ferencja nosiła charakter informa- 
cyjny i dotyczyła nietylko по 
wych redukcji, ale i redukcji sta 
rych i związanych z niemi przesu 
nięć na stanowiskach lekarzy 
poliklinik i lekarzy domowych 
przeprowadzonych jeszcze w dn 
1 września r. b. 

Naczelny lekarz, dr. Garduła za: 


komunikował m. in. lekarzom, że w! 


najbliższym czasie, prawdopodob 
nie z dniem 1 grudnia r. b. dyrek- 
cja uhezpieczalni w celach oszczęd- 
nościcwych skasuje zupełnie poli 
klinikę w śródmieściu przy ul. Piotr 
kowskiej 17. 


Zlikwidowane zostaną gabinety 


specjalistyczne, a chorzy kierowa: 
ni będą wyłącznie do gabinetów le 
karzy domowych. Dział chirurgicz- 
ny polikliniki zostanie jedynie 
przekształcony na przychodnię 
chirurgiczną, która z dniem 1 grud- 
nja uruchomiona zostanie w gma 
chu szpitala im. prez. Mościckiego 
przy ul. Zagajnikowej. 

Przychodnia chirurgiczna obsłu* 
giwać będzie cały rejon centralny 
miasta. 

Projekt ten nie jest jeszcze zasel 
nie dojrzały, gdyż możliwe jes 
skasowany zostanie tylko gabinei 
chirurgiczny w lecznicy przy uf 
Piotrkowskiej 17, a me cała polikłi 
nika. Pozatem, począwszy od dn. 1 
grudnia r. b. zorganizowany zosta” 
nie specjalny oddział ginekologicz 
no - położniczy przy ul. Łagiew- 
niekiej 27. 

W związku z utworzeniem od 
działu ginekologiczna - położnicze 
go przy ui. Łagiewnickiej nastąpią 
przesunięcia personalne i redukcje 


Naczelny lekarz kasy dr. Garduła 


ше zataił przed delegatami zw. le 
karzy projektu zredukowania no- 
wych zastępów lekarzy kasowych, 
a zwiaszeza ginekologów. 

W sprawie tej odbyć się ma je 
szcze szereg konferencji ze związ 
kiem lekarzy. 

Ze ster lekarskich informują nas, 
że powyższe zarządzenia zmierzają 
do dalszego uszczuplenia zakresu 
pomocy lekarskiej i tak ograniczó: 
nej ostatalemi zmianami w ubezpie- 
czalni. Przeciwko zamierzonym re- 
dukcejem lekarze wystąpią z całą 
bezwzględnością. 

Fakt, iż po ostatnich mowach 
premiera Kościałkowskiego i wice- 
premiera Kwiatkowskiego o fatal- 
пеј sytuacji ubezpieczalń i wyzy- 
sku ubezpieczonych, ubezpiecza! 
pozwala sobie na dalsze niehez- 
pieczne eksperymenty mówi za 
siebie. 

Nie trzeba doia 
rządzenia nie 
szerokiego ogółu 
entuzjazm. (g) 


е nowe .74- 
wywołają у! 
ubezpieczonych 


Dnia 28-go października r. b. 


o godz. 9'ej rano od 


Ołtarzem w kościele św. Krzyża msza żałobna za duszę 


inż. WŁODZIMIERZA WOJTKIEWICZA 


Okręyowego Inspektora Pracy 
pierwszego organizatora i długoletniego kierownika Ill Okręgu 


na którą zapraszają krewnych, przyjaciół, współtowarzyszy pracy, znajomych i życzliwych 


Koleżanki i Koledzy 
Inspektoratu Pracy Ill Okręgu w Łodzi 


Właściciele taksówek żądają 


zwolnienia od podatków nowych dorożek samochodowych 


W dniu wczorajszym odbyło się 
bgólne zebranie właścicieli taksó- | 
wek, na którem poruszono szereg | 
kwestji. M. in. właściciele dorożek | 
samochodowych uskarżali się, że 
władze administracyjne czynią im 
trudności z powodu posiadania sta 


Со usłyszymy d 


9,15 Muzyka (płyty). 

10,00 "Transmisja nabożeństwa z ba- 
zyliki św, Jana w Toruniu. 

11,00 Muzyka z płyt. 

12,03 Rozmowa z tramwajarzem — 
przeprowadzi red. Benedykt Stefań- 
Ski. 


000020000006. 
TYLKO w firmie 
RAKIO-ALFA iit sze 


telef. 183-60 
nabędziesz rewelacyjny odbiornik 


K 1936 
Prayjdź przekonać się! — Cen 
stepne! — WARUNKI DOG 


+6009090920099000599090000 


12,15 Poranek muzyczny z Kato- 
wie, Wykonawcy; orkiestra. symfonicz 
na pod dyr. Olgierda Straszyńskiego i 
Aleksanded Brachocki (fort), W prze- 
rwie o godz, 13,00 teatr wyobraźni na 
daje fragment z komedji „Pan Dama 
зу" — Blizińskiego z Żelwerowiczem 
w roli głównej, 

14,00 Odczytanie fragmentu z powie 
ści Wacława Czosnowskiego „Krwa- 
wik” p. t „Obrona miasteczka 

(Kon 


14,20 „Najpiękniejsza płyta“ 
cert życzeń), 

15,20 Muzyka pogodna (płyty). 

15,45 Gawęda Stefana Biedrzyckiego 

16,00 Łamigłówki dla dzieci — pody 
је Henryk Ładosz, 

16,15 Muzyka salonowa. 


OTWARCIE SEZONU ZIMOWEGO 
W „SALI MALINOWEJ! 
Dyrekcja „Sali Malinowej“ zapo- 
wiada sensacyjny program z dniem 1 
listopada b. roku. Specjalnie zaanga- 
łowane siły zagraniczne będą rewela- 
tją na otwarcie sezonu zimowego. 
Między innemi udział biorą premjo 
wane piękności sztuki chorcogr. 
nej. Dodać należy, iż tak przebojowe- 
go programu i zespołu muzycznego — 
Lódź dawno nie widziała. 


KOMUNIKAT FIRMY „LEO“ 
Podajemy do wiadomości, że każdy 
snodel firmy Leo po ukazaniu się na 
rynku jest natychmiast kopjowany 
przez inne zakłady, które sobie nie za 
dają trudu, ażeby produkować rzeczy 
oryginalne. Oczywiście żaden z podra 
biaczy nie może dojść do tej precy. 
jaką zapewnia swym wyrobom firma 
LEO. Jeżeli dojdzie do pewnego podo- 
bieństwa to w żadnym wypadku nie 
jest w stanie sprzedać go za cenę tn- 
ką jak LEO, bowiem kalkulacja tej 
lirmy jest oparła na jakości 
oraz wszystkich możliwych uł 
niach przy produkcji. Jedne 
munikujemy, że obuwie LEO jest do 
nabycia tylko w filji detal. sprzedaży 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 56. 


Т-52Ү POKAZ Z CYKLU „PRZE- 
KĄSKI* 


Koło absolwentek szkoły przemy- 


słowo - gospodarczej zawiadamia, iż 
pokazy zostały przeniesione na teren 
ul. 


Wodna 40. Pierwszy po- 
odbędzie się 
dn. 29. X. o godz. 17-еј, Po pokazie 
nauczycielki i absolwentki udzielać 
będą bezpłatnych porad z zakresu go- 
spodatstwa. Przewidziane zwiedzanie 
szkoły. 


Z P. T. K. 

We wtorek będą przyjmowane do- 
datkowe zapisy na wycieczkę do Kra- 
kowa od osób, które praguęłyby w- 
rządzić sobie noclegi indywidualnie, 

"Wyjazd nastąpi w czwartek o godz. 
24, powrót w poniedziałek o g. 5.25. 


ШШЕН 


(© SZUKE SZAKALL 


Inspektoratu pracy 


rych, zniszczonych maszyn. Mów: | 
cy podkreślili, że członkowie związ | 
ku chętnie nabyliby nowe taksówki 
ale ciężary jakie trzeba ponieść 2 
tego powodu są tak wielkie, że mu- 
szą z zamiarów tych zrezygnować. 
Z tego wzglęlu wysunięta została 


ziś przez radjo? 


16,15 Cała Polska spiewa — andy 
cja. 

17,00 Muzyka taneczna. 
wki regjonalne", 
„Młodzież całego świata śpie 
wa” — audycja międzynarodowa. 

20, 00 „Co czytać?" — nowości poe 


Koncert orkiestry Р, R. 
20.15 Wyjątki z pism Józefa Pilsud 
skiego. 
21,00 „A 
2180; 
ie" — feljeton. 
22, 20 Muzyka taneczna w wyk. ma 
łej orkiestry. 
‚ 23,06 Muzyka tancczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Stuttgart (523) 

00.00 Utwory Beethovena (Kwartet 
smyczkowy Cis-moll op. 132, 4 pieśni 
Kwartet smyczkowy A-dur, op, 18 Nr. 
5 1 Symfonja D-dur). 


ico RADJOWE 


i CZĘŚCI 
Motory, żarówki i mate- 


rjały elektrotechniczne 
najkorzystniej nabyć można w firmie 


„Eerro-Btekfrieum" 
Łódź, Plotrkowska 123. 


Wiedeń (507) 

22.30 Recilal fortepianowy (Utwa 
ry Bacha, Mozarta, Mendelssohna, Ru- 
binsteina i in), 

Medjolan (268) 

20.50 Opera Cimarosy 
małżeństwo”, 

Sztokholm (426) 

20.00 Opera Smetany „Sprzedana na 
rzeczona” (1 1 2 akt) 

Praga (470) 

20.05 Cykl „poematów  symfonicz 
nych Smetany „Moja ojczyzna”. 
906090020000900000909000 


„Potajemne 


— „GŁOS PORANNY" — 1935 


będzie się przed Wielkim 


na zebraniu koncepcja, aby wszysi 
kie nowe taksówki zostały zwolnio 
пе na przeciąg 5 lat i od wszel- 
kich podatxów, podobnie јак zwol- 
nione są od podatków na lat 10 
nowowybudowane domy, 


Następnie przyjęto rezolucję, do- 
magającą się od czynników rządo- 
wych, aby przezuaczone zostały 
większe fundusze na budowę dróg, 
gdyż kredyty z funduszów pracy 
dla miast obracane są na szereg in- 
nych inwestycji. 

Pozatem przyjęto rezolucję, do- 
magającą się, aby fundusz pracy 
wpłacił do funduszu drogowego jed 
norazowo większą sumę, przezna- 
czoną wyłącznie na budowę szos 
i dróg. 


NIEZAWODNA JEST W DZIA 
ŁANIU w niektórych niedoma* 
„żołądka. jelit i watro 
by — SÓL MORSZYŃSKA LUB 
WODA GORZKA MORSZYŃ 
SKA. ŻĄdanjcie w aptekach i 
składach aptecznych. 


8 godzin 


pracować ch 


Jak się dowiadujemy, do okręgo 
wej iaspekcji pracy w Łodzi wpły- 
паї memorjał związku  szoferów, 
zatrudnionych przez właścicieli | 
autobusów, kursujących na terenie , 
województwa łódzkiego. 

W memorjale tym związek do 
maga się zawarcia umowy zbioro- 
wej, któraby regulowała czas pra- 
cy i sprawę płac szoferów. 

Związek wskazuje, że szoferzy 
autobusów częstokroć pracują 
przez 16 godzin na dobę i przez wj 
czerpanie nie władają należycie kie 
rownicą, co doprowadza niejedno 
krotnie do %atastrof. Dlatego też 
szoferzy domagają się ustalenia 
dla nich 8-godzinnego dnia pracy. 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 

W driu jutrzejszym odbędzie siq 
posiedzenie rady miejskiej, na któ 
rem ma być goxpnasy, wybćr wice 
prezydenta. 


OKRADZIONY PODCZAS ZA- 
BAWY. 

Wczoraj jeden z robotników Т 
F. 8. Ј., wracając popołudniu z pra 
ey do domu do wsi Ludwików za- 
warł pu drodze przygodną znaje 
imość z niejaką Józefą Рага, z któ 
та udal się na zabawę, Podczas li 
bacji Para, jak się okazało, zawodu 
wa prostytutka skradła mu kilka: 
dziesiąc zł. Poszkodowany Попіс 


Teatr i 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś о godz. 4-ej pożegnalny wy 
stęp Juljusza Osterwy w świetnej 


w Dniu Zadusznym 


W dniu 1 listopada r. b. odbędą 
się w Łodzi żałobne uroczystości 
wojskowe О godzinie 12.45 przed 
komendą miasta przy ul. Jerzego 
uformowany zostanie pochód dele- 
gacji oddziałów wojskowych i hut 
ców przysposobienia wojskowego. 
Pochód ruszy ulicami: Jerzego, 11 
Listopada, Pl. Wolności, Nowo- 
miejską i Brzezińską w kierunku 
cmentarza wojskowego na Dołach. 
W да. 2 listopada r. b. czyli w 
„Dniu Zadusznym” o godz, 9 rano 
w kościele garnizonowym przy ul 
Jerzego odprawione zostanie uro 
czyste nabożeństwo żałobne za йш. 
sze poległych żołnierzy, 


CROCE WANSYNC ZA 
1000 NOWYCH RADJOABONENTÓW 


WSPANIALSZA Dzięki uprzystępnieniu _ możności 
kupna przez taniość i warunki spłat 

WESELSZA popyt w obecnym sezonie radjowym 

MELODYJNIEJSZA |а aparaty Philipsa wzmógł się kolo- 
salni 

NOWSZA Nowoolworzona firma Grimm i Ka 


KOMEDJA WIEDEŃSKA 


4'|2 


© 0170 WALBURG 

© FELIN GRESSART 
ФТ. HALMAY 
© ERNEST VEREBES 


Od jutra 
W KINIE 


CASINO: 


bojowa komedja peł 
mizmu i rądoś 

ponował mistrz 
ca piosenek „Csibi“, „Piotrusia“ 


mieński, największy w Polsce autory 
zowany dom sprzedaży Phillps-Radjo 
w krótkim czasie zaskarbił sobie zau 
fanie szerokich mas. Doświadczenie 
firmy Grimm i Kamieński, idzie w kie 
runku uprzystępnienia w obecnych 
czasach każdemu możności nabycia 
przez ratalne spłaty różnych potrzeb 
nych rzeczy w gospodarstwie, Rów- 
nież jak i w innych filjach firma 
Grimm i Kamieński zaprowadziła w 
Łodzi ratalną sprzedaż radjoapa: 
tów, aparatów fotograficznych, wyży- 
maczek, płaterów itp. 


NAJWIĘKSZA SENSACJA WIEDNIA 

Tego jeszcze we Wiedniu nie było! 
Starzy, doświadczeni wiedeńczycy, krę 
cą głowami i dziwią się, jak to mo- 
że być, że film „4 i pół muszkiete- 
rów” już dwa miesiące wypełnia wi- 
downie 6 kinoteatrów wiedeńskich 
równocześnie i nad kasami tych kin 
stale wiszą napisy: „Wszystkie miej- 
sca wyprzedane!” 

Ten cud zdziałała rekordowa obsa 
da filmu „4 i pół muszkieterów" — 
Szoke. Szakall. Otta Walburg, Felix 
Bressart, Tibor у. Halmay, Ernest Ve- 
rebes, Puffy Grubasek i in. 

„4 1 pół muszkieterów“ — to prze- 
humoru, opty- 
cia. Muzykę skom 
kołaj Brodski, twór 

4 „Ma 


j mateczki". 


komedji St, Żeromskiego „Uciekła 
nii przepićreczka”, 
Dziś wieczorem 0 godz. 8.30 


(punktualnie) potężne widowisko H, 
Wofmsnnstahla „Кайду ezłowiek” 
które tak dzięki swej głębokiej 
treści jak i doskonałej grze całego 
zespołu zdobyło z miejsca szczery 
aplauz wśród publiczności. 


Tow. „HAZOMIR* 
SALA FILHARMONII 


Narutowicza 20 
PONIEDZIAŁEK, 28 paźdz. o g. 21 


1 KONCERT 


Nad PUSTYNIĄ 


Kantata |. Zoksa do słów A. 5207: 

skiego, udział biorą: chór mieszany 

í orkiestra T-wa „Hazomir” pod dyr. 

1. Zaksa, Łódska Orkiestra Filhormo- 
niczna. — Soliści: 


ШШШ M, KUSEWIEKI > 


(Warszawa), H. PFEFFER (Łódź). 
Dyrekcja |. ZAKS. 
Bilety od 1.08 do 440 w kasie Filh. 


ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 

(Piotrkowska 295 — Sała Geyeru) 

W niedzielę, dn. 27 bm. o godz. 4,15 
pop. i 8,15 wiecz. dwa przedstawienia 
operetki w 3 aklach R. Benatzky'ego 
„Rozkoszna dziewczyna”, 

(Rzgowska 84 — Dom Ludowy) 

W niedzielę, dn. 27 bm. о godz. 
815 wiecz. tylko jedno przedstawie- 
nie doskonałej komedji w 4 aktach 
J. Blizińskiego „Рап Damazy“, 
MARATON ТАМСА W FILHARMONIJI 

Dnia 31 października o godz. 8-ej 
wieczorem odbędzie się otwarcie wiel 
kiego Międzynarodowego maratonu 
tanecznego na wytrzymałość. Udział 
biorą: Francja, Niemcy, Ніѕграпја 
Węgry, Abisynja. Maraton tańca pole 
ga przedewszystkiem na wytrzymała 
ści. Ze wszystkich par zgłoszonych do 
konkursu, zwycięża ta para, która 
najdłużej wytrzyma. Pary, które oka 
żą się mało wytrzymałe, odpadają, a 
tem samem zwiększają się szanse dla 
następnych par do otrzymania nagra 
dy pieniężnej na ogólną sumę 3,000 
franków, Podobny konkurs odbędzie 
się po raz pierwszy w Łodzi i wywo- 
łał wielkie zainteresowanie. 


KONCERT TOW. „HAZOMIR* W FIL 
HARMONJI 


Tow. muzyczne „Hazomir” otwiera 
sezon wielkim koncertem w ponie- 
działek, dnia 28 bm., -którego pro- 
gram obejmuje Kantatę I.. Zaksa. Kan 
łata skomponowana z 


jednego z najoryginali 


‚ |słaraniom warszawskiej 


Nr. 295 


па 086 


cą szoferzy 

Dalej memorjał domaga się ure- 
gułowania sprawy uilopów, przerz т 
cenia odpowiedzialności za ładunek 
autobusów ma właścicieli, podwyż- 
ki płac oraz wypłacania przez pra: 
codawców rodzinie zmarłego wsku 
tek wypadku odszkodowania. 

Ispektorat pracy zwoła nieba: 
wem w tej sprawie wspólną kon 
Тегепсје stron. (p) 


WATALINA 


lekka, ciepła 1 niepogrubiająca, эр: 
cjalność firmy 


EINUM KOKS LELTNER 
Łódź, Sienkiewicza 79. 


Tomaszów 


o tem policji, która NĄ docho 
dzenie. 


ARESZTOWANIE OSZUSTA. 

W Tomaszowie zatrzymany %0- 
stał przez policję mieszkaniec Czę- 
stochowy Henryk Przybylski, zawo 
dowy nabieracz naiwnych, przeważ 
nie grasujący w sferach robotni 
czych, gdyż tam najlepiej opłacała 
mu się sprzedaż na raty pożyczek 
państwowych. Jak się okazało jest 
on poszukiwany przez władze w 
Sieradzu. Policja prowadzi docho+ 
dzenie w celu ujawnienia wszyst- 
kich jego sprawek, jakich dopuścił 
się na terenie Tomaszowa 


muzyka 


kontrast między dawną a nową Pale- 
styną. Kantata I, Zaksa р. t. „Nad Pu 
stynią" będzie wykonana pod dyrek 
cją kompozytora z udziałem chóru 
solistów w osobach nadkantora M, Ku 
sewiękiego, Н. Pfeffera oraz Łódzkiej 
Orkiestry Symfonicznej. 

Koncert ten niewątpliwie zaintere- 
suje całą muzykalną Łódź, a w pierw 
szym rzędzie zwolenników śpiewu 
zbiorowego. Bilety sprzedaje kasa fil 


Шар? 
kina o Rialto"? 


Rozmowa z атегукай- 
skim magnatem filmo- 
wym 


Bawił w Łodzi przez kilka dni p. Be- 
no Slezin, dyrektor na Europę wiel 
kiej amerykańskiej wytwórni filmo- 
wej „Warner Bros“. Wizyta dyr. Sle- 
zina w Polsce była ściśle związana z 
przygotowaniami do premjery arcy: 
filmu „Sen nocy letniej" w reżyserji 
słynnego Maxa Reinhardta, 

— Jeżdżę teraz po głównych mia- 
Ery całej Europy — mówi nam dyr. 
iedzimy w popularnej ka 
Nie  szezędzimy 
żadnych wysiłków dla należytego przy 
golowania tej wielkiej premjery. Pra- 
premjera amerykańska w najelegant: 
szem kinie New Yorku „Hollywood 
Theatre", gdzie bilety wejścia kosztu- 
ją od 5 do 11 dolarów, stała się wiel 
kiem wydarzeniem, Olbrzymia sala ki 
noteatru jest bez przerwy zapełniona, 
a każdy spektakl się huraga* 
nem owacji din wielkiego reżysera 
Maxa Reinhardta. Recenzje z tega fil 
mu, pisane przez krytyków teatral- 
nych, pełne są entuzjazmu. 

— A w Europie? 

— Odbyła się uroczysta premjera 
w „Adelphi Theatre“ w Londynie. Za- 
interesowanie jest tak olbrzymie, że 
bilety nabywane są na cały tydzień 
naprzód. ат widziałem kolejki cze- 
kających przed kasami, ciągnące się 
przez kilka odcin ulicy. Dzięki 
ekspozytury 
wytwórni „Warner“ premiery polskie 
gabęda è równocześni 
ji, Austrji itd. У 
КЕКЕТЕ wyświe lego arcy- 
filmu kinu „Styłowemu”. W Łodzi wy 


jalto", Dlaczego? 
to” jest eleganckim 
przy m sztuki  kinematograficz- 
nej, którego warunki zewnętrzne pre- 
dystynują do wyświetlania wielkich 
arcydzieł. Muszę panu zaznaczyć, że 
„Sen nocy letniej” wprowadza wyjąt- 
kowe, nieznane dotąd feeryczne efek- 
y widowiskowe, które wymagają spe 
cjalnie doskonałej projekcji. Stwier- 
dzam, że nowy aparat kino „Rialto“ 
potrafi oddać wszystkie subtelności 
optyczne, Nadto „Sen nocy letniej“ 
jest ilustrowany wspaniatą, muzyką 


tów młodej Palestyny A. Słońskiego, 
uwypukłającego subtelnym czarem 


Mendelssohna: czułe głośniki kinə 
„Rialto“ zdały również egzamin. 
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Łódź, 27 października 1935r. 


Przeszacowanie ріасбми w Łodzi 
Wielki przemysł proponuje obniżkę podatku od placów niezabudowanych 


W piątek wieczorem odbyło 
się posiedzenie komisji podal. 
kowej związku przemysłu włó- 
kienniczego w państwie pol- 
skiem. 

Jednym z głównych przed 
miotów obrad komisji yła 
sprawa podatku od placów nie 
zabudowanych. 

W ożywionej dyskusji omó- 
wiomo cały szereg tez į dezyde- 
ratów, wysuwając m. in. postu 
lat zwolnienia od tego podatku 
terenów, które należą do zakła 
dów przemysłowych w obrębie 
posesji lub jednej osady fa- 
brycznej. Pojęcie osady fa- 
brycznej nie zostało dostatecz- 
nie zdefinjowane i będzie jesz 
cze przedmiotem dalszych prac 
komisji. Analogicznie, zda- 
niem komisji, należy zwolnić 
od opłacania tego podatku pla- 
ce potrzebne dla dalszej rozbu- 
dowy przedsiębiorstwa lub znaj 
dujące się w strefie, nie wcho- 
dzącej w program rozbudowy, 
dalej w strefie przemysłowej, 
luh użyteczności publicznej i 
wreszcie na terenach, na któ- 
rych władze z tych lub znnych 
względów technicznych lub bez- 
pbieczeństwa publicznego zabro- 
niły przeprowadzenia zabudo- 
wy. * 

Z uwagi na wahania cen nie- 
ruchomości ustalono, iż za pod 
sławę wymiaru przyjmować па 
leży rzeczywistą cenę rynkową, 
ustalaną co 3 lata przez eksper 
tów w porozumieniu z towarzy 
stwem kredytowem, stowarzy- 
szeniami właścicieli nierucho- 
mości oraz izbą przem. - han- 
dlową. 

Komisja uznała również za 
wskazane w porozumieniu z te 
mi instytucjami przeprowadze- 
ne 
PRZESZACOWANIA PLACÓW 

W ŁODZI, 
co do nowych stawek szacun- 
kowych w poszczególnych 
dzielnicach miasta і obniżenie 
stopy podatkowej do jednej 


Rynek prywatny 


Wczoraj w obrotach prywatnych 
notowano; marki niemieckie 136 — 
138, p*zy braku na rynku prywat 
nym materjału i wzmocnionej ten- 
dencji, dolary 9.00 w płaceniu, 9,04 
w żądaniu, ruble złote 4.77 — 4.92, 
dolary gotówkowe 5.30 — 5.37, 
czerwońce 1.75, funty angielskie 
26.10 — 26.20, liry włoskie 34 — 
35, franki szwajcarskie 172,50 — 
173, pungó 100 — 102, Погепу 359 
— 360, szylingi 99 — 100, korony 
czeskie 20.90 — 21.25, franki fran- 
cuskie 34.90 — 35,10, tranki beigi) 
skie 17,75 — 18.25, guldeny gdań 
skie 96,50 — 98, ruble srebrne 1,75 
— 1,85. bilon srebrny 70 — 85. 

Papiery wartościowe: 7 proc. po 
życzka stabilizacyjna 61,50 w pła- 
ceniu, 62 w żądaniu, Bank Polski 
02,50 —- 93, 4 proc. pożyczka dola- 
гома 53 — 54, 5 proc. łódzkie listy 
zastawne 47,50 — 48,50, 4 proc. 
pożyczka inwestycyjna 111 — 112, 
‘$ proc. pożyczka budowlana 40,50 
— 41,50. 

Na rynku prywatnym obroty nie- 
duże przy tendencji utrzymanej dla 
walut i papierów wartościowych, 

Z walut jedynie marki niemieckie 
po ostatniej ciąglej zniżce uległy 
uwyżce о 3 punkty, Kursy pozo- 
stałych walut kształtowały się na 
poziomie z przedwczoraj. 

Z papierów wartościowych 7 
proc. pożyczka stabilizacyjna ule- 
gła zniżce о 50 punktów; akcje 
Banku Polskiego zwyżkowały o 
100 punktów. 

Pozostałe papiery wartościowe w 
porównaniu z onegdajszem notowa- 


В 


czwartej proe. 

Następnie komisja podjęła 
dyskusję nad ustawą stemplo- 
жа, 

Z uwagi na skomplikowane 
przepisy lej ustawy komisja 
uznała konieczność podjęcia 
dnoczesnego prac obliczonych 
na dłuższy okres czasu, a obej 
mujących sprawę zasadniczej 
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Naczelna rada zrzeszeń kupiec- | 
twa polskiego, rep;ezentująca wszy 
stkie terytorjaln: związki kupiec- 
twa chrześcijuńskiecgo w Polsce, 
prowadzi prace przygotowawcze do 
ugólnopolskiego zjazdu kupiectwa 
w Krakowie, który odbyć się ma 


LOKATY 


załątwia się również od godz. 4-ej do 5-ej po 
południu za wyjątkiem piątków 


Bank ШО ЇЙ Spółdzielczy w Łodzi 


. Piotrkowska Nr. 29. 


reformy tej ustawy przy jedno 
czesnem podjęciu kroków, któ 
re na pewnych odcinkach dzia 
łania tej ustawy dałyby natych 
miastowe wyniki. W związku 
z tem komisja postanowiła 
przeprowadz ankietę 
członków związku, celem usla 
lenia wypadków świadomego 
lub lekkomyślnego lekecważe- 


Bank Kupigcio- ЛШ) Spółdzielczy w Łodzi 


w dniach 23 i 24 listopada r. b. 
W przeddzień plenarnych obrad 
zdu odbędzie się posiedzenio 
delegatów naczelnej rady ztzeszeń 
kupiettwa polskiego dla przepracor 
wania szeregu zagadnień zawodo | 
Їз i organizacyjnych ora: 


Komisia anksiefowa w Łodzi 


zapozna się z postu 


Jak wiadomo, w dniu 9 lista 
nada przybyć ma do Łodzi spe 
cjalna komisja rządowa pod 
przewodnictwem dyrektora ga- 
binetu ministra skarbu p, Wik- 
tora Martina. 

Komisja ta w czasie swego 
pobytu w Łodzi, który obliczo 
my jest na jeden dzień, таро 
тпа się z całokształtem aktual- 
nych zagadnień i postulatów 
gospodarczych okręgu łódzkie- 


go. 

1 celu przygotowania mate- 
rjału dla komisji nrezydjum iz 
by przemysłowo - handlowej 
uchwaliło zwcłać w przyszłym 
tygodniu nosiedzenia poszcze- 
gólnych komisji izby przem. - | 
handlowej. Na zebraniach ko- ; 
misji izbowych przedyskutowa | 
lne zostaną dckładnie tezy, ja- 
kie wieepremjer Kwiatkowski 


Pisma pomorskie donoszą, że | 
zgłosiło się ostatnio pewne konsor 
cjum przemysłowe, gotowe wziąć 
fabrykę Pepege w Grudziądzu w 
dzierżawę na 5 lat, a przedewszyst 
kiem natychmiast uruchomić ją. 


Konsorejum to oparte ma być wy- 
444: 


latami włókiennictwa 


nadesłał izbie w związku z za- 
powiedzianym przyjazdem do 
Łodzi komisji rządowej. 

W celu wyczerpania obszer- 
nego materjału komisja rządo- 
wa konferować będzie w zasa- 
dzie na terenie izby z przedsta 
wieielami samorządu gospodar- 
czego. Oczywista, o ile komisja 
wyrazi życzenie specjalnego 
zetknięcia się w takiej lub in- 
nej sprawie z poszczególnemi 
organizacjami lub przedstawi 
cielami poszczególnych branż, 
konferencje takie będą mogły 
się odbyć, o ile czas na to po- 
zwoli. 

W ten sposób prace komisji 
w Łodzi będą miały charakter 
ankietewy i stanowić będą źró 
dłowy materjał dla posunięć 
rządu w dziedzinie aktywizacj! 
życia gospodarczego. 


(zy Pe-De-Ge гонет Я 


Decyzia w rękach ministerstwa 


łącznie o kapitały krajowe. Pomię 
dzy zarządcą masy upadłościowej 
a konsorcjum toczą się jaź odpo 
jednie rokowania. 
Podobno objęcie fabryki 
konsorcjum miałoby szanse dojścia 
do skutku w wypadku zgody 
największego współwłaściciela Га. 
bryki, którym jest Skarb państwa. 
Jak wiadomo, Pepege jest naj- 
większą w Polsce fabryką wyro- 
bów gumowych. Tysiące robotni- 
ków czeka z niecierpliwością na 
kanie pracy, a m. Grudziądz, 
јак i całe Pomorze zainteresowana 
jest hardzo sprawą uruchomienia 


DNIOWA 
WYCIECZKA 
DO WIEDNIA 


w dniach od 31 października do 4 listopada 
Zupisy przyjmuje juź 


WAGONS-LITS СООК, Piotrkowska 68 йч ла шаани | 
niem kursów swoich nie zmieniły. GETERSK SN TG: | DIESE ЕЗЕР 


tej Tabu owies 


wśród | 


dla 


nia ustawy i szkodliwego jej 


komentowania. 
Zkolei komisja rozpatrzyła 
wniosek izby przem. - handlo- 


wej w sprawie reformy podat- 
ku lekałowego, Chodzi tu o 
objęcie zwolnieniem z tego po- 
datku również i lokali handlo- 
wych. Związek ustosunkował 
się do propozycji izby pozytyw 
nie, postanawiając samemu je- 


dnak z inicjatywą nie wystę- 
pować. 
Co do projektów izby w 


sprawie rozplanowania ` termi- 
nów płatności podatków, komi- 
sja stanęła na stanowisku, że 
w zakresie podatku obrotowe- 
go i dochodowego jest to nie 
do przeprowadzenia, gdyż ter- 
miny tych płatności regulowa 
ne są odnośnemi ustawami i 
ordynacją podatkową. 
Wreszcie komisja omówiła 
sprawę potrącalności bonifikat. 


Kongres kupieciwa polskiego 


obradować będzie nad zagadnieniami organizacyjnemi 


uzgodnienia rezolucji, które będą 
przedłożone na plenarnem zebraniu 
zjazdu. 

Ustalony został program uroczy 
kongresowych. Орејтіе оп 
nabożeństwo w kościele Marjackim 
dla uczestników zjazdu, z pocztami 
sztandarowymi organizacji teryto» 
rjalnych i ich oddziałów. О godz 
9.30 —- otwarcie obrad kongresu, 
ceferaty i przyjęcie rezolucji; a 
godz. 13.30 — wymarsz pochodem 
па Wawel dla złożenia hołdu ś. p. 
marsz. Piłsudskiemu w krypcie św 
Leonarda. 

W uroczystościach zjazdowych 
przewidziany jest udział przedsta 
wicieli centralnych władz państwo 
wych i gospodarczych. 


Mia. komunikacji przyznaro ucze 
stnikum zjazdu indywidualne ulgi 
kolejewe w wysokości 50 proc. 
w obie strony. Znaczna ta ulga 
ułatwi wzięce udziału w kongresie 
szerokim rzeszom kupiectwa ро! 
skiego nawet z najdalej położonyco 


miejscowości kraju. 
4000000620044024046020090 


„RIALTO” 


PRZEJAZD 1 
Dziś i dni następnych ! 


przez | 


Zawsze urocza 


w wiedeńskiej komedji muzycz: 
nej prod. 1935 | 6 


CLO -CL 0 „Dzlewczę 


z Budapesztu” 
W pozostałych rolach: 


Hans Mozer, Leo Slezak, Rolf Wanka 
ОИНИ 

Pocz. о g 12-ej 

a poranki I 80 gr. 


Rynek pieniężny 
GIEŁDA WARSZAWSKA 


Na wezorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowa - dewizowej w Warszawie ten 
dencja dla dewiz była niejednolita 
przy obrotach zmniejszonych. Noto- 
wano: Amsterdam 360,50, Bruksela 
89,45, Berlin 213,30, Londyn 26,10, Me 
djolan 43,25, Nowy Jork 5,31,25, No- 
wy Jork kabel 5,3138, Paryż 35,00, 
Praga 21,97, Sztokholm 134,70, Zu- 
rych 172,60; w obrotach prywatnych: 
marka niemiecka 136,50, szyling au- 
strjacki 98,25, korona czeska 20,95, 
frank francuski 36,02, frank szwajeat 
ski 172,80, gulden, gdański 98, liry wła 
skie 34,50, leje rumuńskie 2,77, pen- 
go węgierskie 99,75. dinary  jugosło- 
wiańskie 11,50, łaty łotewskie 128, fun 
ty angielskie 26,10, funty palestyńskie 
26,05, dolar 5,32, rubel złoty 4,75, w 
zaofiarowaniu, dolar złoty 8,98, rubel 
srebrny 1,85, bilon 0,85, Bank Polski 
płacił za banknoty dolarowe 5,28. 


AKCJE 

Dia akcji tendencja była mocniej- 
sza przy dość znacznem ożywieniu. 
Notawano: Bank Polski 92 — 9250, 
Lilpopy 8,75, Ostrowieckie 19,50 — 
0 — 19,75, Starachowice 34 — 33,50 
— 88,75. Drobne tranzakcje dokonane 
a nienotowane: Węgiel 14.25, Nitrat 
104, 


PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych tenden 
cja była słabsza. Notowano: 4 proc. 
dol. 52,50, 5 proc. konwers. 67, 6 proe. 
dol. 77,50, 7 proc, stab. 61,25 — 60,63 
— 61,25, po 500 dol. — 61,75, 8 proc. 
przem. pol. 91,26 — 91, 4 1 pół proe. 
ziemskie 42,60, 5 proc. Warszawy no 
2,75, 6 proc. Łodzi 47,50, 
| 6 proc. oblig, Warszawy 6 em. 57,50, 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorujszem zebraniu giełdowem 
w Łodzi notowano: 


Sprzedaż Кере 


Dolary 5.33 
Budowlana azs аш 
Dołarówka 53.25 
Inwestycyjna 11100 11050 
Stabilizacyjna 61.25 6100 


Przy zatruciu wywołanem w 
psutemi potrawami, jak rów= 
nież alkoholem, nikotyną, mor- 


finą, kokainą i opium zasto» 
sowanie naturalnej wody 
Franciszka - Józefa jest cennym 
środkiem pomocniczym. 
4+4220040200200000000000 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

Loco 11.30, listopad 10.96, i 
10.91—92, styczeń 10.88—89, luty — 
10,92, marzec 10.97, kwiecień 10.08, 
maj 11%, czerwiec 11.00, lipiec 11.01 
—11.02. 

"Tendencja stała, 


NOWY ORLEAN > 
Loco 11.25, październik 10.80—88 (0, 
36), grudzień 10.90—91, styczeń 10.88, 
marzec 10,93—95, maj 10.99, lipiec — 
11.00—11.01. 
Tendencja stała. 


LIVERPOOL 


Loco 6.47, październik 6.22, 
6.14, 


grudzień 6.11, styczeń 6,11, luty 
marzec 6.08, kwiecień 6.07, maj 
czerwiec 6.05, lipiec 6.04, sier- 


11, październik 8.56, 
styczeń 8,25, marzec — 


listopad 8.51, 
8.14, maj 8.00, lipiec 8.07, październik 
8.07. 

Upper: loco 6.94, październik 6.68, 
| listopad 6.69, styczeń 6.80, marzec 6,86 
maj 6.87, lipiec 6.88, październik 6.88, 


BREMA 


Grudzień 12,28, styczeń 12.26, ma: 
rzec 12.31, maj 12.37, lipiec 12.41, 


ALEKSANDRJA 
Sakkelaridis: listopad 14.88, styczeń 
14.49, marzec 14.39, maj 14,40. 
Ashmouni: grudzień 11.86, luty 11.85 
kwiecień 11.89. 


Uwaga: do dnia 18 października гЬ. 
wyłuszczono 6.590.000 bel bawełny. 


Angieskie kredyty 
dla przemysłu 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuj 

Jak się dowiadujemy, rezulta 
tem pobytu bankierów angiel- 
skich w Warszawie będzie za- 
warcie w najbliższym czasie pew 
nych tranzakcji kredytowych, 
związanych z finansowaniem 
przemysłu polskiego za pośred 
nictwem Banku Handlowego w 


4 Warszawie. 
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Tak białą bie. 
znę można mieć 
tylko piorącPER- 
SILEM, środkiem 
stosowanym 
przez miljony 
dobrych gospo- 
dyń. Wystarczy 
raz spróbować, 
aby się e tem 
przekonać. 


ln» 
juli 


O cechach 

klasy. Nowa 
skrzynki, 
PIERZE WSZYSTKO 


Ыам HEWKO, soda do pranto 1 bielenia 
ROCZNY 


| Wieczorny Kurg Tkactwa 


Й — PRZY — 
Szkole Przemysłowej Tow. Szer. Oświaty i Wiedzy Terin. 
' wóról żydów w Łodzi 


| їшї, Pomorska 46/48 


H Zapisy przyjmuje kancelarja kursu, Pomorska 46|48 
} w poniedziałki, wtorki, śtody i czwartki od 7—9 w. 


Traugutta 1, tel, 153-71 


(Gmach Grand Hotelu) Nawrot 


Dr. med. 


specjalista chorób ko- 
biecych i akuszerji 


ul. Piłsudskiego 51 
tel. 170-03, 
Przyjm. 8 — 10 i 4 — 6 po poł. 


7 Lekarz- dentysta 


| SPERLING = 


mieszka obecnie 


PIOTRKOWSKA 87 
tel. 145-06 


przyjmuje od 10—1 1 ed 3—6 wiór. 


Gabinet dentystyczny |. 


A. $truńskiego 


Piotrkowska 43, fel. 165-20 
czynny (odzienie 


od g. 3—7, w niedz. 1 Święta ed 10—1 


Zatwierdzona przez władze państwowe 


"о SZNOŁA KOSMETYCZNA —— 


neo. DEWINSONOWEJ 


(kierownik dr. med. M, HELLER) 
Łódź, Piotrkowska 88 
Kurs nauki teoretycznej 1 praktycznej 
4-0 miesięczny. 
Informacje i sepisy na miejscu 


WSZELKIE OGŁOSZENIA DROBNE 


O а ааа W EE DR. MED. MARJA 
| LEWINSONOWA 
DP. р. Krausz Wiktor Mi Не r chor. weneryczne i skórne 
OKULISTA | CZE Еа) ОШОЛБУ S 


Kosmetyka lekar ska 
pielęgnowanie cery 1 włosów 
G.zpo przyjęć od 10 rano do 8 wleas. 


s : : 
=] Ostatnie 2 dni! 


Sensacyjno-salonowy film 


UL. PIOTRKOWSKA 86 Sienkiewicza 40, tel. 146-11 
'zyjm. 4.30—7 popol, 
powrócił 


GABINET FiZYKALNEJ TERAPJI 


Początek o 


JAER 
“KINO TEATR“ 


METRO 


+ PRZEJAZ D 2A 
вве ва ЫШ 


Reż. CECIL В. de MILLE”. 


рд. о 12 


Passc-paztonts i bilety ulgowe, prócz 


SPECIAL 


5-LAMPOWY Z 44 ta PROSTOWNICZĄ 
odbiornika wysokiej 
linja 

3 zakresy fal. 

wszechświatowy. 
POKAZY i 


GUSTAW KOHN) 


4- LAMPOWY Z 


Zasięg 


akustycznej 
Zasięg 


1, tel. 183-60 


Ww. Łagunowski 


powrócił 
Spee. shorób wenzrycznych, 
zekanainych i skórnych 
Gabinet Roentgeno- i światłoleczniezy 
PIOTRKOWSKA TO. те! 181-83 
Przyjmuje ой 8,90 do 1020 sano, 03 
1-0] do 2.30 pp, od 6 do 6,36 wiecz 
w niedziołe і Awłąta ad 10—1 


са 8 э D E А” 


pod kierow. lekarza specjalisty 
Cegielniana 15, tel. 149-07 

przyjmuje od 11—2 i оо 3—7 w, 
Zabiegi gdraładzejące 1 pielęgnujące 


АНУ Usuwanie wszelkich defektów 
Trwałe przyciemnianie brwi 
dei w Fizykalna tera- 

mje Porady bezpłatne! 


Wiw Kokotek 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
SPEC. INFEKCYJNE 


ul. Nawrot 34, fel, „204-05 


Godz. prayj. 


"Doktór _ 


Mi. Tenenbaum 


Piofrkowska 109, tel. 220-25 
_ powrócił — 


ZĘ =) med. 


M. RUNDSZTEIN 


AKUSZER-GINEKOLOG 
Pomorska 7, tel. 127-84 


Przyjmnje od в-е|' do 10-ej rano 
i ed 4—7 wieca. 


AMOK” 


W roli głównej iakiszynióć e Hadprogram: Moskwa” ШШ. sowkino 


Następny program: „A. В. С. MIR 
Potężne, ołśniewające widowisko filmowe 


Wyprawy Krzyżowe 


W rol. głównych: Loretta Young, Henry Wiicoxon i józef Schildkraut 
urzędowych mieważne — Nast. progr. „Gra Zmysłów” 


т, 


: 295 


AMBASADOR 


$ ta pROSTOWNICZĄ 


Arcydzieło radjoiechniki. Obficie wyposa- 
żony w najnowsze udoskonalenia. Nowa 
linja akustycznej skrzynki. 


3 zakresy fal. 


wszechświatowy. 


SPRZEDAŻ: 


Radio - Audlon e  Alfa-Radio © Sklep Elektrowni e Elektros 


Piotrkowska 115, tel, 


134-42 Śródmiejska 5, tel. 156-59 


DOKTÓR 


Z. Henrykowski 


Specjalista chorób wenorycznych 
skórnych i seksualnych. 
przeprowadził się na ul. 


ТШШ 9, быр 


przyjmaje panów od 8—11 i od 6—9 w 
w niedz. i święta od 9—19,50 pp. 
Panie od 10—15 r. i 6—0 w. 


CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
1 MOCZOPŁCIOWE 


Cegielniana 7, tel. 141-32, 

Przyjmuje od g. 8 — 10, 12 — 2, 5—8 
niedziele | święta od 9 11. 
Lekarzy 


LECZNICA гет. 
PIOTRKOWSKA 48, 5: 


| 141-44 
oraz gabinet denfystyczny 


przyjęcia chorych we wszystkich 
specjalnościach, Operacje, Opatrunki 
ltd, 


Wizyty na miasto. 


Dr. „Rat 


JAKOBSOŃ 


Chirurg 
Spec. Chirurgja Kosina 


Вп Sieriimóa 22 


(Nowo-Targowa) Telet. 174-42 


Dr. Ludwik Falk 


Choroby skóme i wenerpczno 


Машке 2. il. 1847 


prsrjmuje 10—12 i od 5 — 7 


wełny powieści 
Slelana 2002109, 


И 0 "z»0d 
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Ostatnie nowości w materjałach angielskich, krajowych oraz modele największych domów mody 


na rok 1935 | 36 


poleca Wykwintna pracownia ubiorów męskich 


B. Kr YSZTAał kod, Piotrkowska 24, tel. 205-85. 
7 


Elegancka Pani 


nosi IE WSE z firmy 


SF/GŁOWY 


/ STOSUJE SIĘ PROSZKI 


3 

SRR: Ў 
[| ы ÓŁKA 
IAB FARMACEUTYCZNE „POLLABOR* WARSZAWA 


Do akt. Nr. Km. 1096 | 35 
Obwieszczenie 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 14-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Andrzeja 11 
na zasadzie art, 602 К,Р, С, ogłasza 
яе w dniu 31 października 1955 r. 

o godz. 11 w Łodzi przy ul, 
Wólczańskiej 95 

odbędzie się publiczna licytacja ru- 

chomości, a mianowicie: 

kredensu, stołu, krzeseł, żyrondolu i 
garderoby (szafy) 

osiacowanych na łączną sumę 


które można oglądać w dnia 
lwytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 11.10. 1935 r 
Komornik: M. Lipiński 
Sprawa Jakuba Judkiewicza p-ko Wła 
dslawowi 1 Eugenji vel Niny Teszner 


za Mecki kuchenki 


kaflano-szamotowe 
Sprzedaż artykulów 
budowlanych 


jj CEGŁA s MARMUR 


| szamotowa 5 mielony. 


Łódź, RI, LS: Maja 24 


Telef. 216-28. 


SKRA" 


L. JASIŃSKI 


Składy prowadzone od 1870 r. 

w Łodzi, ul. Andrzeja 10, tel. 
168-56, w Łęczycy, ul. Poznań- 
ska 30, tel. 125. 
Polecają pierwszej jakości: CE- 
BULKI kwiatowe do jesiennego 
wysadzania. NASIONA do gruntu 
i szklarni. LEP do lepowania 
drzew przeciw owadom. PREPA- 
RATY do zraszania drzew i krze- 
wów. APARATY do rozpylania cie- 
czy przeciw owado-grzybobójczym. 
Cenniki bezpłatnie. 


PRZYCHODNIA 
WEREROLOGIEZNA 


leczenie chor. wenerycznych 


1 skórnych 
Zawadzka 1, tel. 122-78 
czynna od 8 r. do 9 wieca 
Porada З zł. 


osz 


Najtaniej Tylko w 
najstarszej firmie 


1; B, ОТН! 


N arutowicza 
tel. 137- 70! 

WÓZKI dziecięce, 

KÓŻKA metalowe i polowe, MATERACE 
różne, WYŻYMACZKI, LODOWNIE. 


„M 


Kilińskiego 178. 


Dojazd tramw. Nr. 


DŹWIĘKOWE KINO 


Przedwieośmie 


Żeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


OZA 


ZAWAD 


A. OGÓREK 


Chcesz mieć zapewniony iyt i сапой 3107 


zapisz się na półroczne zawodowe 


kursy kroju, zycia 1 Modelowania 


damskiego i i dziecinnego oraz oddział bieliźniarstwa zatwier- 
dzone prsez Minist. W. R.1O.P. za nr. 3247 Mistrzyni 
Łódz. Izby Rsemieślniczej, ее Мба dypl. przez 


Akedemję 


Pb. SZEJNE NKIEŁ 


Aleja I Maja nr. 20 (róg Żeromskiej Telef. 236-27 
Metoda nauczania łatwa, dostępna, praktyczna | wyra- 
klejąca samodzielność. 

Po końcowym eczeminie świadectwa. Opłata przystępna. 
Informacje i zapisy w kancelarji kursów od 10—20 godz. codz. 


Prospekty besplatne. 


п ЭФ nit 


miesięcznie 

może każdy nabyć 
wą amerykańską 

maszynę do pisania 
światowej sławy 


„ ROYAL” 


z 2-letnią gwarancją naj- 
nowszej konstrukcji 


Wyłątzna Reprezentacja 


Leon TYBER 


ааыноккомака 49 
tel. 106-33. 


WŁASNE WARSZTATY REPE- 
RACYJNE NA MIEJSCU 


OBRAZY: PRASIAMY NA TAMPKE WINA 


przystęgnych i пе dogodnych warun: 
do nowootwo- ү " Plofrkowska 64 
i 


kach. Wielki wybór ram do obrazów, 
tapet i firanek. Oprawa obrazów. 
rzonej winiarni зу tel. 112-35. 


Z. ZA GAŃCZYK, ŁÓDŹ 
BRZEW А mum 


Fabryka Piotrkowska 158, tel. 231-91. 
ШП ШШ Pienne (stamowe) formowane. Specjal- 


ro- 


w wielkim wy- 


Doa wynaięcia ~ miydmisi 


5.pokojowe mieszkanie frontowe 
z wszelkiemi wygodam! w domu 
przy ul. Przejazd 30. 
Bliższe informacje codziennie u ad- 
ministratora domu tamże od godz 
9—10 rano i 5—4 popołudniu lub 
telefonicznie 249-45. 


PORADNIA 


WENEROLOCICINA 


Piotrkowska45 tel. 147-44 
LECZENIE CHORÓB WEBERYESRYCH | 
BHÓRKYEK 1 SEKSUALNYCH 


Kobleta lekarz przyjmuje 
od 11—1 1 5—7 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


PORADA 3 zt. 


Skład obrazów PIOTRKOWSKA 165, 
ność Agrest wielkoowocowy szczepiony i 


tel. 249-91 
fety” gwarantowany poleca po cenach konkurencyjn. 
Zakład Ogrodniczy 
beon Kolzczkowzki Przędzalniana 86 
tel. 115-02 Dojazd tramwajem Nr. 3. 


Gdy eleganckim pragniesz być, 
noś bieliznę marki 


a gdy oszczędnym pragniesz być, 
noś bieliznę marki 


albowiem 

koszule i kołnierzyki marki 
wyrabiane są т pierwszorzędnych 
materjałów i wyróżniają się swą 
trwałością. 


Od wtorku, dn. 


Stworzona do całowania 
„Zemsia pana Ж“ seme; 


-—— TELEF. 202-86. —— 


OPUS 
OPUS io 


SPECJALNY DZIAŁ 
WYKWINTNEGO 


OBUWIA 
MĘSKIEGO 


ZKA 


31 


Komitet miejscowy VII polskiego 


ZJAZDU slomatologicznego 


podaje do wiadomości kol. kol., że zgłoszenia udziału 
w zjeździe otrsymać mogą u kol. kol.: 
M. Libera, Sienklewicza 53, - 
1. К; klej, Piotrkowska 118, 
Е Pierackiego 7, 
la, Nawrot 1а, 
s Soka skiego, Andrzeja 4. 


Dnia 1, 2 i 3 listopada odbędzie się w salach Bagateli 
przy ul. Plotrkowskiej Nr. 94 


XII powszechny pokaz (wystawa) 


drobiu i źwiersąt domowych, 
urządz. przez Łódzkie Stowarzy- 
szenie Hodowców Drobiu ! awie- 
rząt domowych. 

Wystawa obejmuje: 

Drób, goiębie, ptaki, kró- 
likl, zwierzęta futerkowe i 
psy rasowe. 

Wejście 1 zł, uczniowie i woj- 
sko 50 gr. W sobotę, dn. Z-go 
listopada dla szkól w grupach 


“т ОТШ пул. 
Е pokojowe ШЕ 


z wszelkiemi wygodami, służbowy, w eleganckim 
domu od zaraz do wynajęcia, Al.Kościuszki 89 
Wiadomość u gospodarza tel. 157-97, 


NA SEZON! 


WYBOROWE PACZKI 


15 gr. 
oraz Śnisdanić i Li 


KOLACJE JARSKIE 
z 5-ciu dań po 1 zł. 


poleca 


Cukiernia „Z R 6 DEO” 


Przejazd 1. — Tel. 209-87 i 133-72 


NOWA GRUPA 
HEBRAISKIEGO i ANGIELSKIEGO 


rozpoczyna wykłady 2 
Zapisy i inform. 


Polsko-Palestyńska Izba Handlowa, Piotrkowska ЇЗ 


MIESZ GANIE 


5 pokoi z kuchnią æ wygodami, 
remontowane natychmiast do 
oddania. Andrzeja 28, front I 
piętro, dzwonić tel. 204-87 w dni 
powsz, 9—1 i 3—7, 


| 


Pracownia Sukien 


rhachHGilerowa 


powróciła 
Zawadzka 24, telef, 242-38 
Poleca ostatnie Paryskie modele. 


22 do poniedziałku 28 października 1935 r. włącznie: 


W rol. 
główn. 


dean Harlow i Franchot Tone. 


Robert Montgomery ӨӨ [иШ pogram: „Czarna Perła“ 


0, 4, 6, 10 i 17 


Podajemy do wiadomości Szan. Publiczności, że film „Dwie Joasie* w. 


Otwarcie sezonu jesiennego! 


najlepszy film polski p. t. 
Pogodna, miła, słoneczna pon 
W roli głównej: nasza królowa ekranu 


SMOSARS 


ulubieniec kobiet BRODNIEWICZ FRANCISZEK, nieoceniony komik ZNICZ MICHAŁ, 


i ZELWEROWICZ ALEKSANDER. 
Ceny miejsce: I m. 1.09, П m. 90 gr. Ш m. 50 gr. 


Рось. сойз, o godz. 4 po pol, w soboty o godz. 3 po pol, w niedziele i święta о gedz, 12, ostatni o 9 wiacz. 


yświetlać będziemy do 28 paźdz. włącz nie 


„DWIE ОЛЕ” в 


KA JADWIGA 


INA BENITA 


Początek seansów o g. 4, w niedziele o g. 12. 
KUPONY ULGOWE W NIEDZIBLĘ NIEWAŻNE 


14 


ZAKŁAD KRAWIEGKI p 
m DAMSKI 


Ostatnie е 


Kosmetyka Toalefowa 


w Łodzi, pod kier. 


prof. GELINE SANDLER 


wykonywa długoletnia Jej asystentka 
w gabinecie kosmetyki lekarskiej: 

Dr, тей, M. LEWIŃSONOWEJ 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-65. 

Prof. CELINE SANDLER 


osobiście udziela 1 1 15 każdego 
miesiąca 
PORADY BEZPŁATNE. 


HYGIENA” 


tódź, Andrzeja 1. 
Przyjmuje wszelkie róboty, wchodzą 
де w zakres ezysnosenia sayb, frote 
sowania, kino Sowia i dratowani a 
posadzek. Sprzątanie blur i mieaskań 
огак Кына oklen 1 drawi ne 

R 


©епу niski 
Tel 108-47 pryw. mi RESTEL 
Czynny do godz. 7-е}. 


Instytut Kosmetyczny 


NADAL CZYNNY 


Piotrkowska 175, tel. 138-76 
przyjm, od 10—2 1 4—8 w. 
Kuracje odmładzające metodą 
hormonową. 

Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs. 
| Gw dzienne i wieezorowe 


SŁYNNY JASNOWIDZ 


OSOWICKI z Warszawy 


w transie samobolicznym  przewidzi 
Twą przyszłość, przeszłość, teraźniej- 
szość, szczęśliwy numer loteryjny, 
gdzie go nabyć, określa charakter z li- 
stów i fotografji. Daje cenne porady. 
Napisz dzień, rok urodzenia. Honorar- 
jum 1 złoty od sprawy znaczkami. 
Wysyła horoskopy. ok AO 
15/2. 4 


m Krakowie przy ul. Grodskiej duży 
irobtowy lokal 


przyjmę przedsfawielelstwo 
ewent. na komis. Mogę dać pełną 
moralną i materjalną gwarancję. 


Zgłoszenia pod „Lokal” do adm. pisma 
FUTR A pe ostatnich modeli 
wykonywa najtaniej 


ZAKŁAD KUŚNIERSKI 


Adolf FERFECKI 


Łódź, NAWROT 19, sklep frontowy 
tel. 210-50 


Kino-Teatr 


„АТКА“ 


Kopernika 16. Tel. 140-72 

Początek w dni powszednie o 

godz. 4-еј, w soboty, niedziele 
i święta о goda. 12-ej. 


Nosteóny ЙЯ suka miłości” 


program: зу 


CLAUDETTE COLBERT 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 
иш 


Początek w dni powsz. o 4, 
w sob., niedziele i święta o 12 


Na pierwszy seans i poranki 
miejsca po 54 gr 


FIRARK 


ŁODZIANIE 


71X— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


KERSZKOWICZA иш 


F najkorzystniej w renomowa- 


Ar., 294 


zawiadamia Sz. Klijent, że strajk z0- 
stał zakończony i przyjmuje nadal 
wszelkie zamówienia ро Ggnach przy- 
stępnych ! UWAGA: nadeszły пајпоія- 
sze modele okryć 1 futer. Pracownia 
Test p. front 


kuśnierska na JED AE M 
egz.od 1875r. = 9 


ҮШ! 


Piotekowska gop 
kupuje się tylko nym składzie 


STORY i KAPT oraz wszelkie nowoczesne SIATKI 1 MARKIZY po; ШШ URUT g 


cenach НЕЕ 62 
песенна r M GOLIBART, 2107 

E (di siła, pań | Wola 
do wydzierżawienia 


ZAWEWYNASZ SOBIE BYEM 
Informacje Sienkiewicza mr. ff 


ucząc зе KROJU SZYCIA i MODELOWANIA па lstniojących od 1902 y. 


i zatwierdzonych przez M, 


KURSACH KROJU i SZYCIA 
MIRY GRYRBLAT 


Łódź, ZAWADZKA 36, m. 3, te). 201-09 


Nauka odbywa się według systemu słynnej szkoły paryskiej „Ecole Mo- 
derne de coupe de Paris”, Za gruntowne nauczanie gwarancja. 
Kończącym Świadectwa wą. ustalonego wzoru. 


CAŁY KURS aż do gruntownego nauczenia TYLKO 75 ZŁ. 


Kancelarja czynna cały dzień 
M. BRYL; 


Piotrkowska 58 


MEBLE LE BIUROWE = 


С BMERYKAŃSKIE 


= oraz = 


KARTOTEKI 


WSZELKICH SYSTEMóW 


dostarcza 


—PO CENACH FABRYCZNYCH— 


> Вет. (о гу nieme 
Вет OLLA” nie 


| RADJO! 


Aparat: Philips”, „Elektrit”, 

p sparat „Tel lefunken” М „Tekafon” ў 

| latrycznych „Kosmos“, „Rex” i +. p. 
Najdogedniejsze warunki kupna 


„БЕНІВОЅ” тоне 5 


3 tel. 156-59. Ы 
Ё Uwaga! Zamiana starych aparatów na nowe. Й 
PARKOWE 


Drzewka FEC: 


Dalje — Goorginje 


ШИ! Polec кт po пе}їгй<туеһ cenach 
nejmodnieisze materjały welniane 
i jedw. nasuknfe oras mat. szlałrokowy, piża- 
mowy, podszewkowy, przybraniowy i dziecięcy 


OWOCOWE 


róże, rośliny wimotrwałe. 
poleca w wielkim wyborse 


JERZY KOŁACZKOWSKI 
Ogrodnięze = Łódź, Ш, PIOTROWSKA, 241, x, 22200 
Kwiaty cięte i doniczkowe, — Naslona. 

Ceny jak w szkółkach. Cenniki na żądanie. 


LEON TYBER 


ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 49. — TEL. 106-33. 


Na składzie KOMPLETNY ASORTYMENT MEBLI 
Przyjmuję specjalne zamówienia na meble biurowe. 
| OR 


kupujcie 
z Ep źródła 


Wieiki wybór: 


ŁÓŻEK komodowych 
WYŻYMACZEK 
marki „Rubber” 
LODÓW 
LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
ROWERÓW i drezyn 
“ Łódź, Piotrkowska 73 
w podwórsu. — = 


ожны WÓZKÓW dziecięcych 
ŁÓŻEK metalowych 
MATERACY wyścielanych 
MATERACY sprężyn. 
„Patent” 
ŁÓŻEK polowych 


w fabrycznym DOBROPOL 


— — składzie „ 


NAJNOWSZE KREACJE 


SZTUKI FRYZJERSKIEJ 


ТЕЛЕЕ ZINIO WE 1. TATJANA ROZENBLAT 
WYRONYWA Tłumacz przysięgły dla jęsyków 


WŁOSKIEGO i HISZPAŃSKIEGO 
Kancelarja czynna od 9—10 1 15—17 


MONIUSZKI 11, m. 5. Tel. 133-56. 
Dr. Tatjana Rozenblań 


organizuje 
LEKCJE JĘZYKA WŁOSKIEGO | HISZ?AŃSKIEGO 
dla początkujących i zaawansowych. 


Moniuszki 11, m. 5. Od 5—17 i 21—22. 


ZAKŁAD FRYZJERSKI 


Szwarc 1 Jabłoński 


MONIUSZKI 2 :: TEL. 128-86 


даа НАТАШЫ. 
Trujący czar egzotyzmu wnosi па ekran KAY FRANGIS jako 


Dziś i dni następnych ! 


[6% QONIGA z MAŃDALAY 


Dramat kobiety sprzedanej, która prawo miłości okupić musiała zbrodnią. 
W roli przemytnika broni, 


ania e miec wana NICARDOTCORTE Z. Еш Sala dobrze ogrzana 


К^ ыз чаг 
Dziś i dni następnych! 


Mała Mateczka ene Mt 
z Franciszka Gaal 


Кү. 295 


Zdrowo ! 
Smacznie! 
Szybko! 
Tanio! 


KURS 


KROJ 


i MODELOWANI 


zatwier- 
dzone 

przes Min. 

W.R. i O. P, 


U, SZYCIA 


27.X.— „GŁOS PORANNY” — 


"| Zjednoczonych Rzeźników Żydowskich 


PIGTRKOWSKA 48, IRUS 14 = 


JANINA ZEDIKMAN 


060006060 OGLOSZENIA DROBNE 99999 


PRZECIE ESE 
ДВ Manka | wychowanie 
EC de UOTE ED COTE 
DR. IRÈNE JARBLUM DONNE 
DES LEÇONS DE FRANÇAIS. 
KILIŃSKIEGO 44. TEL. 258-18. 
RUTHÓRMIANOWA UDZIELA 
JĘZYKA NIEMIECKIEGO 1 LI- 
TERATURY. NARUTOWICZA 
98, TEL. | 115-15. 

MISS MARY udziela angielskie- 
go, francuskiego, niemieckiego. 
Załatwia wszelką koresponden- 
cję. Przyjmuje od 10 do 2 i od 
4 do 8. Piolrkowska 24, m. 7. 


KUCHALTERJI podwójnej nauczam 
gruntownie metodą praktyczną w 
ciągu miesiąca z gwarancją вато- 
ego prowadzenia ksiąg, miaro 
ych dla wladz. Cena bardzo 
ma. Nauka pisania na ma- 


viem konstrukcji 10. Adres: 
Wólezaż:s% 43, m. 
FRANCUSKIEGO najnowszą 
metodą konwersacyjną szybko 
wyucza absolwentka Uniwersy- 

tetu we Francji, Tel. 192-18, 
161—2 


zł. 


NIEMIECKIEGO udziela dr. fil 
absolwentka niemieckiego uniwer. 
imatyka, kon- 
ja. Przygotowanie do matury 
a 6. Portjer wskaże. 


KOMPLET przedszkolnego wycho- 
wania oraz gimnastyki rytmiezaej 
lat 4 — 7 А, Gotesgna 
Idwny. АІ Lgo Maja 37, lewa of., 
IL p. m 37. Zapisy od godz. 11—13, 
BUCHALTERJI włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyucza za 
25 zł. Skrócony kurs w ciągu 
1 miesiąea zł, 16. Pisania na 
maszynie 6 2}. Udzielam rów- 
nież korespondencji i arytmety- 


ki handlowej i stenografji. Ki- 
lińskiego 50. Poprz. oficyna 
1 piętro. Dla zapisujących się 


w b.m. 20 proc. 


JĘZYKA francuskiego gruntownie 
udzielam: literatura, ke'wersacja, 
Żeromskiego 77-79, 
248-64, 879—-3 


Poradnia dla zwierząt 
lekarza weterynarji 


M. A. Reicha 
Gdańska иге 


(róg Zamenhoffa) tel. 175-77 
erynna od 9—1 i od 4—7 


Te!, 


PR SZKOLE oraz klasa przygo 
towawcza w języku polskim i he- 
brajskin Н. Lejzerowiczówny i Е. 
Lasmanowej, ul. Kilińskiego 49, 
poprzeczna ofie., m. 23. Zgłoszenia 
od godz. 14 do 18, 


POLONISTKA (mgr. fil.) ze znajo- 
mością niemieckiego i franeuskiega 


e wraz z dokładnem objaśnie 


ANGIELSKIEGO i hebrajskiego 
udziela tanio rutynowany nau- 
czyciel, abiturjent hebrajskiego 
gimnazjum. Tel. 140-68, Lipowa 
43, pr. of., I p., w godzinach po- 
rannych lub innych. 


К които i sprzedaż. 
Krzesła i iońele 


nych poleca Wytwórnia Mebli Giętych 
HERKULES" | 

„ w АБА 

PIANINO kupię za NZ 


psd „Pianino? do admin. 
Porannego”. 


a WN 


kę. Ofery 
„Głosu 


i 


ШШ 


E 
f 
= 
= 


(wiedeńskie--gięte) po cenach їаћгуг2- | "Y 


FABRYKA MEBLI i 


KAROL WUTKE 


NAJNOWS 


Liny KAUFMAN 


POWRÓCIŁA 


i poleca w wielkim wyborze 


sukien, kostiumów i oktyć 


1935 


ZE MODELE PARYSKIE 


= 


DRZEWKA owocowe, parko | 


krzewo - ozdob- 
ne, konifery, byliny w wiel- 
kim wyborze poleca po ce- 
nach przystępnych. Zakład o- 
grodniczy б. Stoiński w Zdro 
wiu, dojazd tramwajem 15. 


we, ałejowe, 


KUPIĘ wentylator wysckoprężny 
o wydujności 60 intr. kub. powie- 
używany, w dv 
z opisem 
alministra- 

435_—3 


nin. pisma. 
SKLEP TYTONIOWY i przybo 
ry piśmienne, z powodu wyjaz- 
du, zaraz do odstąpienia — ta- 
inio. Wólczańska 168. 


70 


ШОШ 


1865 1935 


Tylko naistarsza w Łodzi 


bo istniejąca od r. 1865 fabryka mebli stylowych i nowoczesnych 


Karola WUTKE 


jest w stanie dostarczyć wszelkiego 
rodzaju meble pierwszorzędnej jakości 
po cenach najbardziej przystępnych. 


PROSIMY ODWIEDZIĆ NASZE 
SKŁADY BOGATO ZAOPATRZONE 


W GOTOW: 


WARSZTAT TAPICERSKO-DEKOR. 


stołowe,  sypialki, gabinety, 

krzesła dębowe, stoły owalne, 

їврсавпу oraz wszelkie meble 

najnowszych fasonów. Ceny ni- 

skle, warunki dogodne 

105 Piotrkowska 105 

w podwórzu, telef. 136-27 

S. BIMKE 


KUPIĘ okazyjnie persi 
dobrym stanie wy! 


dywan w 
u 433, może 


być mniejszy, lub większy. Oferty 
administracji „Głosu” 
ә 


kierować 


sub „Persja”. 872. 


OKAZYJNIE do sprzedania dom 
murowany, przy ul. Stefana 5a 
(Radogoszcz). 


DOO ma | 


ШУ О 


= 


E MEBLE. 


RQ 


KUPIĘ używany w dobrym stania 
silnik elektryczny 10 KM. dla prą 
dr zmiennego 380 V. 50 okr. Zgła- 
szenia z opisem i ceną рлі .„Olszań- 
ski” do admin. pisma. 434-143 


PIANINO Steinway w doskona- 
łym stanie, do odnajęcia. Prze- 
jazd 52 m. 6, tel. 141-94, Zgłosze 
nia od 2 


NIĘ do sprzedania domek 
z wygodami w mieś- 
tel. 151-31. 
w największym 
Sezon 
zimowy 


ma kilka godzin wolnych. Tei 
142 58, 2 — 4 po poł. 


telefon 108-30. 


J. OPATOWSKI 


Tel. 154-95. —Filji nie posiadam. 


NIE KUPUJCIE 


PŁASZCZY SZKOLNYCH, zanim się nie przekonacie, 
że najlepsze i najtańsze płaszcze szkolne są do nabycia u 


WŁAŚC. OTTON WUTKE 
ŁÓDŹ, CEGIELNIANA 42. TELEF. 131-20 


WON 


JE 


do sprzedania wćzek dzie 
ппу kareskowy i szkółka - ogró 
dek dziecięcy. Cegielniana 10, m 
13. grdzina 1 — 4, 7 — 9. 

„beim BEDA TRA TT чаа 
PL AĆ 40 na 80 przy Hrabiowskiej 
22, sprzedam natychmiast. Wiado 
mość, ul. Piotrkowska 78, Piekar 
ski, tel. 190-09. 


MASZYNĘ do szycia Singera me- 
blową w bardzo dobrym stania | 
sprzedam. Radwańska 4, m. 1, oč 
14 — 15 i od 20 — 21. 


wyborze poleca na 
Kilińskiego 
nr. 154. — 


Naprawa i przewij 
Wyk 


U е, 


анай 

B Różne 
DYPLOWOWANA 
przyjmuje dyżary, zabiegi, 
Че w zakres pi 
Zgierska 21, m. 8, tel. 28 


pielęgniarką 
woehoe 
stwa. 


10876—2 
_ —— 
CZYSZCZĘ suchym sposobem su- 
fity, ściany i tapety. 11 Listopada 
mr. 75, m. 23. Tel. ой 9-ej do T-ej 
| 126-68. 7 


Motory elektryczne nowe і używane 


Sprzedaż | zamiona. 


Warsztat Верегасујпу 


Wypożyczanie metorów 


jan'e wszelkich motorów elektrycznych. 
'onanie szybkie £ solidne. 


INSTALACJE SIŁY i ŚWIATŁA. 
Inż. $. LEBENHAFT, LÓDŹ 


Wólczańska 35. 


— Tel. 205-59. 


15 


Dania barowe, Obiady, Kolacje, Wódki, Wina. 
тшшш PIWO Suke. K ANSTA 


Lokal otwarty do godz. 2-ej w nocy. 
— Przyjmujemy zamówienia na śluby i bankiety — 


Piramowicza 


róg Cegielnianej 1 piętro 
front. TELEFON 207-23. 


POŁUDNIOWA 


TELEF. 183-27. 


DTA. CEEA 


Zapisy przyjmuje 
kancelarja codzien- 
nie od g. 10 r.do 7w. 


1 
К 
B 


ZGUBIONO pieniądze wraz z 
wekslem, płatnym w dniu 14,XII 
r. b. na zł. 43.— z wystawienia 
H. Bugajer, Zduńska Wola. 
Znalazca zechce zwrócić weksel 
do „Głosu Porannego“, Piotr 
kowska 70. 


Godz. 11—19 


OGRODY, ogródki, sady pro- 
jektuje, zakłada, wykonywuje 
wszelkie prace w zakres ogrod- 


nictwa wchodzące. — Biuro 
Ogrodnicze, Piotrkowska 189, 
tel. 200 88. 366—4 


WAŻNI: DLA РАМ! Tylko ро 3,50 
polecam eleganckie kapelusze dam- 
skie, wykonane podług ostatnich 
modeli. Uwaga: Przyjmuję również 
wszelkie przerćbki po cenach b. ni- 
skich. Polecam się pamięci. Tola, 
Zawadzka 23, lewa ої, parter. 


JASNOWIDZĄCA — „Mira” przy 
była z Warszawy. Wybitna siłą 
jasnowidzów wzbogaca, radzi, daję 
talizmany szczęścia oraz numery 
loterji, oparte na imionach. 100 
proc. sprawdzalność. Tysiące рон 
dziękowań. Jeszcze dni 10. Ртте- 
jazd 16, m. 10. 


PIERWSZORZĘDNY Zakład Kra 
wiecki damski przyjmuje wszelkię 
zsmówienia. Specjalność: roboty 
futrzane. Wykonanie solidne i punk 
tualne. Ceny niskie. Posiada naj» 
nowsze modele paryskie. СЬ. Woj 
dysławski, Traugutta 4, 


POSZUKIWANA: 1) Wykwalifiko- 
wana, samodziełaa  modelarka ~ 
krojczyni, mogąca jednocześnie pro 
wadzić przykrawalnię; 2) Pierwszą 
tzędna siła fachowa celem kierowa. 
ша szwalnią. Oferty tylko z pier- 
wszorzędnemi referencjami sub: 
Fabryka Bielizny _ Trykotowej 
„PAW”, Łódź, Piotrkowska 167. 

—— GŁ 


OSOBISTOŚĆ mająca stosunki 
w przemyśle i handlu poszuki- 
wana. Zgłoszenia do administra 
cji pod „Dobry zarobek*. 

11626—4 
— 
BUCHALTER-(ka) — kasjer-(ka) 
poszukiwany do poważnego przed- 
siębiorstwa z kaucją kilku tysięcy 
złotych, które będą zdeponowane w 
banku. Zgłoszenia z życiorysem і 
żądaniami do admin. pisma pod 
„Samudzielny”. 


WYKWALIFEIKOWANA pielęgniar 
ka poszukuje posady do niemo- 
gcia. Tel. 183-59. 


Poszukuje 
ШШ mieyzkania 


z wygodami, możliwie na Piotr- 
kowskiej, między 6 Sierpnia i 
Zamenhofa lub pobliskich. Ofer- 
ty do Administracji „Głosu Po- 
rannego" sub. „Pośrednictwo. 
wykluczone 


fa Katy 


CENY NISKIE 


== WIELKI WYBÓR == 


E Lokale E 


4—5- POKOJOWE mieszkanie 
З р. front, komfortowo  wyre- 
montowane z wszelkiemi wygo- 
dami 6-go Sierpnia 30 od zaraz 
do wynajęcia, 369—2 
DO WYNAJĘCIA od zaraz front, 
parter, trzy pokoje z przedpoko 
сот, kuchnią, służbowym i wszelkig 
mi wygodami. Naratowicza 80, Wia 
domość: front, I-sze piętro, m. 4, 


POKÓJ, niekrępujące wejście, 
z klatki schodowej, wysoki par 
ter, nadający się na biuro, ewen 
tualnie na inny cel do wynaję- 
cia od zaraz, Kościuszki 17, tel. 
210-36, 881—2 


POKÓJ, niekrępujące wejście, wy- 
ЕЭК parter, nadający się na biuro, 
ewent lnie na inny cel do wynają 
ма 01 zaraz. Kościuszki 17, tei 
881—7 


ęściowo umeblowane 
Чу uokienne, słoneczne, I piętro, ła- 
zienka, telefon wynajmę. Gdańska 
їт. 46, m. 17, od 3 — 5 popol 


FOTO-KODAK 
GRAMOFONY Ши 


FUTER 


1 TWANY pokój z niekrępn. 
Jicem wejśzism w okolicach Gér 
1ego Ry; aka. Oferty de „Głosu Po- 
rannego” sub „Er-ka". 


315 POKOJOWE mieszkania ө- 
raz sale biurowe i fabryczne na- 
tychmiast do wynajęcia. Piotr- 
kowska 101, lub tel. 138-23. 


SŁONECZNE 8-pokojowe mieszka- 
nie 2 wszelkiemi wygodami ога? 
е lokale do тч. кшй 
go 125. 


SLONECZNE 5 — 4 lub 3-рокојо 
we mieszkanie z wszelkiemi wygo* 
dami de wyaajęcia. Piotrkowska 
ur, 189. 

KRĘPUJĄCY pokój z wszeikię 
ygodami, ewentualnie używal: 
nością kuchni oddam. Jakubnwicz, 
Południowa 58. 


POKÓJ frontowy, ładnie umeblowa 
ny « aiskrępującem wejéci 

fon, łazienka do wynaję: 
nów /Zislyna) 42, m. 10. 
PORÓJ umeblowany z oddzielnem 
wejściem do wynajęcia. Cegielnia- 


TETON STEED 
W NAJWIEKSZYM ŁÓDZKIM AUTORYZOWANYM 


SKŁADZIE PHILIPSA 
Łódź, PIOTRKOWSKA 64. 


GRIMM i KAMIEŃSKA 


ai esięcz. Łódź, PIOTRKOWSKA 64. — Tel. 206-26. 


84 


GRIMM i KAMIE 


| 


DOKTÓR 


REICHER 


powrócił 
Specjalista chorób skórnych 
weneryeznych i seksualnych 


Południowa 28, fel 204-35 
przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—1 pp. 


DOKTÓR 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
wyraza skórnych 
(wiosów) 


Andrzeja 2, 10. (32-28 


Przyjmuje od 9—-11 rano 1 od 6—8 w 
— W niedzielę | święta od 10—12 _ 


Dr. . med, S 


Wołkowyski 


Spec. chorób wenerycanych, 
mocaopiolowych 1 skórnych 


Cegielniana 11, (el. 236-02 


Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
w niedz. i święta od 9 do 1 po poł. 


Dr. med, 


M. GLAZER 


Choroby skórne І weneryczne 
Zachodnia 64 
telefon 165-49 


przyjmuje od 197—2 1 od 7 — 8.30 w 
w niedzielę 1 święta od 10—12 w poł 


Dr. med. © 
M. Dawidowicz 
powrócił 
chor. wewn. 
ELEKTROKARDJOGRAFJA 


(zdjęcia prądów asynnościowych serca) 


ul. Narutowicza 42 
Tal. 184-91 Godz. 6-1, 


Dr. BRAUN 


przeprowadził się na ul. 


PIOTRKOWSKĄ 81.557 


le 100-57. 


spec. chor. skórnych 
I wenerycznych 


na 30, prawa oficyna, II wejście, 


przyjm, od 8—1 i od 4—8 wiećz. 


21.X— „GŁOS PORANNY“ — 


PHILIPS-RADIO "RAT y 


TEL. 206-26. 


е 


3: BUF, i J, PIETRUSZKA 


WYKONUJEMY WSZELKIE ROBOTY KUŚNIERSKIE Z POWIERZONEGO MATERJAŁU WE WŁASNEJ PRACOWNI. 
КОСЕ AE S S R ОАА TAT Жа АЙИН 


Narutowicza 6 
Bogaty wybór palł 
w najlepszych gatunkach. 


ir. mi. HELLER 


Spec. chorob wenerycznzch, mo- 
ezoplolowych | skórnych 


Traugutta 8, Tel. 179-89 


Przyjmaje ой 8—11 i od 4—8 wiecs 
w niedziele i święta od 10—12 pp. 


towarów w 


1935 


PIOTRKOWSKA 


— TELEFON 142-38 — 


Masażystka 


N. SZWIRÓŁLDÓWIA 


powróciła 


ul. bipowa 56, tel 151-0) 
przyjmuje nadal 


Dr. med. 


$. Kryńska 


Chor. skórne i wenerycune 
(kobtety 1 detesi) 


Иш 54 told. 146-10 


godz. przyj. od 11—11 5—4 pp 


Dr. med. 


LEWITTER 


AKUSZER-GINEKOLOG 
POWRÓCIŁ 
Sienkiewicza 6 
od 6—9 wiecs. 


RZGOWSKA 157 (Chojny) 
od 4—6 wiecz. Telef, 157-25 


Zimaza pasem! 


Najprzedmiejsz€ gatunki 


wielkim wyborze 


Najtaniej kupisz jedynie w firmie 


PRZY „WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE" S.A. 


FOK/CIŃSKA" 


Dr. med. GUSTAWA 


TAND- TENENDAUMOWA 


Chor. Kobiece i Akuszerja 


powróciła 
Plofrkowska 109, tel. 220-25 


DR. MED. 


Dr. med. 


H. HAMMER 


Akuszer-Ginekolog 
przeprowadził się na ul. 


11 listopada 52 ЧЫ 
telef. 125-39 
przyjmuje od 3—1 wiecz. 


Nr. 295 


Bez ZALICZKI 


SPECI. DZIAŁ SUKIENNEJ 
KONFEKCJI DAMSKIEJ 


Мааса LNR 
Dr. med. 


2. Pinczewska 


choroby kobiece 
przyjm. od.4 do G-ej 
Gdańska 28, tol. 108-01 


wznowiła przyjecia 


LEKARZ DENTYSTA 


S. BABAD 


przeniósł gabinet z Warszawy do Łodzi 
ч, 


Pomorska 22/6 


godz. przyjęć od 10—21 5—8 


Dr. med. 


J. Miamcizel 


ORTOPEDJA 
(Choroby kostno-sinwowej 
powrócił 
Sienkiewicza 20, 14141 

przyjmuje od 4—6 popoł. 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


Speolalista chorób wenerycznych 
skórnych 1 seksoalnych 
Andrzeja 5, telet. 159-40 
pzzyjmaje od 9—21 rano i od 5—0 w 
w niedziele i święta od 9—12 


Dr. med. 


W. Luhraniegki 


chor. wewnątrzne 
przeprowadził się na ul, 


Aleja I-go Mala 15 


telef. 108-65 


Dyplomowana pielęgniarka 


ШШ ibramowicz 


absolwentka Szkoły Pielęgniar- 

stwa w Warszawie, wykonywa 

wszelkie zabiegi oraz przyjmuje 
dyźnry. 


Pl. Dąbrowskiego 3. ЫЗ. Tel. 189-91 


P RACA” 


е 

ісі 2%. Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
ША Me А жу: G. GERSZTAJN Ala lzbicha Tow. Szerzenia Pracy Zawodo- 
ODNAJMĘ dwa duże ładne Ironto- TAKOR, ady М AA Specjalista chor. oczu ' wej wśród Kobiet Żyd. 
we pokoje częściowo umeblowane зору, Pro УРА 9 Z улем, powrócił pielęgniarka dyplomowana dac 91, tel. „bns 
z używalnością kuchni. 6-go Sierp- a pr” ї przyjmuje zapisy na nast, działy: 
R i == Traugutta 12, tel. 175-10 Кишон 47 Же енеда сиы 

Ж LOKAT, biurowy od zaraz до wy: | przyjm, od 11—24 od 5—8.30 w. 1. 246-36 hafciarstwo 
5 CIOPOKOJOWE mieszkanie sło. | „nięcia. Piotrkowska 154, u gospo- Потрага ао Кас z 2. Krawiectwo damskie 
тесле, front, Т-зте p. w czystym | "272. pisząca kkk A Hilde Handzel krój | ү 
domu od zaraz do wynajęcia. Ul. ERĄ 3. Gorseciarstwo- krój 
P. 0. W. 3. ELEGANCKI frontowy pokój z te- POWRÓCIŁA 4. Modniarstwo-kapelusze 
= ——— lefonem: lepszemu panu odnajmę. . specj. włedeńska gimnastyka lecz- 5, Bieliźniarstwo- krój 
POKÓJ umeblowany z wszelkiemi | Sienkiewicza 37, ш. 16. powróciła коды гор. (skrsywienia kręgosupa, | Ө. Ondulacja 
wygodami (łazienka), front, parter, | —— nm m nw M, i dzieci fiz. niedorezwinięte) 7. Manicure 
varaz do wynajęcia Wólczańska | DO WYNAJĘCIA 3 razy зр pokoje | Aleja Kościuszki 21 Sienkiewicza 2? Tele.  |Sekretarjat czynny w godz. od 
nr. 97, m. 38. -| z kuchnią. Dowborczyków 26. Tel. 182-22. a 141-41 9—13 i 10—19. 
jemi а za wiersz milimetrowy ł-szpalłowy (strona 5 szpal): Гега strona 2 zły Reklamy tekatem 

Prenumerata заета сар од Г Зей m ушнен, > | OOWOSZENIA, аер zi 130 w еше таео терсе 03 r. be наман miejana 


5 LG PRE gi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpałł) 12 gr. Drobne 15 рт. za wyraz, najmnicjsze ogłoszenie sl 1.50 
Seo) Кызы бык тые эзиш си кщ PSZ ЈА аан еа с ойл ныд wo AE O- 
szenia zamicjacowe obliczane э о So rose), йиш mogi- 10097, Za ogłoszonia tabelarycenc lub fanfon, dodatk 


KiękopiRów rod AROR Hig wraca; Ogłossenła dwukolor. о 30//, drożej. 
Bedaktor odp.: Stanisław Rożniecki Ze Wydawnietwo „Prasa. wydawnicza sp. z ogr. odp. iługenjusz Kronman. W drukarn) własnai Błotrkawaka 101 


NR. 42. 


Specjalny dodatek Gia 


Czy potrzebna 
iest amnestja? 


Zbliżony do sfer rządowych 
„Kurjer Poranny* w dalszym 
ciągu prowadzi bardzo żywą 
kampanję о ustawę amnestyjną. 
Zabierają głos publicyści, dzia- 
łacze społeczni, literaci oświetla- 
jąc potrzebę amnestji pod każ- 
dym prawie kątem. 

Dziwi tylko, że w tej palą- 
cej sprawie nie zabrał głosu do 
tąd nikt ze sfer praktyków wię- 
ziennictwa, czy też prawników 
śledzących za przeobrażeniami 
naszej przestępczości. 

Ci przecież mieliby najwięcej 
do powiedzenia. 

1 to o rzeczach, o których społe- 
czeństwo tak mało wie. 

Wymiar sprawiedliwa 
rował się u nas, w ostatnich la: 
tach, zasadą odstraszęnia od 
przestępstwa przez silną repre- 
sję karną. Ścigać każde przekro- 
czenie, wymierzać ostre kary, a 
przestępstwo zacznie się kurczyć 
i zanikać. 

Kiedy dzisiaj, po doświadcze- 
niach pewnej ilości lat, patrzymy 
na rezultaty tej wzmożonej re- 
presji, stajemy zdumieni przed 
wręcz odwrotnymi wynikami-— 
Statystyką przestępczości zesta- 
wiana przez ministerstwo spra- 
wiedliwości zawiera pozycje 
przytłaczające. Jeżeli zestawimy 
ilość osób skazanych za najpo- 
ważniejsze przestępstwa krymi- 
nalne w 1925 roku, a więc dzie- 
więć lat temu, z ilością osób ska 
zanych za te same przestępstwa 
w 1933 roku, zobaczymy, że na 
każdem polu nastąpiło wielkie 
zwiększenie przestępczości. — 
Ilość osób skazanych za zabój- 
stwo wzrosła prawie o połowę, 
skazanych za rabunki — więcej 
jak dwukrotnie, skazanych za 
kradzież również więcej jak 
dwukrotnie, a osób skazanych 
za oszustwo więcej јак dziesię- 
tiokrotnie. 

Jeżeli nawet przyjąć, że wsku 
fk wprowadzenia nowego ko- 
deksu karnego w 1932 roku i 
zmian kwalifikacji przestępstw, 
nie można porównywać daw- 
nych i nowych stosunków z ab- 
solutną dokładnością, to jednak 
różnice nasilenia przestępczości 
są tak wielkie, że nie można 
ich wytłumaczyć. 

Oto jak się przedstawia w 
szczegółach Ча ponura statysty- 
ka według danych zawartych w 
publikacjach Głównego urzędu 
statystycznego: 


i kic- 


1925 1933 
Skazano osób 184.900 642.691 
Za zabójstwo 970 1.320 
Za rabunek 700 1.685 
Za kradzień 89.400 171.900 
Za oszustwo 2.800 33.698 


Czy takich rezultatów oczeki- 
wała polityka silnej represji w 


Przeciwko prądowi 


SAMOTNOŚĆ USZLACHETNIA 


ciekawy głos w obronie indywidualizmu 


Odosobniony, lecz 


Siła twórcza, przed którą je- 
dynie stoją otworem szerokie 
możliwości nowych poczynań, 
rodzi się į nabiera mocy w sa- 
motności. Najlepszy nawet i naj 
mądrzejszy człowiek staje się 
zdolnym do najgłupszych i naj 
niecniejszych czynów, gdy po- 
chłonie go tłum, np. na zebra- 
niach ludowych. W przebywa- 
niu z samym sobą kształci sa- 
modzielność і świadomość od- 
powiedzialności. Wiemy, że za 
sadnicza polityka demagogji po 
lega na niedopuszczeniu do gło 
su indywidualizmu, usiłując 
przytłoczyć jego samodzielność 
burzliwym patosem masy. — 
Wszędzie, gdzie chodzi o zdu- 
szenie jednostki і narzucenie 
jej swej woli, czyni się użytek 
z teorji  „zglajchszaltowania*. 
Jednostka ma się czuć w odo- 
sobnieniu niczem, w tłumie zaś 
olbrzymem. Kto usuwa się na 
stronę, broniąc swej samodziel 
ności, staje się wrogiem dema- 


wymiarze kary? Czy taki wzrost 
przestępczości umożliwi stoso- 
wanie tego kursu w przyszłości? 

Są to pytania, które nasuwają 
nieodzowną konieczność rozwią 
zania ich już dzisiaj, ponieważ 
im głębiej w las, tem więcej bę- 
dzie tych trudności i tem trud- 
niej je rozplątać. Zasada bez- 
względnej, surowej represji kar- 
nej za każdy czyn niepokrywa- 
jący się z przepisem, poprowa- 
dzi nasz wymiar sprawiedliwo- 
ści i nasze więziennictwo do nie- 
możliwości nadążenia za tem- 
pem wzrostu przestępczości. — 

Już dzisiaj mamy blisko 60 ty- 
sięcy więźniów i więzienia za- 
ludnione są w 142 proc. swej nor 
malnej pojemności. Oczywiście 
że w tym tłoku niema wogóle 
mowy, aby można było prowa- 
dzić jakąś celową akcję wycho- 
wawczą, separować elementy 
niepoprawne od ludzi, których 
do przestępstwa popchnął, jak 
to często zresztą bywa, przypa- 
dek, załamanie psychiczne czy 
tragiczny los człowieka strąco- 
nego na dno życia. 

Dlatego potrzebna jest amne- 
stja, która otworzy bramy wię- 
zień tym licznym tysiącóm, któ- 
re i na wolności nosić będą do- 
tkliwy ciężar dzisiejszego życia. 

I potrzebna jest nowa polity- 
ka karna, patrząca daleko i spo- 
kojnie. Świadoma tego, że mię- 
dzy dobrem a złem jest tylko je- 
den krok. 

Dr. Józef Loos. 


gogji. która zwalcza go pod po 
zorem, że szerzy zarazę antv- 
socjalizmu. 


Pomimo, że fakt ten jest 
nam doskonale znany, popiera- 
my jednak usilnie ideę zbioro- 
wości. Dlaczego? Bo poparcie 
to nważamy myślnie za uspo- 
łecznianie. Pozwalamy wma- 
wiać w siebie, że uspołecznie 
nie płynie z poczucia społecz- 
nego, które powstaje automaty- 
cznie, gdy zewnętrzny wpływ 
zmusza ludzi do życia zbioro- 
wego. Ten pogląd sprawia, że 
nasi wychowawcy starają; się 
trzymać nas od wczesnego dzie 
ciństwa zdala od samych siebie 
Musimy czepiać się innych. Nie 
wolno nam szukać samotności, 
bo w przeciwnym razie spoty- 
ka nas zarzut asocjalizmu. 


Być może, że współżycie 
kształci w nas technikę zżywa- 
nia się, doskonali w sztuce uni- 
kania starć, Znaną jednak jest 
'rzeczą, że gdy chodzi o faktycz 
ną formę, to najmniej skorym 
do niej jest człowiek „towarzy- 
ski“, Znaną również jest nie 
zgodność i złośliwość ludzi, 
zmuszonych do życia w groma 
dzie. Zupełnie inaczej zachowu 
je się człowiek, który obrał sa- 
motność. — Wszystkie religje 
świata świadczą, że samotnik 
nie uchyła się nigdy od oba- 
wiązków względem bliźnich, 
jest wzorem miłosierdzia, miło 
ści bliźniego і samozaparcia. 


Zdaje się, że trzeba będzie 
wrócić do starego poglądu, że 
jedynie etyczne uświadomienie 
stanowi podstawę i moc uspo- 
łecznienia, nie zaś uczucia, wy 
rosłe automatycznie na tle zbio 
rowych poczynań. Być może, 
że ludzie dojdą do przekonania, 
że czynią cnotę z naturalnej 
skłonności i względów prak- 
tycznych, nazywając ucieczkę 
od samego siebie objawem spo- 
łecznym. Człowiek nie może po 
prostu wytrzymać w pustce wła 
snej jaźni i ucieka do innych 
w celu wzajemnej sugestji, że 
wspólna paplanina posiada ja- 
kąś istotną treść. Człowiek taki 
przesłający istnieć јако samo- 
dzielna jednostka, przestający 
myśleć, czuć į działać na pod- 
stawie własnego rozsądku. sla- 
je się woskiem w rękach nie 
znającej skrupułów energji. — 
Walczy dziś fanatycznie o krań 
cowe przeciwieństwo sprawy; 
której równie fanatycznie bro- 
nił wczoraj. 


W jaki jednak sposób wpo 
ić w człowieka umiłowanie sa 
motności? Oto stwarzając dlań 
chociażby zewnętrzne warunki, 
zmuszające do samotności. — 
Dziś postępuje się wręcz prze- 
ciwnie. Przyczynia się do tega 
dwustronność techniki. Umożli 
wia z jednej strony jednostce 
zamykanie się w dowolnie o 
branych granicach przy jedno- 
czesnem utrzymywaniu kontal 
tu z szerokim światem. Z dru 
giej zaś pozwala na centraliza 
cję duchowych wpływów, rza- 
dzonych siłą przez ośrodek nie- 
duchowy, który dowolnie ni 
weluje i kieruje 


Z takiego stanu rzeczy wyra- 
sta olbrzymie niebezpieczeń 
stwo dla społeczności, odzwy 
czajonej od osamotnienia. № 
gdy nie zachodziła jeszcze tak 
wielka, jak dziś, konieczność 
mobilizacji człowieka do wałki 
% mocami, które usiłują oskar- 
żyć o asocjalizm samotność, bę 
dącą źródłem uświadomienia i 
samodzielności, aby uczynić » 
jednostki narzędzie swych iv 
totnie asocjalnych dążeń. 

Maksymilian Beek 


Dzisiejszy numer 


„ВЕЖ УЕ 


zawiera m. in. następujące 
rzeczy: 


Dr. Józef Loos: Czy potrzebna jest 
amnestja? 

Maksymiljan Beck: Samotność u- 
szlachelnia. 

A. Mario: 
dów. 

J. Del: Jak wygrać w karty i na 


Za kulisami ligi naro- 


shiller; Słodki tubin ura- 
tuje Europę. 

Panl Bertrand: Na szczytach sno- 
bizmu. 


Stefanja Habsburg: Tra- 


.500 zł. tygodniowo 


na urodę. 
Jerzy Geller: Niezwykła przygoda 
(Nowela). 
Celine: Jesień. 
Poor Yoriek: 
wia. 
Rozrywki umysłowe, — Вай о, — 
Nowości wydawnieze, —Iustracje. 


Szekspirowska re- 


Książe Coca-Cola 


Mister William Candler. mil 
jonowy dziedzie amerykańskiej 


firmy Coca-Cola, znalazł nie- 
dawno w swej poezei 
prywałny list. — W liście tym 


wzywano go do nabycia tytułu 
szlacheckiego, odpowiadające 
go jego stanowisku socjalnemu. 
Do listu załączono cennik. 


Tytuł księcia kosztuje miljon 
dolarów, markiza 700 tysięcy. 
hrabiego — pół miljona, baro 
na — tylko 200 tysięcy dolarów 
Należy się tylko z zaufaniem 
zwrócić pod podany adres 
gdzie wszystkie życzenia są dy. 
skretnie załatwiane 

Mr. Candler nie przywiązy 
wał jednak wartości do takiej 
dyskrecji i doręczył list poli 
z uwagą, że chętnie zostałby 
księciem Coca-Cola, ale potrafi 
sobie sam zdobyć ten tytuł. 


Włosi używają w Abisynii gazów 


— Mamo, czy cywilizacja zawsze tak śmierdzi?,., 
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Historja świata przy szklance mleka 


Za kulisami epokowych kroków ligi narodów 


Dzień, spędzony w Genewie, 
staje się niezapomnianem prze: 
życiem. Zmieniają się obrazy, 
jak w kalejdoskopie. Człowiek 
uśmiecha się z politowaniem na 
myśl, że za-jakiś dziesiątek lat 
podręczniki szkolne zamieszczą 
opis tego, co się dzieje obecnie 
w Genewie, ściśle co do faktów, 
lecz jakże sucho i nudnie, 


Typ E: mężowie stanu 


W czasie obrad ligi można na- 

potkać w Genewie pięć typów, lu 
dzi: 
Typ A: sekretarze, poważni 
wiekiem, nerwowi, zaaferowa- 
ni. Towarzyszą ministrom i roz- 
mawiają z nimi z ożywieniem. 
Typ to najliczniejszy. 

Тур В: urzędnicy ligi; młodzi 
i eleganccy, ułatwiają wstęp do 
sali obrad typowi С, młodym 
dziewczętom, odbywającym stu- 
dja w Genewie. 

Тур D, najliczniejszy: dzien- 
nikarze -ze wszystkich krajów 
świata, ubrani różnie. Wreszcie 
typ E, najmni liczny, skrom- 
ny i nierzucający się w oczy — 
mężowie stanu, przybyli do Ge- 
newy, aby tworzyć dzieje świa- 
ta. == 


W małej cukierence 


Nie znam nikogo z panów ty- 
pu B i z tego powodu miałem 
dużo kłopotu z otrzymaniem kar 
ty wstenu do żali obrad. Posie- 
dzenie nie zaczęło się jeszcze. — 
Usiadłeri w bufecie przy jed- 
nym z fhdłych stolików, wyglą- 
dających, jakby je wypożyczo- 
no z cukierni. Słysząc, jak przy 
sąsiednim stoliku. wskrzeszana 
polityczną równowagę Europy, 
zrozumiałem, że w tej niby cu- 
kierence zasiada faktycznie liga 
narodów. 


Dzieje świata powstają pod- 
czas śniadania. W sali bufetowej 
usługuje, młoda uśmięchnięta pa 
nienka. 


— S'il vous plait, monsieur? 
— pyta z przyzwyczajenia, gdyż 
wie doskonale, że elegancki an- 
glik, który dopiero co usiadł 
przy stoliku, będzie pił coctail z 
КАБАРЕ, Anglik przesuwa wy- 
soką arystokratyczną ręką po 
czole; widocznie, aby odpędzić 
przykre myśli. Precz ze smut- 
kiem! 

Bufetowa stawia obok coctai- 
mleka, skromną 


— Piję chętnie mleko przed 
obiadem — mówi do anglika ni- 
ski tęgi pan z gęstym wąsem i 
zmarszczkami na czole. Patrzy 
na coctail i mówi prawie po oj- 
cowsku: 

— Alkohol pobudza. Potrzeb- 
ne to czasami. 

Panowie mówią po francusku 
Przechodzą oględnie, bardzo o- 
ględnie do wypadków dnia. 

— Niemożliwe — mówi poru- 
szony widocznie anglik i uderza 
ręką w stół: — Panienko, jesz- 
eze kanapkę! 

Starszy pan odpowiada łagod- 


stko jest możliwe. — 
Należy b) przygotowanym. 

— Kanapkę! — woła ponow- 
nie anglik. 


Bufetowa jest w rozpacz 
trzecią kanapkę. Czy panowie 
nie mogę dojść, do porozun 
nia? Dośzli wkońcu. Wstają ji 
ilnocześnie i idą do sali obrad. 

— Słyszał pen? — pyta mnie 
stojący w pobliżu japończyk. 
Eden powiedział „niemożliwe“ 
Czy nie zrozumiał pan przypad 
kiem, co odpowiedział mu La- 
yal? 


„Piękny. рап“ 


„Pięknym panem“ nazywają 
w Genewie lorda Edena poko- 
jówki'i panie, bywające na ofi- 
cjalnych przyjęciach. М. Gene- 
wie popularność kroczy własne- 
mi drogami. Jeden zyskuje ją 
sobie już w chwili, gdy-po raz 
pierwszy staje w progach pała- 
cu ligi, inny nie zdobywa jej пі. 
gdy. — 

Anthony Eden uśmiechał: się, 
przestępując próg: pałacu. Poda 
wał rękę wszystkim, kto mu się 
kłaniał, i mówił o pogodzie. — 
Wypił w bufecie coctail, trącił 
się z kimś, życząc mu „Many 
happy days* — wiele szczęśli- 
wych dni, Eden „podróżnik w 
sprawach zagranicznej polityki“ 
rozjeżdżał przez cały rok. Obec- 
nie jest znowu w Genewie, trzy- 
ma teczkę pod pachą, nad wą- 
skim nosem mała zmarszczka, 
zmarszczka troski. U wejścia da 
jego hotelu stoją zawsze panien 
ki z notatnikami i piórami w rę- 
ku. Proszą o autograf przed ho- 


telem, furtką, wiodącą na arenę 
dziejów. Bohaterem tej areny 
jest obecnie Eden. Z uśmiechem 
wpisuje swe imię do notatników 
młodych dziewcząt. Z takim sa- 
mym uśmiechem podpisuje trak 
taty. 


Bez zielonych 
stolików 


Wielka sala obrad. Przemo- 
wy, piękne, przemyślane prze- 
mowy. Dokoła rozteniwiająca ci 
sza. Zapominamy, że chodzi о 
pokój i wojnę. Zmęczona jesien 
na mucha łazi po papierach. — 
Baron Aloisi odpędza ją machi- 
nalnie. Za-nim jakiś pan pochy- 
la się naprzód, jakby śledził z 
zainteresowaniem ruchy .drob- 
nego owadu. Delegat abisyński 
wbił wzrok w leżący przed nim 
czysty arkusz. Nie słyszy z pew.. 
nością mówcy. Jego myśli są да. 
leko. Nerwowo drgają kąciki 
ust. Mówca rozwodzi się nad 
zbawiennym wpływem ligi, nad 
wysiłkami w celu utrzymania 


pokoju. Nagle wydaje mi się, że 
słyszę, jak maszerują wojska 
Miarowo, jednostajnie, daleko. 
Już idą, pomyślałem. Idą biali i 
czarni. Obok mnie siedzi dele- 
gacja kobiet. Przytakują z zapa- 
łem mówcy. i 


Qhodzi o pokój i 
wojnę. Wojska już maszerują, a 
tu siedzi się bezradnie i słucha 
mówców. 


Przerwa obiadowa. Po drodze 
do klubu spotykam koleżankę 
Studjuje w Genewie, 


— (o robisz popołudniu? — 
pytam. 


— Niebo chmurzy się — od- 
rzekła. Z tennisu nic. Pójdę na 
obrady ligi. Słyszy się dużo cie- 
kawego, Można będzie opowie: 
dzieć kiedyś dzieciom: „I ja by: 
łam na posiedzeniu 1101“, 


Losy świata w hotelu 


W sali wielkiego hotelu poda- 
no czarną kawę, Sekretarze bie- 
gają zaaferowani. Połączenie z 
Rzymem przywrócone. Berlin 


1. Jeden ze strejkujących górników angielskich, którzy przez 120 godzin. pozostawali bez przerwy pod ziemią, wi- 


а się z żoną po 


zie z szybu. — 2, Płakieta z podobizną Marszałka Piłsudskiego, wykonana 2 inicjalywy 


Tow. Les Amis de la Pologne, przez art. rzeźbiarza R. Delandre. — 3. W walkach na froncie włosko - abi 
skim telegrafiści często pracują w szczerej pustyni — 4. Kotzias, burmistrz Aten, wyjeżdża wkrótce do Lond 
nu do króla Jerzego. — 5. Abisyński nasiępca tronu ze swym wychowawcą jedzie do Londynu, aby na każde z 
wółanie móc wrócić do ojczyzny. — 6. Jan Delong, harcerz, internowany przez władze czeskie za rzekome obra- 


żenie ustroju republiki 


czegoś żąda. Benesz zaprosił się 
na kawę do Titulescu. 


Każda delegacja ma swój ho: 
tel. Francuzi mieszkają w Les 
Bergues. A niemcy? Hotel Me: 
tropol, masywny blok, spuścił 
wszystkie żaluzje. 

— Nieszczęśliwy holel — mó: 
wi odźwierny — mieszkały w 
nim niemiecka i japońska dele- 
gacja. Japończy wyjechali 
pierwsi, za nimi niemcy, 


— Czy właściciel zamknie ge 
zupełnie? 

— Ależ nie. Właściciel wierzy 
święcie w Genewę, ligę i przy 
szłość, Czeka cierpliwie 


Dom towarowy 1191 


Wnętrze pałacu ligi robi, że 
tak powiem, wrażenie domu to: 
warowego, wzorowo prowadzo* 
Tabliczka na drzwiach» 


nego. 

Bibljoteka. Góry książek, Grze- 
czny pan typu B. pol służbie 
wyszukać nałychmiast żądane 
dzieło. i wiele 


innych i 
danych: o handlu dziewczętami 
i niewolnikami, o wojnie świata 
wej, o możliwościach zwalcza- 


nia przemytu narkotyków, о 
nowem towarzysłwie ochrony 
wielorybów. Oll iu ideowo 


duchowa składn 


Sala prasy: długie stoły i ław: 
ki, jak w pokoju szkolnym. Mnó 
stwo kabin telefonicznych. — 
Wielka tablica do komunikatów 
Gdy pojawiło się na niej ogło- 
szenie, że liga nie znalazła jesz- 
cze sposobu pokojowego rozwią 
zania włosko - abisyńskiego kon 
fliktu, w sali dziennikarzy zja- 
wili się ludzie typu E, mężowie 
stanu. Turecki minister spraw 
zagranicznych zaznajomił się z 
komunikatem ligi w sali prasy. 
Milezał i opuścił salę, wzruszyw 
szy lekko ramionami. Sekreta- 
rze dyskutowali gwałtownie. Z 
sali prasy biegły depesze w świat 
Włosi mówili o „signore Maier“, 
Był ta widocznie człowiek na ob 
radach nieobecny, którego wola 
decydowała w Genewie. Włosi 
wymieniali jego imię, mówiąc o 
poczynaniach Mussoliniego i o- 
glądali się trwożliwie. 


Szpiegostwo 


Panuje przekonanie, że w Ge 
newie ròi się od szpiegów. Poka- 
zano mi młodą panienkę w pu- 
loverku ręcznej roboty, zajada- 
jąca z najniewinniejszą miną ka 
napkę. Miała być wytrawnym 
szpiegiem. Nie wiedziano jed- 
nak, dla jakiego wywiadu pra- 
cowała. 

Przyszła mi na myśl Lidja Os- 
wald, Była pozornie sekretarką 
jednego z dziennikarzy. Stanęła 
przed sądem połowym. 


W Lemanie odbijają się świa- 
tła mnóstwa lamp. ,„Spracowa- 
ni* ludzie spożywają kolację w 
restauracjach „Globe“ i „Bava- 
ria“ gdzie jadał zwykle Strese- 
mann. Mężowie stanu skryli się 
w swych apartamentach. Nie 
śpią. W Genewie sypia się mało. 
Telefonują. Jesienny dzień ma 
się ku końcowi. 

— Many happy days — rzekła 
młoda panienka, odwiedzająca 
naprzemian plac tennisowy i sa 
lę obrad, i dodała: Tak powie 
dział Eden 

Wiele szczęśliwych dni! Czy 
spełniają się jednak toasty dy- 
plomatów? Many, many happy 
days! 


4. Mario. 
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Jak wygrać w karty i na loterii? 


Powodzenie w życiu -- Trzy kategorie gry -- Sukcesy przewidziane 


Gzęsto wydaje się nam w ży- 
ciu, że człowiekowi albo syste- 
matycznie „idzie, albo też 
porczywie się nie powodzi. 
Przypadek czy przyczynowość? 

Wskazywano już nieraz, że 
może tu mieć miejsce połącze- 
nie przypadku z przyczynowoś- 
cią. Człowiek raz czy dwa miał 
przypadkowo pecha i to dzizła 
nań psychicznie w ten sposób, 
tak pozbawia go odwagi, że tra 
<i energję, że wola jego jest 
częściowo sparaliżowana, że 
podcięta jest jego wiara w po- 
wodzenie poczynań і planów, 
że popełnia jeden błąd za dru- 
gim i naturalnie ponosi we 
wszystkich sprawach klęskę 
Coś przeciwnego ma miejsce w 
wypadku początkowego przy- 
padkowego powodzenia, — A 
wszystko to jest 
niezależne od cech osobistych 

i zdolności człowieka. 

Podane wyjaśnienie dotyczy 
tych wypadków, kiedy powo- 
dzenie w życiu przedmiotowo 
zależy od charaktery działal- 
ności.inicjatywy i celowości pra 
cy samego człowieka. Ale co 
wtedy, gdy człowiekowi syste- 
matycznie „idzie* lub nie powo 
dzi się w kombinacjach, w któ- 
rych główną rolę odgrywa nie 
jego działanie, a zbieg działań 
innych ludzi, lub wydarzeń ło- 
sowych, znajdujących się całko 
wicie poza granicami pola dzia 
łania i wpływu człowieka, któ- 
remu „idzie“, lub nie? Jeśli fak 
ty podobne są realne, to gdzie 
szukać wyjaśnienia tej strasz- 
nej nieosiągalnej powtarzalnoś- 
ci, która przekształca przypa- 
dek w prawidłowy szereg przy 
czynowy, składający się na peł- 
ne powodzenie, lub całkowite 
niepowodzenie? 

W najbardziej jasnej i wyraź 
nej formie problemat ten sta- 
wiany jest przy grach, 

Samo życie jest swego rodzaju 
gra 
skomplikowaną przez  ndział 
biologicznych i moralnych 
czynników. A gry podlegają o- 
ślonym prostym prawidłom. 
W różnych grach w różnym 
stopniu bierze udzłał przypa- 
dek i talent grającego. który 
wyraża się w jego zdolności na 

mysłu i manewrowania. 

Można odróżnić trzy katego- 
rje gry. 

W grach hazardowych wynik 
zależy tylko od przypadku: 
talent grającego nie odgrywa 
żadnej roli i szanse wygrania 
lub przegrania są jednakowe 
dla wszystkich grających: taką 
jest ruleta. gra w „orła i resz- 

ke“, loterja. 

Drugą kategorje gier stano- 
wią te, w których przypadek 
nie bierze udziału, a 
wynik zależny jest od zdolności 

i talentu grających, 
jak naprzykład szachy. Wresz- 
rie do trzeciej kategorji wcho- 
iza gry, w których biorą udział 
oba czynniki: przypadek i ta- 
lent grającego: tu należv na- 
przykład 

większość gier karcianych. 

Nas interesują w tym wypad 
ku gry pier i trzeciej ka- 
tegorii, w których bierze udział 
przypadek. Tu ewolucja gry 
przebiega w normalnych warun 
kach wówczas, gdy 
wygrane i przegrane odpowia- 

daja naturalnym szansóm, 
wynikającym z prawa przypad- 
ku w zastosowaniu do prawideł 
gry. Jeśli natomiast, naprzy- 
kład, wygrana uwarunkowana 
jest przypadkiem, normalnie 
nie przewidywanym. lub też 
grająceniu systematycznie „i- 
dzie" w stopniu, jaskrawo prze 


wyższającym zwykłą normę 

przypadku, to 

rodzi się wyobrażenie o „ен- 
dzie w grze“, 

Zupełnie naturalnie powstaje 
wówczas idea, że działa tu nie 
zwykły przypadek, lecz pewna 
przyczynowość. Na czem więc 
móże polegać podobna taiemni- 
cza przyczynowość? 

Opowiadają o wypadkach, 
kiedy bądź to grający, bądź 
przyglądający się grze w ruletę, 
lub też biorący udział w łoterji, 
przeczuwali lub przewidywali. 
że należy postawić na taki a ta- 
ki numer, lub nawet na szereg 
numerów i rzeczywiście nume- 
ry te wychodziły. 

Dr. Tanagras cytuje następu- 
jacy wypadek, który miał miej- 
sce w kasynie greckiej miejsco- 
wości uzdrowiskowej iLutraki. 
Niejaki Moschonos grał w rule- 
tę i przez cały czas przegrywał, 
kiedy nagle siedząca obok nie- 
go pani Mizzi, zauważywszy, że 
mu nie idzie, powiedziała mu, 
aby postawił na numer 14, a 
ona „tak zrobi*, aby numer ten 

wyszedł. 

I numer ten rzeczywiście wy 
szedł z wygraną 10.300 drahm 
dla Moschonosa, Pani Mizzi za- 
proponowała mu, aby jeszcze 
raz postawił na ten sam 
numer 14, który „ona postara 
się skłmić, aby wyszedł jeszcze 

raz“, . 


Moschonos uczynił tak, przy 
czem wygrał 20.600 drahm. — 
Więcej pani Mizzi już nic nte 
mogła zrobić. 

Lombroso opowiada о mło- 
dej służącej, Róży Tirone, która 
straciła narzeczonego, zmarłego 
na ciężką chorobę i która pew- 
nego razu w listpadzie 1908 ro- 
ku zobaczyła we śnie swego 
zmarłego narzeczonego, a ten 
powiedział jej co następuje: 

— Nie życzę sobie, abyś pra- 
cowała jako służąca; 
zagraj na loterji państwowej 
na nastepujące cztery numery: 

„ 58, 25, 30%, 

Następnego dnia Róża posta- 


Czyłajcie i piszcie sercem! 


Nowa książka Józefa Wasowskiego p. t: „Pisarz i czytelnik“ 


Józef Wasowski należy do 
rzadkiego, niestety, gatunku pu 
blicystów, dla których sprawy 
kultury i cywilizacji w najróż- 
norodniejszych objawach są 
sprawami, poruszającemi ich 
w sposób najbardziej osobisty. 
Z tych właśnie pobudek po- 
wstał zbiór szkiców p. t. „Pi- 
sarz i czytelnik“, obejmujących 
olbrzymi krąg zagadnień, zwią- 
zanych ze stosunkiem czytelni 
ka і pisarza do książki i do rze 
czywistości. 

W sposób popularny, ale jed 
nocześnie twórczy, w sensie 
nakłaniania czytelnika do twór 
czej refleksji, poruszone zosta- 
ty w tym tomie zagadnienia pra 
sy. reportażu dziennikarskiego 
i literackiego, książki, popuła- 
ryzującej problemy współczes- 
nej wiedzy, wreszcie cały sze- 
reg innych, czy to z dziedziny 
życia społecznego. czy kultural 
nego. Wszystkie te szkice — to 
właśnie powtórnie opracowane 
i uzupełnione wykłady Wasow 
skiego w szkole dziennikar- 
skiej, wykłady których tytuł: 
„O samokształceniu dziennika- 
rza* określa najistotniejszą 
treść tego tomu. 

Troska o rzetelny i twórczy 
stosunek do książki naukowej 
i beletrystycznej. do książki 
uajdawniejszej i współczesnej. 
troska o zrozumienie najistot- 


wiłał znaczną sumę na te czte- 

ry numery, które rzeczywiście 

wyszły w najbliższą sobotę. 

Wygrała na „kwaterno* 300000 
złotych Hrów. 

Wypadek ten wywołał wiele 
hałasu w prasie włoskiej. A tym 
czasem _ prawdopodobieństwo 
wyjścia w loterji czterech z gó- 
ry określonych numerów, zgod 
nie z regułą, jest niezwykle ma 
łe. 

Od chwili, gdy w roku 1933 
zaczęła funkcjonować narodowa 
loterja we Francji, nie słyszało 
się o jakichś cudownych wygra- 
nych. Tylko przez pewien czas 
żartowano, że aby wygrać mil- 
jom, trzeba mieszkać na połud- 
niu. Ale we Włoszech w 1926 ro- 
ku miał miejsce następujący wy 
padek. Niejaki Ignacy Torraca 
z San Fernandino przepowie- 
dział, że w narodowej loterji wło 
skiej wyjdą w trzecim tygodniu 
stycznia dwa numery („ато“) 
30 1 49, które rzeczywiście wy- 
szły. Następnego tygodnia Torra 
ca przepowiedział, że 
wyjdą trzy numery („terno“) 21, 
54, 82. 

Wszyscy w San Fernando gra 
li na te numery, które rzeczywi- 
ście wyszły w porządku, prze- 
powiedzianym przez Torraca. 

Wiele osób wygrało przytem 
znaczne sumy. Torraca ogłoszo- 
no za swego rodzaju dobroczyń- 
cę ojczyzny; sławiono go, jak 
zwycięzcę na wojnie. Na trzeci 
tydzień Torraca przepowiedział, 
że wyjdą dwa numery: 43 i 76, 
które rzecrywiście wyszły. То 
wywołało niesłychany ЖЕУ 
jasnowidz al ме сыре 

tysiące listów. 

'Ме dałsze przepowiednie Tor- 
таса okazały się nieścisłe. La- 
dzie przegrywali swe stawki. — 
Torraca musiał uciekać przed 
wybuchem powszechnego obu- 
rzenia i od owego erasu zniknął 
z widowni. 

Perykles Lewidis, przegląda- 
jąc w hotelu gazetę ateńską, do- 
znał wrażenia, że zna już to, ео 
czyta. Spojrzał na datę i prze- 


niejszych zagadnień współczes- 
ności — oto podłoże tych szki- 
ców. Książka przeznaczona jeet 
rzekomo tylko dla przyszłych 
(a nawet i teraźniejszych) pi- 
sarzy i publicystów, ucząc ich 
poważnego stosunku do pracy: 
której mają się zamiar poświę- 
«16. Ale nietylko oni znajdą tu 
ogromny j cenny materjał. 

Wasowski jest w stosunku 
do kultury i cywilizacji opty- 
mistą. Gromi tych wszystkich. 
którzy szukają w naszej rzeczy 
wistości oznak rozkładu i upad 
ku. Przeciwstawia wszystkim 
„czarnowidzom* wiare w celo- 
wość rozwoju naszej cywiliza- 
єй, w dążność jej do ułatwie- 
nia bytu naszego, do usunięcia 
niebezpieczeństw. Maszyna—ta 
dla niego nie przekleństwo, 
lecz czynnik, który zastąpi czło 
wieka w działach pracy mecha- 
nicznej, ogłupiającej i pozwoli 
mu wyzyskać czas do prawdzi- 
wie twórczei pracy w dziedzi- 
pie ducha. 

Zło, które niewątpliwie przy 
nosi rozwój techniki, zdobycze 
nanki. które stają się nieraz 
bronią przeciwko drugiemu 
człowiekowi, równoważone są 
olbrzymiemi zdobyczami. któ- 
re pozwoliły nam na skuteczną 
walkę z chorobą i śmiercią, na 
planowe i rozsądne gospodaro- 
wanie dobrami ziemi. Niestety 


konał się, że jest to 
stara gazeta z 28 maja, 

którą dano mu omyłkowo. Po- 
czuł niezwalczoną pokusę pój- 
ścia tego dnia do kasyna i 
zagrania w ruletkę na numer 28. 
Przeczucie okazało się słuszne. 
Numer ten wyszedł trzy тату, 
dając mu poważną wygraną. 

Pewien profesor belgijski opu- 
blikował szereg wypadków, kie- 


dy 

rekruci Belgji zgóry przepowia- 

dali numer łosu, jaki wyciągną 
na komisji poborowej. 

Tak naprzykład pewien mło- 
dy wieśniak, Jean Lousi Casse, 
bardzo obawiający się służby żoł 
nierskiej, miał powtarzającą się 
halucynację, w której widział za 
rysy numeru 90. Początkowo 
przeraził się, ale potem nastąpi- 
ło uspokojenie, ponieważ mło- 
dzieniec nabrał pewności, że wy 
ciągnie ten numer przed komi- 
sją poborową i że numer ten bę- 
dzie dlań szczęśliwy. Zaczął 
wszystkim opowiadać, że 
prawdopodobnie wyciągnie nu- 

mer 90. 

Kiedy zjawił się przed komi- 
sją poborową, to przedewszyst- 
kiem zapytał komisarza, czy po- 
został jeszcze numer 90 w. ur- 
nie. Gdy otrzymał potwierdzają- 
cą odpowiedź, młodzienie« no- 
wiedzia 
„Jest to właśnie ten numer, któ- 

ry mi jest potrzebny“. 

I rzeczywiście wyciągnął nu- 
mer 90. 

Ciekawy jest następujący wy- 
padek: młody rekrut, Camille 
Pifferoen, przed włożeniem ręki 
do urny oświadczył komisarzo- 
wi, że ubiegłej noey śnił mu się 
numer 111; i rzeczywiście po 
chwili wyciągnął numer 111. 

Jeszcze ciekawszy jest wypa- 
dek, gdy rekrut Lousi Cristine 
powiedział, że wyciągnie numer 
116. Komisarz zwrócił mu uwa- 
gę, że numer ten już wyszedł 
z urny. Wówczas Cristino zawo 
łał: 

„W. takim razie będzie to numer 
115%, 


jednak, stwierdza Wasowski, 
temu rozwojowi nauki i tech- 


niki nie przyszła w sukurs 
zmiana ustroja gospodar- 
стедо, 


któryby pozwolił do- 
bra te rozdzielić sprawiedliwie. 


Ten „optymizm cy 2 
‚ to jeden zj 'wajórów 
ksiażki Wasowskiego, dzięki 


któremu znajdzie w niej lektu- 
rę pożyteczną. a jednocześnie 
miłą, nietylko kandydat na pi- 
sarza, czy publicystę. ale i zwy 
kły „zjadacz chleba“. 
Nietylko pisarz, ale w więk- 
jeszcze stopniu czy 
inien zrozumieć į nale 
życie ocenić rzetelny trud p 
sarski i dążyć do  jaknajbar- 
dziej wszechstronnego ujmowa- 
nia rzeczywistości, przez kon- 
takt z książką zarówno przed- 
w іѕха i wczorajszą, jak 
dzisiejszą. 
Tej wielkiej umiejętności peł 
nego wchłaniania dnia dzisiej- 


szego w. jego różnorakich | 


iawach interpretowania  zja- 
wisk i stałego obcowania z naj 
większymi duchami w: kich 
epok—oto czego: паш prag- 
Józefa Wa- 


nie zbiór szkiców 
sowskiego. 

Czy trzeba dodać. że autor 
czyni lo w sposób zdumiewają- 
co prosty, a jednocześnie traf- 
ny i, jeśli tak rzec można, Н- 


teracke jedyny L. L— e. 


со wyklucza ewentualność przy 
padkowego zgadywania. Skon 
statowano, że ba dobrych o” 
powiedzi zmniejsza się wraz › 


i rzeczywiście wyciągnął ten nu- 
mer. 

Wypadki te, jeśli są prawdzi- 
we (niektóre z nich są poświad- 
czone przez komisarzy) mogą 
zrodzić przypuszczenie, że rekru 
tom udawało się wyciągnąć z ur 
ny przewidziany przez nich nu- 
mer dzięki pewnego rodzaju jas- 
nowidzenin, dla którego nie mo 
gły być przeszkodą ani ścianki 
urny, ani obecność masy innych 
numerów (jak dla promieni 
Roentgena). Ludzie ci 
nieświadomie „widzieli“ 1 „wy- 

bierali* pożądany numer! 

A więc nie przypadek ani cud, 
lecz cudowna zdolność, ujawnia 
jąca się niezmiernie rzadko... 

Podobna hipoteza da się za- 
stosować w pewnych wypad- 
kach „cudów“ przy grze w kar- 
ty. W, większości gier karcia- 
nych wynik zależy jednocześnie 
od przypadku i umiejętności 
gry: od przypadku zależy, jakie 
karty dostaną się temu, czy in 
nemu graczowi; logika i talent 
dyktują te, czy inne wyjścia, tę 
czy inną przyczynowość. Ale u- 
danie się tego, czy inńego wyj 
ścia zależy od tego, jakie karty 
posiada drugi partner, co pozo 
staje niewiadomem dla pierw 
szego partnera. Jeśli jest on 
zdolny do „odgadnięcia“ Ка: 
partnera, lub „zobaczenia* i 
przy pomocy specjalnej intuic” 
to będzie wygrywał więcej, n 
jego przeciwnik, będzie mi: 
więcej szans powodzenia, będz 
mu „szło“, 

Jakże może widzieć karty sv 
go przeciwnika? Chyba pośre 
nią drogą, 
czytając jego myśli, w ehwi) 
kiedy partner już zna swe kari; 
jest to metoda „telepatji”. Alb 
też bezpośrednio, jeśli dopuśc 
że posiada on dar jasnowidz 
nia. Doświadczenia Meyersa + 
Cambridge dowiodły, że posi. 
dający specjalny dar ludzie p 
trafią kolejno wymieniać kari 
znane tylko eksperymentato. 
i. Podczas jednego z takich d 
świadczeń 
z pośród 14 kart określono de 

kładnie 9, 


czasem trwania doświadczenia 

ponieważ 

„medjum* do pewnego stopni 
wyczerpuje się. 

Znakomity _ prestydygitator 
Robert Uden, przeprowadzał da 
świadczenia ze znanym „jasno 
widzem“, Aleksym Didier. Uden 
przyznał, że ten ostatni Ściśle o 
kreślał karty, które Uden wyj 
mował dowolnie z całej talji i 
których sam przedtem nie wi 
dział. Robert Uden opowiedział 
potem w liście, że seans ten 
wprawił go w zdumienie i że jesl 

absolutnie wykluczone, aby 
„przypadek, czy zręczność mo 
gły dawać takie cudowne efek- 

у“, 

Gracze są przew 
ni. Być może dzieje 
nieraz mają okazję obser- 
wowania wypadków takiej cu- 
downej intuicji. О pewnym a- 
dwokacie, Karolu P., który cho- 
dził do klubu, w którym grane 
w bakarata, opowiadają, że 
posiadał on zdolność odgadywa- 

nia kart przeciwnika. 

Ale zdarzało się tọ bardzi. 
rzadko, a prawie nigdy, gdy sam 
brał udział w grze. Mimo to, gru 
jąc w młodości, grał niczwykłt 
szczęśliwie. Ale „intuicja* przy 
chodziła o od czasu do cza 
su. Nie trzeba dodawać, jaką 
rolę odyrywa przy Жыл 
znajomość kart partnera. 

J. Del. 


nie przesąd 
ię to dlate- 
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REWJA 


Życie pisze scenariusze filmowe 


OFIARA ENTRICHA 


Entrich, handlarz bydła w ma 
łem miasteczku  saksońskiem, 
chciał zapewnić swemu synowi 
lepszą przyszło: wysłał go do 
Lipska na studja. Eryk wybrał 
prawo. Był już na trzecim kur- 
sie, gdy umarł ojciec i na barki 
wiłodego studenta spadła troska 
w utrzymanie licznej rodziny. —- 
Nie pozostawało mu nic innego, 
jak porzucić studja i prowadzić 
Interes ojca.  Cierpiał nad tą 
zmianą losu, ale pogodził się z 
nią ze względu na matkę i czwo 
wo drobnego rodzeństwa. Po 
pewnym czasie zapragnął uj- 
rzeć miasto, gdzie odbywał stu- 
dja, aby spotkać się ze znajomy 
mi i pójść do teatru. 

Był to jeden z tych szczęśli- 
wych dni, gdy niewiadomo z ja- 
kiej przyczyny człowiekowi jest 
jekko na duszy i wszystko do- 
koła uśmiecha się do niego. — 
W ów więc jasny dzień przy jaz- 
du do Lipska Eryk nie zmartwił 
się wcale, że przedstawienie 
„Peer буша“ nie wypadło do- 
brze z powodu słabej obsady. i, 
zrezygnowawszy z ostatniego a- 
ktu, udał się do bufetu.  Jadł 
spokojnie, nie robiąc sobie піс z 
dzwonka, zapowiadającego pod 
niesienie kurtyny. 
żył młodą damę, która z lekkim 
uśmiechem obserwowała jego 
spokój pomimo  rozlegającego 
się ze sceny dzwonka, Była bar 
dzo piękna. Nie zdradzała rów- 
nież chęci pozostania do końca 
przedstawienia. 

Gdy wyszedł z teatru, 
ją przed sobą. Pomimo zachęca 
jącego uśmiechu, z jakim patrza 
ła na niego w teatrze, nie odwa- 
żyłby się kiedyindziej zbliżyć się 
do niej. Ale tego dziwnego dnia 
wszystko układało się według 


chęci i sam nie wiedział jak się 


to stało, że znalazł się obok da- 


шу. Rozpoczęli rozmowę, niby 
para dobrych znajomych, weso 
ło i bez przymusu. Dla młodej 


kobiety był to widocznie rów 
nież jeden z tych dni, gdy czło- 
wiek widzi wszystko w różo 


wem świetle. 

Między Erykiem a jego nową 
znajomą zapanował odrazu cie- 
pły, przyjacielski stosunek. Sie- 
dzieli w parku szczęśliwi jak pa- 
ra dzieciaków, patrzeli na sie- 
bie z coraz większem upodoba- 
niem i czuli się coraz bliżsi, Gdy 

zaczął padać deszcz, stanęli we 

wnęce bramy. Poszłaby z nim 
chętnie, dokądkolwiekby ją za- 
prowadził i również chętnie po- 
zwoliła odwie: ię do domu. 

Widywali się odtąd często i 
spotkania te były dla nich nie- 
wyczerpanem źródłem radości. 
Pozbyli się już oddawna uczucia 
pewnego zawstydzenia, jakiego 
doznawali na początku. Eez po 
została w ich stosunku dziecięca 
zerość, Z przelotnej znajomo 
ści zrodziło się głębokie i trwa- 
łe uczucie. 

Długo trzebaby mówić o tem, 
dlaczego Mia nie poślubiła Ery- 
ka, a została żoną lek 
jącego bezwzględnie ni 
względem kultury. 
się na to wiele powodów, a jed- 
nym z najważniejszych była ma 
terjalna sytuacja Eryka, które- 
mu coraz trudniej było utrzymy 
wać liczną rodzinę. Prosił Mię, 
aby czekała, aż będzie mógł za- 
pewnić jej byt dostatni. Rodzice 
dziewczyny nie brali zupełnie 
pod uwagę wyznania Eryka, bę- 
dącego żydem, lecz nie godzili 
się stanowczo na to, aby córka 
ich rozpoczęła nowe życie od 
walki z niedostatkiem. 

Eryk ożenił się również. Żo- 


Nagle zauwa 


ujrzał 


| 


na jego była poczciwą kobietą, 
z którą mógłby żyć przez długie 
lata, chociaż zbywało jej na 
wdziękach ciała. 

Erykowi wypadło pojechać do 
Lipska, gdzie spotkał Mię. Olś- 
niewała wprost urodą. Ze łzami 
słuchała jego opowiadania о 
ciężkim losie. ` Eryka pożerała 
miłość. Uczucia obojga nie ule- 
gły zmianie, lecz nie widzieli 
znikąd ratunku. Rozwód był nie 
możliwy ani z jednej ani z dru- 
giej „strony. 

— Nie mamy innej drogi, Ery 
w= 


ГА 


— Nie pozostaje nam nic in- 
nego, Mio. 

Zdrada małżeńska była jedy- 
nem wyjściem dla dwojga ludzi, 


nie mogących oprzeć się potędze 
uczucia. 

Eryk korzystał z każdej mo- 
żliwości, aby widzieć się z uko- 
chaną. Mia oczekiwała go z utę- 
sknieniem, Byli szczęśliwi, cho- 
ciaż szczęście zatruwała obawa 
przed światem, 

Cios uderzył ze strony, nie 
mającej nic wspólnego z miło- 
ścią. Stosunek stał się wiadomy 
nie współmałżonkom, lecz. o> 
brońcom czystości rasy. W świę- 
tą sferą czystego uczucia wtarg* 
y czynnik politycz 


a wtrącono do więzienia 
za „hańbienie rasy“. Zniósł ten 
cios spokojnie, lecz myśli jego 
były przy ukochanej. Czy uwię- 
ziono ją również? Pewnego dnia 


(Fisioria, jakich wiele, z hitlerowskich Niemiec) 


strażnik więzienny powiedział 
mu, że jego „kochanicę* opro- 
wadzano po mieście, a ludzie nie 
szczędzili jej wyrazów pogardy. 

Strażnik dopuścił się hanieb- 
nego kłamstwa. Ale następnego 
ranka znaleziono na dziedzińcu 
więziennym zgruchotane ciało 
Eryka. Dzienniki doniosły o wy 
padku tym w rubryce „areszt o- 
chronny*. 

„Handłarz bydła, żyd Eryk 
Entrich został umieszczony w a- 
reszcie ochronnym pod zarzu- 
tem shańbienia rasy. Hańbiący 
rasę stosunek utrzymywał na- 
wet po wyjściu zamąż kochanki. 
W więzieniu skorzystał 2 po- 
myślnej okazji i skoczył z trze- 
ciego piętra, odnosząc tak po- 
ważne obrażenia ciała, że śmierć 


nastąpiła na miejscu". 

Na chwilę przed „pomyślną 
okazją“ Eryk pisał do ukocha- 
nej: 

„Nie mogę żyć w środowisku, 
w którem Ciebie znieważono. — 
Sam cierpiałem bez skargi. Lecz 
opuściła mnie odwaga życi 
gdy usłyszałem, że prowadzana 
Ciebie drogą hańby przed oczy- 
ma czerni. Jakąż niespodzianką 
dla naszych prześladowców by- 
łaby świadomość obca kwestjom 
rasy, narodowości i polityki. — 
Może moja ofiara ułagodzi wście 
kłość Twoich katów. Gdyby się 
tak stało, umarłbym szczęśliwy. 
Wdzięczność moja dla Ciebie 
nie ma granie i trwać będzie na 
wet za grobem“ 


Amal. 


CZTERY ŁAWY NĘDZY 


Port roterdamski 
lice nie mogą uskar 
brak ruchu. Kipi tu 
znać bezrobocia z 
dnego zakątka. W r 
cym za giełdą marynarzy, 


i jego oko- 


siedzą na czterech długich ław- 


kach ludzie, 


Siedzą spokojnie, zapatrzeni 
Nie 
śpieszą się. Przechodzący poli- 
cjanci rzucają na nich podejrzli 
Te cztery ławki 
zowią się „ławkami włóczęgów* 
TOSZCZĄ- 
cy sobie prawa do tytułu „solid 


w dym swych papierosów. 


we spojrzenia. 
Nie siada na nich nikt, 


nego“ człowieka. 


Wśród siedzących panuje su- 
rowa kastowość. Dzielą się mia- 


nowicie na dwie grupy. 
Dwie ławki zarezerwo 
Ча „międzynarodowych“, 


рі“ 

Tak nazywają tu włóczęgów, 
którzy przemierzyli dopiero dwa 
europejskie kraje w bezplano- 
wej wędrówce, niby błądzące 
komety. 


Mylnem z gruntu jest mnie- 
manie, że żądza przygód pędzi 
ludzi po świecie. Oto siedzi na 
jednej z „międzynarodowych“ 
ławek 
młody drukarz, rodem z Bazen. 
Nie znajdując pracy w ojc: 
nie, przekradł się pr granicę, 
ponieważ nie odbył jeszcze służ- 
by wojskowej, i rozpoczął 

pogoń za pracą. 

Okropną wydała mu się sa- 
motność włóczęgostwa. Bronił 
się przed niem wszelkiemi siła- 

i W każdej drukarni, którą 
napotkał, błagał o pracę. Znaj- 
dował ją czasem. Częściej jed- 
nak pozbywano się go wzrusze- 
niem ramion. W Niemczech do- 
wiedział się, że 


w Południowej Ameryce poszu- 
kiwani są wyszkoleni drukarze. 


W ciągu dwuch lat uciułał so- 
bie z żebraniny pieniądze na po- 
dróż, nabył fałszywe dowody i 
kartę podr: do Brazylji. 

Było tam jednak dość wła- 
snych drukarzy i przybysz da- 
remnie kołatał o pracę. W peł- 
nej przygód wędrówce 

przemierzył o żebraczym kiju 
Paragwaj, Boliwję, Chile i Ar- 
gentynę. 

W. chilijskich kopalniach sa- 


rku, leżą- 


ane są 
na 
dwuch pozostałych siadają „Śle 


letry otrzymał pracę maszyni- 
sty. W pierwszej podróży naje- 
chał na stado lam.  Zeskocz 
przerażony z lokomotywy i u- 
ciekł, aby uniknąć aresztowania 
Schwyłano go jednak w Argen- 


słano do Hiszpar Rozpoczął 
znów włóczęgę o żebraczym chle 
bie. — 

W Roterdamie zasiadł 
na „międzynarodowej*. ławce, 
podziwiany przez towarzyszy. 
Holenderska gazeta nie dała mu 
wprawdzie pracy w swej dru- 
karni, lecz zamieściła o nim ar- 
tykuł pod nagłówkiem „Nowo- 
czesny Odysseusz. Godne podzi- 
wu wyczyny ludzkiej ` energji“. 
Obywatele, u których żebrał о 
łyżkę strawy, słuchali ze wzru- 
szeniem opowiadania o jego lo- 
sach. 

Inne jeszcze „komety“ zasia- 
dają na „międzynarodowej“. 
Holenderski inżynier, który pra 
cował siedem lat na Jawie i zre- 
dukowany wrócił do ojczyzny. 
Napróżno starał się o posadę. — 
Przewędrował Europę w poszu- 
kiwaniu pracy. Zwątpienie i roz 
pacz zagościły w jego duszy. — 


Żonę pochował na małym степ 

tarzu w Surabai, ale 

pożerała go troska o jedyną cór- 
kę. 

— Pragnę posyłać ją do szko- 
ły — mówił — a muszę czuć się 
szczęśliwym, że je łaskawy 
chleb u RR 

Wielu jeszcze 
wach nędzy*: 
cy, murarze, marynarze. Ludzie, 
którzy 
znają kilka rzemiosł 

kilku językami, 
muszą mimo to szukać przytuł- 
ku na ławie włóczęgów i cieszyć 
się, gdy ujdą uwagi policjanta. 


Dzielnica zredukowa- 
nych 


Na innych ławkach dość ob- 
szernego ' parku siedzą wykoóle- 
jeńcy, którzy mniej świata prze 
wędrowali, 
krążąc dokoła ojczyzny, jak mu 

chy dokoła światła: 
holendrzy, belgijczycy, niemcy z 
sąsiedniej Nadrenji. Godzień za- 
pytują na poczcie o listy, poły- 
kają chciwie gazety i rozpytują 
każdego przybysza o stosunki w 


i mówią 
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Wielki moment dziejowy 


W dniu 21 października minęło 130 lat od śmierci lorda Nelsona w bitwie 
umerskiej pod Trafalgarem. Moment śmierci wielkiego wodza. angielskiego 


został uwidoczniony przez artystę ma powyższym 


Międzynarodowi" i „ślepi“ w daremnej pogoni za pracą 


ojczyźnie. Większość pracowa- 


ła na posadach, posiada pełną 
znajomo: wodu, lecz nie mo 
e liczyć na pracę umysłową 


a droga do fizycznej, jest rów- 
nież zamkniętą. Każdy 
pracodawca, poszukujący robot 
ników, ogląda  przedewszyst- 
kiem ręce. 
Białe i delikatne nie mają dla 
go wartości, Wieczorami tu- 
lą się ci biedacy po bramach u 
bogich dzielnic, Nie starczy im 
często energji na użebranie pie- 
niędzy na nocleg. 
Przedpołudnie spędzają na głów 
nej poczcie, gdzie atrament nie 
kosztuje, i piszą listy. 


„Młody człowiek, posiadający 
wykształcenie“, _ „Rutynowany 
buchalter” í „Majster włókienni- 
„“ it d. Zaopiekowałem się 
jedhym z takich biedaków, nie- 
mieckim maturzystą, który stra 
cił ojca i musiał wyrzec się dal- 
szych studjów. Nauczyłem go 
dzwonić do bram domów w ka- 

peluszu na głowie 
i z pewną siebie miną, 

W Holandji odźwierny spraw 
dza zwykle przez okienko, kto 
dzwoni, i wpuszcza jedynie tych, 
którzy z pozoru przynajmniej 
budzą zaufanie. Młodzieniec ze- 
brał sobie w ten sposób na no- 
cleg i dziękował mi ze łzami, gdy, 
po raz pierwszy po trzech tygo- 
dniach mógł spędzić пос w praw, 

dziwem łóżku. 


Nauczyłem go również trzeć 
ręce o surowy mur, aby nadać 
im pozór nawykłych do ciężkiej 
pracy. 

Jak dzień długi, szukają wy- 
kolejeni nędzarze prący, a gdy 
zapada zmierzch, gromadzą się 
wokół „ławek włóczęgów“, na 
których mieści się zaledwie 
drobna ich część, i 
słuchają opowiadań „międzyna 
rodowych“ towarzyszy о dale- 

kich lądach. 

Przechodnie nie wiedzą o pa- 
nującej na „ławach włóczęgów 
kastowości. W ich'oezach są 
wszyscy równi, ci 

łowey szczęścia, któremu na 

imię praca, 

Niejeden spogląda ze strachem 
i wstrętem na tych pasierbów lo- 
su i przyśpiesza kroku, ścigany 
spojrzeniami, w których można 
wyczytać wszystko, oprócz ży 


1. Fraugen. 
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Krzyżowa droga „żywego towaru” 


Handel dziewczetami kwitnie nadal w nailepsze 


B. min. Chodźko omawia ob- 
szernie na łamach czasopisma 
„Lekarz Polski* wiecznie aktu 
nine zagadnienie handlu kobie- 
tami. 

Poniżej podajemy w stresz- 
czenin i skrócie najciekawsze 
ustępy tej źródłowej pracy. 

(Red.) 


ftzymsty sutenerzy 


„Postanawiamy zatem, że 
jeżeli ktoś odważy się wziąć do 
siebie kobietę, utrzymywać ją 
u siebie pod pozorem stołowa- 
nia i przywłaszczać sobie zyski 
z jej rozpusty, ma być ujęty 
z rokazu dostojnych pretorów 
ludu į skazany na najsroższe 
kary..." Tak brzmi końcowy u- 
step dekretu cesarza Teodozju- 
sza, który już przed 1400 laty 
groził sutenerom i handlarzom 
kobiet srogiemi karami. 


W tym samym dekrecie czy” 
tamy na wstępie: „Dawne usta- 
wy obrzucały pogardą stam i 
imię ludzi, kupczących ciałem 
kobiet publicznych. co oczy 
wiście świadczy, że już dużo 
lat przed Teodozjuszem znany 
hył proceder sutenerstwa i han 
du kobietami, a nawet istniały 
ustawy, potępiające, jeżeli nie 
karzące sutenerów. 


Nie zrobiliśmy od tego czasu 
większych postępów w dziedzi- 
nie walki ; hamdlem kobietami. 
Może ten proceder głębiej u- 
„cyt się przed oczyma społe 
czeństwa, może przybrał spryt- 
niejsze formy, ałe w istocie po- 
został i kwitnie nadał. Bo oto 
co opowiada pewien współczes- 
ny podróżnik, Joest, e głów- 
nych drogach  komumikacyj. 
nych handłu kobietami w koń- 
cu 19 wieku: U 


„Z Hamburga wysyła się 
dziewczęta do Południowej A- 
meryki; pewna część pozostaje 
w Bahio, Rio de Janeiro, więk- 
szość płynie dałej do Montevi- 
deo i Buenos Aires, pozostała 
reszła, przeprawiona przez tie- 
śninę Magellana, kres wędrów- 
ki znajduje w Valparaiso. 

Inna drogą prowadzi przez 
Апе, albo też wprost do A- 
meryki Południowej; tntaj „10- 
war* europejski nie wytrzymu 
je współzawodnictwa z produk 
сја miejscową; wysortowany, 
korytem Missisipi płynie do No 
wego Orleanu lub Texasu, albo 
też kierowany bywa na zachód 
do Kalifornii. Z Kalifornji zao- 
patruje się w niego całe wybrze 
że aż do Panamy; Kuba, Indje 
Zachodnie i Meksyk zaspakaja* 
ja swoje zapotrzebowanie pa- 
średnio z Nowego Orleanu. 


Inna znów droga, licznie u- 
tzęszczana, prowadzi przez Al- 
py; gromady dziewcząt bywają 
eksportowane przez Włochy aż 
do Aleksandrji przez Suez do 
Bombaju, Kalkuty, Singapora 
aż do Hongkongu. Rosja „otrzy 
muje towar“ z Prus Wsehod- 
nich i Pomorza. Stacją przeła- 
dunkową na tej linji jest Ryga, 
dokąd zjeżdżają importerzy en 
gros z Petersburga i Moskwy, 
którzy wysyłają wielkie partje 
do Niż 
ral, do Irbitu i Krestowska. 
Napotykano  dziewezęta, od- 
sprzedawane z rąk do rąk na 
tranicy Chin w Czycie*. 


Pływający lupanar 


Nie lepiej wygląda sytuacja 
w XX wieku. W lutym 1932 r. 
rumuńska zdołała po- 
é tajemniczy okręt, krą- 
y od szeregu lat po Morzu 


Czarnem, a noszący nazwę 
„Constantinopol“ à oficjalnie 
przeznaczony do przewozu owo 
ców. W istocie był to pływają” 
cy dom rozpusty, stale zaopa- 
trzony w wyborowy i wciąż od 
nawiany zastęp młodych ko- 
biet, ukrywanych w  luksuso- 
wych kabinach pod pokładem, 
poza skrzyniami z pomarańcza- 
mi i daktylami; dziewczęta, któ 
re przez kilka tygodni stanowi 
ły właściwy ładunek okrętu, 
topiono w morzu z chwilą, gdy 
zdobyto nowy zapas „żywego 
towaru“, 


Takie pływające domy rozpu 
sty nie są bynajmniej rzadkoś- 
cią w portach czarnomorskich, 
m dzięki sowitym  łapówkom 
prowadzą swój zyskowny pro* 
ceder bez przeszkód. 


Relacja powyższa wygląda 
na epizod z fantastycznej po- 
wieści kryminalnej, a jednak 
jak się okazuje, istnieją prze- 
jawy życia, które przewyższają 
swoją ponują scenerją najbuj- 
niejsze pomysły powieściopisa- 
rzy — a dzieje się to już na 
naszych oczach, na tle najbar 
dziej wyrafinowanego rozkwi- 
tu cywilizacji technicznej, da 
kiórej doszła ludzkość. 


Międzynarodowi 


Ludzie, którzy w połowie 
XX wieku postanowili wypo 
wiedzieć walkę międzynarodo 
wej mafji hanaiarzy żywym (0- 
warem, natrafiji na kolosalne 
budności w postaci absolutne- 
ge marazmu społeczeństwa, 


Do rzędu tych ognistych słu- 
pów, prowadzących ludzkość 
w mrokach, które je zewsząd 
jeszcze otaczają, należy JÓZE- 
FINA BUTLER, która w swej 
ojczyźnie, Anglji, owej koleb- 
ce wszystkich swobód obywa- 
telskich ludów cywilizowanych 
znalazła pomyślne warunki qla 
swej pracy nad wyzwoleniem 
kobiety z więzów niewolnicze* 
go systemu reglamentacji, opar 
tego e istnienie domów publi- 
одпусһ. Ruch, zapoczątkowngy 
w Anglji przez DANIELA CO- 
OPERA, który w roku 1864 wy 
stosował do parlamentu memor 
jał, żądający zniesienia regla- 
mentacjj, wskutek odrzucenia 
tego memorjału zdawał się nie 
rokować żadnych widoków po- 
wodzenia. Hasła tego ruchu, na 
zwanego abolicjonistycznym, 
podjęła się jednak wkrótce na 
rodowa organizacja kobiet z 
Józefiną Butler na czele, Uka- 
zał się wówczas słynny mani- 
fest, który głosił: 


„Protestujemy przeciwko 1i- 
stawom, tyczącym się reglamen 
tacji, dlatego, że znoszą dla jed 
nej płci gwarancje bezpieczeń- 
stwa, usankcjonowane przez na 
sze instytucje narodowe i zda- 
іа opinię, swobodę i indywidu- 
alność kobiet na łaskę į niela- 
ske policji... Protestujemy dla* 
tego, że każde prawo powinno 
określić przestępstwo, które 
ścigać zamierza... protestujemy 
dlatego, że widzimy bezprawie 
w karze, która godzi w jedną 
płeć — ofiarę obłędu...“ 


Kampanja kobiet angielskich 
po 16 latach pracy i wysiłków 
zakończyła się zwycięstwem: 
w r. 1886 zniesiono ustawę o 
reglamentacji w Anglii. Skutki 
tej zwycięskiej walki odczuły 
również kobiety innych 
państw. 


W r. 1922 liga narodów zor- 
ganizowała komisję doradczą 
do zwalczania handlu kobieta- 
mi i dziećmi, do której weszli, 
obok delegatów niektórych 
państw (z Polski Ś. p. sen. Po- 
zner), delegaci międzynarodo- 
wych stowarzyszeń opieki nad 
dziećmi i kobietami. Już w cza 
sie drugiej sesji tej komisji u- 
chwalono wniosek polski t. zw. 
wniosek Sokala, żądający, aby 
do czasu zniesienia reglamenta 
cji nie przyjmowano żadnej cu 
dzoziemki do domów publiez- 
nych, апі w charakterze służą- 
eej, ani pensjonarjuszki - pro- 
stytutki. Powołano również do 
życia „komitet rzeczoznaw- 
ców", który otrzymał subsyd* 
jum w kwocie 75 tys. dolarów 
od amerykańskiego biura hygie 
ny społecznej. 


Handel kobietami 
w Polsce 


W sprawozdaniu urzędowem 
„komisji rzeczoznawców” czy- 
tamy, że w niektórych wypad- 
kach odsetek kobiet cudzoziem 
skich w domach publicznych 
wynosił 70 — 80 proc. Argen* 
tyna podała w ankiecie: „Kobie 
ty złych obyczajów, które ostat 
nio przybyły do naszego kraju. 
są to w przeważnej większości 
polki, francuzki į włoszki*, 


W drugiej części sprawozda- 
nia pisano: „Polska jest oczy- 
wiście źródłem dostawy, obfi* 
cie wyzyskiwanem przez han- 
dlarzy, poszukujących kobiet, 
przeznaczonych do uprawiania 
nierządu zagranicą..: Fakt, iż 
handel żywym towarem w Pol- 
все istnieje w takich rozmia- 
rach, mimo energicznych kro- 
ków rządu, wskazuje raz jesz- 
cze, jak jest niezbędna współ- 
praca międzynarodowa, aby о- 
siągnąć zupełne jego wytępie* 
піс“, 

Rzeczoznawca, który badał 
stosunki w Argentynie, pisał, że 
te kobiety, które przyjeżdżają 
г Polski, odbywają pierwszy e 
tap swej podróży jednym z na- 


stepujących trzech szlaków: 
przez Gdańsk, Górny Śląsk lub 
Rumunję. Handlarze unikali 


drogi bezpośredniej z Warsza- 
wy do Paryża i woleli transpor- 
ty przez Gdańsk, bowiem tam 
w. zamkniętych wagonach mo- 
gli wieżć swe of'ary i unikali 
kontroli paszportowej, 


„Zwi Migdal" 


Z chwilą gdy handlarz i jego 
ofiary stąwali na ziemi argen- 
tyńskiej, otaczała ich swoją o 
pieką potężna organizacja, któ- 
ra йо niedawna jeszcze nosiła 
nazwę „Varsovia“, Szczegóło- 
wa nazwa tego stowarzyszenia 
brzmiała „Waszawskie towarzy 
stwo wzajemnej pomocy prawi 
dłowego grzebania“ — dziwny 
ten dodatek stąd ma swoje źró" 
Чо, iż gmina żydowska Buenos 
Aires, dokładnie poinformowa- 
na o istotnym charakterze і źró 


Alimenty dla wdowy 


Sąd Najwyższy orzekł, że © 
bowizek męża w zakresie do- 
starczania żonie Środków тигу 
mania nie przechodzi na jego 
spadkobierców. Wdowa zatem 
nie może dochodzić ой nich a- 
limentów za czas od śmierci 
męża. 


dłach zysków  ezłonków еро 
stowarzyszenia, odmówiła 
członkom bandy prawa grzeba 
nia na ementarzu gminy żydow 
skiej, zmusiło ich #07 80 zato- 
żenia odrębnego “własnego 
cmentarza na jednem z przed- 
mieść Buenos Aires. Stowarzy 
szenie to było w Argentynie o 
ficjalnie zarejestrowane i do- 
piero naskutek interwencji po 
sła polskiego, który zaprotesto 
wał przeciwko nazwie, organi- 
zacją zmieniła ją na nazwę he- 
brajską „Zwi Мішам“, wywo- 
dzącą się od nazwiska pierwsze 
go prezesa. 


Straszne stosunki, panujące 
w Argentynie, opisuje dawny 
szef policji, *Julfo. Pisze on: 


„Handlarz + importer przywo 
zi kobiety do Argentyny, powie 
rza je starym właścicielkom lu 
panarów, w których  »dbywa 
sie przetarg wobec zaintereso- 
wanych widzów, władz, a Ba- 
wet sędziów śledczych, którzy 
przychodzą tu popatrzeć ..przez 
ciekawość”, 


Kobietę, zupełnie nagą. wpro 
wadza się na estradę za kotar 
w ch kiedy kotara spada, 
następuje scena  odrażająci 
Meżczyźni i kobiety, kierowani 
najohydni: а chciwością, raun 
cają się ku nieszczęśliwej, za- 
czynają ją szczypać, ażeby oce- 
nié twardość jej piersi, badają 
wymiary, oglądają biust, zęby, 
włosy. Kupującym towarzyszą 
zwykle ich żony, które pomaga 
ia przy oględzinach. Cena nie 
przekracza nigdy 40 — 50 fan- 
tów. chyba, że ofiara ma jakieś 
zalety wyjątkowe”. 


Ohydę stosunków ujawnił 
wreszcie proces bandy „Zwi Mi 
gdal*. Naskutek sporu, jaki po- 
wstał między prostytutką, Ra- 
chelą Liberman. a jej pseudo = 
mężem, Salomonem Józefem 
Kornem, jednym z przywódców 
handy handlarzy żywym towa- 
rem, sprawa dostała się do rąk 
sędziego Ocampo, który nie u- 
ląkł się potężnej mafji, chronio 
nej nawet przez policję argen- 
tyńską i kazał zaaresztować 424 
członków organizacji „Zwi Mi- 
gdal*, Zatrzymano tylko 112 o: 
sób. Odbył się proces. Ponfe- 
waż jednak Argentyna nie po* 
siadała orzecznictwa karnego 
w sprawie handlu kobietami 
skazano tylko 8 handlarzy ży- 
wym towarem і to za inne 
mniejsze przestępstwa. 


Mełody pracy 
handlarzy 


Wydaje się na pierwszy rzut 
oka dziwnem i  niezrozumia 
łem, że w XX wieku, wieku wy 
sokiej kultury, szerokiej publi- 
cystyki i propagandy, oświaty 
i wolności, można wyrwać z po 
śród społeczeństwa kobiety 1 
dziewczęta, wywozić je і odda 
wać w haniebną niewolę do- 
mów nierządu, albo rozpu*lv 
ulicznej. A jednak wypadki te 
są częste i handel „żywym to- 
warem* kwitnie nadal. 


Jakież są metody działania 
handlarzy? 
Obietnica małżeństwa lab 


małżeństwo. Sposób ten stoso 
wany jest z dużem powodze- 
niem przedewszystkiem w śro* 
dowisku dziewcząt żydowskich. 


Handlarze zawierają z niemi 
śluby rytualne, dla których wy 
magana jest jedynie obecność 
rabina, a ponieważ w paszpor- 


cie pozostają oni kawalerami, 
mogą małżeństw takich zawie: 
rać po kilka. 


Handlarz, pochodzący z War 
szawy, którego ztowano 
w Hamburgu. ęciokrotnie 
żonaty i wywiózł do  Brazylji 
zgórą 30 dziewcząt. 


Angażowanie do  przedstie 
wień kinowych, lub trup Operet 
kowych czy baretowych, e- 
węentualnie konkursów pięknoś 
ci. 


Jedna z takich trup zbane 
krutowała w Buenos Aires, a 
z pośród czterech kobiet, jedna 
popełniła samobójstwo, ponie* 
waż zaraziła się chorohą wene- 
ryczną, druga usiłowała pzba 
wić się życia, trzecia zniknęła, 
a czwarta zostałą ulrzymanką 
obywatela Buenos Aires, 


Ogłoszenia w n 
sadach закий h w fikeyj 
nych prze iorstwach są 
również znanym systemem zwa 
biania dziewcząt zagranicę. 


smach o po 


Poniżej cyłajemy orygis 
nalny napisany przez handia 
rza żywym towarem do jego la 
warzysza i wspólnika: 


Wymowny list 


Hamburg, 13 września 1923 
Pan Charly Frank 
Central Hotel 
Berlin, 
Charly! 


əPięcioro dziewcząt: przyje* 
chało tu pomyślnie i bezpiecz= 
nie i są już w drodze do Nowe- 
go Jorku. W porcie hambur- 
skim aż się kotłuje od policjan 
tów; po uciążliwej pracy zała” 
dowaliśmy towary na okręt. — 


Dwie byłyby nas 
swym płaczem, ale Ty wiesz 
przecież,  chloroform  dobtże 
działa. В: aresztowano. Ns 
jego miejsce jest Jonny, Wysłe 


zdradziły 


łem dziewczyny do San Fran 
cisco, Blue Bird. Tam mogą 
już wołać ojca i matki, ile ze 
chcą. Je: już swój to- 
war, przywi do Ham 


burga na giełdę dziewcząt, — 


Adres masz. — Gdyby policja 
zwróciła na ciebie uwagę, zmy 
kaj do Bremy. Czek na tysiąc 
dolarów wysyłam. — Gdyby 
dziewczyny się wzbraniały, to 
przywieź je tam, gdzie powie« 
działem. Tam już je nauczą re 
zumu. Rob. 


Zniszcz zaraz! 


Perspektywy 
Należyta i skuteczna walka 
z handlem kobietami wymaga 
obrzymiej sumy wysił  za- 
równo czynników rządowych 
jak i społeczeństwa. 


Powoli krok za krokiem czy 
nimy postępy na polu moralne 
go odrodzenia społeczeństwa 
przez wyzwolenie kobiet z naj: 
ohydniejszych więzów, 
kiedykolwiek je krępowa 


Z chwilą, kiedy przygotowane 
już przez min. opieki 
nej projekty ustaw; 
wenetycznej į o walce z nierzą 
dem zostaną przyjęte przez cia 
ła ustawodawcze, względnie w 
sankcjonowane dekretem Pre* 
zydenta Rzplitej, Polska wkro- 
czy na drogę, po któr 
szły państwa kulluralne į zdej- 
mie resztki więzów, które jesz: 
cze krępują i kaleczą ciała i du 
sze kobiet polskich. 


R E W ЈА zzz 


Wojna abisyńska w objekiuwie ioicśraficznym 


0006000690000 1000464009 


1. Dwaj książęta abisyfiscy poddają 
się gen. Bono (na prawo), po zajęciu 
przez włochów świętego miasta Aksum 
— 2, Włoski szpital polowy pod Aduą. 
— 8. Na pomniku, który ustawiono w 
odzyskanej Adui, widnieje napis: „Во- 
haterowie z pod Adui pomszczeni”. — 
4. Zdjęcie to pozwala nam uświado- 
mić sobie z jak wielkiemi trudnością- 
mi terenowemi związane są operacje 
wojenne w Abisynji. — 5, Gen. De Bo- 
J no, generalissimus armji włoskiej w 

Erytrei, w towarzystwie деп, Birali na 
pozycji. — 6. Radjotelegrafista йот, 
ski na pustyni w Ogadenie. — 7, Cem 
trala abisyńskiego Czerwonego Krzy: 
ża w Addis - Abebie. — 8. Wojownicy, 
abisyńscy kryją się w okopach przed 
włoskim atakiem lotniczym. 9 Trans: 
porty broni w drodze na front potud- 
niowy. — 10. Ras Mikael, uczestnik 
wojny przeciwko Włochom w 1896 r., 
jest obecnie dowódcą dywizji abisyń 
skiej w prowincji Da. — 11. Najwyżx 
szy dostojnik kościoła abisyńskiege, 
t, zw. abuna ogłosił wojnę świętą prze 
ciwko włochom. 


JOHN GALSWORTHY 


MONUMENTALNY FILM 


Bruce, gdy go poznałem. li- 
czył już wówczas blisko sześć- 
dziesiątki i był autorem około 
pięćdziesięciu dzieł, które śród 
niewielkiej garstki znawców zy 
skały mu sławę genjusza. Za- 
mieszkiwał na  York-Streel w 
dwuch skromnie urządzonych 
pokojach. Wehodziło sie zwy- 
kle do nich po wąskich scho- 
dach. Brama domu była zaw- 
sze otwarta. Nie było, przypu- 
szczam, drugiego pisarza, które 
go pogląd na świąt i życie był 
w zasadzie tak prosty i nie na- 
suwał najmniejszych wątpliwe 
ści, jak te wynikało w wywo- 
dów Bruce'a. Był to istotnie 
człowiek, zasługujący w хире 
ności na miano oryginału. Czło 
wiek, który nie czuł się tak. że 
tak powiem, swojsko śród spół. 
czesnej cywilizacji. Owładnię- 
ty duchem koczowniczym, wę- 
drował nieustannie z miasta do 
a, jedynie na miesiące zi- 
mowe powracał do domu, aby 
napisać nowe dzieło, Zdradzał 
on wiele podobieństwa do Mar 
ka Twain'a — Był wysokiego 
wzrostu, o wysmukłej figurze 
i czarnych, błyszczących о- 
czach, z których można było 
z łatwością wnioskować, że du 
sza jego wyrywa się z więzów 
ciała ku niebotycznym szczy- 
tom bytu. Był kawalerem. Uni- 
kał kobiet, które widocznie go 
do tegó zmusiły, gdvż nieza” 
wodnie bardzo, pociągająco na 
nie działał. 

Rok, о którym piszę, był dla 
mego przyjaciela Bruce'a pod 
względem finansowym, napriw 
Че bardzo nieszczególnym ro- 
kiem. Ale nie mógł niczego wię 
cej oczekiwać, albowiem książ- 
ki, które pisywał nie były na 
czasie, a tem samem pozbawio 
ne aktualności. Nie lubiał po- 
ruszać problemów, które w da 
nej chwili stanowiły przedmiot 
największego zainteresowania i 
to było jego największem nie- 
szczęściem. Jego ostatnia książ 
ka zupełnie nie miała powo- 
dzenia i w dodatku musiał się 
poddać poważniej operacji, co 
w rezultacie nadwyrężyło zna- 
cznie jego siły fizyczne i nie: 
mniej zasoby pieniężne. Kiedy 
go odwiedziłem pewnego dnia 
październikowego, leżał roz- 
ciągnięty na dwuch krzesłach, 
zaciągając brazylijskie cygaro, 
które snać sprawiało mu spe- 
cjalną przyjemność. Na kola- 
nach trzymał niewielki blok pa 
pieru do pisania, przy którym 
leżały gęsto zapisane kartki — 
Umeblowanie pokoju przedsta- 
wiało się mizernie. 


Od blisko roku nie widzieliś: 
my się, ale mimo to Bruce po- 
witał mnie tak, jakbyśmy się 
zaledwie kilka dni nie schodzi 
li razem. 


— Słuchaj — powiedział. — 
Byłem wczoraj, wyobraź sobie, 
w takiej budzie, która się podo 
bno nazywa kinem. Czy byłeś 
już w kinie? 

— Czy byłem w kinie? Czy 
wiesz od kiedy istnieją kina? 
Przynajmniej od 1900 roku. 

r— Tak! Mój Boże! I któżby 
to pomyślał. Piszę właśnie o 
tem burleskę? 

— (o? Burleskę? 

— Parodję. Tak, powiadam 
ri, wściekłą parodję. Napewno 
jeszcze takiej nigdy nie czyta* 
łeś. z 

Wyjął z kieszeni manu- 
skrypt. 

— Moją bohaterką — rzekł 
jest półmulatka, o niebies- 


kich oczach i miłośnie falują- 
cych piersiach. Niema mężczy- 
zny, któryby jej nie pożądał — 

> jej cno rrzesrncza Wszel 
wyobrażenia. e reaguje 
absolutnie na żadne umizgi. — 
Jest zimna jak głaz. Brat, z któ 
rym razem podrastała, jest ist- 
nym szatanem. zna jej niezgłę- 
bioną tajemnicę i chciałby ją 
przeszachrować z jakimś miljo- 
nerem. który również posiada 
niezgłębioną tajemnicę. W ca- 
łej tej historji są aż cztery nie 
zgłębione tajemnice. Słowem, 
powiadam ci, jest to kapitalny 
szlagier! 

— Wczoraj — mówił Bruce 
w tej budzie, mój kochany. od- 
bywał się wyścig pomiędzy au- 
tem į koleją. U mnie natomiast 
ma miejsce wyścig pomiędzy ko 
leją. autem, aeroplanem i ru- 
makiem. 


— Czy mógłbym przeczylać 
ten manuskrypt, gdy go ukoń- 
czysz — zapytałem. 


— Ależ naturalnie! Już go u- 
kończyłem. Napisałem go pod- 
zas podróży w pociągu. Czy 
i że będę specjalnie tra- 
na takie głupstwa. 
wręczył m manu- 


Bruce 
skrypt. 

— Dziękuję! l— powiedzia- 
łem i pożegnałem go. 


Przyznać muszę, że byłem 
głęboko zatroskany o swego 
przyjaciela. Niepokoił mnie bar 


dzo stan jego zdrowia, а prze- 
dewszystkiem niedostatek ma- 
terjalny, który tak bardzo da- 
wał sie we znaki. Tego same- 
go dnia wieczarem po kolacji 
zacząłem uważnie studjować 
manuskrypt. Zanim zdążyłem 
przeczytać dwie strony (manu- 
skrypt liczył 355 stron) z ra* 
dości aż podskoczyłem do gó- 
ry i gorączkowo czytałem da» 
lej, dalej, bez tchu aż do koń- 
ca. To dopiero parodja! Do stu 
diabłów! Bruce stworzył nieby- 
wały scenarjusz! Najwyżej nale 
żałoby dokonać nieznacznego 
retuszu dla technicznego uwy* 
puklenia całej rzeczy, Będzie 
można niewątpliwie wydostać 
z tego dużo pieniędzy! Przypu- 
szczam, że każde większe przed 
siębiorstwo filmowe po zapo- 
znaniu się ze scenarjuszem, po* 
łaszczy się na taką gratkę. Gho- 
dzi tylko о їо, aby jaknajwię 
cej wydusić pieniędzy. Bince 
był zawsze nieobliczonym pa 
tronem. Dopiero teraz odkrył 
kino! Jeśli pójdę do niego ; wy 
jawię mu otwarcie, że nad jego 
parodją należałoby się poważ- 
mie zasłanowić, odpowie mi na 
to z całą pewnością: „Wszech 
mocny!“ i rzuci czemprędzej 
ten bezcenny skarb do pieca - 
Taki już jest Bruce! Z duugiei 
strony trudno mi będzie olrzy” 
mać od niego pełnomocnictwa 
та spieniężemie scenarjusza, 0 
ile nie powiem mu całej praw 
dy. Ale mimo wszystko, muszę 
wiiatować go 2 nędzy i niedo» 
statku. Owładneła mną jedna 
jedyna myśl, jakby najlepiej 
spienię manuskrypt, W u- 
szach moich odbijały się nic- 
ustannie jego słowa: „czy by- 
105 jvż raz w kinia?" Miałem 
wrażenie, że posiadam w kie 
szeni skarb o iście muzealne! 
wartości i obawiałem się tylka. 
aby mi. broń Boże, ktoś go nie 
ukradł. Bruce przy swojej nie 
odstepnej biedzie, nie przesta* 
wał być nigdy dumnym. Nie 
przypisywał pieniądzom więk- 
szego znaczenia. A może jed- 
nak udałoby się sprzedać manu 
skrypt bez jego wiedzy. Zaofia: 


rować scenarjusz za jego pleca- 
mi? Bynajmniej się o tem nie 
dowie. Nie czytuje wszak ni 
gdy gazet. Czy mam rzeczywiś 
cie z tej' okoliczności ticzynić 
użytek Łamałem sobie nad tą 
sprawą długo głowę, aż wresz- 
cie postanowiłem następnego 
dnia z nim jeszcze raz się z% 
baczyć. 


Zastałem go w domu, jak zwy 
kle, ślęczącego nad książką. 
— Czy mam ci oddać manu: 
skrypt — zapytałem go, jakby 
nigdy nie — albo pozwolisz, że 


zatrzymam go jeszcze jakiś 
czas. 

— Jaki manuskrypt? 

— Nie pamiętasz, że dałeś 


mi parodję do przeczytania? 
— Parodję? Jaką parodję? 
— Już zapomniałeś? 


— Ach, tak! Nie zawracaj mi 
głowy! Wrzuć ją do pieca- 


— Dobrze, wrzucę ją do pie- 
ca. Widzę, że jesteś zajęty. 

— Ani mi się śni — odrzekł 
stanowczym głosem.—Nie mam 
absolutnie піс do roboty. Cała 
moja bazgranina na nie się nie 
przydaje. Za każdą książkę, 
którą napiszę, olrzymuję coraz 
mniej pieniędzy, Niedługo zde- 
chnę z głodu. 

— Bo nie liczysz się, czło- 
wieku, z czytelnikami, ich gus- 
tem j wymaganiami, 

—- А co mam właściwie ro- 
bić. Czytelnicy sami nie wiedzą 
jakich chcą książek. 


— Zadajesz sobie za mało 
trudu, aby zjednywać swojemi 
książkami czytelników. Gdy ci 
teraz powiem, jak to się robi, 
wyrzucisz mnie za drzwi. 


Chciałem już powiedzieć: 
„Mam tu w kieszeni złotą ży- 
16“, ale w ostatniej chwili ро: 
wstrzymałem się. Ponieważ dał 
mi manuskrypt, wolałem nara- 
zie nie wyjawiać mu prawdy. 
Zabrałem „skarb* ze sobą i przy 
stąpiłem niezwłocznie do rze- 
czy. Poczyniłem przedewszyst- 
kiem kilka drobnych poprawek 
które uważałem za nieodzow- 
ne. Następnie zacząłem się po- 
ważnie zastanawiać nad spra* 
wą autorstwa, t, ј. czy wymie- 
nić nazwisko autora lub nie— 
O ile podam jego nazwisko, lo 
napewno otrzymam podwójne 
honorarjum, w przeciwnym ra- 
zie zaproponują mi połowę. — 
Ostatecznie zdecydowałem się 
na oddanie manuskryptu jedy= 
nie z nadmienieniem, że aulo- 
rem jego jest „genjusz*, który 
nie chce zdradzić swego właś: 
ciwego nazwiska. 


EEEE A ` 


Zemścił się 


— Teraz rozumiesz, moja ko- 
chana, co ja cierpię, kiedy +у @ nie przedewszystkiem o stan ji 


sobię wybierasz kapelusz! 


КЕЛИ ЈА aa 


Dołączyłem więc do' scenar 
jusza następujący dopisek: „Au 
tor uważany w świecie lilerac- 
kim za genjusza, nie życzy 50- 
bie z pewnych względów wyja- 
wić swego nazwiska“, co nati- 
ralnie stanowić będzie jeszcze 
większą sensację. Udałem się 
dò najpoważniejszej wytwórni 
filmowej i wręczyłem scenar- 
jusz. Za czternaście dni mia- 
łem otrzymać ostateczną odpo 
włedź. Nie wątpiłem апі na 
chwilę. że scenarjusz ө takiej 
wartości będzie przyjęty. Po 
upływie tego czasu zostałem. 
wezwany (jak przewidywałem) 
do dyrekcji i rozpoczęły się tar 
gi co do warunków sfilmowa: 
nia scenarjusza, które przeciąg 
nęły się prawie dziesięć dni— 
Dwa razy groziłem zerwaniem 
pertraktacji i stawiałem Мі 
matum, aż wkońcu interes do: 
szedł do skutku. Z początku 
chcieli dać 2.000 funtów i to 
w kilku ratach, ale późmiej zgo 
dzili się ostatecznie na 3.000 
funtów gotówką przy podpisa- 
niu umowy. Podpisałem więc 
umowę, wręczyłem manuskrypt 
i otrzymałem 3.000 funtów w 
gotówce, 


Radość moja nie miała gra 
nic. Ale teraz zaczęły się nowe 
trudności. Nie wiedziałem, co 
począć, aby Bruce przyjął pie. 
niądze. Z początku zamierza- 
łem pójść do jega wydawcy i 
zaproponować, aby mu te pic- 
niądze wypłacał częściowo, ni: 
by z tytułu należności za jego 
książki. Pa zastanowieniu się, 
zrezygnowałem jednak z tego 
zamiaru. Później wpadła mi 
myśl zwrócić się do adwokata 
i nakłonić go, aby zawładomił 
Bruce'a o spadku, który jako: 
by niespodziewanie miał otrzy 
mać od krewnych z Ameryki. 


Ale i z tego pomysłu zrezygno- 
wałem. Może więc najlepiej bę 
dzie przesłać mu wprost pienią 
dze w angielskich banknotach 
z dopiskiem: „od niezmiennych 
wielbicieli twego talentu", 
Już chciałem to uczynić, ale po 
dłuższym namyśle powiedzia- 
łem sobie: nie! Bruce mógłby 
upatrywać w tej całej sprawie 
jakieś oszustwo i jeszcze na- 
słałby mi policję. Wyszłaby jed 
nem słowem jeszcze cała gali. 
macja, która bynajmniej nie 
była mi potrzebna do szczęścia. 
Nie pozostało mi więc nic inne 
go, jak pójść do Bruce'a i naj. 
zwyczajniej w świecie powie- 
dzieć mu całą prawdę. 


Bruce w międzyczasie cier- 
piał na coraz większy niedosta 
tek. Nie miał pieniędzy na wy- 
jazd. Stan jego zdrowia budził 
nież poważne ohawv. Pomi 
mo wszystko człowiek ten ró: 
nił się bardzo od ludzi, prz 
siąkniętych do piku kości 
współczesną cywilizacją. Dlate 
go też tak długo się namyśla- 
łem, zanim wkońcu zdecydowa 
łem się pójść do niego, aby po- 
wiedzieć mu: „Te pieniądze są 
twoje za film. który napisa- 
Теб“. W uszach moich dźwię- 
czały już jego słowa: ..Człowie 
ku, co ci wpadło do głowy? — 
Ja? Dla kina?* 


Zainkasowałem w banku prze 
kaz і kazałem wystawić nowy 
na moje nazwisko, a następnie 
udałem się do Bruce'a. 

Jak poprzednim razem leżał 
rozciągnięty na dwuch krzes- 
łach i, zaciągając brazylijskie 
cygaro, bawił się jaknajspokoj 
niej kotem. Zapytałem natural 


RO zdrowia, później oświadczy: 


łem, że mam mu coś bardze 
ważnego do zakomunikowania, 
— (oś ważnego? Co takiego? 

— Сту przypominasz sobie © 
tej parodji, którą napisałeś dla 
filmu przed sześcioma tygodnia 
mi i powierzyłeś mi mann- 
skrypt? 


— Nie. 

— O tej półmulatce?! 

Uśmiechnął się: 

— Ach, tak! 

Z trudem powstrzymałem od 
dech. Л 


— Scenarjusz ten sprzedałem 
a pieniądze naturalnie 
się należą. 


— Kto coś podobnego będzie 
drukował? 


— Rzecz ta nie będzie dru. 
kowana, lecz sfilmowana. Bę 
dzie to tak zwany monumen'ai 
ny film. 


Jego ręka przestała głaske t 
kata i spojrzał na mnie badaw 
220. 


— Chciałem ci niezwłocznie 
u лєт powiedzieć, Masz jedus* 
zawsze wściekle pokręcony j- 
dee. Obayiałem się wpicsi wy 
jawić ei prawdę, aby mase przy 
padkiem nie wyrzucił za drzi 
Napisałeś rzeczywiście bajecz 
uy scenarjusz. Masz tutaj umo 
vei czek na 5,000 funtów png 
О ile chcesz mnie koniecrni* 
uaktować jako swego zasteneń. 
w takim razie wypłacisz tu” z 
'ej sumy trzysta funtów (уй! 
łem wynagrodzenia za propra 
wadzoną tranzakcję, Nie rost 
czę sobie do tego naturalnie 
żadnej pretensji, nie jeste. jed 
nak znowu tak dumny, by nie 
przyjać tych pieniędzy, która 
ieszłą słusznie mi się naletq: 


— Zlituj się, Boże! Czyś ty 
oszalał? 


— Wiem, Bruce. już wszyst 
ko. Absurd! Twoje skrupuły t- 
ą już zbyt daleko. Film jest 
?тез/.й niczem innem, jak baj 
ltadziej dobitnym przejawem 


с! wile zapomnienia, 
bawi nas i rozwesela. Film mo 
tę być, rzecz oczywista, wulgnr 
~ małowarłościowy, ale ws: 
«ki, w jakich obecnie żyje: 
my, domagają się, niestety, wul 
xarnej zabawy. 


uy 


Dziwnie wytrzeszczone осту 
Bruce'a działały na mnie depry 
m'aco. 


— Mam wrażenie, jakbyś l:ył 
' у tego świata i nie znał lu: 
którzy żyją w ciągłej rie 
pewności jutra, ich potrzeh i 
waiki codziennej o byt. Nie pe! 
"vesz, że żądni są oni К 
żeaczych podniet і najbardziej 
aruzdanych sensacji wszeskie- 
go rodzaju, Wiem dobrze, że 
nie było bynajmniej twoim za- 
miarem stworzyć coś podo 
до, ele wbrew swej woli, о 
тома! im właśnie to, czego 
ай pardziej pożądają. spełnia- 
iac w ten sposób dobry и” 
пек. Pieniądze są twoją w: 
nością i musisz je przyjąć. 

W tej chwili kot zeskoczył 
ziemię. I zdawało się, że 

już bomba wybuchnis 


эз 


już 


— Wiem — mówiłem dalej 
irozpaczony — że jesteś pi'e- 
ciwnikiem kina... 

— Zlituj się, Boże — tym ra* 
żem nie om, lecz ja zawołałem 
zdumiony i wcisnąwszy mu tlo 
ręki pieniądze, czemprędzej wy 
biegłem na ulicę, а za mną — 
kot 


tobie - 
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ань KEWJA 


RĘKA ANGIELSKA NAD GRECJĄ 


Powrót króla Jerzego do Aten -- to bankructwo helleńskich planów ltalji 
Czy rewolucja Venizelosa przyśpieszyła ekspedycję abisyńską? 


KONDYLIS 


Dwa są dzisiaj punkty globu 
ziemskiego, na które zwrócone 
są oczy całego świata — jest to 
Abisy' i Grecja, Ta pierwsza 
przesłoniła tą drugą oparami 
krwi, lejącej się na piaskach et 
iopskich; ale niesłusznie, bo to. 
co się dzieje w Grecji, jakkol- 
wiek jesj mniej „efektowne“, 
łączy się jednak Ściśle z wyda- 
tzeniami abisyńskiemi. Powrót 
do monarchji w Grecji i zapro- 
szenie na tron b. króla Jerze* 
до, przebywającego ostatnio w 
Londynie i znajdującego się w 
bliskim kontakcie z W. Bryta- 
nią i domem panującym angiel 

© Skim; © podkreślonym jeszcze 
bardziej przez śluh ks. Kentu 
z księżniczką grecką Maryną, 
— to przecież wielki sukces Al 
bionu na Bałkanach. W ten spo 
sób Anglja zapewnia sobie prze 
dewszystkiem nowe bazy dla 


PREZYDENI GRECJI, ZAIMIS 


swych okrętów wojennych, co 
przy rozgrywającej się obecnie 
walce o panowanie na morzu 
Śródziemnem ma dla Londynu 
pierwszorzędne znaczenie. Je 
Śli więc pochłania nas dzisiaj 
wszystko, co dotyczy tajemni- 
rzego i mało nam znanego do- 
tychczas kraju negusa, to w 
równym stopniu powinny nas 
zainteresować sprawy greckie. 

Wśród ubogiej literatury w 
tym przedmiocie najwybitniej- 


sze miejsce zajmuje wydana 
niedawno książka „polskiego 
S$auerweina* — Konrada Wrzo 


ва „Rewolucja w Grecji“. Jest 
to reportaż, relacja rasowego 
ziennikarza, który był naocz= 
mym świadkiem rewolucji w A- 
lenach, złapał ją na gorącym 
uczynku, stolicy Grecji, wstrzą 
sunej hukiem armat, który spe- 
(mił wiele czasu na froncie ге 


wolucyjaym, w okopach mace- 
dońskich, widział wojnę cywil- 
ną, walkę bratobójczą, rozma* 
wiał z żołnierzami „rządowca- 
mi*i „venizelistami*, prowa, 
dził długie rozmowy z ducho 
wym wodzem rewolucji samym 
Venizełosem oraz z jej pogrom 
cą ministrem wojny gen. Kon- 
dylisem, dzisiejszym  dyktato- 
rem i faktycznym władcą nowo 
czesnej Hellady, który utoro- 
wał drogę do powrota na tron 
obalonemu ongiś królowi. 


Wobec Kondylisa poszli w 
cień zbankrutowany  kreteń- 
czyk i wskrzeszony monarcha. 
W książce K, Wrzosa osoba ge 
пегаїа jest nakreślona z wyjąt 
«ową wyrazistością. Jest to po- 
stać wysoce oryginalna. Kondy* 
lis nie jest monarchista — 
przeciwnie jest... zwolennikiem 
republiki. A jednak... dokonał 
dzieła „Pour le гої de Grece*, 
Jak to sobie wytłumaczyć? — 


Wrzos naświetla dokładnie si- 
ły, które Ścierają się w Grecji, 
wspaniale maluje obraz rewolu 
cji i jej celów, ukoronowanych 
obecnie retauracją monarchji 
Ex zelista Kondylis walczył 
przeciwko Venizelosowi į gen. 
Plastirasówi, jako swemu øso- 
bistemu wrogowi; lękał się zwa 
lenników swego wroga wśród 
korpusu oficerskiego; pozby= 
wał się więc republikan, choć 
sam był republikaninem i wo 
1а? mieć w armji monarchistów 
— aby pewniej zwalczyć rewo* 
lucję, 


Dzisiaj, gdy wypadki potoczy 
ły się dalej. widzimy. że dzia- 
łała tu jeszcze inna ukryta 
sprężyna — polityka zagranicz 
na. Jest rzeczą jasną, że za ku- 
lisami musiała działać niewi+ 
doczna, jak zwykle dyskretna 
i zręczna dłoń angielska, która 
nie pozwoliła upaść. Kondylisa- 
wi. Zwycięstwo Venizelosa by- 
łoby zwycięstwem. innego mo- 
carstwa. Jakiego? Nie trudno 
się domyślić. Tego, na którego 
okręcie znalazł . schronienie 
wódz rewolucji greckiej po jej 
upadku, Cóż to za okręt? Włos- 
ki „Rex“, który zawiózł Veni- 
zelosa do Neapolu, na wygna* 
nie do Italji. 


Niezmordowany. ruchliwy 
wściekły reporter* Wrzos to- 
warzyszy mu również w tej po 
dróży, przeprowadza z nim sze 
reg rozmów. Venizelos mówi 
mu wyraźnie о konieczności 


na 


ENTUZJAZM ROJALISTÓW T a 
zapanował z chwilą, gdy stało się wiadome, że Grecja zmienia ustrój repu blikański na 


„uzgodnienia interesów grec- 
kich z włoskiemi“.  , 
Venizelos- stwierdził dalej, iż 
dla- Grecji koniecznością jest 
posiadanie popareja Włoch 


KRÓL GRECJI 
na ulicach Londynu 


Nie Sparta, lecz Ateny 


Na kongresie skandynawskich stu- 
dentów rektor kopćnhaskiego uniwer- 
sytetu Oestrup sprostował błędne po- 
jęcie niemców o nordyckiem' pocho- 
dzenin, 

— My, skandyńawowie — rzekł—je- 
steśmy  przedstawicielami nordyckiej 
kultury, którą posiądaliśmy już w cza 
sach, gdy nasi sąsiedzi pędzili żywot 
leśnych ludzi, a przybywający z ro- 
syjskich stepów wendowie. nie stali 
się jeszcze protoplastami prusaków. 

Berlin leży na jednej równinie z Mo 
skwą, a na tej równinie nie istniała 
nigdy nordycka kultura. Ani Niemcy 
ami Rosja nie uznają. pokrewnego 
ideału kultury. Zarówno bolszewizm, 
jak socjalny nacjonalizm redukują 
ludzką jednostkę do roli bczwolnej 
cząstki państwowego mechanizmu. — 
System taki niema nic wspólnego z 
nordyckim duchem. My, szwedzi, nor- 
wegowie, duńczycy, finnowie i island- 
czycy, nie stanowimy bezwolnych mas 
lecz odwieczne społeczności wolnych 
ludzi. Należy podkreślić, że potęgę 
Grecji nie stworzyła Sparta nacjonal- 
no - socjalistyczne państwo starożyt- 
ności, lecz Ateny, będące placówką 
wolnego indywidualizmu. 


Z 


A: 


АЎ 


NA ULICACH ATEN 


przeciw apetytom Jugosławji i 
Bułgarji na Trację, Saloniki; że 
koniecznością jest posiadanie 
prze Ateny poparcia Włoch 
dla rewindykacji greckich w 
Albanji i uregulowania sprawy 
Dodekanezu. 


Pozatem  Venizelos przewi- 
dział z całą dokładnościąrestan 
rację monarchji oraz że doko- 
na tego obecny rząd. Oświad 
czył to Wrzosowi z całą pew- 
uoscią: „Byłbym bardzo szczę 
śliwy, gdyby wypadki zdemen- 
towały moje przepowiednie".-— 
Gdy wojna domowa toczyła się 
w Grecji słyszeliśmy niejedno- 
krotnie ze strony rewolucjoni 
tów zarzuty pod adresem rzą- 
du, że dąży do odbudowy mo- 
narchji. Przyznać trzeba, że nie 
bardzo wierzyliśmy temu, uwa- 
żaliśmy to raczej za chwyt agi- 
tacyjny. Bo przecież i prezy 
dent, į premjer, i gen. Kondylis 
zapewniali о swem przywiąza- 
nia do republiki; szczególnie 
gen. Kondylis — ongiś zwolen- 
nik Venizel 


zie o mnie -- po: 
wiedział Venizelos  Wrzosowi 
po wspólnem wyłądowaniu w 
Neapolu — jestem pewny, że 
rząd grecki dąży do restytu 
monarchji. Rząd wie, iż wię 
szość ludności jest za republi- 
ką. Zobaczy pan jednak, co 9 
ni zrobią: przeprowadzą wybo- 
ry, w których będą usiłowali 
zdobyć wiekszość dla monar- 


Słowa te były prorocze. — 
Rząd grecki w istocie ` ogłosił 
plebiscyt, ale już. przedtem 
proklamował monarchję w Gre 
cji, zapraszając króla do po- 
wrotu na tron. Wszystko stało 
się jak przewidział Venizelos, 
który przez poparcie rewolucji 
siarał się przeciwdziałać resty- 
tucji obalonego reżymu. Rewo. 
lucja została stłumione Król 
zasiądzie wkrótce na tronie w 
Atenach. 


Nie pierwszy raz „orjenta- 
сја“ wpływa na losy ustroju 
Grecji. Za czasów wojny — gdy 
Grecja była monarchją, król 
Konstantyn przeciwstawił się 
udziałowi Grecji w wojnie. — 
„Król życzył powodzenia ar- 
mji niemieckiej* — powiedział 
Wrzosowi Venizelos. Tymcza- 
sem on sam był za wystąpien 
Grecji po stronie ententy, Za 
jego sprawą w 1917 roku woj- 
ska koalicyjne wylądowały w 


Pireusie i zmusiły Grecję do u- 


monachiczny. 


e 


VENIZELOS 


działu w wojnie, a króla do wy 
rzeczenia się tronu. Wraz z woj 
skami ententy wylądował Ve- 
nizelos, który objął rządy. — 
Dzięki jego decyzji przyłącze: 
nia się do ententy Grecja wzmo 
eniła się i rozszerzyła swe po- 
siadłości. 1 


m swe] historji 
Rywalizacja Anglii i Włoch na 
morzu Śródziemnem przejawi- 
ła sie na jednym z odcinków 
zwycięstwem W. Brytanji w 
Grecji, Kto wie, czy fakt ten 
nie zaważył na wybuchu woj- 
ny włosko - abisyńskiej. Rzym. 
widząc swe niepowodzenie na 
tym skrawku, uznał, że wymy 
kają mu się pewne atuty, że 
trzeba działać szybko i radykal 
nie. Najazd zbrojny na Abisy- 


OWOC 


GEN. PANAJATAKIS, 
raniony baghetem w kuluarach parle: 
mentn w cząsie zajścia między mo- 

narchistami i republikanami. 


njẹ — to być może branie ze 
strony Włoch odwetu za poraż- 
ke helleńską, to chęć ratowania 
utraconej równowagi. nartszó” 
nej wskutek ulraty pewnej po- 
zycji. 

Venizelos przeprowadzał już 
9 rewolucji z tą z marca r. b. 
w4ącznić Czy jest to ostatnia re 
wolucja? — zapytuje Wrzos. 

Z chęci dania odpowiedzi na to 
pytanie powstała jego ciekawa 
k; ka. Nabieramy prze: 

czenia, że rewolucja ta nie jest 
ostatnią, że może przyjść nowa. 
Paszcze armat okrętów wojen 
nych, które urządziły sobie ren 


dez-vous na morzu Śródziem 
nem, utwierdzają nas w tem 
orzekonaniu (U.). 


Zamordowano tysiąc kombatantów! 


Okropna śmierć mieszkańców Florydy W- wirze tajfunu 


Niedawno doniosły tele: gramy. 


że wskutek  szalejących 


burz i tajfunów zginęło na Florydzie przeszło tysiąc osób. W 
jednem z czasopism nowo jorskich znajdujemy obecnie wstrzą 


sający opis tej żywiołowej katastrofy i 


ciężkie oskarżenie 


pod adresem rządu Stanów Zjednoczonych, -które w całości 


cytujemy. 


Komu przeszkadzali i dla ko 
becność 1ch mogła stano- 
wić polityczne n'cbezpieczeń: 
siwo? Kto wyst ich tam na 
boralowe wysepki florydzkie- 
t yw, Keys, i kto zostawił ich 
tam w sezonie tajfunów? 

Kto jest za ich śmierć odpo- 
wiedzialny? 


Autor żyje 


ko 


zdala od Wa 
*zyngtonu nie umiałby odpo 
wiedzieć na te pytania. Ale 
wie, że  eleganccy ludzie — 
jachtmani, zimowi letnicy į in 
ni — oraz amatorzy rybołó- 
stwa, jak np. prezydenci Hoo» 
ver i Roosevelt  wystrzegali 
się tego, by bawić na Keyach 
ilorydzkich w miesiącach cy- 
klonów. Nie spotkalibyście ich 
państwo tam z tej prostej przy 
czyny, że сі właściciele jach- 
lów, wiedząc, że statki ich 
spotkać może groźne niebez- 
pieczeństwo ze strony szaleją. 
cych tajfunów, zabezpieczają 
je w pewniejszych miejscach. 


Ale byli kombatanci, zwłasz- 
cza ci, którzy mają czelność 
manifestować za „bonusem“ 
(rodzaj renty kombatanckiej—- 
przyp. Red.) nie reprezentują 
żadnej własności. Reprezentują 
znacznie mniej: są to stworze- 
nia, które mogą utracić tylko 
wycie. Pracują jak kulisi za 
maksymalnem wynagrodze- 
niem 80 dolarów miesięcznie 
i zostali  zainstalowani па 
Keyach  florydzkich, daleka, 
daleko, by nie mogli „naprzy* 
krzać się“ rządowi. 


Panują tam tajfuny, oczy- 
wiście. Ale cóż to ma do rze- 
czy? Cóż łatwiejszego jak w 
stosownym czasie weteranów 
ewakuować? Owóż... 

Pewnego wtorku zaczął taj- 
fum szaleć na golfie Meksykań 
skim, Był tak gwałtowny, że 
żadna łódź, żaden okręt. nie 
mogły opuścić Key ~ West; ko- 
munikacja między Keyami, a 
wnętrzem wyspy stała się nie- 
możliwa. Nikt nie wiedział, ja 
kie szkody spowodował hura- 
gan, ani którędy przeszedł. 
Pociągi nie kursowały i niepo- 
dobna było otrzymać wiadorao 
{сї przez samoloty. Toteż nikt 
nie mógł sobie stworzyć wyo- 
brażenia o okropnym żywiole. 
który pastwił się nad koralowe 
mi wysepkami. Dopiero пагэ- 
jutrz mała łódka w Key-West 
zdołała dosięgnąć  Matecumbe 
Key. I w pięć dni po przejściu 
tajfunu liczono jeszcze ofiaty. 
Czerwony Кг; podał wpierw 
16, potem 150 zabitych. Wresz 
cie twierdził, że liczba ich nie 
może przekraczać 300, a dziś 
„definitywne“ listy wymieni 
142 byłych kombatantów za 


tych lub zaginionych, nie jie 
суас 70 „cywilów“, których 


trupy zdołano odnaleźć... 


Nie będę się tu zajmował ~ 
cnością cywilną. obywatel 
osiadłymi wraz z rodzinami 
florydzkich wysepkach kora 
wych z własnej woli. Znali i 
godzili się па niebezpieczeii- 
stwa, ħa które narażali siebie 
ı swe mienie. Ale byli komba- 
tanci — oni.. zostali fam wy 


słani! Nie mieli możności a- 
chylić się od tego. jak nie mie 
ч możnosci uciec przed łajfu- 
nem, 

Podczas wojny oddziały. 
czasem poszczególni żołnierze 
naraziwszy się na niełaskę 
swych dowódców, bywali wy 
syłani na szczególnie niebi 
pieczne po: gdzie zatrz 
mywano ich tak długo, aż nie 
przestali być „elementem nie* 
pewnym“. Nie sądzę, by w cza 
sie pokoju znalazł się ktoś w 


Stanach Zjednoczonych. kto 
byłby zdolny posłać byłych 
kombatantów na pozycje tak 


niebezpieczne. Florydzkie Keys 
są istotnie w okresie burz po- 
zycją śmiertelnie niebezpiecz 
ną. Zdano sobię z tego dosko- 
nale sprawę w czasie budowy 
kolei biegnącej wzdłuż zacho- 
uniego wybrzeża wyspy: tysiąc 
rabotników zginęło wówczas 
ой tarfunów. è można wiec 
zasłaniać sie niewied; Ale 
choćby nawet! Czy niewiedza 
była kiedykolwiek usprawiedli 
wieniem dla morderstwa j ma 
sakry? 

Raz jeszcze: 

kfo posłał na koralowe wysep 

ki byłych kombatantów 
Kto zostawił ich tam w sezo- 
nie tajfunów? 
Dlaczego ludzie ci nie zostali 
ewakuowani 
w niedzielę, albo najpóźniej w 
poniedziałek, kiedy wiedziano 
napewno, że wyspy koralowe 
mogą zostać dotknięte tajfu- 
nem? A zwłaszcza, skoro wie 
dziano, że jedynym sposobem 
ich ocalenia była ewakuacja? 
Kto przeciwstawił się temu, by 
wysłano z Miami specjalny 
pociąg 

po byłych kombatantów i kto 
wysłał go dopiero w poniedzia 
łek o pół do piątej, tak, że 
ajfun. szalejący już naturalnie 


na Keyach, obalił ten pociąg. 
jeszcze dô- 


zamim zdołał on 


Arcyksiążę Farouk 


REWJA 


trzeć do bardziej oddalonych 
obozów 
Kiedyś będzie ktoś musiał 


odpowidzieć na te pylania! 


Trupy wśród drzew 
Kiedy dosięgnęliśmy Lower 
Matecumbe, można było do- 
strzee 
trupy, płynące na powierzchni 
cieśniny. 
Roślinność była zrudziała- jak- 
gdyby nagle jesień była spadła 


na te okolice, w. których 
wszak nigdy jesieni niema. 
ү piasku, dosięgające ро- 


70 centymetrów wysoko- 
ści pokrywały wzniesione oko- 


lice w: nawałnicą przypły- 
wu była w tem miejscu tak 
straszna. że wszystkie cięż- 


kie maszyny, służące do budo- 


wy projektowanego w tem 
miejscu mostu. były przewró- 
cone. 


Cała wyspe sprawiała wraże- 
nie łożyska rzeki, 
zostało nagle. opiszcza- 
bz wody. ale przediem 
zostało przez jakiś 

Nasyp kolejowy 
nie istniał, był zgolony aż do 
swych podstaw: a ludzie, któ- 
rzy w nadziei uchronienia się 
przed tajfunem, ukryli się za 
worami jakiegoś balastu, albo 
— ostatnia nadzieja! — 
przywiązali się do szyn, zastali 

sprzątnięci jak muchy 
Można ich było znaleźć, _je- 
dnych z twarzami  wtulonemi 
w ziemię drugich -z szeroko 
rózwartemi ustami rozsianych 
w okolicznych krzakach. 

Najliczniejsze grona trupów 
zmajdowaliśmy 
wśród mathoniecwych drzew; 
ongiś zielonych, teraz zrudzia= 
łych. Wobec grożby tajfunu 
nieszczęślicy ukryli się w ich 
gałęziach, w nadziei, że zdoła- 
ją ujść niebezpieczeństwu; afe 
woda i burza tłukła nimi © 
drzewa, miażdżąc ich, jąk ro- 
þaki. 

Wszędzie ich było pełno; w 
słońeu trupy puchły, rozsadza 
їас ubrania, których nigdy nie 
byliby zdołali wypełnić swemi 
ciałami, wychudzonemi pracą 
i głodem. 


które 


kataklizm. 


кт. 


179 zabitych. 


Znałem wielu z pośród tych 
weteranów... Jedni nic zaznali 
nigdy сеў  uregrilowancgo 
żywota od owych dni, w Któ- 
rych bili się we-Francji, w Ar 
gonach. Inni byli-żonaci, ale 

wróciwszy, nie: znaleźli już 

swych żon, 
albo zapomnieli, że mieli wo- 
góle kiedyś ognisko domowe. 

Jedni upiiali się. drudzy kłó 
cili się, inni woleli włóczyć się 
po mieście albo po okolicach. 
Byli to 
ludzie tacy, jakimi uczyniła 

ich wojna, 
jokropniejsz najbardziej 
nieludzka z wojen i którzy, 
wróciwszy z tej rzezi. nić zna- 
leźli ani śrdków, ani sił. by 
stać się z powrotem tem, czem 
byli przedtem. 

W Lower Matecumhe spotka 
liśmy jednego ocalonego (z ca 
łego obozu 187 byłych komba- 
lantów pozostało tylko ośmiu 
przy życiu); 

stał przed jakimś trupem. 
Patrzał na nas chichoczącz w 
dzień wybuchu nawałnicy рох 
szedł przypadkiem do Miami. 
ару zagrać w footbal ł to go 
ocaliło. 

Kiedy zbliżyliśmy się do te- 
йо człowieka, który jakoś dziw 
nie w miejscu tańcował. poka- 
zał nam okropnie zniekszłąłco 
ne zwłoki, leżące na ziemi: 

„To moja stara, powiedział. 


teraz jest okrąglatka. praw- 
4а?“ 

I zaczął się 

śmiać obłąkanym śmiechem. 


Był obłąkany. Zr 
my z wypytywania go. 
Odwróciliśmy się na pięcie i 
udaliśmy sie do obozu nr. 5; 
naliczono tam ponad 170 zabi 
tych i zaginionych; „wyłowio- 
o“ (takie jest dosłowne wyra 
żenie) tylko 69 trupów. Reszta 
musiała tkwić gdzieś wśród ko 
rzeni mahoniowych drzew w 
okolicach obozu. 
Ludzie nie byli tu jedynemi 
ofiarami. 
Wszystkie ptaki, szczególnie 
większe, zginęły w tym cyklo 


najstarszy synkróla egipskiego Fuada, zwiedził angielską akademję wojskową pod Londynem. 
podejmowany przez władze niezwykle uroczyście, niby panujący władca. 


nie. Ani jednego jastrzębia, 9- 
ni jednego pelikana; ich szero 
kie skrzydła stały się ich nie 
szezęściem. 


na trawie 
lub w piasku. 

W jakimś rowie 

jastrząb konał obok człowieku. 
Człowiek był stąruszkiem. (Ale 
dlaczego staruszkiem? z роо 
du siwych włosów? może posi- 
wiał tylko w tej okropnej 
chwili?). Ubrany był w niebi 
ską bluzę, pod którą dojrzeć 
można było perkalową koszu 
Ле bez kołnierzyka. W kiesze. 
niach nie miał nie, absolutnie 
nic. Musiał to być były komba 
tant, choć w pierwszej chwili 
na to nie wvsglądał. 

Jeden z nas odwrócił trupa. 
Twarz rozszarpana w strzępy: 
rysy nie do poznania. Gzło: 
wiek, który trupa obrócił, uło- 
żył go szybko w poprzedniej 
pozycji. W plecach ukazała się 

olbrzymia, fioletowa już 
dziura, 
wyłaniająca się z postrzępione 
go odzienia. 

Zbliżyłem się do trupa i гах 
jeszcze go odwróciłem, To mu 
siał być chyba kombatant. 
Miałem stanowczo wrażenie 
że go znam. Oczywiście! Zna: 
łem go. Poznałem: 

u jednej z rąk brakło mu 

kciuka. 


Ścieżka dla milionerów 


Wzdłuż mahoniowych drzew 


ścieżka zapraszała do prz 
chadzki. Wszystko hyło teraz 
spokojne; słońce znów 15110, 


powietrze było jasne, nicho nie 
bieskie, Było prawie tak jak w 
sezonie, w kiórym miljonerzy 
przybywają 


z północy, „др. 
alby. nacieszyć się gorącem 
słońcem Florydv. Z tą jedną 


сб піса, że teraz raiła się. ać 


ki odór trupów 
napełniał nowiefrze. 
Ten sam odór. który unośi si 
nad żołnierzami, którzy padli 
polu bitwy: len sam odór, 
niezależny ой. narodowości 
kombatantów i niezależny od 
tego, kto wysłał ich w pole, 
Tstotnie: 
rzy ten, który 
nów na Key 
czytał te słow / li będzie 
їе czyłał, jakie będą jego иси 
cia? I оп wreszcie umrze, oczy 
wiście į może śmierć jego bę- 
dzie lekka, Nie będzie musiał 
czepiać się drzew lub szyn, a! 
bo źdźbła słomy w chwili, 
gdy cyklon rzuci się na 
okolie 
Nie będzie czuł tej okropnef, 
zbliżającej się chwili. w której 
wszystko dookoła slaje się czar 
ne, w której burza huczy jak 
lokomotywa przelatującego eks 
presu, w której nagle olbrz, 
mia. biblijna fala zbliża się z 
szybkością armatniego pocisku. 
miażdżąc wszystko, zal 
wszystko. I wreszcie trupa je 
go nie będzie się znajda 
wbitego w pień mahoniowego 
drzewa, 


wysłał wetera* 
. Бейліс 


śmierdzącego,  zmaasakrowyne 
go, niemożliwego do poznana. 


Raz jeszcze: 
kto jes 


ten winny? 

I jak karze się w chwili obee- 
nej za zamordowanie tysiąca 
ludzi, bo było ich lysiąc — 
tych. którzy zgineli w cvklo- 
nie Florydy . tysiąc. którym 
dano zginać...? 
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a REWJA 


Słodki łubin uratuje Europe 


Drogi cywilizacji i ekspansji narodów toruią rośliny iadalne 


Podstawą potęgi narodów nie 
jest siła militarna, ani przemysł, 
lecz ziemia i jej płody. Sadowie 
nie się ras i wędrówki ludów za- 
ły zawsze od warunków 
żywienia. Szukano nowych 
siedlisk, gdy na starych zaczę- 
ło braknąć chleba. 


Nie po naftę 

W, czasach powojennych Ame 
ryka, Anglja i Francja starały 
się usilnie o zdobycie wpływu 
na kraje, gdzie źródła nafty już 
iały, lub spodziewano się na- 
ić na nie. Nafta nie dała jed- 
nak korzyści, na które liczono. 
Japonja była jedynem mocar- 
slwem, które po światowej woj- 
mp wybrało najpewniejszą dro- 
ę do ugruntowania swej potę- 
z energicznie rozpo- 
uprawę soi, będącej 


wszechni: 


obok ryżu naj niejszym po- 
karmem żółtej r Mandżur ja, 
główna prowincja Mandżuko, 


najmłodszego z państw, posia- 
da najlepszą ziemię pod uprawę 
soi. Roczna produkcja wynosi 
ięć miljonów tonn tego cudu- 
stanowiącej podstawę 
a 500 miljonów ludzi 
czwartej części ogółu zalud- 
nienia kuli ziemskiej, Żadna in- 
na roślina nie potrati tak wyko- 
rzystać światła słonecznego i po 
żywnych pierwiastków, zawar- 
tych w ziemi, tworząc z nich w 
równych częściach tłuszcz i biał 
ko. Soja ma dla ludów wschod- 
z jatyckich większe znacze 
nie, niż ryż. 


Mięso bez kości 


Już Жа czasów cesarza Shen 
Nunga, panującego na 2.398 lat 
przed Chrystusem, soja uchodzi 
ła za jeden z podstawowych po- 
karmów żółtej rasy. Należała do 
pięciu świętych roślin, których 
uprawę rozpoczynał cesarz chiń 
ski w obliczu zgromadzonego 
ludu. 

Potrawa z soi w języku chiń- 
skim oznacza mięso bez kości, 
Zdumiewa istotnie fakt, że ziar- 
na soi posiadają więcej części 
pożywnych, niż mięso, Kilogram 
soi w postaci ziarna, lub mąki, 
posiada wartość odżywczą Зуі 
pół klg. czystego mięsa, co rów- 
na się 6 i pół litrom krowiego 
mleka lub 58 kurzym jajom. — 
We wschodnich krajach Azji o- 
trzymuje się z soi chleb, mleko, 
olej i sporządza się z niej wiel- 
ką ilość różnych potraw. 

Produkcja soi w Mandżuko 
jest tak wielka, że stanowi naj- 
ważniejszy artykuł eksportu do 
Europy i Ameryki. We wszyst- 
kich cywilizowanych krajach u- 
żywa się oleju soi do wyrobu 
margaryny i mydła. Zawartość 
tego oleju w ziarnach soi wyno- 
si 20 proc. Roślina ta powstrzy- 
muje wytępienie wielorybów. — 
Niedawno temu pewna wielka 
holenderska mydlarnia zawiado 
miła norweskich poławiaczy wie 
lorybów, że ogranicza u 
tranu na rzecz oleju soi. Ob 
sza od oleju jest w soi zawar- 
tość białka, wynosząca 40 proc. 
Białko to odgrywa dużą rolę w 
technice. W, zakładach Forda 
wyrabiają z niego twardą lekką 
masę, zastępującą w wielu wy- 
padkach stal. Na podstawie tego 
wynalazku pewien amerykański 
dziennik zaproponował miljar- 
derowi; aby produkował z soi 
materjał do budowy drapaczy 
chmur. Eksport soi przynosi 
Mandżuko olbrzymie dochody, 
które słają się wkońcu własno- 
ścią Japonji, będącej właściwie 
panem tego kraju. 

„Soja stworzyła Mandżuko”, 
>— pisał w swoim czasie pewien 
angielski mąż stanu: 


t: 


„a kto panuje nad Mandżuko, 
pannje nad wschodem Azji“. 

Roślina ła umożliwiła Japonji 
ekspansję i umożliwi jej wypar- 
cie z Azji wpływów nietylko Ro 
sji, lecz wszystkich obeych 
państw. 


isiam i lucerna 


Lucerna, będąca odmianą ko” 
niczyny, jest drugim  zkolet 
skromniejszym coprawda przy- 
kładem wpływu uprawnej rośli- 


Cowes nie jest wielkiem mia 
stem. — W rzeczy ści jest 
leszcze mniejsze, niż się na 
pierwszy rzut oka wydaje. Co- 
wes zajmuje właściwie kilkaset 
metrów kwadratowych. — Na 
tej przesirzeni widzimy піе- 
wielki trawnik, sięgający brze- 


gu morskiego, maleńki, roman- 
tycznie w glądają y pałacyk 
S ie drzew. Całej 


e kilka mie- 
dzianych armatek zapemniane- 
go oddawna systemu. To siedli- 
sko „Królewskiego  Jacht-Klu- 
bu“, Теп minjaturowy zame- 
czek, ten najniedostepniejszy 2 
klubów — to jest istotne Co- 
wes. 

Klub angielski jest miejscem, 
gdzie spotykają się ludzie, nie 
mający sobie nie do powiedze- 
nia, gdyż niema najmniejszej 
cy w ich poglądach. Jed. 
nakowo myślą o rządzie swego 
о drogach zwalczania 
ysu, o wychowaniu naro- 
dowem i o wielu jeszcze waż- 
niejszych kwestjach, jak wybór 
czeki, najbardziej obfitującej w 
łososie, gatunek strzelby my- 
śliwskiej, sposób wiązania kra 
watu. awdziwi gentlemeni. 
członkowie jednego klubu, są 
zawsze jednego zdania. O ile 
zaś znajdzie się równica, nie do 
puszczają nigdy do dyskusji 

Od członków „Królewskie- 
go Jacht - Klubu* wymaga się 
czegoś więcej: nieskazitelnego 


W Mozarteum w Salzburgu 
je się czaszka mistrza, 
z pewien czas mia 
no za sfałszowaną. Obecnie wv 
iaśnił tę sprawę pewien obywa” 
tel Pragi. Pozostawał mianowi 
eie przed laty w bliższych зи 
sunkach z anałomem Hortiem 
i dowiedział się od jego wdowy 
szczegółów, dzięki którym zró 
dziła się legenda о siałszowa- 
niu czaszki. 


Wiedeński anatom August 
von Hortl miał brata, ubogiego 
skrzypka. Był to dziwak, któ. у 
adnajmował mieszkanie od gra 
barza centralnego cmentarza w 
Wiedniu. Żył zdala od świata, 
oddany muzyce, którą czarował 
grabarzy. 


Pewnego dniaj rozmowa zè: 
szła na Mozatta, który zmarł 
podczas grasującej w Wiedniu 
zarazy i zosta” pochowany w: 
««pólnym grobie. Grabarz po 
wiedział skrzypkowi, że Кау 
tup miał przymecowaną "ә 
"ałuna blasraną tabliczkę, któ: 
ei numer wraz 2 nazwiskien 
»marłego wniesiono do specja! 
nej Коса. Skrzypek przejął 
je „powiada: iem do tego staż 
że zapragnai posiadać eza- 
srkę mistrza. W następnych 


CZASZKA MOZARTA 


ny na bieg dziejów. Lucerna po- 
chodzi z przedniej Azji, miano- 
wicie z Turanu i dostarcza do- 
skonałej paszy dla koni. Nie 
wymaga płodozmianu i daje ro- 
cznie kilka zbiorów. Islam po- 
znał się na jej wartości i rozpo- 
wszechniał jej uprawę. Gdzie 
rosła lucerna, tam klimatyzował 
się ‚ dla którego zaborczej 
polity koń był nieodzownym 
pomocnikiem. Rozpowszechniał 
więc uprawę lucerny, niezbęd 
nej dla wyżywienia koni, jedy- 


Na szczytach snobizmu 


93-letni aplikant „Królewskiego Yacht-Klubu" w Cowes 


szlachectwa, zamiłowania do 
morzą i majątku, który pozwa- 
la sprostać temu zamiłowaniu 
w granicach pozycji towarzy: 
skiej. „Królewski Jacht-Klub* 
jest jedynym klubem na 
cie, posiadającym króla wśród 
swoich członków. Jerzy V јез! 
admirałem jego eskadry. 

Sir Thomas Lipton „herba: 
ciany'* mulimiljoner, będący za 
młodych lat chłopcem na po- 
syłki, długo nie mógł  przeła- 
mać muru statutu „Jacht-Klu- 
bu*. Gdy po raz pierwszy po- 
stawił swą kandydaturę, liczył 
50 lat. Król oddawna już nadał 
mma szlachectwo. Jego jackty, 
na które wydawał większą 
część swych olbrzymich docho- 
dów, okryły sławą angielską 
flotyllę sportową. Zabalotowano 
go jednak. Cztery razy pona- 
wiał próbę, gdyż był istotnie 
miłośnikiem morskiego sportu. 
Dopiero ро trzynastu latach ko 
łatania otworzyły się podwoje 
klubu przed 93-letnim starcem, 
Wysiłek wyczerpał до jednak. 
Umarł w trzy miesiące później 
syt zaszczytów. 

O enobiźmie, panującym w 
Cowes, kursują jeszcze inne, 
mniej ciekawe opowiadania, — 
Na niektórych jachtach zegary 
wskazują jeszcze „czas z San. 
dringham* na cześć Edwarda 
VII, ówczesnego księcia- Walji, 
który przyjeżdżał na regaty i 
punktualność obiegu słońca u- 


rozmowach z grabarzem wra- 
cał wciąż do śmierci Mozarta 
1 wkońcu zaczął nalegać, aby 
grabarz wydobył zwłoki i od- 
ciął głowę. 

Grabarz przeraził się i nie 
chciał nawet słyszeć o propo- 
zycji. Skrzypek potrafił jednak 
tak ująć go swą grą, że zgodził 
stę wydobyć przy pomocy Ног- 
tla zwłoki, o ile zdarzy się поп 
dość ciemna. Skrzypek zaprzy- 
i yście zachowanie 
najgłębszej tajemnicy. 

Hortl otrzymał czaszkę. 
Szczęście jego nie trwało jed 
nak długo, — zmarł bowiem 
wkrótce skutkiem zatrucia. 
W testamencie przekazał czasz 
kę bratu Augustowi, Na dolnej 
szczęce znajdował sie własno- 
rętźny podpis skrzypka, stwier 
dzający prawdziwość czaszki. 

Anatom  Hortl posiadał w 
Perchtolsdorfie pod Wiedniem 
willę, do której dobudował wie 
żę. W tej wieży urządził na pię 
tize swój gabinet do pracy, 
gdzie znajdował się duży zbiór 
cząszek. Ostatnią zkolei była 
czaszka Mozarta. Po Śmierci a- 
naloma czaszka zgodnie z jego 
wolą stała się własnością Mo 
zarteum w Salzburgu. 

Po pewnym czasie wdowa po 


nego środka lokomocji, umożli- 
wiającego islamowi podbój świa 
ta w myśl tradycji Mahometa. 


Roślinne białko 


Wiadomo, jak wielką była ro- 
la kartofla w dziejach rozwoju 
potęgi politycznej Europy, a w 
szczególności Niemiec. Obecnie 
zaczyna rywalizować z ziemnia- 
kiem druga roślina о niemniej 
wielkiem znaczeniu. Chodzi o u- 
prawę żółtego łubinu, pozbawio 


zgodnił z własną niepunktnal- 
nością, unikając w ten sposób 
zarzutu, że wyrzekł się cnoty 
królów niespóźniania się. Roz- 
kazał przesunąć o pół godziny 
zegary w zamku Sandringham, 
w którym zamieszkiwał pod- 
czas pobytu w Cowes. Przyja- 
ciele księcia poszli za jego przy 
kładem, Powstawały z tego po- 
wodu zabawne  nieporozumie- 
nia. Goście księcia, którym nie 
powiedziano о figlu, przepra- 
szali go za spóźnienie. Uspaka 
jano ich, mówiąc: 

— To nie. W Sandringhamie 
mamy własny czas! 

W Cowes—najmniejszem let 
nisku Anglji — sezon trwa rów 
nież najkrócej, mianowicie ty- 
dzień, a najwyżej dwa. W tym 
krótkim czasie muszą hotele, 
restauracje i magazyny zarobić 
na pokrycie całorocznych wy- 
datków. Gdy ktoś zechce zamó 
wić w Cowes pokój na miesiąc 
przed regatami, usłyszy grzecz 
ną, lecz pełną zdziwienia odpo- 
wiedź: 

— Ależ wszystko już oddaw- 
ną wynajęte.. 

Nie trzeba się wtedy iryto: 
wać, uważając miesiąc za spo- 
ry okres czasu. W Cowes, gdzie 
wszystko odbywa się imaczej, 
niż na całym świecie, czas mie- 
rzy się również inną miarą. — 
Hotele są zarezerwowane dla 
stałych gości już od czterdzie- 
stu lat, Paul Bertrand. 


przechodziła naidziwnieisze 


koleje losu е © © 


Hortlu otrzymała z Mozarteum 
zawiadomienie, że czaszka jest 
sfałszowana, ponieważ składa 
się z dwuch różnych połówek, 
a podpis skrzypka na dolnej 
szczęce jest bezwzylednie nie- 
prawdziwy. 


Prasa zainteresowała się tą 
wiadonością reporterzy zaczę- 
li odwiedzać panią Hortl. liczą 
cą wtedy 82 lata. Nie mogła u- 
dzielić im żadnych wyjaśnień 


Zaczęła jednak przypuszczać, 
że fałszerstwo mogło być dz 
łem byłego asystenta anatoma. 
który również był zbieraczem 
czaszek. Przywołała i zagroziła 
mu _publicznem oskarżeniem, 
jeżeli prawdziwa cza: Mo 
zarta nie znajdzie się znów w 
oznaczonym przez nią czasie 
na swojem poprzedniem mi 
ѕси w dawnym gabinecie jej 
męża. Pani Hortl ukryła się za 
firanką okna j śledziła przez 
szparę przechodniów.  Ujrzała 
wkrótce asystenta, którego 
płaszcz wydymał się, zdradza- 
jąc jakiś ukrywany przedmiot. 
Wszedł do willi ogląda jąc sięna 
wszystkie strony i opuścił ją 
wkrótce bez „paczki“. Mozar- 
tenm otrzymało prawdziwą 
czaszkę Mozarta. 


nić byt 
w przemyś 
mniej zaludnionych wschodnich 
połaciach kraju. Uprawa łubinu 
będzie miała również polityczne 
skutki. 


nego goryczy; podjętą przez pro 
fesorów Baura i Sengbuscha. — 
Konieczność tej uprawy moły- 
wuje się przewagą zawartości 
ochmalu w europejskich ro- 
ślinach. Brak natomiast roślin 
obfitujacych w białko. Żółty łu- 
bin znano już oddawna, jako ro- 
ślinę o składzie białkowym. 
Wiedziano również, że nię jest 

yybredny pod względem grunt 
imatu, rosnąc na najuboższej 
piaszczystej ziemi. Wykorz - 
niu jednak idealnej wartości 
białkowej stawała na przeszko- 
dzie duża zawartość goryczy, 
czyniąca łubin niezdatnym па 
paszę. Siano go jedynie, jako na 
wóz, zawierający dużo azotu. — 
Sztuczne usuwanie goryczy było 
zbyt kosztowne. 


Pięć roślin podsta- 
wowych 


Przed dziesięciu prawie laty 
profesor Baur, dyrektor nowo- 
założonego w Miinchebergu pod 
Berlinem instytutu cesarza Wil- 
helma, rozpoczął próby uprawy 
lubinu, wolnego od goryczy. 


Za podstawę swych badań 
przyjął profesor Baur fakt, że 
wszystkie rośliny strączkowe, do 
których zalicza się łubin: bob, 
groch, soczewica — w stanie dzi 
kim zawierały gorycz. Człowiek 
epoki lodowej, czyli przed kilku 
tysiącami Jat, powoli wybrał naj 
mniej gorzkie, które pod wpły- 
wem uprawy powoli traciły 
resztki goryczy, 


Opierając się na tych danych 
Baur przypuszczał, że wśród 
mnóstwa odmian łubinu uda się 
odszukać wolne od goryczy. — 

W wielkiej posiadłości rolnej 
oddanej instytutowi w celu prze 
prowadzania badań, zasiano ol- 
brzymią przestrzeń mnóstwem 
odmian żółtego łubinu. 


Pierwszą wielką trudnością, 
jaka się nastręczyła, był brak 
metody, według której można- 
by zbadać taką masę roślin pod 
względem zawartości goryczy. 
Pomocnikówi Baura, profi Soro- 
wi Sengbuschowi, udało się zna- 
leżć sposób badania od 3 do 4 
tysięcy roślin dziennie. Wśród 
półtora miljona zbadanych ro- 
ślin znaleziono pięć, pozbawio- 
nych goryczy. Otrzymany z u- 
prawy tych odmian plon oka- 
zał się również niegorzkim. 


Szczęśliwe losy 


Odszukane przez Baura i Seng 
buscha słodkie odmiany łubinu 
można nazwać losami szczęścia, 
które przyroda podarowała mie 
szkańcom Europy. Zapewnią о. 
ne godniejsze człowieka istnie- 
nie i, co za łem idzie, wyższą 
kulturę mieszkańcom piaszczy: 
stych wydm -wschodnich Nie- 
miec oraz nieurodzajnych oko: 


lic Polski i Rosji, gdzie rosły do 


tychczas nędzne owsy, żyta i kar 
tofle. 


Od dwuch dopiero lat rozpo- 


wszechnia się uprawa łubinu w 


większych rozmiarach, a zdoła- 


no już stwierdzić, że będzie ra- 
tunkiem dla ludności nieurod: 


nych połaci. Otwierają się duże 
g możliwości kolonizowania bez- 
robotnych. Polska może zapew- 


robotnikom 
e, osiedlając ich na 


ubożałym 


Słodki łubin wpłynie niewąt- 


pliwie na dalsze kszłałtowanie 
się dziejów. 


Dr. J. Schilłer. 


REWJA 


Artur Henderson 


Artur Henderson, minister spraw 
zagranicznych drugiego gabinetu 
robotniczego i przewodniczący Коп 
terencji rozbrojeniowej, urodził się 
w Glitsgowie, w 1863 roku. Јако 
syn biednych rodziców zostal ro- 
botnikiem metalurgicznym; тайце- 
resował się ruchem robotniczym i 
polityką, został sekretarzem cechu 
górników, przedstawicielem gminy 
i w 40 roku życia (rok 1903) zo- 
stał członkiem Niższej Izby. Wkrót 
ce zaczął odgrywać wybitną rolę 
w Labour = Party, już w 1908 roku 
został wybrany na przewodniczące 
go. Na początku wojny popierał 
gabinet Asquitha razem z kierowa: 
па przez siebie Labour - Party. W 
gabinecie Lloyd George'a został mi 
nistreńt oświaty i wraz z kilkoma 
ministrami zajmował się zagadnie: 
niami kierowania wojną. 

Na wojnie Henderson stracił sy- 
па, W sierpniu 1917 roku zebral 
się w Sztokholmie kongres socja: 
lisiyczny. Tam mieli spotkać się 
pizedstawiciele robotników państw 
prowadzących wojnę i omówić 
sprawy zawarcia pokoju. Państwa 
centralne zezwoliły swym socjal- 
demokratom na udział w kongresie, 
a koalicyjne — zabroniły, Hender- 
son obstawał przy wysłaniu dele- 
gacji angielskiej partji pracy do 
Sztokholmu i zrobił z tego zagad- 
чете gabinetowe. Lloyd George 
pozostał nieugięty i Henderson 
otrzymał dymisję. Był on jednak 
gotów służyć swemu krajowi na 
innem stanowisku i przyjął propo- 
zycję Lloyda George'a, który 
chciał wysłać go, jako specjalnego 
posła do Petersburga w celu na: 
kłonienia rządu Kiereńskiego do 
dalszego prowadzenia wojny po 
stronie koalicji. Misja Hendersona 
została uwieńczona pomyślnym 
skutkiem, ale rewolucja bolszewic= 
ka stworzyła całkiem inne warunki 
Henderson wrócił do Londynu, 
gdzie w międzyczasie wodzem par 
wji robotniczej został Ramsay 
Mac Donaid. Henderson zadowolił 
się stanowiskiem sekretarza gene 
ralnego partji robotniczej i stałem 
jej przedstawicielstwem w II mię- 
dzynarodówce. Giy w roku 1924 
Mac Doaald został prezesem mini 
ttrów, powołał on Hendersona do 
s ego gabinetu, jako ministra 
spraw wewaętrznych. W lipcu 1924 
roku {w Londynie akurat obrado 
wał kongres, mający na celu ogra 
uiczenie reparacji) Henderson Wy- 
głosił mowę, w której oświadrzył, 
że pokój zawarty w Wersalu musi 
zostać zrewidowany. Interpertowa 
ny w Izbie Niższej, odparł, że wy 
raził tylko swoje zdanie osobiste, 
a nie zapatrywanie gabinetu. 

W II gabinecie Mac Donalda 
(1929 do 1931) był ministrem spraw 
zagranicznych. Razem z Briandem, 
Stresemarneni, a potem z Curtii 
sem pracował nad stworzeniem 
pokojuwych stosunków w Europie. 
Podczas jego ministerstwa przy 
szedł do skutku plan Younga i po- 
rozumienie morskie między U. 5. 
A., Anglią, Japonia, Francją i Wie 
chand. Jego uczciwe chęci znalazły 


Tragedja w Meyerlingu 


miała podłoże polityczne, a nie miłosne 


Nakładem wydawnictwa Köhler et Amelong w Lipsku ukazały staję tutaj z Josl Hoyosemi. Sti- 
się wspomnienia ks. Stefanji, wdowy po arcyksięciu Rudolfie. Côr- 
ka Leopolda I, króla belgijskiego, poznała w 15 roku życia arcy- 


księcia, a mając lat 17 — poślubiła go. 


Po ośmiu latach została 


wdową. Przez pewien czas potem mieszkała w zamku Miramare 
w Tejeście, później poślubiła księcia Łonvay. Dziś liczy ona 71 lat 
i przez 45 lat nie ogłosiła ani słowa o Rudolfie. 

Wydawca książki, Ferdynand, hrabia Gatterburg, twierdzi — 
calkiem słusznie — że nareszcie wypełniona została wielka Iuka. 
Byla arcyksiężna obala liczne legendy. Bardzo wiele dokumentów, 
dotychczas nieznanych, podnosi wartość publikacji. Autorka opo- 


w 


da, jak wyczerpujący tryb życia nadwyrężał zdrowie księcia 


1 jak się zmieniał jego charakter. Poniżej fragment pamiętników, 


dotyczących ostatnich dni przed katastrofą. 


„W ciągu tych kilku dni, pod- 
czas których widziałam się tego 
lata z arcyksięciem, który stale 
podróżował, stwierdziłam zno- 
wu w jego usposobieniu zatrwa- 
żającą zmianę. Był coraz bar- 
dziej niespokojny i zdenerwowa 
ny; najdrobniejsze powody do- 
prowadzały go do gwałtownych 
wybuchów. Pewnego razu nawet 
groził, że zrobi ze wszystkiem 
koniec, zastrzeli siebie i mnie. 

W wielkiej obawie zdecydo- 
wałam się na powiadomienie o 
wszystkiem cesarza... Cesarz 


przyjął mnie dobrotliwie*, 
Lecz gdy księżna zaczęła mówić 


ò swych troskach, przerwał jej, mó 

міце: 

„Wmawiasz sobie! Rudolfowi 
nie nie jest. Wygląda ni 
gólnie, jest stale w podróży, 
maga od siebie za wiele. Powi- 
nien być więcej z tobą razem; 
nie obawiaj się niczego!!! Cesarz 
objął mnie, a ja ucałowałam je- 
go rękę. Posłuchanie było skoń- 
czone, a ja nie powiedziałam ani 


(REDAKCJA) 


słowa z tego, co zamierzałam. 
Chwiejąc się wyszłam do pocze- 
kalni, gdzie musiałam usiąść na 
fotelu. Czy to było wszystko, co 
mi pozostało z tej ostatniej na- 
dziei? Los arcyksięcia wydawał 
mi się przypieczętowany. Oba- 
wiałam się najgorszego: powol- 
nego upadku, gorszego niż 


śmierć...“ 
Na 28 stycznia 1889 roku było 


zapowiedziane polowanie w Mayer 
lingu. Rudolf wyraźnie nie życzył 
sobie obecności swej żony. Obiecał 
jednak, że następnego dnla będzie 
obecny па zapowiedzianym obie- 
dzie rodzinnym. 

„Przed rozstaniem, prosiłam 
go jeszcze, aby poszedł do nasze 
go dziecka. Następnego dnia na- 
deszła następująca depesza od 
księcia: 

„Alland, 29 stycznia, 5 godzi- 
na. Proszę cię, napisz do ojca, 
że bardzo proszę o wybaczenie, 
iż nie mogę być na obiedzie, lecz 
z powodu silnego kataru nie 
chcę wyjeżdżać popołudniu i zo- 


skam Was serdecznie 
Rudolf“, 


„Było to zrana, dnia 30 stycz-* 


nia — smutny dzień zimowy, 
niebo zachmurzone, pojedyńcze 
płatki śniegu fruwały za. okna- 
mi. Miałam lekcję śpiewu z pa- 
nią prof. Niklas - Kempner. Gdy 
niedawno temu wróciłam z po- 
łudnia, rzuciła mi się w oczy dzi- 
wna zmiana w arcyksięciu, tym 
razem straszliwszą, niż kiedykol 
wiek. 

Był dziwnie trzeźwy; dopiero 
wczesnym rankiem wrócił do 


< zamku. Jego niepokój i nerwo- 


budowany obecnie obok ratusza paryskiego, a przeznaczony -dla ludności 
na wypadek ataku powietrznego. 


uznanie przy = wiał pzy tdi GER W ENEE W Бангор! J. A Ини nagrody 
pokojowej Carnegiega 

Gdy stworzył się „Rząd Narodo 

wy” (wrzesień 1931 r.), Henderson 
wycofał się ze spraw państwowych 
Ponieważ jednak z wielkim zapa- 
łem wypowiadał się za konietencją 
tozbrojeniową i wciąż ganit w Ge- 
newie zbrojenia państw, соё był 
osobą prywatną, został wybrany 
przewoduiczącym konferencji roz- 
brojeniowej, która zebrała się w lu 
tym 1932 roku. 

Nigdy jeszcze żaden mąż stanu 
nie zajmował się bardziej nie: 
wdzięcziem zadaniem. ie pomo 
gly ani dobra wola, ani zapał, ani 
zdolności oratorskie Hendersona. 
Pezewrót hitlerowski w Niemczech 


stworzył w Europie zupełnie inną 
sytuację. Chęć zbrojenia w Niem: 
czech stała się całkiem jawita. 
Nie było już mowy o rozbrojeniu. 
Wkrótce zaczęto mówić tylko o 
ograniczeniu zbrojeń, potem tytko. 
э zrówiaaniu zbrojeń i choć Hender 
son w lipcu 1933 roku pizedsię 
wziął podróż dla ratowania konfe 
ren ozbrojeniowej, 20 lipca kon 
ferował on z ministrem  Beneszem 
w Pradze, potem pojechał do Mo- 
tochjum, gdzie spotkał się z Hitle 
trem — nie mógł przeszkodzić temu, 
że Nienzy opuściły konferencju 
tozbrejeniową i ligę narodów i że 
konferencja skończyła się ogólnym 
wyścigie u zbrojeń. Idealizm czło- 
wieka rozbił się o potęgę faktów. 


wość znacznie się powiększyły. 
Rzucał jakieś groźby i z okrut- 
nym cynizmem bawił się rewol- 
werem, który stale nosił przy so 
bie... Wejście mojej głównej da- 
my dworu. przerwało lekcję śpie 
wu i moje rozmyślania. Jej obli- 
cze było niezwykle poważne; pro 
siła, abym za nią poszła, gdyż 
ma mi coś ważnego do zakomu- 
nikowania. Weszłam z nią do są- 
siedniego salonu i podczas gdy 
jeszcze mówiła o złych wiadomo 
ściach z Mayerlingu, zrozumia- 
łam, że oddawna przeczuwana 
katastrofa nastąpiła. „On nie ży- 
је!“, krzyknęłam. Potwierdziła, 
wstrząśnięta do głębi... 

Niebawem zostałam wezwana 
do cesarza i cesarzowej... Cesarz 
siedział pośrodku sali, a cesarzo- 
wa w czerni, z białą głową, pa- 
trząc nieruchomo przed siebie, 
siedziała przy nim. Zdenerwowa 
na, wstrząśnięta, sądziłam, że bę 
dą na mnie patrzeć, jak na prze- 
stępczynię. Spadła na mnie bu- 
rza krzyżowych pytań, na które 
częściowo odpowiedzieć nie u- 
miałam, -a częściowo nie mo- 
głam. 

Wreszcie cesarzowa „zdecydó- 
wała się wszystko mi powie- 
dzieć: zrana znaleziono w Mayer 
lingu arcyksięcia zastrzelonego 
na łóżku, a obok niego spoczy- 
wały zwłoki zastrzelonej kobie- 
ty Była to Mary Vetsera. 

«W międzyczasie, dla wyjaś- 
nień, wezwano matkę dziewczę- 
cia, baronową Vetsera. 

Jednocześnie z kilkoma człon 
kami domu cesarskiego zjawiła 
się mała, wyglądająca, jak cy- 
ganka, ormianka. Była nieprzy- 
tomna z rozpaczy i ze strachu. 
Również i podczas tych chwil 
nie zmienił się kamienny spokój 
cesarzowej. Dla mnie obecność 
baronowej była wprost nie do 
zniesienia. 


Wróciłam -do moich aparta- 
mentów z pożegnalnym listem 
arcyksięcia, który mi oddano— 
Widocznie był on pisany tuż 
przed wprowadzeniem zamiaru 
w czyn. 


List, bez daty, brzmi: 


Droga Stefanjo! 

Jesteś uwolniona od mojej 
obecności i kaprysów; bądź 
szczęśliwa na swój sposób. — 
Bądź dobra dla biednej małej, 
która jest jedyną cząstką mo- 
jej osoby, pozostającą na świe- 
cie. Moje ostatnie pozdrowienia 
oddaj wszystkim znajomym, a 
specjalnie Bombellesowi, Spin- 

dlerowi, Latourowi, Nowo, Gi- 
seli, Leopoldówi i t. d. 

Spokojnie idę na spotkanie 
śmierci; jedynie ona uratować 
może moje dobre imię. 

Serdecznie cię ciskam, Twój 
kochający cię A 

Rudolf". 

«Gdy tajne plany polityczne 
wpędziły go w ślepy zaułek, nie 
znalazł drogi powrotnej. Jego 
prawdziwe zamiary polityczne 
pozostaną na zawsze okryte ta- 
jemnicą, gdyż pisane dokumen- 
ty już nie istnieją. Mnie arcy- 


książę nie wtajemniczał w swe 
ostatnie plany; sądzę, że cał- 
„kiem słusznie nie miał do mnie 
pod tym względem zautania. — 
To, co przy okazji obserwowa- 
łam i słyszałam, było w sprzecz- 
ności z całem mem jestestwem; 
czułam instynktowny wstręt do 
tych ludzi, z którymi spotykał 
się najczęściej, a którzy go omo- 
tali całkowicie swoim liberal: 
nym sposobem myślenia. 

Co się tyczy planów węgier- 
skich, o których od tego czasu 
często byla mowa, to również i 
one powinny pozostać na zaw- 
sze tajemnicą. 

Gdy hrabia Seczeny, spełnia- 
jąc ostatnią wolę arcyksięcia, w 
mojej obecności otworzył jego 
biurko i spalił zawartość, spło- 
nęły ostatnie ślady tej sprawy. 

Zdaje się, że arcyksiążę już od 
dłuższego czasu myślał о tem, 

nie zejść ze świata samot- 
nie. Poni nie znalazł niko- 
go, ktoby chciał się poświęcić, 
skorzystał z miłości Mary Vet- 


sery i do niej zwrócił się z tą stra 
srli prośbą 


Zgodziła się bez 
/etsera była ty- 


spoty ka na wschodz 
i legjon kobiet o wiele 


g 
nie mogła mu się 0- 
ę nie kochał Mary 
Vetsery. była ona dlań jedną z 
wielu. Ona jednak kochała go 
naprawdę, i nie bacząc na nieu- 
niknione konflikty, które musia 
ły z tego wyniknąć, z radością 
poszła z nim ku śmierci. 

Stwierdzając, że Mary Vetsera 
była głęboko i prawdziwie odda 
na księciu, rzucam kwiatek — ja 
zdradzona kobieta — na trumnę 
pożałowania godnej, zaślepionej 
dziewczyny“, 


przeć. 


Księżna Stefanja ogłosiła również le 
stament swego małżonka, dotychczas 
nieznany, zamiaczejący że w Testiin 
cie Rudolf dysponował majątkiem, któ 
rego w rzeczywistości nigdy nie po- 
siadał, To również świadczy o jego sli 
nie umysłowym. 


* 


Ogłoszenie pamiętników żony Ru 
dolia wzbudziło w kołach katolickich 
1 monarchistycznych Austrji porusze- 
ше i zakłopotanie, Pisma katolickie 
zaatakowały Stefanję, której zarzucają 
brak taktu, niesmak 1 płotkarstwo. 

Córka księżniczki Stefanji, księżna 
Elżbieta Windischgraetz, opublikowa- 
ła oświadczenie, w którem protestuje 
przeciw ogłoszeniu pamiętników swej 
matki 1 zaznacza, że nezyni wszystko, 
aby książka, która obraża pamięć jej 
ojca, została w Austrji skontiskowana. 


Oświadcza, że к opublikowaniem 
wspomnień swej matki nie ma nie 
wspólnego. 


Oświadczenie Elżbiety Windisch- 
graetz zasługuje na uwagę jeszcze w 
tyle, że ta wnuczka cesarza Franciszka 
Józefa stala się po przewrocie socja- 
listką i obracała sie wyłącznie w kie- 
rowniczych kołach austrjackiej socjal 
nej demokracji, gdzie nazywano ją 
„czerwoną księżniczką. Kiedy w Iu- 
tym ub. roku doszło do urzędowego 
rozwiązania partji socjalno - demokra 
tycznej w Austrji, ks. Windischgractz 
znajdowała się pod dozorem policyj- 
nym i policja kilkakrotnie przepi 


obecnie postanowiła złażyć takie 
świadczenie, świadczy to, że monur 


się do opublikowania 
swej matki, czy wogóle wspólnracown 
ła przy ich wydaniu. 

Opublikowanie tych wspomnień o 
czywiście jest dla monarchistów nie 
przyjemne, bowiem dają опе obraz 
stosunków, panujących w rodzinie 
Habsburgów, której członka obecnie 

starają się wynieść na tron austejacki 
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Świat wrażeń na falach eteru 


Krótkie fale-przyszłość radja 


Gwarantują one doskonały odbiór z najodleglejszych punktów 


Wiadomość о rozpoczęciu 
prób technicznych  krótkofalo- 
wej stacji nadawczej w Warsza- 
ie, wzbudziła zainteresowanie 


Aleksander Zarzycki 


W 40 rocznicę zgonu 

W związku z czternastą rocznicą 
zqonu Aleksandra Zarzyckiego organi 
zuje Polskie Radjo koncert, poświęco- 
ny twórczości tego kompozytora, dnia 
1 listopada o godzinie 21.15, 

Aleksander Zarzyckie należy do kom 
pozytorów znakomitych, którzy u 
świetnili dziełami swojemi karty hi- 
storji muzyki polskiej. Urodzony we 
Lwowie od wczesnej młodości intere- 
sował się muzyką. W roku 1857 przy 
był do Paryża I wkrótce wystąpił tam 
publteznie z własnym wieczorem, gra 
jac swój koncert fortepianowy. W la- 
tach 1863 1 1868 występował w Londy 
nie, w lipskim „Gewandhausie* ete, 
Sława jego rozniosła się w krótkim 
czasie po całej Europie, sława zarów- 
nó jako kompozytora, jak i jako wy- 
konawcy. W roku 1866 wrócił do kra- 
ju, do Warszawy, gdzie był jednym z 
założycieli 1 dyrektorów warszawskie 
go towarzystwa muzycznego. 

Każdy ze słuchaczów radja zna do- 
brze prześliczne рі Zarzyckiego, 
utwóry skrzypcowe i fortepianowe. — 
Pieśni jego należą do ulublonego re- 
pertuaru śpiewaków, a utwory skrzyp 
cowe dają wykonawcom doskonałą о- 
kazję wykazania umiejętności technicz 
nych, temperamentu i elegancji. Styn- 
ny Mazurek skomponowany został spe 
cjalnie dla wielkiego wirtuoza 1 kom 
pozytora, Pabla Surasatego. W Mazur 
kn, podobnie jak w innych utworach 
instrumentalnych, uwydatnia się zn- 
sadniezy rys twórczości. Zarzyckiego: 
liryzm 1 szlachetne wirtuozostwo, wy: 
pływające ze szczerego zachwytu nad 
możliwościami technicznemi instru- 
mentów, nie zaś z tendencji do pu 
stych efektów. 

Szereg pieśni Zarzyckiego wykona 
w audycji radjowej p. М. Mokrzycka, 
utwory fortepianowe — p. Lucyna Ro 
bowska, popularne zaś drobne utwory 
skrzypcowe — p. Stanisław Tawrosze 
wiez. Akompanjuje prof. Ludwik Ur- 
stein. Koncert poprzedzi рге! Кеја, 


Premiery czwartkowe 


w teatrze wyobraźni 

entr wyobraźni zajmuje we współ: 
елмен życiu literackiem bardzo po- 
ważną pozycję. Radjo nadaje coraz 
częściej oryginalne słuchowiska czo- 
lowych pisarzy polskich, dzięki czemu 
audycje teatru wyobraźni nabierają 
cech prawdziwych premjer teatral- 
nych, któremi interesują się nietylko 
szerokie koła radjosłuchaczy, ale rów- 
; fąchowi krytycy, recenzenci i pu- 
ci teatralni. 

Aby uniknąć kolizji obowiązków za 
wodowych recenzentów teatralnych 1, 
aby umożliwić publiczności, lubiącej 
teatr, uczęszczanie na premjery tea- 
tralne i słuchanie premjer radjowych 
-- między Polskiem Radjo a Towa- 
rzystwem Krzewienia Kultury Teatral 

* nej zawarto porozumienie, mocą któ- 
rego Т. К. K, Т. zgodziło się, o ile moż 


bli 


ności, unikać dawania premjer we 
czwartki, 
Krok ten należy powitać z uzna- 


niem, gdyż n. p. zdarzyło się ostatnio 
że w czasie premjery słuchowiska „No 
ve Teresy“ Zofji Nałkowskiej, Teatr 
Narodowy dawał premjerę „Pan Da- 
талу“, wskutek czego część recenzen- 
tów pozostała w domu, słuchając ra- 
dja. część zaś poszła do teatru. 
Należy mieć nadzieję, że inne tea- 
try również układać będą w len spo- 
sób repertuary, aby ich premjery ше 
wypadały w czwartki. Zaskarbią sobie 
łem tylko wdzięczneść swej pust'ez- 


(ове. 


przy minimajnych kosztach 


tym niezwykle ciekawym dzia- 
łem radjotechniki. Warszawska 
stacja _ krótkofalowa nadaje 
wprawdzie audycje radjowe spe 
cjalnie dla krajów zamorskich, 
jest jednak wielka ilość stacji 
broadcastingowych, których pro 
gramy można w Polsce odbie- 
rać. 

Niestety zbyt mało jeszcze jest 
w Polsce odbiorników radjo- 
wych, przystosowanych do od- 
bierania fal krótkich. Należy 
jednak przypuszczać, że pod 
wpływem żądań nabywców apa- 
ratów radjowych, nasz prze- 
mysł rozpocznie większą pro- 
dukcję aparatów, któreby posia 
dały wszystkie trzy zakresy fal 
radjowych. 


Wielka ilość obecnych radjo- 
aparatów jest już przystosowa- 
na do odbioru krótkich fal w 
zakresie od 18 do 50 m. Liczba 
pracujących na tych falach sta- 
cji nadawczych stale wzrasta, 
tak że odbiór krótkofalowy na- 
biera znaczenia nietylko dla ra- 
djoamatorów, którym często za 
leży tylko na nawiązaniu kon- 
taktu radjowego z ich kolega- 
mi, i to po większej części zapo- 
mocą własnoręcznie wybudowa 
nych aparatów, i nietylko dła 
radjotelegrafji, która operuje 
specjalnie przystosowanym do 
tego celu sprzętem, ale także dla 
zwykłego radjosłuchac 


Charakterystyczne różnice w 
odbiorze średnich i długich fal 
z jednej strony, a krótkich z 
drugiej, są uwarunkowane przez 
rozmaite okoliczności i powodu- 
ją stosowanie krótkich fal dla 
specjałnych celów, które znacz- 
nie się różnią od tych, dla któ- 


rych osiągnięcia stosuje się fale 
pozo: 5 
Możliwoś: zastosowania fal 
krótkich po raz pierwszy w peł- 
ni docenili amerykańscy radjo- 
amatorzy, którzy przy użyciu 
minimalnej ilosei wattów mogli 
nawiązać kontakt ze stacjami 
заосеапіетпеті. Ponieważ po- 
tkowo osiąganie porozumie- 
na tak wielkich odległościach 
nie udawało się o każdej porze 
i roku, ta niedogodność sta 
się bodźcem do planowych do- 


Кай i wynikłego z nich odda- 
nia fal tkich na usługi ogó- 
łu. — 


Aż do chwili odkrycia feno- 
menalnych wprost cech krótkich 
fal kontakt transoceaniczny był 
utrzymywany wyłącznie przy po 
mocy fal długich. Olbrzymie sta- 
cje nadawcze ө mocy, sięgającej 
aż do 500 KW., pracujące na fa- 
lach wielu tysięcy metrów, za0- 
patrzone były w ogromne ante- 
пу, tworząc gesly las potężnych 
maszłów awieniu 
do ty 
kofalo 


ро- 
ją na bardzo małych wy- 
ących mocy elek 

$ i terenu, 


a cały szereg innych korzy 
ści. Gdy chodzi o skomuniko 
nie s jakąś określoną ас} 
8 со się zdarza w wielu 
h, używa się t. zw. pio 
„ które wypromie 
pęk krótkich fal, tak, 
jak reflektor światło, tylko w 
kierunku miejsca odbioru. Kil- 
ka takich anten, umieszczonych 
obok siebie, w które nadajnik 
może być wyposażony, wypro- 
mieniowuje wyżej wzmiankowa 


ny snop krótkich fal i dostarcza 
do miejsca odbioru prawie *ty- 
siąc razy większą energję, niż 
normalne anteny, które równo- 
miernie  rozprzestrzeniają fale 
we wszysłkich kierunkach. 


Krótkie fale mają przewagę 
nad długiemi także i ze względu 
na czas, gdyż wskutek wyższej 
częstotliwoci pozwalają na szyb 
szą wymianę znaków. Bardziej 
się je ceni także dlatego, że mo- 
dulowanie częstotliwości wpły- 
wa z tego samego powodu do- 
datnio na emitowane żywe sło- 
wo, muzykę, lub nawet i przeka- 
zywane drogą radjową obrazy. 


Długie fale wykazują w miarę 
stopniowego zmniejszania się od 
Jegłości pomiędzy stacją nadaw- 
czą, a odbiornikiem, stałe zmniej 
szanie się natężenia pola elektry 
cznego, co da się obliczyć ma 
podstawie znanych prnw przy 
uwzględnianiu rozpr: ia się 
fal wzdłuż warstwy atmosfery- 
cznej. Doskonały odbiór fal krót 
kich na dalekich odległościach 
wydatnie koliduje z temi prawa 
mi. Przy falach poniżej 40 mtr 


t. zw. „martwa strefa“ wykazu- 
je dalsze „cudy“. W miarę zwię- 
kszającej się odległości od nadaj 


a, natężenie pola elektryczne 

początkowo znacznie się 
zmniejsza, aż przy odbiorze cał- 
kowicie zanika. Przy większych 
odległościach to natężenie jed- 
nak znów wzrasta i utrzymuje 
się na dłuższą metę na dość sta- 
łym poziomie. 

Dla wszystkich tych zjawisk 
istnieje tylko jedno wytłomacze- 
nie, a mianowicie: odbijanie się 
fal od wyższych warstw atmo- 
sfery. 


Transmisje walk w Abisynji 


Anglicy i amerykanie podejmują próbę nada- 
wania audycji z pierwszej linji okopów 


Włochy od szeregu miesięcy 
używają radjostacji w Bari dla 
propogandy wc/ennej, na co w 
swoim czasie zareagowała An 
glia zapomocą radjostacji maì- 
tańskiej, a ostatnio w Jerozoli- 
mie pojąwili się urzędnicy po 
licjj we wszystkich lokalach 
publicznych z rozkazem zam- 
knięcia głośników, ponieważ 
rozgłośnia w Bari nadawała pa 
arabsku audycję, skierowaną 
przeciw Anglji. Na falach e'e 
ru apelowali cesarz i cesarz”: 
wa Abisynji do sumienia całe- 
go świata. 


Dnia 2 październiką radjo- 
lonja włoska przeżyła swój 
wielki dzień: um. wiła wspa- 
niałą demonstrację 20 miljo- 
nów faszystów całej Italji od 
Alp do Sycylii. 


Ciekawą wiadomością dla po 
siadaczy silnych odbiorników 
w Polsce będzie, że jedyną sil- 
ną stację abisyńską, krótkofa- 
lową rozgłośnię w Addis Abe- 
bie, można przy sprzyjających 
warunkach atmosferyczny”h 
odbierać u nas. Pracuje ona na 


fali 257 m. (dwa kilowaty), to 
jest na tej samej, co szwajcar- 
ska stacja Monte Ceneri. Ad- 


dis Abeba posługuje się języ- 
kiem francuskim. 


Najbardziej imteresujące by- 
łyby bezpośrednie reportaże z 


placu boju,.jakie projektueją -an 


glicy i amerykanie. Mianowicie 
brytyjskie towarzystwo rozzłoś 
nicze ma wykonać to zadanie 
za pomocą małej przenośnej 
stacji krótkofalowej, której au 
dycje transmitowałaby jedna z 
łośni angielskich w północ 
nej Afryce. Z Addis Abeby zaś 
doniesiono niedawno, że przy 
była tam ekspedycja radjore- 
porterów, którym polecono ko 
munikować sprawozdania z ро 
la walki. Każdy z reporterów 
ma przy sobie małą instalację 
nadawczą, z którą ma się prze” 
dostać do pierwszych szeregów 
cych. Sprawozdania ma- 
nadawane na fali krát- 
kiej i za pośrednictwem egip- 
skich stacji przekaźnikowych 
transmitowane bezpośrednio 
de Ameryki. 

Zobaczymy, czy to się uda. 
Nietylko bowiem olbrzymie ko 
szty, ale również osobliwe trud 
ności jak choćby geologiczne 
właściwości kraju, wielkie od- 
ległości, jakie trzeba bydzie po 
konać, stawiają te Śmiałe za- 
mierzenia pod znakiem zapyta- 
nia. l Н 

Jeżeli chodzi o historję zasto 
+02000000220000000009009 

PORÓWNANIE 


— Wiesz, Janino, twój narzeczony 
przypomina mi żywo ubiegłe lato. 

— Jakto, czem?... 

— Tak... jest tak samo długi 1 nud- 
ny. — 


sowania radja do celów wojen- 
nych, ta już w 1904 roku w tej 
żę Afryce podozas powstania 
w koloniach niemieckich szcze 
pu Herero posługiwano się te- 
legrafem bez drutu. W tymże 
roku i w następnym japońc 
cy w wojnie z Rosją próbow. 
tego nowego środka porozumie 
wania się ną odległość. W słyn 
nej bitwie pod Czuszimą używa 
no radja nietylko do przesyła- 
ria meldunków, lecz także do 
wydawania rozkazów poszcze- 
gólnym okrętom, co niewątpli- 
wie przyczyniło się do wielkie- 
go zwycięstwa fioty japońskiej. 


W ten sposób odkryło się 
przed całym światem olbrzy-= 
mie znaczenie iego nowego 


środka komunikacyjnego dla 
celów wojermych. 


Również w czasie wojny ró: 
syjsko-japońskiej po raz pierw 
szy użyto radja w celach repor 
tersko - prasowych. — Pewien 
dziennikarz angielski zapomocą 
okręłowej stacji nadawczej 
przesłał depeszę do najbliższej 
lądowej stacji odbiorczej. 

Bezpośrednio rednak reporta 
że wojenne na falach eteru 
yłano dopiero podczas os- 
wojny w Mandżurji. — 
Amerykanie i japończycy byli 
pierwszymi, którzy użyli radjo 
fonii na wysokim poziomie roż 
woju po przesyłania wiadomo- 


201.2 реа walki. 


Podsłuch radjowy 


został wzorowo zorga- 
nizowany we Francji 
przez min. Mandla 


Od czasu, gdy na czele francuskie- 
go ministerstwa poczt i telegrafów 
(któremu podlega też i radjofonja 
francuska) stanął p. Mandel, rozpo- 


czął się szybki rozwój tej radjofonji. 

Rozbudowano istniejące już stacje, 
zwiększając bardzo znacznie ich moc, 
uporządkowano sprawy abonamentu, 
oraz kontroli rządu nad działalnością 


stacji, stworzono wieloosobową — 
charakterystyczne jest, że zapamoca 
wyborów — radę administracyjną i 


programową, oraz cały szereg innych 
fachowych komisji. 


Jest jednak we Francji pewna in- 
styłucja o charakterze urzędowym, 
która wyraźnie posługuje się radjem 
dla celów państwowych. Mamy na my 
41 otwartą niedawno paryską stację 
kontroli audycji całego świata. 


Min. Mandel, chcąc być poinformo 
wany o wszystkiem, со się dzieje na 
falach eteru w ważni 
zainstalował przy ul. © 
їп specjalną stację kontroli. 


Instala- 
cja zmontowana została w ciągu 4 dni. 


Stacja podsłuchowa mieści się w 
forcie Bicetre, który władze wojsko 
we oddały do dyspozycji min. poczt, 
ponieważ leży on w miejscu odosob. 
nionem i wolnem od yzakłóceń elek- 


trycznych. \ 


Instalacja umieszczona jest w trzech 
fortecznych kazamatach,  zaopatrzo- 
nych w liczne odbiorniki radjowe, 
skąd audycje z około 20 różnych za- 
granicznych stacji, kablami telefonier- 
nymi przesyłane są na rue Grenelle; | 
tam stenografowie  poligloci notują 
ich treść, Pozatem w osobnem pomie- 
szczeniu są kontrolowane programy 
wszystkich rozgłośni francuskich, oraz 
audycje odpoczynkowe dla persone 
ln, = 


W Paryżu istniała jaż stacja mię- 
dzynarodowego podsłuchu przy mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych, gdzie 
radjowa policja notowała w straszcze 
niu cały szereg zagranicznych andy. 
cji. W. ten sposób min. spraw zagra- 
nicznych informowane było ө Мек! 
programowych audycji których tak 
wiele nadają stacje brytyjskie, nic- 
mieckie, sowieckie i włoskie. Jednak- 
że ten podsłuch okazał się niedosta- 
teczny, zważywszy, że francuska рой- 
tyka kolonjalna coraz bardziej inte- 
resuje się wspomnianą propagandą 
zagraniczną. > 

Brak jeszcze ustalonego międryma:, 
rodowego prawa radjowego. Gdy więe' 
dają się słyszeć informacje, podone il 
oświetlone tendencyjnie — pozostaje 
jedynie możliwość natychmiastowej 
odpowiedzi i sprostowania wiadomoś-| 
ci na tej samej drodze. Zatem staeja| 
francuska na długich i krótkich falach! 
powinna to zadanie stale spełniać, 
działając w ścisłym kontakcie z głów: 
nymi czynnikami rządowymi. 

Pisząc о tej inowacji prasa francu: 
ska zajmująca się żywo sprawami га- 
dja, zwraca uwagę, iż ważnem jest, 
aby podsłuch był również wykorzy- 
stywany do porównywania progra 
mów obcych z krajowymi, gdyż tylko 
przez słuchanie audycji z innych kra 
jów można zebrać wiele interesują- 
cych obserwacji i przykładów god- 
nych naśladowania. W ten sposób sta 
cja podsłuchu może być nietylko po- 
żyteczna dla państwa, ale również dla 
radjosłuchaczy. 


Radjo jest innego rodzaju formą 
propagandy, niż np. dzienniki. Aby 
więc mieć dokumenty działalności ob- 
cych stacji, min. Mandel kazał zain- 
stalować w centrali podsłuchowej spe 
сјае urządzenia techniczne, na któ- 
rych utrwalane są audycje na płytach 
i taśmach stalow 


+9000090909999093009005C0 
Czytafcie 
„Głos Poranny” 


ARKA PRZYMIERZA z AKSUMU 


REWJA 


Legenda abisyńska o królu Salomonie i królowej Sabie 


NAJWIĘKCZA ŚWIĘTOŚĆ KOŚCIOŁA KOPTYJSKIEGO. 
Arka Przymierza porwana jakoby ze świątyni Salomona w Jerozolimie. Ty- 


pielgrzymów 


rzybywa co rok w grudniu 
ligiinej, w czasie której ulicami. miasta 


do Aksumu; 


aby wziąć 
niesiona jest 


owa święta arka. 


ił Kusza, Kusz 


„Cham spłod a 
spłodził Etjopisa, Etjopis spło- 


a zaś sześciu 
założyło 


dził Aksumawi, 
synów  Aksumawi 
Aksum“. 


Tak opiewa jedna z abisyń- 
skich legend, dotyczących świę 
lego miasta Abisynji, o które- 
по posiadanie toczyły się nie- 
Uuwno wałki. Tych legend na 
lenat Aksum jest więcej. Naj- 
ciekawsza z nich związana 
jest z osobą królowej Saby, 
która odwiedziła króla Salomo 
па w Jerozolimie i miał» = 
nim syna Menelika. 


Mianowicie w jakiś czas po 
śsłożeniu Aksum przez sy 
nów Aksumawi miasto to przy 
padło  wojownikowi, nazwi 
skiem Angabo, który był po- 
gromcą olbrzymiego smoka. Je 
dnym z potomków Angaby by- 


ła właśnie królowa Saba, Gdy 
Menelik, jej syn, doszedł do 
22.g0 roku życia wyraził ży 


zoilie odwiedzenia swego oica 
Salomona, którego dotychczas 
nie znał. Królowa dała mu wte 
dy pierścień, który miał przed 
stawić ojcu, aby ten go rozpo* 
znał, 


Salomon przyjął Menelika 
bo królewsku i próbował go 
nakłonić do pozostania w Jera 
zolimie, ale Menelik nie prz 
stał na to. Na odjezdnem dai 
mu eskorlę szlachty żŻydaw. 
skiej, która odprowadzić go 
miała aż do Aksum, Jednakże 
przydzieleni do eskorty żydzi 
ubolewali nad tem, że muszą 
opuścić miasto, w którem zuaj 
duje się Arka Przymierza, ło. 
leż wspólnie z Menelikiem u 
planowali. że zabiorą Arke ze 
sobą. 


Menelik był jeszcze na terv- 


torijum Palestyny, gdy Salo 
mon stwierdził zniknięcie Arki 
i dowiedziawszy się. kto ја za« 


brał. wysłał swoje wojska w 
pościg za Świętokradcami. Je- 
dnakże, gdy Menelik znalazł 
się nad brzegiem morza Czer- 
wonego, nie wiedząc, jak ujść 
przed pościgiem, rozstąpiła się 
nagle pod nim ziemia, odkry* 
wając podziemne przejście do 
Aksum. 


W ten sposób Arka dostała 
sie do Aksum, gdzie ją umie* 


$ Przymierza. 


zono w świątyni pod ochro 
ną tysiąca zbrojnych ludzi. We 
dług tradycji, znajduje sie lam 
do dziś dnia. 


Tę tradycję i legendy kwe 
stjonują historycy j archeolo- 
dzy. Ich zdaniem Aksum nie 
mogło роуа w ciągu pierw- 
szego wieku po połopie, jak 
by wypadało, gdyby została 
założone przez synów Askuma 
Nie istniała nawet w tym 
czasie, kiedy królowa Saba pa 
nowała nad tą częścią Аегуіс- 
rjum, które stanowi dzisiejszą 
Abisynję. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa powstała 
w pierwszych wiekach chrze- 
ścijaństwa i do dziś dnia jest 
świętem miejscem chrześcijan 
abisyńskich, którzy wszakże, 
o czem się słałe zapomina. sla 
nowią mniejszość w krainie 
króla królów w stosunku do 
muzułmanów i pogan. 


Aksum jest to dziś nieduże 
miasto z ludnością nieprzekra- 
czającą 2 tysięcy. Jednakże licz 
ne zabytki budowlane, pomni 
ki i monoliły świ 
wnym jego rozkwicie, wielko- 
ści i wspaniałoś ód tych 
zabytków najważniejszy jest 
stary kościół, zbudowany przez 
królow ę Sakę, wedle „legend w 
ch i zawie Arkę 
Zburzony przez 
sułtana Hurraru w 1535 roku, 
został odbudowany pomocą 
portugałczyków przez króla Fa 
siladesa w XVII wieku. 


jczyk. podróżu- 
jest pad wrat 
choćby 


Każdy europe 
iacy po Abisynji. 
niem tego kościała. 


wrażenie to nie było zbyt korzy 
sine. 


Opisy zgodnie przedsła- 
ątynię jako pospclity, 

ży budynek, cieżki w kon 
strukcji i pełen gołębiego gua- 
na. Wygląda jak forteca ze swo 
jemi małemi akienkami, dopob 
nemi do strzelnic і płaskim da- 
chem, jak również ze wzglę- 
du na charakter budowy: ponie 
waż zbudowany jest z wielkich 
kamien; bez zaprawy wapiennej 


Niedawno jeszcze: kościół ten 
posiadał wizerunek głowy Chry 
stusa z cierpniową koroną, do 
którego przywiązana była wia- 
га, że broni zawsze  Abisynji 
od nieprzyjaciół j zapewnia jej 


zwycięstwo. Wobec grożącego 
najazdu przeniesiono święty o- 
hraz w bezpieczne miejsce i o- 
becnie ma się znajdować na jed 
nej z wysepek jeziora Tana. 


Kościół w Aksum jest naj- 
świętszem miejscem tego Święte 
go miasta į dla tej przyczyny 
był w przeszłości magazynem 
skarbów, jak również miejscem 
schronienia przestępców polity- 
cznych i kryminalnych. Każdy 
przestępca, który zdołał schro- 
nić się w kościele, był nietykal 
ny i mógł się czuć bezpieczny. 
żyjąc na koszt kleru w osob- 
nych, zamkniętych chatach. 


Nagromadzenie się elemen- 
tów zbrodniczych spowodowa- 
ło jednak. że Aksum przestało 
być królewską rezydencją, cho- 
ciaż aż do czasów Menelika H, 
największego z abisyńskich 
władców, każdy cesarz Abisy- 
nji tutaj się koronował. Mene- 
lik I zerwał z tą tradycja. ko- 
ronując się w Gondar 


Monolity Aksum, z których 
i zy ma około 40 m. wy* 
5 m. szerokości u pod 
sławy, miały być postawione w 
tej samej epoce, со Świątynia 
Baala w Syrji, Sprawa ta da 
dziś nie została rozstrzygnięta 
przez historyków i archeolo- 
gów. Ustalili oni natomiast e- 
pokę największego rozkwitu 
Aksum, która przyp. na pierw- 
szy wiek ery chrześcijańskiej, 
kiedy to Aksum było centrem 
wielkiego królestwa, obejmują- 
cego dzisiejszą Abisynję i roz- 
ciagającego się po drugiej stro- 
nie morza Czerwonego na їегу- 
torjum dzisiejszego Yemeni. 


Dawna grecka cywilizacja do 
tarła aż do Aksum i stąd Fru- 
mentius wprowadził —chrzeście 
jaństwo do Abisynji w czwar- 
tym wieku po Chrystusie. Fru* 
mentius był synem kupca grec- 
kiego i jako chłopiec jeszcze do 
stat sie do: niewoli „Aksumi- 


tów*. Sprzedany jako niewol- 
nik, wszedł w służbę króla Ak- 
sum, który powierzył mu wy- 


chowanie swego syna Ezany. 


Gdy Ezana doszedł do pełno- 
letności. Frumentius wysłany 
został do Aleksandrji. gdzie A- 
tranasius uczynił go I-szym 
metropolitą Abisynji polecił 
kontynuować dzieło nawraca- 
nia na chrystjanizm. które za- 
poczatkował wśród szczepów a* 
bisyńskich. 


Ezana był największym z po- 
śród wszystkich władców Кгб- 
Aksumilów. Za jego cza 
ksum słynęło jako ważny 
ośrodek handlu. do którego zjeż 
dżali się kupcy z dalekich na- 
wet krajów.. Pobudował drogi 
i szlaki karawan, troszczył się 
o bezpieczeństwo, zapewnił do* 
brobyt swoim poddanym. Czy- 
mv iego zostały opisane przez 
współczesnych mu kronikarzy 
w czterech językach. 


Po śmierci Ezany Aksum za* 
częło podupadać. do czego w 
dużej mierze przyczynił się je- 
go chrześcijański charakter, po 
nieważ państwo Aksumiłów na 
rażone było na ataki olbrzy- 
miej potęgi mahometanizmu — 


W X wieku po Chrystusie kró- 
lowa Samenu obróciła miasto 
w perzynę, wymordowała wszy 
stkich królewskich "potomków 
i ogłosiła się sama krółową A- 
bisynji. 


7 
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„Ten kto chciał członkiem społeczności Kcademiey został, musiał Буё 


poddany 
kozła drewnianeg 


„otrzęsinom”, jako ten „bean“ — kloc nieociosany. 
nie był posadzon i nie wytrzęsion, aby grube obyczaje 


Dopóki na 


z niego opadły — nie mógł za studenta być uważany” — głosiły dawne kro- 


niki akademickie, 
Towa 
przypomniało o dawnych obyczajac 


h 


stylowym dziedzińcu bibljoteki Jagiellońskiej, „Otrzęsii 


pstwo przyjaciół młodzieży akademickiej 


w najmilszy sposób 
żaków krakowskich, organizując na 
studenckie we 


dlug starych wzorów. Reżyserował udane widowisko młody reżyser dr. Dæ 


Abisyńska architektura 


Profesor Krenckner, długoletni 
kierownik muzemn architek 
Charlottenburgu, przywić 
nych czasach minóstwo zc 
graficznych z dziedziny abisyń- 
skiej architektury. której jest nie 
pośrednim znawcą. 

Kutłura aVisyńska była począt. 
kowo pochodzenia południowo - 
arabskiego. Wpływ arabski datu- 
wał się od 5 wieku przed Chrystu 
sem. Później zastąpił go egipski 
Ptolomenszów. Profesor Krenckner 
przyszedł do wniusku, że abisyń- 
skie „stele” podobne są do. grec- 
kich. Są to nagrobki w postaci gra- 


nisstosłupa, których — wysokośd 
przekracza czasami 20 metrów, 

ls” /pomitają budownictwa 
pipskie, które wzorowało się in 
na sztuce koptyjskiej. Маноле 
nie znikli zupełnie z Etjopji již 
przed czterystu laty i nie wywarli 
prawie żadnego wpływu na budow 
nietwo abisyńskie. W Aksnre, daw 
nej stolicy Abisyuji йал) w 
pałaców ze „stelajmi”. s aw 
etjəpskie maja postać фаз Ат- 
chitektura ich wskazuje na уму 
indyjskie. Otoczone są tak zwsne- 
mi świętenii zagrodaini, w obrębie 
których znajdują się budynki koś- 
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REWJA 


1.500 ZŁ. TYGODNIOWO DLA PIĘKNOŚCI 


JAK AMERYKANKA DBA 0 SWĄ POWIERZCHOWNOŚĆ 


W luksusowym zakładzie pielęgnowania zdrowia i urody 


Fachowa kierowniczka dzia- 
łu, poświęconego pielęgnacji u- 
rody kobiecej w jednym z ty- 
godników paryskich ogłasza cie 
kawy reportaż, do którego ma- 
terjał zebrała w Ameryce; treś 
cią tego reportażu jest, jak ko- 
biety po tamtej stronie Atlan- 
tyku dbają o swą urodę, Wia- 
дота jest rzeczą, że przeciętna 
amerykanka wydaje więcej na 
cele związane z konserwacją u- 
rody, тїї kobieta europejska; 
może dlatego co druga amery- 
kanka jest w pojęciu auropej- 
skiem pięknością? A chociaż z 
drugiej strony uroda ta jest, 
możnaby rzec, standartowa, i 
wszystkie te piękności są „uro 
bione“ na jeden wzór — to prze 
cież trzeba przyznać, że owo ma 
ximum troskliwości z jakiemko 
bieta amerykańska odnosi się da 
swej osoby — wydaje naogół ро 
żądany rezultat. 

Ale posłuchajmy, co pisze su 
torka reportażu. 


U nowojorskiego 
fryzjera 

— Pierwszą rzeczą, jaką zro 
biłam po opuszczeniu statku, by 
ło udanie się do fryzjera. U 
myślnie nie zrobiłam tego na 
okręcie, gdyż poto przecież przy 
jechałam do Nowego Jorku, aby 
słudjować kosmetykę amerykań 
ską. Nie wybrałam drogiego fry 
zjera, gdyż przedewszystkiem 
pragnę wiedzieć, co można mieć 
za stosunkowo niewielką sumę. 
Udałam się do malutkiego za: 
kładu, który poleciła mi роко’ 
jówka z mego hotelu. Na afiszu 
przed zakładem wywieszona są 
ceny: 

Strzyżenie, mycie głowy, om: 
dulacja — łącznie 1 dolar. 

Pielęgnacja twarzy wraz a 
maqnillagem — pół dolara. 


Wchodzę do środka, przyzna- 
5% z lekkim niepokojem. Ale za 
Wad wewnątrz robi jaknajlep- 
sze wrażenie, jest czysto i schłud 
nie, a młoda osoba, która się 
mną zajęła, jest ładna i milutka. 


Muszę zaraz zgóry nadmienić, 
że pierwszym zabiegiem, mają- 
cym na celu doprowadzenie do 
porządku moich włosów — by- 
łam zachwycona. Za podobny za 
bieg w Paryżu trzeba zapłacić 
sto franków. 


Najpierw szczotkuje się in- 
tensywnie włosy, pobudzając 
do życia skórę głowy; następu- 
je kąpiel w oleju wzmacniają- 
cym, przyczęm w ciągu dwu- 
driestu minut głowa moja, wil 
gotna od oleju, poddana zosta. 
je działaniu umiarkowanie о- 
grzanego aparatu do suszenia, 
który pomaga olejowt dobrze 
wsiąknąć we włosy, poczem na 
stępuje umiejętny masaż gło- 
wy, który trwa piętnaście mi- 
nut, Ten kwadrans pogrąża 
mmie w stan błogiego odpręże- 
nia. Teraz dopiero; zrozumia- 
lam sens słowa, które spotyka 
się w Ameryce co krok: „ге- 
lax*.. Oznacza to stan absolut 
nego odpoczynku, odprężenia, 
spokoju... Życie amerykanina 
składa się z naprzemian po so- 
bie następujących okresów: wy 
łężenia — gdy pracuje się lub 
się bawi—oraz kompletnego od 
prężenia, gdy wyciągnięty w fo 
telu odpoczywa. Jest to dosko- 
nała metoda. Posłuszna zatem 
młodej dz'ewczynie, która wy- 
konmje na mnie różne zabiegi, 
odrzucam papierosa, zamykam 


oczy, wyc'agam się wygodnie— 
i odpoczywam. 

Trzeci zabieg: zmycie włosów 

specjalną wodą wzmacniającą, 
ale tak dokładnie, że ani jeden 
włosek nie pozostaje niezwilżo- 
ny. 
Zabieg ten, јак mi wytłumaczo 
no — ma na celu przywróce- 
nie włosom wypłowiałym i zsza 
rzałym wskutek działania mo- 
rza i słońca ich pierwotnego 
połysku i sprężystości. Stosuje 
się go również, aby usunąć skut 
ki nieudanej w'ecznej ondula- 
cji lub farbwania włosów. — 
Jednakowoż amerykanka nietyl 
ko w tych poważnych wypad- 
kach ucieka się do tego zba 
wiennego zabiegu, ale normal 
nie stosuje go co miesiąc, bez 
poważniejszej przyczyny. 

Wreszcie następuje właściwe 
mycie w shampoonie i ondula- 
cja. 

Podczas gdy aparat do susze- 
nia zaczyna funkcjonować, lek- 
kiemi krokami podchodzi do 
mnie inna miła i młoda osóbka 
i zdejmuje całą szminkę z twa= 
rzy, poczem pokrywa ją wac- 
stwą kremu. 


— Gdy włosy pani suszą się 
— wyjaśnia — wysycha rów- 
nież skóra twarzy. Aby ją przed 
tem uchronić, smaruję ja tym 
oto kremem. 

Po chwili, gdy włosy moje 
są już suche, fotel mój przechy 
la się w drugą stronę, gdzie ro- 
bią mi zabieg twarzy: Oczyszeze 
nie cery, lekki masaż, zimne 
kompresy, lód, zabiegi ściągają 
ce skórę — wszystko wykona* 
ne zręcznie i sprawnie. 

Następuje chwila, gdy mam 
otrzymać mój pierwszy nowo- 
jorski maquillage. Jestem cieka 
wa, ale się nie boję. gdyż jnż 
na pokładzie statku zauważy- 
łam, że amerykanki lepiej się 
malują niż europejki. Framcuz- 
ki np. używają zbyt wiele różu, 
wskutek czego twarz ich razi 
sztucznością; u amerykanek tej 
„sztuki* prawie się nie dostrze 
Ra. 

Gdy jednak moja  „beguty* 
girl“ nakłada mi na policzki 
tuż obok nosa, kilka plamek ró 
żu, nie mogę wstrzymać się od 
okrzyku: 


— (o pani robi? 


— Zohaczy pani... — 
ja mnie z uśmiechem. 

Zbyt żywy odcień różu łago- 
dzi ona odrobiną kremu, który 
rozciera na całej twarzy, prócz 
czoła i podbródka; lekkie dot- 
knięcie różem nie omija nawet 
łuku pod brwiami. 

Efekt jest niezwykły: wygląd 
mój jest świeży 1... naturalny. 
Wyglądam jakgdybym nie by* 
ła uróżowana. Ale oto na twarz 
тоја sypie się leciutki obłoczek 
różowego pudru i znowu zmu- 
szona jestem zaprotestować: 


— Ależ ja mam cerę opałó- 
ną; używam ciemnego pudru... 


uspaka- 


— To nic! Przeciwnie: nie 
ma піс ładniejszego jak róże- 
wy rumieniec na opałonej -twa- 
rzy. Zobaczy pani. 


Patrzę w lustro i —- widzę, 
że jest nieźle. Lepiej niż przed- 
tem. 


t— Była pani uszminkowana 
na smutno. Teraz jest pani u- 
szminkowana na wesoło — mó 
wi moja młoda instruktorka.-— 
Odmładza to panią о Ка laf. 


+ 


I jeszcze jedno: niech pani ni- 
gdy nie czerni powiek: to ро" 
starza o sto lat; tylko troszkę 
bardzo jasnej szminki zielonka 
wo .. szarej — to wystarczy. — 
Ciemne oczy nie wymagają ta- 
kiego podkreślenia, jak jasne... 


Po tym  przekonywującym 
wykładzie o sztuce upiększania 
kupiłam sobie cały komplet pu 
drów i szminek w tymże zakła 
dzie. Cena jest umiarkowana. 
Dowiaduję się, że w Ameryce 
istnieje prawo zwane „pure 
food law* (prawo czystych po- 
karmów), które przewiduje su* 
rowe kary zarówno za sprzedaż 
fałszowanych produktów spo- 
żywczych, jak i za rozpowszech 
nianie szkodliwego pudru czy 
ołówka do warg. Prawo to jest 
Ściśle przestrzegane, to też ku- 
puję te rzeczy w Ameryce z ca- 
łu pewnością, że nie zostane б" 
szukana. 


Salony piękności 

Specjalną satysfakcję spra- 
wią mi w Nowym Jorku obser- 
wowanie kobiet i podziwianie 
jak starannie każda, młoda, czy 
stara, jest pielęgnowana. Ame- 
rykanka uważa za równie natu 
ralną rzecz dbałość o swą skó- 
rę, jak np. mycie rąk. Nie s4- 


Okrycia przejściowe 


W ciepłe dnt jesienne niepodziel- 
nie królować będą kostjnmy taiłleur 
W kolekcjach jesiennych jest ich 
bardzo dużo t są wyjątkowo ładne. 


Żakiety są krótkie, wcięte w pa- 
sie, zapinane na duże guziki, szame- 
rowane szutaszem. 


Spódniczki, Krótsze, młż latem і 
od kolan mocno kloszowe, lub posze 
rzone faidamt. Od pasa do kolan 
spódniczka jest całkiem obcisła. 


Jeżeli dodamy do tego, że krój 
żaktetu poszerza nieco ramłona, a 
szamerunki przypominają troszkę 
bluzy dragonćw, zauważymy. że mo. 
da narzuca nam kierunek milita- 
rystyczny. Kostjum jestenny stanow 
czo bardzo przypomina mundur woj- 
Коту. 

Piękne panie nie lękają eię jed- 
nak surowości jaką kryje w sobie 
ten typ ubrania. Wdzięczne ruchy 
złagodzą ostrą sylwetkę, Кіста w 
tym kostjumie zyskuje wiele na ży 
wości, właściwej młodzieńczym ter. 
dencjom mody. 


Jakie kapelusze nostć się będzie 
do jesiennego kostjumu? 


Przedewszystkiem nalcży zazna- 
czyć, że niepodzielnie panują fasony 


„calkiem małe. Jest ich bardzo dużo 


i są wielce różnorodne.  Zannięte 
z czoła z piórkiem z boku lub z ty: 
łu głowy, lub też nasunięte aż na 
Oko szpłaszczone po bokach: ғуте. 
trycznie lub asymetrycznie. Asyme. 
trją zresztą jest ulubioną cechą пай 

d ni. Опа to właśnie 
zmienia 1 ormilny kapelusz w jakąś 
skomplikowaną łamigłówkę, która 
tylko tem przypomina zwykły kape- 
lusz, że służy również do nakrycia 
głowy. 

Te same Kapelnsiki nost się do 
wełnianych płaszczy. | futer a tylko 
wieczorem zmienia sie je na duže 
fasony. 

W dziedzłnie mody sportowej 
która jest już oddawna osobnym 
działem, nie obserwujemy wielkich 
zmian. Mała czapeczka i beret na- 
dal są modne bo i cóż może się z nie 
mi porównać pod względem wygody 


dzi ona, aby pieniądze, które 
na ten cel zużywa były wyrzu- 
cone. Czy wiecie, ile amerykan 
ki wydały na środki upiększa- 
jące i na zabiegi w instytutach 
piękności w r. 1934? 497 тү 
jonów dolarów. Przeciętna su- 
ma, jaką amerykanka wydaje 
co tydzień na pielęgnację uro- 
dy, wynosi trzy i pół dolara. — 
Oczywiście wiele kobiet wyda- 
w mniej, ale te, które są lepiej 
uposażone — wydają znacznie 
więcej. Pewna urzędniczka, za* 
rabiająca dwadzieścia dołarów 
tygodniowo, zwierzyła mi się, 
że wydaje przeciętnie piątą 
część tego zarobka na puder, 


szminkę, fryzjera, manicure, pe 
dicure, masaż, sole do kąpieli 
itp. A należy pamiętać, że pod- 


nieco tal 
niż w Paryżu, to zato mieszka- 
nia są niewspółmiernie droższe 
Jak taka urzędniczka urządza 
się? Је ona mało, wybierając tyl 
ko takie pokarmy, od których 
sie nie tyje i które są zarazem 
zdrowe i pożywne. 


Stwierdziłam dalej, 7 
kanka ma większe 
„salonu piękności*-, niż francuz 
ka, która woli upiększać się sa- 
ma. W Nowym Jorku jest tych 
salonów tyle niemal, co restau* 
racji i drogerji. Ale nawet naj- 
mniejsze miasteczko posiada 
swój zakład kosmetyczny, zaś 
sprzedawczynie owoców i ja- 
rzyn, mają pielęgnowaną cerę 
i wieczną ondulację. 

Powie może ktoś. że te Ko- 
biety nie mają co robić, że z nu 
dów zajmują się з? do przesa* 
dy swoją osobą, Otóż nie po- 
dobnego: jedna z moich znajo- 
mych amerykanek jest preze- 
sem towarzystwa gazowni sta" 
nu Nowy Jork. Nie przeszka* 
dza jej to, że poświęci piętnaś- 
cie dni z miesiąca urlopu na od 
zyskanie wysmnkłej sylwetki i 
na odmłodzenie się o dziesięć 
lat. Skąd pochodzi to, że ame- 
rykanka tak zaciekle walczy o 
urodę i o zachowanie młodoś- 
ci? Być może przyczyną tego 
jest łatwość, z jaką osiąga się 
rozwód — kto wie? W każdym 
razie faktem jest, że kobieta 
amerykańska uważa za swój 
najważniejszy atat urodę, mło- 
dość i zdrowie i z atutu tego 
tak łatwo nie rezygnuje. 


Przybytek pielęgno- 

wania urody 

Po kilku dniach, spędzonych 
w Nowym Jorku udaję się do 
właściwego сеш mej podróży, 
do słynnej „farmy“ Elizabeth 
Arden, znajdującej się na gra- 
nicy Kanady w stanie Maine 
Zamierzam spędzić tam cały ty 
dzień, co kosztuje półtora tysią 
ea złotych. Tyle bowiem musi 
zapłacić kobieta, która w pen- 
sjonacie pani Arden chce те 
szczupleć, odmłodzić się, na- 
brać wdzięku w poruszeniach. 
nauczyć się malować i pieleg- 
nować swą urodę — w ciągu 
jednego tygodnia. 

Rzeczywiście trudno sobie 
wyobrazić, aby istniał dosko- 
nalszy i piękniejszy przybytek 
dla' pielęgnowania urody kobie 
cej. W Europie dotychczas cze 
goś podobnego nie stworzono, 
przynajmniej nie na tą skalę. 

„Ferma“ miss Arden mieści 
się nad brzegiem jeziora poło- 
żonego . wśród lasów; jest to 
kompleks białych, milwtkieb 


budynków, krytych czerwone- 
mi dachówkami, tonących w 
ziełeni i w kwieciu. 


Wnętrze urządzone jest z wy 
rafinowaną prostatą, nadzwy' 
ста] gustownie i pięknie. Po 
kój, który mi przydzielono, ma 
tapetę w kolorze bladej kośc. 
słoniowej; nakrycie łóżka і zæ 
słony т trzech okien są w koio- 
rze zielonym; fotele wyścieła- 
ne łososiowej barwy tkaniną— 
wszystko tworzy delikatną sym 
fomję barw. — Wszędzie pełno 
świeżych kwiatów, 


Opisuję tak dokładnie tę „de 
korację' dlatego, że stanowi 
ona część składową całej kura- 
cji. Tutaj panuje słuszne prze- 
konanie, że wesołe j jasne bar 
wy otoczenia wpływają dodat- 
nio na samopoczucie kuracjnsz 
ki. 

A oto progrum całego dnia 

RANO. 


7.80: Śniadanie. 

8: Wspólna gimnastyka nad 
brzegiem jeziora, zakończone 
krótką kąpielą. 

8.30: Irrygacja wnętrzności 

9.30: Masaż ud i brzucha sp 


cjalnym wałkiem mechanic: 
nym. 
10: Zabiegi i masaż twarzy 
10.30: Djatermja twarzy mi 
lodą wiedeńską (Viena Mask) 
11: Ćwiczenia R 
indywidualne. 


12: Kąpiel Жый: w spo 
cjalnej kabinie, przepuszcza ja 
cej jedynie promienie ultrafio 
letowe. 

12.30: [Lekcja pływania. 


14 Obiad (właściwie drugi” 
śniadanie), 

PO POŁUDNIU, 

2 — 3.30: Odpoczynek w 152 


Pielęgnacja włosów. 
Kąpiel Ardena (parafino- 


4.30: Ogólny masaż. 


5.30: Odpoczynek lub prze- 
chadzka. (Albo do wyboru: tc- 
nie, jazda konna, łódka, kre 
kiet). 


7.30: Kolacja. 


Cały dzień kuracjuszki sp 
dzają w kostjumie kąpietowym. 
śniadanie spożywa się bez żad* 
nej szminki na twarzy, aby skó 
ra mogła swobodnie oddychać, 
tak samo włosy są nieuczesane 


Natomiast do kolacji, a ra 
czej do obiadu o pół do ósmej, 
kuracjuszki zasiadają w wieczo 
rowych toaletach, z twarzą sub 
telnie „zrobioną“ odpowiedni» 
do koloru toalety — we wspa- 
niałej jadalni, gdzie kryształy 
i kwiaty połyskują w różowa- 
wem świetle świec. 


Tutaj ogląda się codzień 
piękniejsze twarze, smuklejsze . 
sylwetki, bardziej błyszczące 


oczy. Widać, że kuracja odno- 
si pożądany skutek... 


О godzinie dziesiątej maitre 
d'hotel przypomina paniom, 
wypoczywającym po obiedzie 
w sałonie — że czas już spać. 


Tak spędza się dzień w luk- 
susowym zakładzie pielęgnowa 
nia zdrowia j urody — w Ame- 
ryce. Mo 


JERZY GELLE 


NIEZWYK 


Paweł był ро raz pierwszy w 
Londynie. Poje.uał do Londy- 
nu w sprawach handiowych i 
oyl z siebie bardzo zadowolo- 
as. udało mu się wszystko 
szybko i pomysinie załatwi 
Wolny czas, kay mu pozos 
sy postanowi zużytkować па 
psznanie wielkiego obcego mia 
ма i' na zabawienie się. Ma- 
rzył o niezwykłej, ciekawej 
vrzygodzie, o pięknej, tajemni- 
czej kobiecie — słowem chciał 
przeżyć coś, do czego mógłby 
wracać myślą przez długie mis 
siące. Mieszkał bowiem stale 
w małem nudnem miasteczku 
i prowadził życie monototne, 
pozbawione wrażeń. 

Wieczór spędził зе teatrze. 
Rewja, którą widział była nies 
ciekawa, wrócił więc do hole- 
ац wcześnie niezadowolony. — 
Gedzinę jeszcze przesiedział w 
hailu, obserwował przechoczą 
vch gości hotelowych, wyp 
kilka, papierosów, przejrzał kil 
ka gazet, aż wreszcie znudze= 
пу poszedł do swego pokoju-- 
Bet zły na siebie: tyle obiecy 
wał sobie po tym ostatnim wie 
czerze! Zmienił frak na pyjamę 
i yostanowił iść spać. Chciał 
przespać fatalny nastrój: naza 
tatrz rano musiał już wracać 
+ domu. 

W chwili, gdy właśnie zgasił 
fwiatło, usłyszał ciche pukanie 
da drzwi. Po chwili pukanie 
uowtórzyło się głośniej i jakgdy 
by śmielej. Nie mogąc zrozu- 

пїеб, со ono oznacza, czekał 
niezdecydowany. Nagle zapuka 
*+ю głośno i niecierpliwie. Pa- 
weł ostrożnie, niezdecydowa* 
nym ruchem otworzył drzwi 
do pokoju wpadła smuga świa- 
tła z korytarza, tak, że dopiero 
po chwili zobaczył piękną mło 
dą kobietę w kosztownem fu- 
trze, narzuconem na wieczoro- 
wą suknię. 

— Niechże pan wreszcie o- 
tworzy — usłyszał przytłumio- 
ny głos. 

Paweł był zdziwiony. „To na 
pewno pomyłka“ — pomyślał. 
Ale jak to wytłumaczyć tej ob- 
cej pani za drzwiami. Był nie- 
ubrany i nie mógł wyjść z po- 
koju. A zamknąć drzwi? Nie; 
tego nie uczyni, zresztą tego 
niktby na jego miejscu nie u- 
szynił. 

— Proszę bardzo — wyjąkał. 

Przez chwilę stała na progu 
zadyszana i podniecona. Wresz 
cie roześmiała się cicho. Paweł 
modniósł rękę, chcąc przekrę- 
cié kontakt. 

— Prosze nie zapalać świa* 
tła! — głos jej drżał. 

— Czy nie zechce 
siąść? 

W ciemności podeszła do jakie 
goś krzesła i usiadła na niem. 
Paweł milczał. — Wzrok jego 
przyzwyczaił е znowu do 
ciemności. Widział jej zgrabną 
sylwetkę. Zrzuciła futro z ra- 
mion į roześmiała się znowu: 

— Nie oczekiwał mnie pan, 
prawda? 

— Właściwie... 

— Dotrzymałam słowa. Przy 
tzekłam, że będę u pana i oto 
jestem. Chociaż narażam się 
па niebezpieczeństwo... 

Oczywiście najwłaściwiej by 
łoby powiedzieć jej teraz, że 
nic nie przyrzekała, że popro- 
stu omyliła się, idąc gdziein- 
dziej i przyszła do niego: ale 
w ten sposób skończyłaby się 
ta przygoda, która się tak cie- 
kawie rozpoczęła. Więc posta- 
nowił zachować się dyplomaty 
cznie: 

— Podziwiam panią... 

— I przegrałby pan w ten 


pami u- 


sposób: zakład, prawda? 

— Napewno, I taką sumę, 

— Proszę? — Odrzuciła gło 
wę w tył wdzięcznym ruchem. 

Nagle przyszło mu na myś 
a może to jakiś trick złodziej 
ski? Zamach na jego osobę, 
czy portfel? Zadrżał z przera- 
żenia. 

— Ach. gdyby pan wiedział, 
jak bardzo zadrosny jest Toe 
i ile mnie wysiłku kosztowało, 
nim wydostałam się z domu i 
tu przyszłam. byłby mi pan na 
pewno wdzięczny — mówiła 
tymczzgsm nieznajoma. 

— Ależ jestem pani niewy- 
mownie wdzięczny za jej przy 
ście tutaj, za zaufanie, za w 
stko... 

— Bo jeżeli Joe się domyśli 
iestem zgubiona! 

— A może to szantaż? 
ślał, słuchając jej Paweł. 

— Nigdy nie przeżył pan тї 
czego podobnego? — zapytała 
nagłe, śmiejąc się. — A może 
pan się boi? 

Na te słowa Paweł uczuł przy 
pływ energji. Ukląkł і zaczął 
całować jej subtelne pachnące 
dłonie, a ona pochyliła się, gła 
dząc jego włosy i twarz. 

Nagle ćrgnęła i zawołała: 

— A gdzie pańskie wąsy? 

Zapaliła światło. 

— 0 Bożel 

Patrzyła na niego ze złością: 


my- 


REWJA 


— Jak pan mógł? Co to zna- 
zy? Nie jest pan przecież... 
— Jestem. proszę pani. jes- 
. — cicho i niepewnie 
ją uspokoić. 

Ale piękna nieznajoma na- 
wet nie spojrzała na niego. 
Proszę natychmiast otwo 


rzyć! 

Zarzuciła na obnażone ra- 
miona futro i bez słowa szła 
ku drzwiom, które Paweł przed 
nią otworzył. Na progu stał ja- 
kiś wysoki pan w smokingu i 
śmiał się złośliwie... 

— Joel 

Paweł.zamknął drzwi. Zamy- 
Ślił się: 

— Jeżeli Joe będzie sobie ży 
czył satysfakcji, proszę bardzo, 
mogę sięz nim pojedynkować. 
Zastanawiał się, co robić? Czy 
ubrać się i czekać? Jakie to fa: 
talne, że był w pyjamie! Н 
ciwie powinien był wyjść na 
korylarz. Może- nieznajoma po- 
trzebowała obrony, czy opieki? 
Ten jej Joe, który tak ją szpie: 
gował. to ji straszny czło- 
wiek. A pokazać się tak па ko 
rytarzu w pyjamie wobec tego 
pana w smokingu i pani w ba- 
lowej sukni? Nie, tọ byłoby 


zbyt śmieszne. Jutro napewno 
sytuacja się wyjaśni, a teraz 
spać. Zgasił - światło, ale po 


pow zapalił je znowu. Nie 
mó zasnąć. Sprawdził, czy 


waliz 
ku. N 


ii portfel są w porząd: 
iczego nie brakowało. — 
А m ten Joe jest szanta 
stą? No, zawsze można dać 
bie radę. można zawołać poli- 
cję. 


Wśród tych rozmyślań nagłe 
zauważył pod krzesłem, na któ 
rem siedziała nieznajoma, — 
sznur pereł. Podniósł je. Ślicz- 
ne, kosztowne, prawdziwe per- 
ły. I nagle Paweł zawstydził 
się swoich myśli i swoich podej 


*ттей. Resztę nocy myślał nad 


tem. jak zwrócić perły ула 
cielce. 
+ 


Kiedy szedł, by dowiedzieć 
się od portjera, kim była pięk- 
na nieznajoma, dręczyły go Wy 
rzuty sumienia: skrzydził kobie 
tę niesłusznem podejrzeniem. 
Nie wiedział o niej nie, nie znał 
jej imienia ani nazwiska, to też 
portjer nie mógł mu udzielić 
żadnych informacji. 

— Piękna brunetka? O. ta- 
kich wiele mieszka w hotelu. 
Również wysokich panów, któ- 
rzy wieczorem noszą smokingi. 
Wobec tych słów odnalezienie 
tajemniczej pani okazało się 
znacznie trudniejsze, niż Paweł 
początkowo przypuszczał, То 
też po chwili milczenia powie- 
dział: 

— Znalazłem biżuterję, którą 


1. W Londynie rok rocznie odbywa się procesja sprzedawców owoców w fantastycznych strojach. — 2. Murzyn 
na farmie hodowlanej jadowitych gadów, ubrany w gumowe ubranie, sztylpy i rękawice, bez obawy bierze do 
ręki pensjoarjuszy, aby z nich wydostać jad, używany potem do celów leczniczych. — 3. Stary i nowy lord - 


major Londynu w tra 


ycyjnych strojach. — 4. W klubie angielskim Arsenal mały samochodzik pięknie udeko- 
rowany robi honorowe okrążenia przed każdymi zawodami piłkarskimi. — 5. J. Cherubini, 


many kompozytor. 


którego 175 rocznicę urodzin obehodziły w tych dniach Włochy. 
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ŁA PRZYGODA 


ta pani zgubiła i chciałem je) 


znur pereł? 


doskonale. Ta pard 
jeszcze w nocy zameldowała © 
swojej stracie. Była bardzo 
zmartwiona. 

— Wobec tego chciałbym 
sam zwrócić jej te perły. 

— Proszę bardzo! 

I portjer podał Pawłowi na 
mer pokoju, 

Po kilku minutach Pawe! 
wszedł do pokoju nieznajomej 
pani. Teraz sytuacja była tro- 
chę inna. Paweł był ubrany, za 
to piękna pani miała na sobie 
śliczny poranny negliż. Siedzia- 
ła na kanapce i nie wstała, kie 
dy wszedł do pokoju, nie przy: 
witała go. Paweł miał wraże 
nie, że płakała. 

— A więc przyszedł рап de 
mnie? — spytała smulnym gi 
sem. 


Tak. 
W sprawie?... 
Ja sam żałuję ogromnie 
Czy nie wie pan, że jes: 
tem zamężna? 

— Widziałem panią po raz 


pierwszy.» Ale jedno spojrze” 
nie... 
Pani nśiwiechnęła się Stier- 


nie i Paweł powiedział odważ- 
nie: 

— Nigdy nie ośmieliłbym się 
panią szukać... Ale zgubiła p: 
ni u mnie swój cenny sznur ре" 
теї. Przyniosłem go. Oto om 

— Dzięki Bogu! — zawołała: 
— Nie wiedziałam, gdzie go 
zgubiłam... chociaż prawie by: * 
łam pewna, że u рапа! 

— Płakała pani? 

— O, nie przez te perły! 

— Przez tę przygodę pewnie? 

— Tak, Joe jest strasznie za 
zdrosny. Mówiłam panu. Nie 
chce wierzyć, że to omyłka. 
Niech się pan strzeże: 

— Nie boję się. , 

— O, bo.-goipam nie зай +!!! 

— Jestem zdania, że istnieje 
tylko jedno wyjście po tem 
wszystkiem, со pani w nocy 
mówiła... Widzę, że nie jest pa 
ni szczęśliwa, Niech się pani 
rozwiedzie ze swoim mężem! 

Spojrzała na niego zdumia- 
na: 

— Rozwieść się z mężem? 
Czemu? 

— Żeby wyjść za mnie! 


A gdy nie otrzymywał na te 
słowa odpowiedzi, dodał! nie- 
pewnie: 

— Myślę, że tak będzie naj 
lepiej. 

i— Jest pan jeszcze bardza 
młody, sądząc z tych słów. — 
Przecież to absurd, co pan mó 
wil 

— Absurd? A honor pani? 

— Joe pana zabije! 

— Nie dam się zabić. Teraz 
kiedy mam dowód, że pani ga 
nie kocha... 

— A skąd pan wie o tem? 

— Myślę... 

— Nie wiem, dlaczego jest 
pan zdania, że muszę się roz- 
wieść z moim mężem. Jestem 
z niego zupełnie zadowolona i 
nie chcę zostać żoną ani pana, 
ani Joe. 

— A ja myślałem, że 
jest... 

— Со? Więc pan myśli, że 
jestem żoną lego idjoty? Nie 
podobnego. Joe jest moim przy. 
jacielem zawsze, kiedy bywam 
w Londynie. 

Paweł ukłonił się ; wyszedł. 
Przecież powinien był jeszcze 
rano wyjechać z Londynu do 
domu. 


Joe 
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ROZRYWKI UMYSŁOWE 


Znaczenie wyrazów: 

POZIOMO: 1) Drzewo. 7) 
Zakład czyszczenia odzieży 
8) Zwał lodu. 9) Skrzynia. 11) 
Inicjały. 12) Kiedyś. 13) Ryba. 
14) Krzyk. 15) Żywe stworze- 
pak). 20) Gałąź w ob 
21) Interesant 


wh Jarzyna. 


PIONOWO: 2) Odzież. 57 


Potrawa (a z). 4) Ogród. 5) 
Samogłoska (powtórzona trzy 
razy). 6) Dowód osobisty. 8) 
Cząstka wody. 9) Lanca. 10) 
Część ciała ptaka (w liczbie 
mnogiej). 11) Przepaść. 17) U- 
1oczyste święto (w obcym ję: 
zyku). 18) Uszkodzenie ciele- 
sne. 19) Kolor w kartach. 


Aryimośraf 


Wyrazy pomocnicze: 


1, 2, „8,11, == mały 
aliłopiec. 

By % 8 == miasto w 
Niemczech. 

9, „ 13, „ 12, „ = dzień w 
tygodniu. 


10, „5 rodzaj tłuszczu. 


Zamiast cyfr wstawić w gór 
ną figurę spółgłoski, posługu- 
jąc się wyrazami pomocnicze- 
mi, a zamiast kropek dodać sa 
mogłoski. Następnie odczytać 
znane słowa Jana Kochanow- 
skiego: 

* 


Rozwiązania powyższych roz 
rywek umysłowych należy nad 
syłać do redakcji z adnotacją 
„Rozrywki umysłowe* do dnia 
3 listopada. 


Za trafne rozwiązania redak 
cja przeznacza drogą losowa- 
nia nagrodę w postaci ? hile- 
tów do kina. 


Rozwiązania rozrywek z Nr. 40 „REWJI* 


ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 


Poziomo: Palisander, kazuar, К, F., 
pon ora (wspak), rozbiór, zamknąć, 
'psy (wspak), Oka, korona, astrono 
mja. 

Pionowo: Propozycja, Jan, szalona, 


San (wspak), reformacja, kolasa, krów 
ka, szablon, R. K., tor, ono, К. Т, 


„ ROZWIĄZANIE KONIKÓWKI 


„I ptak tam ciągnie, gdzie się ulęg- 
nie 


NAGRODY 


Nadesłano 129 rozwiązań, z czega 
9з były dobre. 

Nagrodę, drogą losowania, otrzymał 
M. Łapczyński, Kilińskiego 187, 


Po odbiór nagrody zgłosić się nale- 
ży do administracji „Głosu Poranne- 
go" (Piotrkowska 70), w poniedziałek, 
między godziną 5 — 7 pop. 


Nowości wydawnicze 


W wydawanej przez Gebethnera 1 
Wolfa pięknej i pożytecznej bibljote- 
ce młodzieży „Polska i świat współ- 
cześny” ukazał się jako tomik Nr. 36 
szkie Józefa Piłsudskiego р. 4 „Ulina 


szczyny wiele nam dz 
na Mała — to jeden, niewielki zresztą 
etap w bogatej karjerze Piłsudskiego 
jako dowódcy, niewielki, lecz do pew 
nego stopnia przełomowy. Fragment 
zatytułowany „Ulina Mała” jest krótką 
historją genjalnego odwrotu, dokon: 
nego w warunkach zaiste zdumiewa- 
jących. 

W listopadzie 1914 roku armja au- 
strjacka cofała się w popłochu przed 
następującymi jej na pięty rosjanami, 
z pod Dęblina na Kielce. Pięć bataljo- 
nów strzelców pod dowództwem Pi 
sudskiego postępowało w arjergardzie. 
Pragnąc powierzone zaczątki wojska 
polskiego ocalić, Piłsudski decyduje 
się na ryzykowny marsz na Kraków. 
I prawie, że zawadzając o przednie 
szeregi гоѕјап, w eudowny sposób prze 
prowadza z Wolbromia przez Ulinę 
Małą w całości chłopców swych da 
Krakowa. 

„Ulina Mała“ szkic rozmiarami sto- 
sunkowo niewielki, opis dramatyczne- 
go przemknięcia się oddziału, daje czy 
telnikowi niezmiernie dużo. Poza fak- 
tycznym materjałem, niezbędnym dla 
historyka tych czasów, zawiera boga- 
tą autoobserwację, cenne spostrzeże- 
nia do psychologji żołnierza i dowód: 
су. 

Jest to jedna z najbardziej emocj 
mujących prac Marszałka Pi i 


go, który z zaletami wielkiego Wodza 
łączył жине өү pisarskie. 


Gebethner i Wolf powzięli piękną 
myśl wydawania dalszych zbiorowych 
pism Władysława Orkana. W nowem 
wydawnictwie jako pierwsze ukazały 
się starannie i estetycznie wydane „Li 
sty ze wsi“, obejmujące całą twórczość 
publicystyczną Orkana. 

Sięgnięcie do spuścizny rękopiśmien 
nej, bogactwo materjałów wydobyte х 
teki pośmiertnej, stanowić będą nie- 
wątpliwie sensację. 

W pismach swych autor „Drzewiej” 
porusza szerokie zagadnienia socjal- 
ne: stosunek wsi do miasta, dwotu do 
chaty, „kułaków* do komorników, 
współżycie ludzi na wsi, stosunek 
chłopa do kwestji religijnych, oświa- 
towych, politycznych. 

Anegdotyczny sposób ujęcia, bele- 
tryzm przenikający te opowiadania 
pełne akcji, publicystyka nie w poto- 
cznem rozumieniu, lecz pewnego ro- 
dzaju faktografja współczesna — two- 
rzą z „Listów“ lekturę w każdej stro- 
nicy zajmującą, 


7. drugiej strony pełne powagi i pa- 
tetycznego zapału przestrogi uderza 
ją konsekwencją i prostolinijnością 
Stanowiska, stanowiska gospodarza 
wiejskiego, dumnie noszącego trady- 
cję i godność chłopa piastowskiego. 


Wielki bojownik o prawa, о przy- 
szłość wsi, w której widział jedyną o- 
stoję kultury czysto polskiej, narado- 
wej, mającej zastąpić ginącą kulturę 
szlachecką, krytycznie patrzył na prze 
dzierające się „nijakie“ wpływy miej- 
skie, z obawą śledził-upadek dnsz, ni- 


m REWJA 


jesień 


Podczas, gdy moda na tualety zmie- 
nia się raz w sezonie, kapelusz zmie- 
nia się dwa, a nieraz trzy i więcej ra- 
zy. Nie tak nie potrafi zeszpecić twa- 
rzy, jak źle dobrany kapelusz, ale za- 
to nic nie potrafi tak podnieść urody, 
jak kapelusz, w którym jest do twa- 
rzy. Funkcją kapelusza jest zatuszo- 
wać niedokładność rysów i uwypuklić 
to, co jest godne uwypuklenia. 

W tym sezonie, jak zwykie zresztą, 
nosić się będzie duże filcowych kape- 
luszy. Sport, podróż, czy niepogoda 
wymagają bezwzględnie fileu. Jest to 
kapelusz najpraktyczniejszy 1 najbar- 
dziej wygodny. Zresztą zimowy file 
różni się od letniego, Jest grubszy 1 
ciemniejszy w kolorze. Należy bez- 
względnie pamiętać, że rysom regular 
nym odpowiada mały podniesiony z 
przodu toczek, paniom о okrągłych 
twarzach ładnie jest w modnych obee- 
nie bretonkach 6 okrągłych główkach 
i podniesionych ronduch. Tej jesieni 
ujrzymy nowe dwustronne filce: po 
jednej stronie pluszowe, po drugiej 
zaś matowe, Wogóle większość kape- 
luszy będzie w tym sezonie z hłysz- 
czącego filcu, dużo będzie kapeluszy 
pilśniowych, sporo zamszu i reniferu, 
Panie o dłuższych lokach będą nosiły 
przy kapeluszach gumki, panie zaś o 
fryzurach skromniejszych zamiast gu- 
mek wstążkę z gross-grain w kolorze 
włosków, którą zawiązuje się pośrod- 
ku głowy ztyłu na małą kokardkę. — 
Oprócz tego nosi się kapelusze z dwuch 
rodzajów materjałów, oraz dwukolo- 
rowe. Łączy się kolor granatowy z 
białym, szarym, zielonym, czarny ko- 
tor łączy się ze wszystkimi kolorami. 
Zielony kolor stał się niemal tak sa- 
mo popularny, jak granałowy i czar- 
ny. Uchodzi już nawet za jeden z ko- 
lorów neutralnych, z którym można 
łączyć inny jaskrawszy 1 hardziej eks- 
centryczny. 

Wielka moc tyrolskieh kapeluszy 
wymaga, rzecz zrozumiała, przybrania 
x piórek, Piórka te układa się na róż- 
ne sposoby: przy niektórych kapelu- 
slkach sterczą do góry, przy Innych 
leżą nabok, przy jeszcze innych leżą 
płasko. Pasją pań jest obecnie duży 
beret przybrany płaskiem piórkiem — 
Bardzo wystawna tualela wymaga o- 
zdobniejszego kapelusza. Taki kape- 
Tusz jest przeważnie drapowany 1 ma 
za przybranie egretę z piór, ozdobną 
klamrę lub aplikacje z barwnego ma- 
terjału. Nowoczesny beret ma kształt, 
przypominający berety noszone na 
niektórych uniwersytetach angielskich 
Aksamitne berety do strojnych sukien 
mają brzegi wycinane nakształt dnże- 
go kwiatu. Uderza dbałość o fason 1 
sposób przybrania główki. Napozór 
płaski kształt główki, w rzeczywistości 
jest dużo głębszy od noszonych do- 
tychezas. Jedne główki ułożone są w 
fałdy, inne szyte w drobne pliseczki, 
jeszcze inne inkrustowane aplikaeja- 
mi. Kapelusze o podwiniętych i piko- 
wanych rondach są nadal mile widzia- 
ne. Naogół przybranie kapeluszy jest 
dość skromne: opasanie ze wstążki 
lub aksamitki, piórko, klamra — oto 
wszystko prawie, 

Płaszcze sporiowe 1 spacerowe są 
dość długie, przeważa fason redingote. 

Modne są duże guziki, pasek i koł- 
nierz i duże wyłogi oraz spore, nakła- 
dane ukośnie kieszenie. Spotyka się 
jeszcze okrycia bez kołnierzy, do któ- 
rych nosi się wełniane lub jedwabne 
szale w bardzo żywych kolorach. In- 
teresującą nowością jest kołnierz w 
formie kaptura, który w razie desz- 
czu lub silnego wiatru, można zarzu- 
cić na głowę. Tego rodzaju kapiszony 
noszone będą nietylko do płaszczy, a- 
le także na pelerynach, bolerach, ża- 
kietach 1 kamizelkach. 


wełujące działanie zgubnych czynni- 
ków na wsi, wołał o zachowanie tr. 
dycji, o odrodzenie regjonalnych wa 
tości, strzegł odrębności kulturalnej i 
godności osobistej chłopa. 


„Listy ze wsi“ przeczyta każdy zwo 
lennik Orkana, każdy zainteresowany 
kwestjami socjalnemi i politycznemi, 
każdy etnograf i regjonaliste, słowem 
każdy, dla kogo wyraz „kultura“ ma 
wartość. pełnobrzmiącą. 


$Szekspirowskka rewia 


Pierwszy film dźwiękowy Reinhardta „Sen nocy 
letniej“ 


Londyn, w październiku. 

Teatr „Adelphi“ na pierwszej 
stronicy programu umieścił gło 
wę Szekspira, a na ostatniej — 
Maksa Reinhardta — tecz po- 
winno być odwrotnie. Bowiem 
ten oczekiwany z napięciem 
film jest wielkiem nieporozumie 
nie. 


a premjerę, która odbyła 
się 9 października, teatr „Adel- 
phi* brał jeszcze funta za miej- 
sce; w następny wtorek, na 
przedstawieniu po cenach zwy- 
kłych, było tylko 100 widzów — 
mimo przychylnej krytyki. Tyl- 
ko „Times* wypowiedział ucz- 
ciwie swoje zdanie i przedstawił 
w karykaturze Szekspira, jako 
najnowszego autora Hollywoo- 
du, wysiadającego z aeroplanu, 
gdyż Reinhardt w wstępie do 
programu napisał, że „Sen nocy 
letniej* jest tylko początkiem 
związku Szekspira z filmem 
dźwiękowym. 

Ze względu na wielki genjusz 
reżyserski Reinhardta wyrzeczo 
no się wszelkich „zwyczajów“ 
kinowych; „Sen nocy letniej“ 
trwa bowiem pełne dwie i pół 
godziny, a więc nie można wy- 
świetlać już żadnych dodatków, 
ani nawet „przeglądu tygodnio- 
wego*. Dwie i pół godziny, z ma 
leńką pauzą w środku filmu — 
a ma się wrażenie, że film trwa 
pięć godzin. Jest on omyłką i nie 
porozumieniem! 

Na londyńskiej praprerajerze 
przed ekranem stały grzyby z 
papierowej masy i sztuczne drze 
wa —it sam jesł film. O ile 
rzeczywiście Reinhardt chciał 
tylko sfilmować swą insceniza- 
cję teatralną, aby dać wszyst- 
kim Szekspira — zapomniał on 
dobrać sobie aktorów, którzyby 
oddali mowę Szekspira. Bowiem 
nie można przypuszczać, że 
chciał sfilmować „Sen nocy let- 
niej“, gdyż zupełnie domyśleć 
się nie można, do czego dąży re 
żyser. Kamera skacze z głowy na 
głowę, a głowa czeka, aż padnie 
na nią objektyw i wówczas za- 
czyna mówić. 

Wilhelm Dieterle, który mu 
prawdopodobnie pomagał tech- 
nicznie, próbował zrobić z kome 
dji film gangsterski; ale nawet 
jego rutyna filmowa przeoczyła, 
że nie można podkreślać nierze 
czywistość jedynie przez mgli- 
stość, gdyż zatarte kontury czy- 
nią mowę nieprawdopodobną. 
Najwdzięczniej udały się sceny 
z duszkami leśnymi, choć hu- 
mor wypadł bardzo rubasznie; 


Siłacz ciężkiej wagi 


napotyka па 


straszące szematy — to rzecz 
gustu. W, aktorze, odtwarzają- 
cym Pucka, Mickey Rooney, 
wielki magik, poprostu się zako 
chał — w „Cyrku Reinhardta 
pauzy wypełni klown Puck, Ten 
wścibski karzełek jest główną 
postacią, a do „Snu nocy let- 
niej* Reinhardt wszmuglował 
nawet murzynka. 

Bardzo często i dużo się fru- 
wa; całe balety sung na drutach 
przez atelier hollywoodzkie i 
tylko raz Dieterle ośmielił się 
pokazać taniec stracha, w któ- 
rym ręce Nini Teilade rozpłynę- 
ły się w nicość. 

Życzono Reinhardtowi — Er- 
nesta Lubitscha, jego dawnego 
współpracownika, jako kierow- 
nika przez dziewiczą puszczę fil 
mową. 

W każdym razie tak nie moż- 
na; bowiem przez ten sposób 
filmowania, nie zbliży się Szeks- 
pira do szerokich mas — czło- 
wiek się nudzi, nawet gdy jest 
pełen zachwytu dla poety i czei 
dla Reinhardta. Sceny na dwo- 
rze są najgorsze; w nich ze wszy 
stkich kątów pachnie kulisami 
i sceną, a powtórzenia przy sce- 
nie czarów — bardzo męcz 

Nie, bez aktorów Szekspira 
to jest niemożliwe! I również 
Reinhardt, którego czar insceni- 
zacji w tej cudownej sztuce jest 
ogólnie znany, traci w ten spo- 
sób to, co w nim jest najlepszes 
go. Zebrał sobie nieznanych a- 
ktorów i wolał, jak zwykle, 
mglistych, nieprecyzy jnych 
medjantów a la Sokoloff, którzy 
do filmu się nie nadają, gdyż 
kamera jest bardzo dokładna i 
wykrywa każde oszustwo. Wkuń 
cu praktyki scenicznej nie moż- 
można przejąć, gdyż sztuka 
Reinhardta wymaga milczącego 
kolorytu, którego film „Sen no- 
cy letniej* jeszcze nie posiada. 

Łondyn woli film Elżbiety 
Bergner, który też nie jest do- 
bry i też wcale nie jest filmem. 

„Sen nocy letniej* nie może 
się podobać z żadnego względu, 
ani aktorzy, ani reżyserja nie in- 
teresują widza. Film ten jest re- 
wją - monstre, nieporozumie- 
niem, omyłką wieczornej godzi 
ny. 

„Warner Bros“ powinni postu 
chać doradców i do następnego 
filmu Reinhardta wziąć do 
współpracy Lubitscha. Bowiem 
całkiem pewne jest, że Rein- 
hardt może dać filmowi to, co 
dawał teatrowi. 

P. Y. 


poważne trudnoś ci przy uprawianiu gimnastyki. 


